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Himalaje fascynują
– Krzysztof Wielicki
zapełnił salę w MOK. str. 9

W szpitalu
nadal
oczekiwanie. str. 34

Magic w dmosinie
znaczy rytm
dziecięcego tańca. str. 3

Głowno�|�kładą�rury,�którymi�popłynie�gaz

Gazociąg oplecie 
centrum miasta
27 kwietnia zakończona 
została budowa pierwszego 
odcinka gazociągu 
średniego ciśnienia 
w Głownie w ul. Targowej 
(od drogi krajowej nr 14) 
i Łowickiej (do mostu 
na rzece Brzuśni). 

Teraz z drogi powiatowej inwe-
stycja skręci w miejska ulicę So-
wińskiego, by następnie ul. Wi-
gury, Szkolną i Złotą dotrzeć do 
Zgierskiej, a dalej do Swobody.

Tymczasem na Targowej i Ło-
wickiej: – Jeszcze w maju na tym 
odcinku będzie rozpoczęta bu-
dowa chodnika wraz z wjazdami 
na posesje – tłumaczy Wojciech 
Brzeski, członek Zarządu Powia-
tu Zgierskiego – Postaraliśmy się 
o właściwą kolejność wykonania 
prac w tym miejscu – najpierw 
budowa gazociągu, a później re-
mont chodnika za kwotę blisko 
220 tys. zł, żeby w nie trzeba było 
demontować nowej kostki bruko-
wej. Wykonawcą remontu chod-
nika jest fi rma Kal-Bruk, która 
wygrała przetarg na realizację za-
dania. 

Obecnie wykonawca sieci ga-
zowej – fi rma Sime Polska – skła-
da kolejne wnioski do Wydziału 
Architektury i Budownictwa Sta-
rostwa Powiatowego w Zgierzu 
o wydanie pozwoleń na kolejne 
etapy budowy sieci, która dostar-
czy gaz do mieszkańców miasta, 
a następnie gminy Głowno. Do-
tychczas uzyskał już potrzebne ze-
zwolenia na wybudowanie 5 km 
gazociągu w drogach powiato-

wych w Głownie: poza wyżej wy-
mienionymi Łowicką i Targową, 
także w ul. Bielawskiej, Sikorskie-
go, Swobodzie i Zgierskiej. 

Tę informację w poniedzia-
łek 30 kwietnia zamieściliśmy 
w naszym serwisie internetowym 
www.lowiczanin.info i szybko do-
czekała się nieprzychylnego ko-
mentarza o tym, że w ulicy Bie-
lawskiej rok temu układany był 
nowy chodnik z kostki. 

To ma być „właściwa kolej-
ność”? – ironizuje w komentarzu 
internauta, wytykając władzom 

starostwa brak właściwej koordy-
nacji. 

Wojciech Brzeski z Zarządu 
Powiatu Zgierskiego odpowia-
da na to, że w chwili planowa-
nia przebudowy chodnika w uli-
cy bielawskiej, budowa gazociągu 
w Głownie, a tym bardziej układ 
sieci, nie była jeszcze w ogóle 
przesądzona. Poza tym, w bieżą-
cym roku inwestor nie zamierza 
jeszcze wchodzić w ulicę Bielaw-
ską, w której gazociąg wstępnie 
planowany jest trzecim etapie in-
westycji – jej rozbudowie, mającej 

się dokonać dopiero po pracach 
w 2018 i 2019 r. 

Inna sprawa, jak tłumaczy Woj-
ciech Brzeski, że przy tego rodza-
ju inwestycji sytuacje, że gdzieś 
trzeba będzie zdjąć stosunkowo 
nowy chodnik, są nieuniknione, 
ale wykonawca zobowiązany jest 
go odtworzyć. Po zakończeniu ro-
bót w nawierzchni ciągów nie po-
winno być różnicy w stosunku do 
stanu pierwotnego – pod takim 
warunkiem wydawane są zgody 
na zajęcia pasa drogowego powia-
tówek.  ewr

Kamila Rogulska ubiega�się�o�tytuł�Miss�nastolatek�ziemi�Łódzkiej�2018.

Najpierw gazociąg, potem chodnik. wojciech�brzeski�na�terenie�budowy�na�ul.�Targowej�w�Głownie.
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Stryków�|�baza�służb�ratunkowych:�przybył�pojazd�który�ma�ratować�najszybciej

Motocykl ratowniczy już w pogotowiu
Od minionego weekendu 
w Strykowie stacjonuje 
motoambulans. 
Karetka na dwóch kołach 
to gwarancja szybkiego 
dotarcia do ofi ar wypadków 
nie tylko na autostradach, 
ale również lokalnych 
drogach, jeszcze 
przed przyjazdem karetki, 
straży czy lądowaniem 
LPR-u.

Motoambulas należy Funda-
cji Ratownictwo Motocyklowe 
Polska, która zajmuje się pilota-
żowo wdrażaniem motocykli do 
łańcucha ratowniczego na tere-
nie całego kraju. Efektem działań 
organizacji jest m.in. motocykl 
udostępniony od 27 kwietnia dla 
Wojewódzkiej Stacji Ratownictwa 
Medycznego w Łodzi, a stacjonu-
jący w Strykowie. 

Na tę chwilę jest on jedynym 
jeżdżącym w systemie ratownic-
twa medycznego na terenie woje-

wództwa. Dodajmy, że w Łodzi 
są jeszcze dwa motocykle ratun-
kowe zrobione przez pasjonatów 
i najczęściej wykorzystywane do 
zabezpieczeń imprez, ale niepeł-
niące codziennej służby motoam-
bulansu. 

Motoambulans wyposażony 
w sprzęt podobny do karetki jest 
dysponowany na miejsce zdarze-
nia równolegle z nią, ale dociera 
na miejsce jako pierwszy. Hon-
da ST 1300 z silnikiem 126 KM, 
może mknąć z prędkością nawet 

280 km/h. Ratownik na motocy-
klu, w praktyce kilku zmieniają-
cych się kierowców-ratowników, 
dyżuruje przy ul. Targowej 19, 
czyli w bazie straży pożarnej i po-
gotowia ratunkowego. Na razie 
jest to średnio 3 razy w tygodniu 
po 12 godzin w ciągu dnia (8-
20). W praktyce grafi k ustalany 
jest z WSRM z około miesięcz-
nym wyprzedzeniem, a informa-
cja o nim przekazywana jest do 
Wojewódzkiego Centrum Powia-
damiania Ratunkowego.   str. 2

Region�|�Miss�nastolatek�ziemi�Łódzkiej

Stryków ma swoją 
kandydatkę
Uśmiechnięta, pozytywnie 
nastawiona, z dnia 
na dzień coraz bardziej 
pewna siebie, a przy tym 
nadal naturalna – taka jest 
Kamila Rogulska, 17-latka 
z Michałówka, 
która dostała się 
do tegorocznego Konkursu 
Miss Nastolatek Ziemi 
Łódzkiej. Zatem Stryków 
ma znów swoją kandydatkę 
do tytułu najpiękniejszej.

Kamila Rogulska jest w pierw-
szej klasie liceum. Uczy się 
w łódzkim III LO, gdzie wybrała 
kierunek humanistyczny. W wol-
nym czasie interesuje się tańcem. 
Przez 5 lat tańczyła w strykow-
skim Agacie, z którym przygodę 
rozpoczęła już jako sześciolatka. 
Przez pewien czas rozwijała swo-
ją pasję również w łódzkim Studio 
Tańca Lilla House. 

Poczucie rytmu i swoboda 
w zapamiętywaniu nowych chore-
ografi i są tym, co sprawia, że te-
raz podczas niełatwych przygoto-
wań do gali konkursu piękności, 

Kamila czuje się jak ryba w wo-
dzie. Aby do niej wskoczyć sie-
demnastolatkę zachęciła szkolna 
koleżanka, która sama rok wcze-
śniej wzięła udział w konkursie 
i określiła go mianem „fajnej przy-
gody”. 

Kiedy organizator konkursu 
Miss Ziemi Łódzkiej, w grudniu 
ubiegłego roku ogłosił pierwszy 
casting, Kamila spakowała do tor-
by szkolną legitymację, kostium 
kąpielowy, buty na wysokim ob-
casie, no i oczywiście – zgodę ro-
dziców. Na miejscu, czyli w Aka-
demickim Ośrodku Inicjatyw 
Artystycznych, czekało już ok. 90 
innych kandydatek i kandydatów 
(konkurs rozgrywany jest również 
w kategorii mister). 

Casting w bikini 
i na obcasach
Kamila nie ukrywa – były ner-

wy i to niemałe, ale na korytarzu 
była też przy niej koleżanka i tata. 
Przejście przez eliminacje okazało 
się o tyle trudne, że wymagało od 
kandydatek zaprezentowania się 
od razu w strojach kąpielowych.  
 str. 10
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Motoambulans dyżuruje�w�strykowskiej�bazie�przy�ul.�Targowej�19.�
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Stryków�|�baza�służb�ratunkowych:�przybył�pojazd�który�ma�ratować�najszybciej

Motocykl ratowniczy już w pogotowiu
dokończenie ze str. 1

To właśnie ono po otrzymaniu 
sygnału na numer alarmowy 112, 
decyduje o wysłaniu na miejsce 
motoambulansu. 

Jednoosobowy zespół 
Motoambulans to w praktyce 

jednoosobowy zespół plus moto-
cykl, którego zadaniem jest przede 
wszystkim dotarcie jako pierwszy 
na miejsce zdarzenia. Nie jeździ 
do wezwań domowych, natomiast 
wszystkich zdarzeń na drogach: 
wypadków, kolizji, ale również 
np. zasłabnięcia. I nie chodzi tyl-
ko o autostrady. Jeśli w Stryko-
wie czy Głownie ktoś zasłabnie na 
chodniku, a dyspozytor stwierdzi, 
że motoambulans dotrze do niego 
szybciej niż karetka, która w tym 
czasie będzie np. na wyjeździe, to 
motocykl również tam się pojawi. 

Pierwszy dyżur strykowski 
zabezpieczał Przemysław Ma-
lec, fundacyjny koordynator Sek-
cji Ratownictwa. Ratownik na 
co dzień mieszka w Warszawie, 
gdzie zawodowo pracuje w branży 
elektrycznej. Jak nam powiedział, 
jazda na motokaretce jest dla nie-
go połączeniem pasji bycia moto-
cyklistą i ratowania życia oraz nie-
sienia pomocy innym. Motocykl 
przewijał się przez jego życie „od 
kołyski”. Najpierw na motocyklu 
woził go tata. Kiedy podrósł, do-
stał pierwszą motorynkę, a póź-
niej kolejne większe motocykle, 
aż do takiego, którym jeździ teraz. 
W praktyce motoambulans jest 
jednym jeden z większych dostęp-
nych obecnie na rynku motocykli. 

Od początku w życiu pana 
Przemysława przewijało się rów-
nież ratownictwo. Pasja zaczęła 
kiełkować już w harcerstwie, by 
później rozwinąć się na poważ-
nie. Ilości zdarzeń, jakie obsłu-
giwał jako ratownik na motocy-
klu, nie jest już w stanie policzyć. 
W pamięci utkwiły mu te najbar-
dziej krytyczne, z zatrzymaniem 
akcji serca. W swojej ratowniczej 
karierze miał takie trzy przypadki, 
z czego dwa razy wymagało to 
użycia defi brylatora. Dwa zakoń-
czone sukcesem, natomiast w jed-
nym przypadku, pacjentowi uda-
ło się przywrócić krążenia, ale 
po przewiezieniu do szpitala ze 
względu na obrażenia wewnętrz-
ne niestety zmarł. 

Nasz rozmówca prawo jazdy 
posiada od 18 roku życia, więc 
na motocyklu jeździ blisko 30 lat. 

Oprócz tego regularnie się szko-
li, doskonaląc jazdę przynajmniej 
dwa razy w roku. Chodzi o to, aby 
nie wyjść z wprawy, ale również 
opanowywać inne motocykle, bo 
w każdej chwili może zajść po-
trzeba jazdy innym modelem. 
Zmartwieniem kierowców – ra-
towników na pewno nie jest więc 
technika jazdy, ale to co ogólnie 
dzieje się na naszych drogach, 
w momencie, kiedy dochodzi już 
do wypadku. 

Korytarz życia 
Pan Przemysław mówi wprost 

– nasze wyjazdy (w sensie: 
wszystkich ratowników) równają 
się walce o życie człowieka, nie-
stety nierzadko zdarza się, że jest 
to również walka z ludzką głupo-
tą, brakiem wyobraźni i niefraso-
bliwością. Od dawna ratownicy, 
policjanci, strażacy apelują o tzw. 
korytarz życia, a mimo to ciągle 
nie wszyscy kierowcy potrafi ą go 
uszanować i zastosować. Moto-
ambulans, aby przejechać mię-
dzy dwoma pojazdami potrzebu-
je zaledwie 90 cm, czyli 3,5 raza 
mniej niż karetka i jeszcze mniej 
niż wóz strażacki, więc dla nich 
jest to szczególnie istotne. 

Przypomnimy, że chodzi 
o ścieżkę dla służb ratunkowych, 
które muszą dojechać do zdarze-
nia. Ścieżkę tworzą kierowcy, któ-
rzy w momencie zauważenia, że 
„stoi” autostrada czy droga i coś 
się dzieje, powinni zjechać do kra-

wędzi jezdni. Nie chodzi o zmia-
nę pasów. Jeżeli jedziemy lewym 
pasem, zjedźmy do swojej najbliż-
szej, lewej krawędzi jezdni. Po-
zostałe pasy, jeśli jest ich więcej 
odsuwają się na prawo. Wóz ra-
towniczy zawsze będzie starał się 
przejechać między skrajnym le-
wym pasem, a kolejnymi pasami. 

Tymczasem kierowcy potrafi ą 
w korku zatrzymać się tak jak je-
chali, na tym pasie, na którym je-
chali, zamknąć samochód i pójść 
zobaczyć co się stało 300 m przed 
nimi. 

Karygodną rzeczą jest cofa-
nie na autostradzie, a głupotą sy-
tuacja, kiedy część kierowców 
tworzy korytarz życia, a pozosta-
li wykorzystują go, jako miejsce, 
którym można wygodnie doje-
chać do najbliższego zjazdu z au-
tostrady.

Budujące na przyszłość jest 
to, że z doświadczeń innych kie-
rowców motoambulansów funk-
cjonujących już w naszym kra-
ju wynika, że właśnie na widok 
oznakowanego, wysyłającego sy-
gnały świetlne motocykla, kie-
rowcy reagują szybciej, zaczynają 
tworzyć korytarz życia, a te służ-
by, które jadą za jakiś czas za nim, 
mają już zdecydowanie łatwiej. 

Co kryją kufry 
motokaretki
A teraz trochę techniki. Nie 

każdy motocykl nadaje się do 
tego, aby zbudować na nim moto-

ambulans. Przede wszystkim po-
winien być w stanie znosić duże 
przeciążenia. Mały motocykl na 
dłuższa metę na pewno by sobie 
z tym nie poradził. Dodatkowo 
maszyna powinna być na tyle 
mocna, aby udźwignąć to co wożą 
ratownicy, a jest to sprzęt ważą-
cy od 60 do 80 kg. Te wszystkie 
warunki spełnia Honda ST 1300 
z silnikiem 126 KM. Jego fabrycz-
na waga to 328 kg. W sumie karet-
ka na dwóch kołach to ciężar ok. 
400 kg – niemało, stąd też jej kie-
rowcy muszą być doświadczony-
mi motocyklistami. 

Motoambulans różni się od se-
ryjnego motocykla przede wszyst-
kim posiadaniem sygnałów 
uprzywilejowanych, czyli oświe-
tlenia ostrzegawczego i sygnałów 
dźwiękowych. W skład jego wy-
posażenia obowiązkowo wchodzi 
również nawigacja. Wyposażenie 
ratunkowe jest analogicznym do 
tego, które znajduje się w karetce 
podstawowej „P”, z wyłączeniem 
leków. Potocznie rzecz ujmując, 
kierowca-ratownik nie wozi ze 
sobą farmakologii. W kufrach za-
instalowanych na motocyklu ma 
natomiast: defi brylator automa-
tyczny AED, środki zaopatrzenia 
dróg oddechowych łącznie z bu-
tlą tlenową, sprzęt do stabilizo-
wania złamań i urazów czy środ-
ki opatrunkowe. Wszystko po to, 
by ratownik, który jako pierwszy 
dotrze na miejsce zdarzenia, mógł 
udzielać pomocy w oczekiwa-
niu na karetkę, która już jest za-
dysponowana. W praktyce chodzi 
o utrzymanie przy życiu najcię-
żej poszkodowanych i ewentualnie 
zadysponowanie kolejnych służb.. 

Nowa motokaretka z wyjątkiem 
niedzieli i wtorku dyżurowała w 
Strykowie przez całą dobiegającą 
końca majówkę. Jednymi z pierw-
szych zgłoszeń jakie przyjęła, była 
kolizja dwóch pojazdów na skrzy-
żowaniu drogi wojewódzkiej 708 
w Niesułkowie Kolonii oraz pożar 
samochodu na autostradzie. Na 
szczęście tym razem nikomu nic 
poważnego się nie stało. 

finansowanie 
na 3 miesiące
Motoambulans wraz z wypo-

sażeniem kosztował ok. 43 tys. 
zł. Jest jednym z wielu, jakie na 
terenie kraju posiada fundacja. 
Zarówno koszty maszyny, jak i 
jej funkcjonowania (paliwo/ser-
wis), póki co pokrywa fundacja. 
W Polsce motocykl ratunkowy 
nie funkcjonuje jeszcze w Ustawie 
o ratownictwie medycznym, co 
oznacza, że WSRM nie może go 
fi nansować, ponieważ nie otrzy-
ma zwrotu z NFZ-u. Fundacja, 
jako organizacja non-profi t po-
zyskująca pieniądze i darowizny 
z różnych dofi nansowań oraz 
sponsorów, prze cały czas szuka 
na terenie województwa łódzkie-
go, ale również samej gminy Stry-
ków, instytucji i fi rm, które mogły-
by wspomóc to przedsięwzięcie. 
Póki co fi nansowanie motoambu-
lansu zapewnione zostało na okres 
najbliższych 3 miesięcy.  ljs

Głowno i okolice
�27� kwietnia,� około� godziny�

17.15,�na�parkingu�jednego�ze�skle-
pów� przy� ul.� Łódzkiej� w� Głownie,�
nieznany� kierujący� niezidentyfi�ko-
wanym,�jak�dotąd,�pojazdem�uszko-
dził� przy� cofaniu� pojazd� należący�
do� 40-latki� z� powiatu� łowickiego.�
Policja�szuka�sprawcy�stłuczki.

Stryków i okolice
�27� kwietnia,� około� godziny�

11.05,� strażacy� udali� się� do� jednej�
z� hal,� przy� ul.� wodnej� w� Dobrej,�
gdzie�załączył�się�alarm�przeciwpo-

żarowy.�na�miejscu�nie�stwierdzono�
zagrożenia.

�29� kwietnia,� około� godziny�
15.25,�strażacy�otrzymali�zgłoszenie�
o�pożarze�suchych�traw�przy�ul.�Sta-
szica�w�bratoszewicach.�informacja�
ta�nie�potwierdziła�się.�

�Jak� najbardziej� realny� był� za�
to� pożar,� do� którego� doszło� tego�
samego�dnia,�około�godziny�17.41,�
w�nowostawach�Górnych.�Paliło�się�
700� mkw� traw� na� nieużytkach� rol-
nych.� Prawdopodobną� przyczyną�
było�zaprószenie�ognia�przez�osoby�
nieznane.�

Swędów
Wylądował
na ogrodzeniu

Nadmierna prędkość była przy-
czyną zdarzenia drogowego, do 
którego doszło 27 kwietnia, około 
godziny 21.50, na ul. Strykowskiej 
w Swędowie. Jadący Volkswage-
nem Golfem 51-latek z powiatu 
zgierskiego, nie dostosował pręd-
kości do warunków panujących na 
drodze, utracił panowanie nad po-
jazdem i zjechał do przydrożnego 
rowu i zakończył jazdę na ogro-
dzeniu jednej z posesji. Kierowcy 
nic się nie stało. Był trzeźwy. Zo-
stał ukarany mandatem.  kl

Głowno 
Nie ustąpiła 
rowerzyście

27 kwietnia, około godz. 6.40, 
przy ul. Sikorskiego w Głownie, 
prowadząca Seata 46-latka z po-
wiatu zgierskiego, wyjeżdżając 
z osiedla, nie ustąpiła pierwszeń-
stwa przejazdu 53-letniemu rowe-
rzyście również z powiatu zgier-
skiego. Doszło do zderzenia auta 
z rowerem. Nikomu nic się nie 
stało. Oboje trzeźwi. Sprawczynię 
kolizji ukarano mandatem.  kl

Stryków 
To nie był pożar

1 maja, o godz. 12.13, straża-
cy otrzymali zgłoszenie o poża-
rze osobowego Renault Scenic na 
autostradzie A2 w okolicach wę-
zła niedaleko Strykowa. Na miej-
scu okazało się, że nie doszło do 
wybuchu ognia. W skutek awarii 
turbiny, woda wylała się na roz-
grzany silnik, co spowodowało in-
tensywne wydzielanie się pary, a 
nie dymu, na co mogło to w pierw-
szej chwili wskazywać. Interwen-
cja ograniczyła się do uprzątnięcia 
z jezdni płynów eksploatacyjnych, 
które wyciekły z pojazdu.  kl

Smolice
Do pracy 
po kieliszku

30 kwietnia, o godz. 15.12, po-
licjanci udali się do jednej z fi rm 
w Smolicach, gdzie po badaniu 
okazało się, że 47-letni mieszka-
niec powiatu zgierskiego przyje-
chał do pracy mając w organizmie 
2,26 promila alkoholu. O karze za 
jazdę samochodem pod wpływem 
alkoholu zdecyduje sąd.  kl

Chodzi�o�ścieżkę�
dla�służb�ratunkowych.�
kierowcy�powinni�
zjechać�do�krawędzi�
jezdni.�nie�chodzi
o�zmianę�pasów.�
Jeżeli�jedziemy�lewym�
pasem,�zjedźmy�
do�swojej�najbliższej,�
lewej�krawędzi�jezdni.�
Pozostałe�pasy,
jeśli�jest�ich�więcej�
odsuwają�się�
na�prawo.�

Ratownik motoambulansu Przemysław Malec�pokazuje��zawartość�kufrów�pojazdu.�
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Łowicz�|�Ponura�zbrodnia�w�pogodny�wieczór

Morderstwo przy targowisku
To już druga śmierć, jaka ob-

ciąża Józefa K. Wcześniej, przed 
laty, śmiertelnie pobił swego ojca. 
Przesiedział w więzieniu 8 lat, 
wyszedł przed terminem. Teraz 
zabił człowieka, z którym się znał, 
gawędził, może nawet przyjaźnił.

– Siedzieli razem na ławce na 
murku, na „kwadracie”, przy tar-
gowisku od strony Starzyńskiego 
od rana i popijali. Kłócili się od 
rana, aż wreszcie Józek poszedł 

do domu. Wrócił za kilkanaście 
minut, najpierw spokojnie usiadł, 
a później znienacka zadźgał no-
żem... – relacjonują nam tragedię, 
do jakiej doszło 1 maja. Do zabój-
stwa 50-letniego Roberta Dz. do-
szło około godz. 18. 

Mężczyźni znali się od lat, 
często wspólnie przesiadywa-
li na ławkach przy targowisku 
i w okolicach. Niektórzy z na-
szych rozmówców mówią, że Jó-

zef K. „Gorgoń” – bo taka jest 
ksywka zabójcy – i „Albin” wręcz 
przyjaźnili się, choć często też się 
ze sobą sprzeczali, zdarzało się, że 
szarpali – szczególnie po alkoholu

Jak dowiedzieliśmy się „Gor-
goń już miał za uszami”. W 1984 
roku w jednej z podłowickich 
miejscowości śmiertelnie pobił 
swego ojca – mężczyzna leżał 
w śpiączce blisko miesiąc, nie od-
zyskał świadomości. Usłyszał za 

to wyrok 10 lat więzienia, z cze-
go faktycznie odsiedział ok. 8 lat.  
– Nerwus to on rzeczywiście był, 
zwłaszcza po alkoholu – powie-
dział nam jeden z braci zabójcy. 
Potwierdził nam też, że przed laty 
Józef K. zabił ojca i siedział za to 
w więzieniu. 

Nieżyjący 50-letni Robert Cz. 
„Albin” też często bywał na targo-
wisku i w okolicach. Obecnie nie 
pracował nigdzie na stałe, imał się 
różnych prac dorywczych. – To 
nie był typowy żul, ale facet, któ-
remu nie najlepiej się powiodło 
w życiu.  – powiedział nam jeden 
ze znajomych Roberta Cz.  mak
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Głowno�|�Rekreacja�z�funduszami

W piątek Kreatywna Majówka
W piątek, 11 maja, przy al-

tanie nad zalewem Mrożyczka  
w Głownie, w godz. 15-19, odbę-
dzie się impreza dla całych rodzin 
pod hasłem „Kreatywna Majów-
ka Rodzinna – rekreacja z Fundu-
szami Europejskimi”. W planie 
znajdują się edukacyjne i kreatyw-
ne warsztaty dla dzieci, które mają 

najmłodszym przybliżyć kulturę, 
historię i zwyczaje trzech krajów 
członkowskich Unii Europejskiej: 
Hiszpanii, Włoch i Szwecji.

Nie zabraknie również typo-
wych dla pikników atrakcji, jak 
np.: konkursy i zabawy ruchowe 
z animatorami, malowanie twarzy, 
dmuchańce itp.  kl

Głowno�|�Szkoła�Podstawowa�nr�2

Maszerowali z chorągiewkami
W kolorowy i niecodzienny 

sposób postanowiła uczcić Świę-
to Pracy, Święto Flagi Państwowej 
oraz Święto Konstytucji społecz-
ność SP nr 2 w Głownie. 

26 kwietnia uczniowie naj-
pierw obejrzeli program arty-
styczny, który przypominał im 
historię tych trzech świąt. Następ-

nie przed szkołą utworzył się ko-
rowód. Uczniowie mieli ze sobą 
transparenty, biało-czerwone flagi 
oraz wykonane przez siebie wła-
snoręcznie chorągiewki w naro-
dowych barwach. Pochód prze-
szedł ulicami: Sikorskiego, Letnią 
i Andersa, po czym wszyscy wró-
cili do szkoły.  kl

Magic Kids z opiekunem Kamilem Hoftem. Tancerze�mają�już�we�krwi�elementy�choreografii.
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Dmosin�|�Szkoła�Podstawowa:�Magic�i�Magic�kids�już�mają�sukcesy

Oni czują ten rytm
Mówisz – Magic,  
myślisz – rytm  
i pozytywna energia. 
W dmosińskiej szkole 
działa zespół tańca 
nowoczesnego, który 
z sukcesem rozpoczął 
kolejny turniejowy sezon. 
Weekend 21-22 kwietnia 
tancerze zapamiętają  
jako bardzo udany.

Po rozgrzewce na konkursie  
w Konstantynowie Łódzkim dmo-
sinianie odnieśli hip-hopowy suk-
ces w Łodzi. Podczas wojewódz-
kiego Turnieja Tańca Sportowego 
Eskulap młodsza grupa, czyli Ma-
gic Kids, zdobyła I miejsce, nato-
miast starsza, czyli Magic – miej-
sce II. Radość była ogromna. 

Taniec nowoczesny w Dmo-
sinie gości już od jakiegoś cza-
su. Starsza formacja Magic-u  
w obecnym składzie działa od 2 
lat, ale są w niej również dzieci, 
które tańczą znacznie dłużej. Z ko-
lei młodsza grupa została zawią-
zana we wrześniu 2017 r. W gru-
pie młodszej tańczą dzieci do lat 
11, grupę starszą stanowią tance-
rze w przedziale wieku 12-15 lat. 
Starsza grupa liczy sobie 12 osób, 
młodsza – 8. Starsi tancerze spo-
tykają się na treningach dwa razy  
w tygodniu, młodzi – raz. 

W ciągu roku dmosińska gru-
pa pracuje nad jednym układem 
i kilkunastoma choreografiami. 
Jest co robić, trzeba się skupić, 

bo wbrew pozorom taniec to wy-
magające zajęcie i dla dzieci, i dla 
rodziców. – Jest to obowiązek, 
trzeba umieć się zorganizować, 
ale dzieciaki to uwielbiają, więc 
warto – mówi Ewelina Sikor-
ska, mama 10-letniej Nikoli, która  
w Magic Kids trenuje od wrze-
śnia ubiegłego roku. Dziewczyn-
ka od 4 lat ćwiczy również w gło-
wieńskim Goldzie. Z treningu  
w szkole mama wozi ją na zajęcia 
do MOK-u, ale – jak mówi – je-
śli się tylko chce, wszystko można 

pogodzić. Taneczny trening, to do-
bry sposób na spożytkowanie cza-
su wolnego po lekcjach, w który 
rodzice, a nawet dziadkowie anga-
żują się z ochotą, kiedy widzą, że 
przynosi dzieciom radość. 

Zajęcie  
dla wytrwałych
Instruktorem dmosińskiego 

zespołu jest Kamil Hoft. Pocho-
dzący z Łodzi choreograf uczy 
tańca od 15 lat. Specjalizuje się  
w hip hopie, technikach streeto-

wych i breakdance. Prowadzi 
własne Dance Complex Studio 
w Zduńskiej Woli. Ponadto m.in. 
uczy w innych szkołach tańca. 
Czy każdy tańczyć może? 

Każdy, ale nie każdy wytrwa  
w tym na dłuższą metę. Kamil 
Hoft mówi, że trzeba spróbować, 
poobserwować siebie, zobaczyć, 
czy to rzeczywiście jest to. Naj-
ważniejsze jest poczucie rytmu, bo 
bez niego jest o wiele ciężej, choć 
i dla tych, którzy z nim się nie uro-
dzili, jest nadzieja.  str. 35

RekLaMa

DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347
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RZUT OKIEM�|�FOnTanna�DziaŁa

Po kilkumiesięcznej przerwie, ponownie oczy przechodniów cieszy 
fontanna na Placu Wolności w Głownie. najpierw�wysprzątano�teren�
wokół,�sprawdzono�działanie�mechanizmów.�Fontanna�jest�wyłączana�
jesienią,�gdyż�jej�działaniu�mogłyby�zaszkodzić�niskie�temperatury.�kl

Uczniowie sami przygotowywali�biało-czerwone�chorągiewki.
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Głowno�|�zakończenie�roku�w�„Cebertowiczu”�

Absolwenci otrzymali świadectwa i birety
Jeszcze kilka dni temu – 
uczniowie technikum,  
dziś – jego absolwenci.  
W Zespole Szkół Nr 1  
im. Prof. R.A. Cebertowicza 
w Głownie dwie klasy 
czwarte 27 kwietnia 
oficjalnie zakończyły naukę 
i odebrały świadectwa.

Uroczystość zorganizowano na 
szkolnej świetlicy. Wszyscy, któ-
rzy tego dnia dołączyli do gro-
na absolwentów „Cebertowicza”, 
oprócz świadectw otrzymali pa-
pierowe birety z pomponikami.  
W dwóch klasach uczyli się ucznio-
wie technikum o trzech profilach: 
informatycznym, mechanicznym 
i logistycznym – wychowankowie 
Edyty Brzozowskiej-Krupińskiej 
oraz Iwony Kucharczyk. 

Atmosfera towarzysząca uro-
czystości była bardzo sympatycz-
na, dyrektor Szkoły Elżbieta Ko-
łodziej wraz z wicedyrektorem 
Sławomirem Stopczyńskim oraz 
wychowawczyniami klas gratu-
lowała absolwentom i życzyła im 
powodzenia – zarówno na cze-
kających ich egzaminach zawo-
dowych i maturze, jak i w ogóle  
w dorosłym życiu.

Najlepsi uczniowie, świetni 
sportowcy oraz ci, którzy angażo-
wali się w życie szkoły i przyczy-
nili się do budowania jej dobre-
go wizerunku, otrzymali nagrody  
i dyplomy. Żegnano ich bardzo 

ciepło, a oni też nie szczędzi-
li słów wdzięczności pod adre-
sem nauczycieli. Na zakończeniu 
roku symbolicznie wręczono też 
zaświadczenia o ukończeniu kur-
su Photoshopa trzem z dziesięciu 

uczniów realizujących go dzięki 
udziałowi szkoły w projekcie unij-
nym.  ewr

Obszerną galerię zdjęć ze 
szkolnej uroczystości zamieszcza-
my na www.lowiczanin.info

Szczęśliwi absolwenci „Cebertowicza”�chwilę�po�rozdaniu�świadectw�i�wręczeniu�biretów.
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Biegali, śpiewali, łowili 
i dobrze się bawili
– o Dniu Trzeźwości w Strykowie. str. 34

RekLaMa

Głowno�|�Sezon�kąpielowy�coraz�bliżej

Zamiast miejsca do kąpieli 
będzie kąpielisko
W nadchodzącym sezonie 
kąpielowym nad zalewem 
Mrożyczka w Głownie 
ponownie funkcjonować 
będzie kąpielisko,  
a nie tzw. miejsce 
wykorzystywane do kąpieli.

Choć na pierwszy rzut oka wy-
dawałoby się, że różnicy między 
tymi pojęciami nie ma, w świetle 
przepisów jest – i to istotna. Istnie-
nie kąpieliska łączy się ze spełnie-
niem sporej liczby warunków for-
malno-prawnych. I tak np. woda 
na kąpielisku jest monitorowana 
częściej niż w przypadku miejsc 
wykorzystywanych do kąpieli. Ja-
kość wody jest klasyfikowana od 
odpowiedniej jakości (doskonała, 
dobra, dostateczna, niedostatecz-
na), sporządza się jej profil. Gmi-
na musi prowadzić ewidencję ką-
pielisk. 

Dodajmy, że wymagania dla 
kąpielisk są takie same w całej 
Unii Europejskiej, a po sezonie 
kąpielowym Główny Inspektor 
Sanitarny przekazuje sprawozda-
nie o jakości wody w kąpieliskach 
do Komisji Europejskiej.

Funkcjonowanie miejsca wy-
znaczonego do kąpieli było do tej 
pory dużo mniej sformalizowane. 
Na początku tego roku zmieniła 
się jednak ustawa „Prawo wod-
ne”. Prawodawcy postanowili, że 
oprócz kąpielisk istnieć mogą je-
dynie miejsca okazjonalnie wy-
korzystywane do kąpieli. Słowem 
kluczem jest tutaj właśnie to „oka-
zjonalnie”. Miejsca takie będą 
mogły bowiem funkcjonować 
przez okres nie dłuższy niż 30 dni 
w danym roku kalendarzowym. 

Biorąc pod uwagę rolę, jaką 
Mrożyczka pełni latem dla pro-
mocji Głowna i ściągania do nie-

go, zwłaszcza weekendami, tu-
rystów, a sam sezon kąpielowy, 
wyznaczonym w tym roku przez 
magistrat na ponad dwa miesiące 
(od 22 czerwca do 2 września), je-
dynie 30 dni z możliwością kąpa-
nia się w zbiorniku to stanowczo 
za krótko. Władze miasta pod-
jęły więc decyzję, że w nadcho-

dzącym sezonie będzie ponownie 
funkcjonowało standardowe ką-
pielisko.

Koszty wzrosną
Zorganizowanie kąpieliska, 

poza koniecznością zgromadzenia 
większej ilości niezbędnej doku-
mentacji, będzie też niosło za sobą 
wymierne koszty. Dyrektor admi-
nistrującego zalewem Mrożyczka 
Miejskiego Zakładu Komunalne-
go Jacek Skwierczyński szacuje, 
że koszty pójdą w górę przynaj-
mniej o kilka tysięcy złotych. 

Za przykład posłużyć mogą 
choćby koszty monitorowa-
nia stanu wody. W przypadku 
miejsca wyznaczonego do ką-
pieli badania należało wykonać  
w sezonie dwukrotnie. Kąpie-
lisko będzie wymagało co naj-
mniej sześciokrotnego przebada-

nia wody. Koszt jednego takiego 
badania waha się w granicach 
600-1.000 zł, więc łatwo poli-
czyć, że ta kwestia będzie koszto-
wać o co najmniej 2 tys. zł więcej. 

Dyrektor Skwierczyński prze-
widuje też, że w związku z ko-
niecznością zatrudnienia w pełni 
wykwalifikowanych ratowników, 
których co sezon na rynku pra-
cy bardzo brakuje, koszty z tym 
związane mogą wzrosnąć od oko-
ło 2 tys. do nawet 4 tys. zł w se-
zonie.

Miasto zamierza wciąż wyko-
rzystywać zalew jako wizytówkę, 
więc duża uwaga ma zostać przy-
łożona do utrzymania porządku. 
W pobliżu kąpieliska pojawią się 
dodatkowe kontenery. Zostanie 
też zatrudniona jedna osoba, która 
na bieżąco będzie dbała o porzą-
dek.  kl

W nadchodzącym sezonie nad Mrożyczką będzie funkcjonowało standardowe kąpielisko.�Oznacza�to�
m.in.,�że�woda�zostanie�poddana�wielokrotnym�badaniom,�zatrudnieni�będą�wykwalifikowani�ratownicy,�
postawione�dodatkowe�kontenery�na�śmieci�i�zatrudniona�osoba�na�bieżąco�dbająca�o�porządek.
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Głowno�|�ulica�18�Stycznia

Kaczki pomogły?
Kacze jezioro na jezdni 
miejskiej ul. 18 Stycznia 
w Głownie, które 
opisywaliśmy w 16 numerze 
Wieści, a tydzień wcześniej 
w internecie, należy już 
do przeszłości. Drogę 
wyrównano i nawieziono 
tłuczniem.

Okoliczni mieszkańcy śmieją 
się, że drogowcy zdążyli w ostat-
niej chwili przed sezonem lęgo-
wym, bo po wizycie dwóch ka-
czorów „akwen” na 18 Stycznia 
zaczęła odwiedzać także samica 
krzyżówki, najwyraźniej zaintere-
sowana wyborem odpowiedniego 
partnera...

Remont drogi gruntowej  
w dniach 20-23 kwietnia polegał 
na jej wyrównaniu i miejscowym 
nawiezieniu tłuczniem – zwłasz-
cza w początkowym biegu uli-
cy, gdzie tworzyło się rozlewisko  

z wód opadowych, spływających  
z wyżej położonych odcinków. 
Następnie materiał został ubity 
walcem. 

Jak dowiedzieliśmy się w Urzę-
dzie Miejskim w Głownie, prace 
naprawcze na miejskich gruntów-
kach od 28 marca wykonywała 
firma P.H.U. Kupczyk Grażyna  
z Uniejowa za kwotę 43.069,65 zł. 
Naprawy polegały na równaniu  
i profilowaniu za pomocą rów-
niarki wraz z wałowaniem wal-
cem wibracyjnym oraz na uzu-
pełnianiu zadoleń tłuczniem i były 
realizowane na najbardziej tego 
wymagających 73 drogach grun-
towych. Z danych na dzień 25 
kwietnia wynikało, że wykonaw-
ca już zrealizował prace, ale zada-
nie było jeszcze przed odbiorem. 

Równocześnie urząd przypo-
mina, że w celu poprawy jakości 
dróg gruntowych samorząd zapla-
nował zakup równiarki samojezd-
nej drogowej.  ewr

RZUT OKIEM |�buDOwa�ChODnika�PRzY.�SŁOwaCkieGO

Rozpoczęła się już budowa chodnika przy ul. Słowackiego w Głownie,�na�odcinku�od�ul.�kopernika�do�
ul.�wojska�Polskiego.�na�czas�prowadzenia�robót�ruch�pieszy�prowadzony�jest�jedną�stroną.�za�wykonanie�tej�
inwestycji�miasto�ma�zapłacić�firmie�Tom-bud�z�Domaniewic�109.000�zł�brutto.�Chodnik�powinien�być�gotowy�
mniej�więcej�w�ciągu�miesiąca.�kl

Głowno
Nieudany 
przetarg  
na działki
Kolejny raz nie udało się 
Urzędowi Miejskiemu 
w Głownie znaleźć 
chętnych do nabycia 
niezabudowanych działek 
przy ul. Głównej  
i ul. Bielawskiej.
W przetargu wystawionych 
było sześć nieruchomości: 
jedna przy Głównej 31/33 
(o powierzchni 1.203 mkw. 
i cenie wywoławczej  
w wysokości 72 tys. zł) oraz 
pięć przy Bielawskiej 49 
(o powierzchni od 984 do 
1.062 mkw. oraz cenach  
w granicach od 65 tys. zł  
do 74 tys. zł). 
W postępowaniu nie 
wpłynęła ani jedna oferta, 
w związku z czym przetarg 
zakończył się wynikiem 
negatywnym. kl

Po naprawie.�Gruntowa�nawierzchnia�ul.�18�Stycznia�została�wyrównana�
i�uzupełniona�tłuczniem,�stan�na�23�kwietnia.�
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Dyrektor�Jacek�
Skwierczyński�
szacuje,�że�koszty�
pójdą�w�górę�
przynajmniej�o�kilka�
tysięcy�złotych.�
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Głowno�|�echa�sesji

Dołożono do równiarki
Zgodnie z przewidywaniami, 

na sesji Rady Miejskiej w Głow-
nie, która obyła się 25 kwietnia, 
radni zgodzili się na dołożenie do-
datkowych środków na zakup sa-
mojezdnej równiarki drogowej na 
potrzeby miasta.

Przypomnijmy, że urząd chce 
nabyć maszynę w formie leasin-
gu. Do przetargu przystąpiło je-
dynie konsorcjum firm EFL S.A.  
i XCMG Europa Trading Sp.  
z o.o. z Wrocławia z propozycją 
opiewającą na 507.539,03 zł brut-
to (455.100 zł brutto to cena samej 

równiarki; 52.439 zł brutto cena 
usługi leasingu). 

Miasto przewidywało na ten 
cel 497.151,36 zł brutto. Burmistrz 
Grzegorz Janeczek zapropono-
wał radnym, by dołożyć brakują-
cą kwotę i rozstrzygnąć przetarg 
już teraz. 

Radni na sesji jednogłośnie 
wyrazili na to zgodę. Konsor-
cjum zobowiązało się, że dostar-
czy równiarkę w terminie 30 dni 
od podpisania umowy z magistra-
tem, co ma nastąpić w najbliż-
szym czasie.  kl

Powiat zgierski |�Szkolenie�dla�służb

Ćwiczenia na wypadek 
wystąpienia ASF
Ogniska wirusa 
Afrykańskiego Pomoru 
Świń (ASF) pojawiają 
się coraz bliżej granic 
powiatu zgierskiego. 
Powiatowe Centrum 
Zarządzania Kryzysowego 
zorganizowało więc 
17 kwietnia na drodze 
powiatowej w Besiekierzu 
Rudnym szkolenie  
z zakresu budowania mat 
dezynfekcyjnych.

Działania z udziałem strażaków, 
inspekcji weterynaryjnej, pracow-
ników Wydziału Drogownictwa 
Starostwa Powiatowego w Zgie-
rzu oraz centrów zarządzania kry-
zysowego miast i gmin z terenu 

powiatu, miały na celu przećwi-
czenie rozkładania mat dezynfe-
kujących na drogach, na wypa-
dek wystąpienia ogniska ASF. 

– W momencie wystąpie-
nia wirusa na danym obszarze, 
konieczne jest jak najszybsze 
wyznaczenie i rozłożenie mat 
dezynfekujących na drogach do-
jazdowych wokół skażonego te-
renu – tłumaczył podczas szko-
lenia dr Tomasz Czeszczyszyn, 
zastępca Powiatowego Lekarza 

Weterynarii. – W pierwszej ko-
lejności układamy maty z ogól-
nodostępnych środków, takich jak 
np. folia, plandeki, worki wypeł-
nione piaskiem, czy trociny. Do-
piero w dalszym okresie należy 
pomyśleć, jak ulepszyć taką kon-
strukcję, kiedy już mamy więcej 
czasu na działanie. Najważniej-
sze jest szybkie ustawienie ta-
kich punktów dezynfekujących, 
a dopiero później ich ulepszanie 
– podkreślał.

– Takie ćwiczenia to doskona-
ła okazja na sprawdzenie skutecz-
ności różnych wariantów działania 
na wypadek wystąpienia zagro-
żenia – mówił starosta zgierski 
Bogdan Jarota, który przez cały 
czas przyglądał się ćwiczeniom. 
– To także możliwość wymiany 
doświadczeń i wiedzy pomiędzy 
poszczególnymi służbami, dzięki 
czemu w obliczu zagrożenia bę-
dziemy mogli od razu podjąć kon-
kretne działania.  oprac. ewr

Jak się ustrzec przed realnym zagrożeniem? Powiatowe�ćwiczenia�na�wypadek�wystąpienia�aSF.w�momencie�
wystąpienia�wirusa�
na�danym�obszarze,�
konieczne�jest�
jak�najszybsze�
wyznaczenie��
i�rozłożenie�mat�
dezynfekujących��
na�drogach�
dojazdowych�wokół�
skażonego�terenu.

Głowno�|�Co�z�budową�ul.�broniewskiego

Dołożyć z nadzieją 
na odzyskanie
Burmistrz chce podjąć 
ryzyko i pokryć w całości 
ze środków miejskich koszty 
planowanej przebudowy 
ul. Broniewskiego  
w Głownie, licząc na to, 
że za jakiś czas miasto 
odzyska część tych środków.

Przypomnijmy, że na tę in-
westycję miasto chce pozyskać 
środki z wykorzystywanego już  
w Głownie, np. przy przebudowie 
ul. Tuwima, Dworskiej (od Wigury 
do Wiśniowej), Wiśniowej i części 
Wiejskiej, programu budowy/mo-
dernizacji dróg dojazdowych do 
gruntów rolnych. Przewiduje on re-
fundację do 60% kosztów kwalifi-
kowanych danej inwestycji.

Miasto ogłosiło już przetarg 
na budowę ul. Broniewskiego. 
Wpłynęły trzy oferty. Najtań-
szą złożył Wig-Kost z Lenarto-
wa (512.583,42 zł brutto). Propo-
zycje przedstawiły także: Firma 
Handlowo-Usługowa Talpa z Ka-
mienia (651.900 zł brutto) oraz 
Kal-Bruk z Gałkówka Parceli 
(730.620 zł). 

Miasto ze swojego budżetu 
planowało na ten cel wkład wła-
sny rzędu 197.500 zł brutto. Przed 
kwietniową sesją Rady Miejskiej 
burmistrz Grzegorz Janeczek za-
proponował radnym podjęcie 
uchwały, na mocy której m.in. do-
łożono by 340 tys. zł do budowy 
ul. Broniewskiego. 

Jak wyjaśniał radnym na po-
siedzeniu Komisji Gospodarki  
i Budżetu 23 kwietnia burmistrz, 
decyzja o tym, czy Urząd Mar-
szałkowski pokryje część kosztów 
inwestycji zapadnie około połowy 
maja. Włodarz miasta zasugero-
wał więc, by dołożyć brakujące 
środki z budżetu i już teraz roz-
strzygnąć przetarg na budowę ul. 
Broniewskiego, a potem otrzymać 
zwrot kosztów z Urzędu Marszał-
kowskiego. Biorąc pod uwagę, że 
Głowno już od kilku lat z rzędu 
otrzymuje pieniądze z programu 
budowy/modernizacji dróg dojaz-
dowych do gruntów rolnych, wy-
daje się wysoce prawdopodobne, 
że i tym razem się to uda. Radni 
na sesji 25 kwietnia wyrazili zgo-
dę na przeznaczenie na tę inwesty-
cję dodatkowych środków. kl

Gmina Głowno
Na przydomowe 
oczyszczalnie

Gmina Głowno prowadzi na-
bór wniosków od mieszkańców  
o przyznanie dotacji celowej do 
budowy przydomowych oczysz-
czalni ścieków w 2018 r. Przyzna-
wanie dotacji odbywa się zgodnie 
z uchwałą Rady Gminy Głowno. 

O dotację mogą się ubiegać po-
siadacze nieruchomości, którzy  
w danym roku zakupią i wybudu-
ją nową przydomową oczyszczal-
nię ścieków. Wnioski na już wy-
budowane oczyszczalnie nie będą 
rozpatrywane.

Dotacja wyniesie maksymal-
nie 50% kosztów zakupu urzą-
dzenia, ale nie więcej niż 2,5 tys. 
zł i będzie udzielana w formie re-
fundacji na podstawie umowy za-
wieranej z Gminą Głowno, po po-
zytywnym rozpatrzeniu wniosku.

Wnioski należy składać do 15 
czerwca w sekretariacie Urzędzie 
Gminy Głowno przy ul. Kilińskie-
go (pokój nr 8). 

Złożone w trwającym naborze 
wnioski będą rozpatrywane we-
dług kolejności ich złożenia, aż 
do wyczerpania środków finan-
sowych zabezpieczonych w bu-
dżecie gminy na ten cel (30.000 
zł). Wnioski niezrealizowane w 
danym roku będą rozpatrywane  
w pierwszej kolejności w roku na-
stępnym. 

Szczegółowe informacje moż-
na uzyskać Urzędzie Gminy 
Głowno pod nr tel. 42 719 12 91 
wew. 123.  oprac. ewr

RZUT OKIEM |�zOSTaŁY�FunDaMenTY

Rozbiórka dobrze znanego wszystkim głownianom budynku 
wypożyczalni sprzętu pływającego nad zalewem Mrożyczka�trwała�
zaledwie�kilka�dni.�Po�budynku�pozostały�już�tylko�fundamenty.�Docelowo�
w�tym�miejscu�ma�powstać�restauracja.�wypożyczalnia�ma�być�z�kolei�
prowadzona�w�specjalnych�kontenerach.�kl

Głowno�|�Szkoła�Podstawowa�nr�2

Wre praca przy termomodernizacji 
W dobrym tempie  
posuwają się  
rozpoczęte pod koniec 
zeszłego tygodnia  
prace przy 
termomodernizacji  
Szkoły Podstawowej nr 2 
w Głownie.

Pracownicy firmy Tom-Bud 
z Domaniewic, która wykonuje 
inwestycję, obecnie zajmują się 
ocieplaniem zewnętrznych ścian 
budynku od strony lasu. Wykonu-
ją też inne pomniejsze prace. 

Termomodernizacja budynku 
szkoły ma zakończyć się do poło-
wy października tego roku. 

Przypomnijmy, że długo wy-
czekiwana inwestycja będzie po-

dzielona na dwa etapy. W tym 
roku prace obejmą sam budynek 
szkoły, a w przyszłym hali spor-
towej. 

Tegoroczny etap kosztować 
ma 2.749.000 zł. Całość zadania 
szacuje się 3.254.397 zł, z czego 
około 1.819.901 zł ma pochodzić  
z dofinansowania w ramach Łódz-
kiego Obszaru Metropolitalnego. 
 kl

Prace przy Szkole Podstawowej nr 2�toczą�się�w�szybkim�tempie.
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Dobieszków�|�Ckiw�OhP�

Podali rękę seniorom
Pod hasłem „Podajmy 
rękę seniorom” 12 kwietnia 
odbyło się spotkanie 
młodzieży z Centrum 
Kształcenia i Wychowania 
OHP w Dobieszkowie  
z podopiecznymi ŚDS  
w Woli Zbrożkowej.

Było to podsumowanie przy-
gotowanego przez młodzież pro-
jektu. Wyjątkowość spotkania 
polegała na tym, że to grupa mło-
dych ludzi, dzięki swej kreatyw-
ności i chęci zrobienia czegoś 
dobrego dla kogoś innego, przy-
gotowała cały program przedsię-
wzięcia. 

Podczas jednych z zajęć z pe-
dagogiem poruszony został te-
mat samotności i starości, a także 

ocena obecnej sytuacji tych osób  
w Polsce, dlatego wychowanko-
wie z CKiW wpadli na pomysł 
przygotowania warsztatów dla 
podopiecznych ze Środowiskowe-
go Domu Samopomocy. 

W ramach projektu w ŚDS zo-
stały przeprowadzone zajęcia kuli-
narne, podczas których uczestnicy 
wspólnie przyrządzili zapiekankę 
makaronową i gofry. Odbyły się 
również zajęcia fryzjerskie, czesa-
nia nowoczesnych fryzur. Odbyły 
się także ćwiczenia z aktywności 
fizycznej, w formie rekreacyjnego 
spaceru oraz grupowych rozgry-
wek w pin-ponga, a także warsz-
taty plastyczne. 

Na zakończenie spotkania zo-
stała zorganizowana zabawa ta-
neczna z udziałem młodzieży i se-
niorów.  opr. ljs

W ramach spotkania młodzieży z seniorami,�ci�drudzy�mieli�okazję�
zmienić�fryzurę.
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Gmina Głowno |�Po�sesji

Do OSP w Popowie 
Głowieńskim trafi 
ciężki wóz gaśniczy
Rada Gminy Głowno w drodze jednogłośnie podjętej 
uchwały zdecydowała o wsparciu kwotą 70 tys. zł 
zakupu nowego samochodu gaśniczego dla Komendy 
Powiatowej PSP w Zgierzu, a w zamian otrzyma  
od niej około 18-letniego Jelcza, który będzie służył  
w jednostce OSP w Popowie Głowieńskim.

Pierwotnie w tegorocznym bu-
dżecie gminy planowano prze-
znaczyć 100 tys. zł na zakup 
średniego samochodu gaśnicze-
go dla OSP Popów. Wiadomo, 
że za tę sumę można kupić średni 
samochód używany, z roczników 
90-tych, podobny do tego, jaki  
w 2016 r. zakupiono dla OSP Mą-
kolice (Iveco z zabudową Magi-
rus). Tym razem zdecydowano, 
by zamiast kupować za tę kwotę 
samochód gdzieś dalej w Polsce, 
wejść w porozumienie z Komen-
dą Powiatową Państwowej Straży 
Pożarnej w Zgierzu i w zamian za 
dotację do zakupu nowego cięż-
kiego wozu, pozyskać od niej 
sprawnego Jelcza. 

– Można by kupić samochód 
daleko, ale skoro jest szansa, by 
porozumieć się z Komendą Po-
wiatową w Zgierzu, to wierzę, że 
przyniesie to obopólną korzyść  

– mówi wójt gminy Głowno Ma-
rek Jóźwiak. 

Choć początkowo propono-
wano przeznaczenie na dotację 
dla PSP całej zarezerwowanej 

na zakup wozu dla OSP kwoty, 
czyli 100 tys. zł, po rozmowach 
wójta Jóźwiaka z komendantem 
powiatowym PSP st. bryg. Zbi-
gniewem Grzelakiem stanęło na 
dotacji w kwocie 70 tys. zł oraz 
pozostawieniu w budżecie gmi-
ny 30 tys. z przeznaczeniem na 
doposażenie samochodu pozy-
skanego dla OSP Popów Gło-
wieński. 

O takim przeznaczeniu środ-
ków radni Rady Gminy Głowno 
zdecydowali na sesji 26 kwietnia. 
Byli w tej sprawie jednomyślni,  
a obradowali tego dnia w 13-oso-
bowym składzie. 

Wójt Marek Jóźwiak cieszy się, 
że do gminnej jednostki, działają-
cej w Krajowym Systemie Ratow-
niczo-Gaśniczym, trafi pierwszy 
samochód ciężki, ze zbiornikiem 
na wodę o pojemności 5 tys. li-
trów. Ma nadzieję, że dotrze on do 
OSP przed 10 czerwca, bo właśnie 
na ten dzień zaplanowano uroczy-
ste obchody 100-lecia popowskiej 
jednostki. Warto tu od razu wspo-
mnieć, że tydzień później, 17 
czerwca, setny jubileusz będzie 
świętowała jednostka OSP w Mą-
kolicach.  ewr

Dmosin
Grunty pod 
poszerzenie drogi 
do hydroforni

Po tym, jak pod koniec ubiegłe-
go roku podpisany został akt nota-
rialny na przejęcie SKR w likwi-
dacji, a gmina Dmosin stała się 
właścicielem całego jej majątku 
wraz z budynkami, trwają kolejne 
działania zmierzające do uregulo-
wania własności tego terenu. Pod 
koniec marca gmina podpisała akt 
notarialny na zamianę gruntów  
z Gminną Spółdzielnią Samopo-
moc Chłopska. Działka, na której 
zlokalizowany jest sklep koło by-
łego SKR-u, została zamieniona 
na działkę GS-u pod poszerzenie 
drogi dojazdowej do hydroforni. 

Przypomnijmy, że będąca w li-
kwidacji Spółdzielnia Kółek Rol-
niczych przekazała swoje nieru-
chomości gminie. Na ostatniej  
w ubiegłym roku sesji Rady Gmi-
ny Dmosin, 27 grudnia, podję-
to w tej sprawie dwie uchwały. 
Radni wyrazili zgodę na naby-
cie od spółdzielni na rzecz gminy 
działki o pow. 0,2379 ha w Dmo-
sinie, w zamian za korzystanie  
z innej działki gminnej przez 
SKR, a w drugiej – na nabycie 
działek zabudowanych o pow.: 
0,4195 i 0,4919 ha w zamian za 
zaległość z tytułu nieuiszczone-
go podatku od nieruchomości za 
lata 2014-17. Zaległość urosła do 
ponad 169 tys. zł z należnymi od-
setkami. SKR w Dmosinie zosta-
ła postawiona w stan likwidacji po 
42 latach działalności. W naszym 
rejonie był to SKR, któremu udało 
się przetrwać najdłużej.  ljs

Można�by�kupić�
samochód�daleko,��
ale�skoro�jest�szansa,�
by�porozumieć�się��
z�komendą�Powiatową�
w�zgierzu,�to�wierzę,�
że�przyniesie�to�
obopólną�korzyść.�

wójt gminy Głowno  
Marek Jóźwiak
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Głowno�|�huta�Józefów

Remont jazu potrwa dłużej
Prowadzony już od kilku 
miesięcy remont jazu  
na Hucie Józefów  
w Głownie potrwa nieco 
dłużej niż planowano.

O remoncie jazu pisaliśmy już 
na naszych łamach wielokrotnie. 
Przypomnijmy, że prace na prze-
puście są poważne. Objęły m.in. 
wzmocnienie konstrukcji, wymia-
nę całej nawierzchni, montaż no-
wych zamknięć i urządzeń wycią-
gowych do ręcznego sterowania 
zastawkami stalowymi na wszyst-
kich przęsłach, a nawet zabez-
pieczenie brzegów od strony rze-
ki. Całość ma kosztować ok. 845 
tys. zł, z czego 685.196 zł ma po-
chodzić z dofinansowania w Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej.

Inwestycję już od jesieni ze-
szłego roku wykonuje Przedsię-
biorstwo Wykonawczo-Usługo-
we „Melwod” ze Strykowa. Prace 
na jazie miały być zakończone 
do końca kwietnia, ale, jak poin-
formował radnych na sesji Rady 
Miejskiej 25 kwietnia burmistrz 
Grzegorz Janeczek, wykonawca 
poprosił urząd o przedłużenie ter-
minu do połowy maja, motywując 
to faktem, że w lutym i marcu pra-
ce przez jakiś czas nie mogły być 
wykonywane ze względu na mro-
zy. Magistrat przyjął to uzasadnie-
nie i zgodę na przedłużenie termi-
nu wydał.

Co z oczyszczaniem 
dna
Odkąd remont jazu nabrał re-

alnych kształtów, wiadomo było, 

że konieczne będzie spuszczenie 
wody z zalewu na Hucie Józefów. 
Otwierało to szansę na oczysz-
czenie dna i pogłębienie zbior-
nika. Do dziś wielu głownian 
żałuje, że swego czasu podob-
nej operacji nie przeprowadzono  
w momencie, gdy spuszczono 
wodę w zalewie Mrożyczka, więc 
na komisjach i sesjach kilkakrot-
nie podejmowano dyskusję w te-
macie wykorzystania szansy i do-
konania pewnych prac na Hucie.

Władze miasta studziły jednak 
nadzieje radnych, którzy pytali o 

ten temat, zaznaczając, że niosło-
by to za sobą ogromne koszty. Jak 
wyliczał na listopadowym posie-
dzeniu Komisji Gospodarki i Bu-
dżetu wiceburmistrz Grzegorz 
Urbanik, zakładając, że zdjętoby 
półmetrową warstwę materiału  
z dna, trzeba byłoby go wywieźć 
około 45 tys. metrów sześcien-
nych. Koszt takiej operacji wyce-
niono na ok. 2,5 miliona złotych! 

Wiceburmistrz dodawał jed-
nak, że urząd prowadzi rozmo-
wy w temacie potencjalnego po-
głębienia dna w okolicach mostu 

przy ul. Solskiego, przy jazie  
i w miejscu, gdzie kiedyś znajdo-
wało się kąpielisko. 

Do tematu powrócił na sesji 
Rady Miejskiej 25 kwietnia rad-
ny Grzegorz Szkup. Zauważał on, 
że wyczyszczono dno w pobliżu 
konstrukcji jazu i dopytywał, czy 
są szanse na tego typu działania  
w innych miejscach zbiornika. 
Dywagacje szybko uciął jednak 
burmistrz Grzegorz Janeczek.  
– Od razu mówię, że to, co jest 
zrobione, to wszystko, co może 
być zrobione – uciął.  kl

Stryków�|�Szkoła�Podstawowa�nr�1�

Nowe ławki, zieleń  
i sprzęt sportowy
Szkoła Podstawowa nr 1 
znów skorzystała na tym,  
że leży na terenie Osiedla 
Centrum.

Lubiany przez uczniów, ze 
względu na możliwość spędza-
nia przerw na świeżym powietrzu 
sezon wiosenny, rozpoczął się od 
upiększania szkolnego dziedziń-
ca. Osiedle dysponujące środka-
mi wyodrębnionymi z budżetu 
gminy w porozumieniu z dyrek-
cją placówki zadbało o to, by przy 
budynku, w którym uczą się naj-
młodsze klasy oraz odbywają 
lekcje wf, pojawiły się nowe na-
sadzenia zieleni. Po uprzednim 
przygotowaniu podłoża pojawiło 
się tu łącznie 100 krzewów ozdob-
nych gatunków: jałowiec blue star 

oraz cyprysik sungold. Nowe zie-
leńce zostały obsypane korą. 

Na dziedzińcu szkoły ustawio-
no już również ławki, które Osie-
dle Centrum zakupiło dla szkoły 
pod koniec ubiegłego roku. 

To jednak jeszcze nie wszyst-
ko. Niebawem do szkoły ma do-
trzeć sprzęt sportowy, który rów-
nież zakupiło osiedle. Uczniowie 
będą mieli do dyspozycji: od-
skocznię gimnastyczną, mło-
dzieżowe kije i piłki do uniho-
keja, zestaw do tyczek do zabaw 
ruchowych i drążek składany 
na drabinkę. Przypomnijmy, że  
w ubiegłym roku Osiedle Cen-
trum kupiło dla Szkoły Podsta-
wowej nr 1 wirtualny dywan  
z kilkudziesięcioma grami spraw-
nościowo-edukacyjnymi.  ljs

Głowno�|�Opieka�nad�bezdomnymi�zwierzętami

Potrzebne wsparcie na zakup obroży
przeciwkleszczowych
Głowieńskie Towarzystwo Przyjaciół Zwierząt „Arkadia”  
apeluje o wsparcie psów z miejskiego schroniska zakupem  
obroży przeciwkleszczowych lub darowizną na ten cel.

Schronisko położone jest pod 
lasem, a wolontariusze TPZ  
w ramach socjalizowania zwie-
rząt zabierają psy na spacery po 
okolicznych terenach zielonych, 
ucząc czworonogi chodzenia na 
smyczy i umożliwiając im za-
bawę poza ograniczoną prze-
strzenią boksów. Wiosenna aura 

sprzyja takim spacerom, chęt-
nych wolontariuszy też nie bra-
kuje, ale niestety w zieleni kryje 
się ogromne niebezpieczeństwo 
dla psów – kleszcze. 

Te groźne pasożyty przenoszą 
różne zagrażające życiu czwo-
ronogów choroby. Zdarzyło się 
już, że przez chorobę wywoły-

waną przez kleszcze – babeszjozę 
– przytulisko straciło zwierzaka. 
Dlatego teraz, chcąc zabezpieczyć 
psy przez ryzykiem złapania tej 
choroby, „Arkadia” prosi przyja-
ciół zwierząt o rzeczowe bądź fi-
nansowe wsparcie. 

– Zależy nam na zakupie dla 
podopiecznych schroniska ob-
roży przeciwkleszczowych Bay-
er Foresto. Prosimy właśnie o te, 
gdyż działają przez ok. 8 miesię-
cy i nasze doświadczenie poka-
zuje, że chronią zwierzęta naj-
lepiej. Niestety, są dość drogie, 

bo taka obroża dla dużego psa 
kosztuje około 100 zł, a naszego 
stowarzyszenia nie stać, by wy-
dać kilka tysięcy na takie zabez-
pieczenie. Tymczasem w terenie 
leśnym psy wchodzą w krzaki  
i ryzyko, że przyczepi się do nich 
kleszcz jest naprawdę duże – po-
wiedziała nam Katarzyna Ku-
charska z TPZ. 

Jeżeli kogoś, kto chciałby po-
móc przytulisku, nie stać na zakup 
wyżej wymienionej markowej ob-
roży, może wpłacić część jej war-
tości – dobrowolną kwotę na kon-
to stowarzyszenia, zaznaczając  
w tytule przelewu, że jest to daro-
wizna na obroże przeciwkleszczo-
we.   str. 34

Głowno�|�zSL-G

Absolwenci odebrali świadectwa
Trzecioklasiści z Liceum 

Ogólnokształcącego w Zespo-
le Szkół Licealno-Gimnazjalnych 
w Głownie, wychowankowie Da-
riusza Kwiatkowskiego, w piątek, 
27 kwietnia, uroczyście zakończy-
li naukę w tej placówce. Już dziś, 
4 maja, wrócili do szkoły, by pod 
okiem zewnętrznych obserwato-
rów zdawać tutaj maturę.

Zakończenie roku szkolnego, 
ostatniego w trzyletnim cyklu na-
uki licealnej, miało w ZSLG bar-
dzo uroczysty charakter: ci, którzy 
opuszczali już szkolne mury, prze-
kazali sztandar o rok młodszym 
następcom, a sami złożyli na nie-
go ślubowanie absolwentów.

Najlepsi uczniowie, mają-
cy na koncie sukcesy w konkur-
sach i zawodach sportowych oraz 

osoby zaangażowane w prace na 
rzecz szkoły, otrzymali nagro-
dy i dyplomy. Wręczała je dyrek-
tor ZSLG Anna Lewandowska  
w asyście wychowawcy klasy ma-
turalnej Dariusza Kwiatkowskie-
go i Katarzyny Zaręby z Rady Ro-
dziców, która ufundowała nagrody 
książkowe. Wszystkim wręczo-
no też świadectwa i symboliczne 
upominki – długopisy od klas dru-
gich, które przygotowały też ab-
solwentom pożegnanie. 

Dyrektor Anna Lewandowska 
życzyła młodzieży opuszczającej 
mury ZSLG po trzech latach lub 
sześciu (jeśli przed liceum chodzi-
li do tutejszego gimnazjum) dal-
szego zdobywania wiedzy oraz 
realizowania swoich marzeń i pla-
nów.   ewr 

Wręczenie świadectw absolwentom�LO�przez�dyr.�annę�Lewandowską,��
z�prawej�wychowawca�klasy�maturalnej�Dariusz�kwiatkowski.�
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Głowno�|�Dzień�otwarty�w�zS�nr�1

Żywa lekcja biologii
Puchacz Pawełek i płomykówka – podopieczni sokolnika 
Piotra Piotrowskiego – były specjalnymi, skrzydlatymi 
gośćmi Dnia Otwartego w Zespole Szkół Nr 1 
im. Prof. R. A.Cebertowicza w Głownie – placówki, którą  
przed rokiem na całą Polskę rozsławiło sąsiedztwo sów.

„Cebertowicz” otworzył swo-
je podwoje dla uczniów ostatnich 
klas gimnazjalnych we wtorek, 
24 kwietnia. Z ofertą edukacyj-
ną placówki zapoznało się tego 
dnia około dwustu osób. Goście 
byli oprowadzani po pracowniach, 
gdzie mieli m.in. możliwość wy-
próbowania sprzętów (np. plotera) 
zakupionych do szkoły w ramach 
realizowanych w niej projektów 

unijnych. Obejrzeli filmy promo-
cyjne, galerię zdjęć itp. 

Szczególną atrakcją był po-
kaz sokolniczy z udziałem Piotra 
Piotrowskiego i Przemysława Ko-
backiego (radny miejski). Oby-
dwaj panowie są członkami władz 
okręgowych PZŁ. Piotr Piotrow-
ski po raz pierwszy odwiedził 
„Cebretowicza” rok temu, a jego 
wykład o sowach uszatkach wpi-

sał się wówczas w zainteresowa-
nie tymi ptakami rozwinięte dzię-
ki ich bytowaniu w sąsiedztwie 
placówki. Sowy z Głowna stały 
się wtedy słynne na całą Polskę 
dzięki piosence, jaką na ich temat 
napisał Artur Andrus. 

W tym roku Piotr Piotrowski 
przywiózł na pokaz puchacza Pa-
wełka i samczyka płomykówki. 
Gimnazjaliści byli zachwyceni  
i choć nie wolno im było dotykać 
drapieżnych ptaków, to chętnie ko-
rzystali z możliwości zrobienia so-
bie z nimi zdjęcia, gdy siedziały 
one na rękach sokolnika, wyposa-
żonego w specjalne rękawice. ewr

Głowno�|�Szkoła�Podstawowa�nr�1

O ekologii na Dzień Ziemi
Uczniowie trzecich klas Szko-

ły Podstawowej nr 1 w Głownie  
23 kwietnia, z okazji Międzynaro-
dowego Dnia Ziemi, przygotowa-
li dla swoich młodszych kolegów 
i koleżanek z Miejskiego Przed-
szkola nr 1 program o tym, jak 
ważne jest dbanie o środowisko.

Dzieci zasiadły wygodnie na 
sali gimnastycznej. Powitał je dy-
rektor szkoły Adam Kubiak, który 
w krótkim wstępie zwrócił uwagę 
na to, że trzeba dbać o otaczają-
ce nas środowisko. Program, któ-
ry uczniom pomogły przygoto-
wać wychowawczynie Ewa Łaska  
i Manuela Szcześniak, stylizowa-
ny był na popularny telewizyjny 

„Telexpress”. Byli więc prowadzą-
cy, relacje reporterów, a wszystko 
to osadzone w tematyce ekologii, 
np. segregowania odpadów. 

Bardzo ciekawie i kolorowo 
było już od samego początku, 
gdy uczniowie zorganizowali dla 
przedszkolaków specjalny pokaz 
mody. Stroje zrobione były z su-
rowców wtórnych, choćby z pa-
pieru, folii, a nawet plastikowych 
opakowań. Niektóre z nich były 
naprawdę fantazyjne.

W programie nie zabrakło tak-
że elementów muzycznych. Po 
jego zakończeniu zaplanowano 
też wspólną zabawę i poczęstu-
nek.  kl

Głowno�|�Miejskie�Przedszkole�nr�3�

Dzień Ziemi wśród zieleni
Dzieci z Miejskiego Przed-

szkola nr 3 włączyły się w ob-
chody Światowego Dnia Ziemi. 
Z tej okazji w piątek 20 kwietnia 
w przedszkolnym ogrodzie zor-
ganizowano imprezę edukacyjną 
pod hasłem „Jesteśmy przyjaciół-
mi ziemi”. 

Pogoda dopisała, przedszko-
laki w zielonych strojach święto-
wały, w trakcie wspólnej zabawy 
segregowały odpady, poznając 
znaczenie recyklingu dla ochrony 
środowiska. Przypominały sobie, 
jak żyć w zgodzie z przyrodą, roz-

wiązując quiz sprawdzający ich 
wiedzę w tym zakresie. Śpiewały 
piosenki ekologiczne, a nawet wy-
konały „Taniec sprzątaczy”. 

Nie zabrakło również konkur-
sów sprawnościowych dla młod-
szych i starszych przedszkola-
ków, takich jak: „Oszczędzamy 
wodę” czyli bieg z kubeczkami 
napełnionymi wodą, czy biegu 
slalomem z podawaniem sobie 
butelki. Zwieńczeniem obcho-
dów Dnia Ziemi było złożenie 
przyrzeczenia Przyjaciela Przy-
rody. 

Wszystkie te działania miały 
na celu podnoszenie świadomości 
ekologicznej dzieci i kształtowa-
nie właściwej postawy, nacecho-
wanej troską o naszą planetę.

Dzień Ziemi obchodzony jest 
22 kwietnia. Ustanowiono go z 
inicjatywy ONZ w ramach ak-
cji mających na celu promowanie 
działalności proekologicznych i 
zwrócenie uwagi na problemy śro-
dowiska naturalnego. W tym roku 
przebiegał on pod hasłem „Za-
kończmy zanieczyszczenie plasti-
kiem”.  oprac. ewr

Wyskoki
Zapisy na wycieczkę 
i festiwal Romów

Stowarzyszeniem Przystanek 
Wyskoki organizuje dwa wyjazdy. 
Najpierw w dniach 29 czerwca  
– 1 lipca wycieczkę do Szklar-
skiej Poręby, Karpacza i Adršpach  
– skalnego miasta w Czechach.  
W programie m.in. odwiedzenie 
Leśnej Huty, Wodospadu Kamień-
czyka. Przejście skalnymi jarami 
oraz rejs po jeziorku w Adršpach, 
i wjazd wyciągiem na Kopę i wej-
ście na Śnieżkę w Karpaczu. 

Na 14 lipca zaplanowano wy-
jazd na XXII Międzynarodo-
wy Festiwal Piosenki i Kultury 
Romów w Ciechocinku. Zapisy 
przyjmuje Wojciechowska Mał-
gorzata (tel. 606 339 882).  ljs

Piotr i Paweł. Soklonik�Piotr�Piotrowski�z�puchaczem�Pawełkiem.
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Dzień Ziemi w MP3 w Głownie.�na�zdjęciu�–�nauka�sortowania�odpadów.
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Głowno�|�Miejski�Ośrodek�kultury�

Krzysztof Wielicki o górach
nie górnolotnie
O kulisach ekstremalnych górskich wypraw, dzielących się na te szczęśliwe
i te udane, opowiadał 20 kwietnia w Głownie znawca tematu, 
legendarny już himalaista, alpinista i taternik Krzysztof Wielicki. 

Spotkaniu towarzyszyło bardzo 
duże zainteresowanie. Widow-
nia MOK wypełniła się po brze-
gi ludźmi, którzy, podobnie jak 
organizator spotkania, czyli głow-
nianin Adam Jaros, interesują się 
wspinaczką i łakną każdej okazji, 
by móc posłuchać tych, którzy 
z własnego doświadczenia znają 
blaski i cienie tego sportu. 

W piątkowy wieczór nikt nie 
mógł się czuć rozczarowany, po-
nieważ lista osiągnięć Krzysztofa 
Wielickiego jest ogromna, a jego 
sposób opowiadania o nich – wy-
pełniony wieloma ciekawostkami, 
o których w zwykłych relacjach 
z wypraw rzadko się mówi. 
Wszystko podane bez patosu, 
z wyraźnym dystansem do siebie 
i wielokrotnie podkreślanym sza-
cunkiem do innych. 

– Legenda? Hmm... Po tylu 
latach wspinania się moim naj-
większym sukcesem jest chyba 
jednak fakt, że żyję (śmiech). No, 
ale oczywiście, tak jak ze wszyst-
kim w życiu, trzeba mieć po pro-
stu szczęście, jeśli się go nie ma, 
to wiadomo, że może być różnie 
– rozpoczął bez górnolotności 
zdobywca najwyższych gór na 
świecie. 

Wielicki został m.in. piątym 
człowiekiem na świecie, który 
zdobył Koronę Himalajów i Ka-
rakorum. Jest pierwszym czło-
wiekiem, który wspiął się zimą na 
Kanczendzongę (wraz z Jerzym 
Kukuczką) i Lhotse (samotnie). 
Samotnie zdobywał także Broad 
Peak, Dhaulagiri, Sziszapangmę, 
Gaszerbrum II oraz Nanga Parbat.

W późniejszych latach za-
czął kierować głośnymi polski-
mi zimowym wyprawami, m.in. 
na Broad Peak w 2013 roku (za-
kończoną wprawdzie zdobyciem 
góry przez Adama Bieleckiego, 
Artura Małka, Macieja Berbekę 
i Tomasza Kowalskiego, ale tra-
giczną, gdyż dwaj ostatni zginęli 
w czasie zejścia ze szczytu) 
i w 2018 na K2. Ta ostatnia nie za-

kończyła się zdobyciem szczytu, 
ale w trakcie jej trwania członko-
wie wyprawy uratowali ze szczytu 
Nanga Parbat Francuzkę Elisabeth 
Revol. Nie udało się niestety ura-
tować Tomasza Mackiewicza. 

Ze swoje osiągnięcia Krzysz-
tof Wielicki był nagradzany m.in. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Jego nazwisko 
od ubiegłego roku nosi również 
jedna z planetoid. 

o pasji, sile charakteru 
i trudnych momentach 
W Głownie Krzysztof Wielicki 

mówił przede wszystkim o zimo-
wych wyprawach, choć nie pozo-
stawił też publiczności bez wiedzy 
na temat różnicy między wspina-
niem się zimą a zdobywaniem 
najwyższych szczytów latem. 
Głownianie mieli okazję obejrzeć 
fi lmową i zdjęciową prezentację, 
będącą kwintesencją dotychczaso-
wego polskiego wkładu w historię 
alpinizmu. 

Krzysztof Wielicki sięgnął pa-
mięcią m.in. do – jak po latach 
przyznaje – średnio przygotowa-
nej wyprawy na Mount Everest 
pod kierownictwem Andrzeja Za-
wady, która odbyła się zimą 1979 
roku. Himalaista przypomniał, 
iż było to o tyle ważne wydarze-
nie, że koledzy z innych środo-
wisk uwierzyli, iż skoro oni we-
szli zimą na najwyższy szczyt, to 
niższe ośmiotysięczniki również 

będzie można zdobyć. Rzeczywi-
ście, tak się stało, ponieważ w ko-
lejnych latach ich przyjaciele zdo-
byli trzy szczyty ośmiotysięczne 
zimą jako pierwsi w historii, pią-
ty szczyt – ponownie Krzysztof 
Wielicki z Jerzym Kukuczką. 

Zdobycie przez Polaków sze-
ściu z łącznie czternastu ośmio-
tysięczników po raz pierwszy 
w historii zimą przyniosło im 
w świecie ksywę Ice Warriors (lo-
dowi Wojownicy), co w prezenta-
cji również nadmienił Wielicki. 

Publiczność w MOK-u mia-
ła okazję dowiedzieć się również 
m.in. o kulisach pierwszej zi-
mowej wyprawy w Karakorum 
w 1987 roku, w której uczestni-
czyło i znacząco partycypowało 
w kosztach również kilku Angli-
ków i Kanadyjczyków. Wielicki 
opowiadał o trudnych logistycz-
nych przygotowaniach wypra-
wy: o tym, jak udało się umie-
ścić na lodowcu Baltoro 4 tony 
ekwipunku i o 100 godzinach lo-
tów helikopterów, którymi czasa-
mi zamiast konserw przylatywały 
książki. Dla uniknięcia wysokich 
kosztów karawany lodowcem 
w okresie zimowym, znacz-
ną część bagażu przerzucono do 
bazy już jesienią i przetrzymano 
ją tam ok. 3 miesięcy. Z powodu 
opadów śniegu już w paździer-
niku nie obyło się tez bez trans-
portu helikopterami, w których 
załatwianiu pomógł prezydent Pa-
kistanu gen. Zia ul Haq. 

Himalaista mówił również 
o ciężkich zmaganiach z połu-
dniową ścianą Lhotse. Nie zabra-
kło jednak również sfi lmowanych 
zabawnych sytuacji, obrazujących 
przyziemne sprawy, takie jak to-
aleta czy przygotowywanie po-
siłków, które w wysokogórskich 
bazach urastają do rangi nie lada 
problemu, bo zamarznięty krem 
do golenia trudno wycisnąć z tub-
ki, a żółty ser trzeba rozłupywać 
czekanem. 

Bierzcie przykład 
z Wandy
Osobną część opowieści stano-

wiły wspomnienia o Wandzie Rut-
kiewicz. – Dziewczyny! Bierzcie 
przykład z Wandy, bo to, co ona 

osiągnęła, to się w ogóle w głowie 
nie mieści, tego mogła dokonać 
tylko kobieta – mówił Wielicki 
o najlepszej himalaistce w histo-
rii, zdobywczyni ośmiu z czterna-
stu ośmiotysięczników. Kierownik 

narodowych wypraw opowiadał 
o jej ambicji, uporze, wytrwało-
ści i sile charakteru, ale również 
– niestety – samotności, będącej 
konsekwencją pozostawienia na 
boku pracy, partnerstwa, możli-

wości odreagowania od gór, któ-
re ostatecznie i w przenośni, 
i w rzeczywistości, pochłonęły ją 
bez reszty, ponieważ zginęła pod-
czas wspinaczki na Kanczendzon-
gę (1992 r.), a jej ciała nigdy nie 
odnaleziono. 

W opowieści o wspaniałych 
chwilach gościowi głowieńskie-
go spotkania nie umknęły rów-
nież tragiczne epizody. Himalaista 
podkreślił, że motorem wszelkie-
go działania wspinaczy jest wia-
ra w to, że człowiek sobie pora-
dzi. On sam przyznał, że zna tylko 
jedną osobę ze środowiska, któ-
ra zrezygnowała ze wspinania po 
dramatycznych przeżyciach. – Po 
pierwsze, pasja to jest coś takiego, 
z czego nie da się wyleczyć. Po 
drugie, każdy zawsze myśli, że so-
bie da radę, co nie jest oczywiście 
prawdą, ale bez tej wiary, że wró-
cimy, nie byłoby żadnego wspina-
nia – mówił Wielicki. 

Na koniec spotkania głowieńska 
publiczność miała również okazję 
zadać swoje pytania. Entuzjaści 
wspinaczki m.in. prosili Krzysz-
tofa Wielickiego o porównanie 
„Jurka”, czuli Jerzego Kukuczki, 
z Denisem Urubko oraz docieka-
li, kiedy zorganizowana zostanie 
kolejna wyprawa na K2. Po spo-
tkaniu można było nabyć podpi-
saną przez Krzysztofa Wielickiego 
książkę „Mój wybór”, przedsta-
wiającą jego górski dorobek w ca-
łości. Chętnych nie brakowało. 

Głowno�|�Miejski�Ośrodek�kultury

Opowieść o Gruzji i Armenii
Piotr Fagasiewicz z łódzkiego 

oddziału Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego 17 kwietnia opowia-
dał w Miejskim Ośrodku Kultury
w Głownie o swojej podróży
po Armenii i Gruzji.

Spotkanie było kolejnym z cy-
klu „Gawęda tatrzańska”, realizo-

wanym we współpracy ośrodka 
i PTT już od kilku lat. Coraz czę-
ściej tematyka wykracza jednak 
poza Tatry – tak było i tym razem. 
Prelegent opowiadał zarówno 
o przyrodzie, jak i o ludziach 
spotkanych w Gruzji i Arme-
nii. Nie mogło również zabrak-

nąć opowieści o górach – armeń-
skim masywie Aragac (składa się 
z czterech szczytów oscylujących 
w granicach 4 tys. m n. p. m.) 
i gruzińskim Kazbeku (5.033 m. 
n. p. m.). 

Całość opowieści była boga-
to ilustrowana przeźroczami. Za-
powiedziano również, że wkrótce 
Piotr Fagasiewicz ponownie poja-
wi się na spotkaniu z miłośnikami 
podróży w MOK.  kl

Aktualności

Pasja,�po�pierwsze,�
to�jest�coś�takiego,�
z�czego�nie�da�się�
wyleczyć.�Po�drugie,�
każdy�zawsze�myśli,
że�sobie�da�radę,�
co�nie�jest�oczywiście�
prawdą,�ale�bez�tej�
wiary,�że�wrócimy,�
nie�byłoby�żadnego�
wspinania.

lilianna JóźWiaK
-stasZeWsKa

lila.staszewska@lowiczanin.info

Krzysztof Wielicki przedstawił�fi�lmową�i�zdjęciową�kwintesencję�
dotychczasowego�polskiego�wkładu�w�historię�himalaizmu.
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RZUT OKIEM�|�nie�biJ�Mnie

Młodzi druhowie z Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej przy OSP 
Stryków�28�kwietnia�wraz�z�opiekunami:�Julią�i�Łukaszem�Ciołkami,�
rozłożyli�w�kilkunastu�miejscach�w�Strykowie�pluszowe�misie.�Pluszaki�
z�obandażowanymi�łapkami�są�symbolem�akcji�„nie�bij�mnie�–�
kochaj�mnie”,�która�ma�zwrócić�uwagę�na�problem�przemocy�wobec�
najmłodszych.�nawiązuje�ona�do�zapoczątkowanej�przez�Fundację�
wielkiej�Orkiestry�Świątecznej�Pomocy�akcji�„historia�Misia”.�Strykowska�
MDP�wzięła�udział�w�akcji�po�raz�pierwszy.�kl

Stryków |�wolontariusze�rozdawali�żonkile

Coroczna akcja „Pola nadziei”
Uczniowie ze Strykowa po 

raz kolejny przyłączyli się do co-
rocznej akcji „Pola Nadziei”. 28 
kwietnia, rozdawali oni w mieście 
żonkile – symbol nadziei i solidar-
ności z chorymi na raka. Wolon-
tariusze mieli ze sobą puszki, do 
których każdy mógł złożyć dobro-
wolny datek. Zebrane pieniądze 
będą przeznaczone na budowę 
Stacjonarnego Ośrodka Hospicyj-
nego w Zgierzu. 

– Warto pomagać ludziom – 
powiedzieli nam o powodach za-
angażowania w akcję, spotkani 
pod jednym ze strykowskich skle-
pów, Szymon Jastrząbek, Kacper 
Smuk, Dawid Szczepaniak i Mar-
cin Kamiński. – Ludzie kojarzą 
akcję. Wrzucają coraz częściej. kl

Zgierz
Telefon 
życzliwości 

Od 30 kwietnia, seniorzy z po-
wiatu zgierskiego mają możli-
wość skorzystania z telefonicznej 
pomocy psychologicznej. Zgod-
nie z zapowiedziami towarzy-
szącymi rozpoczęciu działalno-
ści Powiatowej Rady Seniorów,  
a związanymi m.in. ze wspiera-
niem profilaktyki i promocji zdro-
wia seniorów, a także poprawą 
jakości ich życia uruchomiona zo-
stała linia „Telefonu Życzliwości”.  
W każdy poniedziałek i piątek 
przez dwie godziny starsze osoby 
będą mogły porozmawiać z psy-
chologiem. Specjalista będzie dy-
żurował pod nr tel. 730-250-540 
w poniedziałki w godz. 13-15 oraz 
piątki w godz 9-11.  opr. ljs

Region�|�Miss�nastolatek�ziemi�Łódzkiej

Stryków ma swoją kandydatkę
dokończenie ze str. 1

Dziewczyny musiały pokazać 
jak poruszają się w szpilkach, a 
następnie odpowiedzieć na py-
tania jury pod przewodnictwem 
Małgorzaty Pakuły, która kon-
kurs prowadzi już od 2012 roku. 

Jednym z trzech pytań, jakie 
zadano Kamili było to, co zrobi, 
kiedy już zdobędzie koronę naj-
piękniejszej. Nastolatka odpo-
wiedziała, że przede wszystkim 
pochwali się rodzicom i wspólnie 
z nimi będzie się z tego cieszyć, a 
później chciałaby dalej próbować 
swoich sił w konkursie Miss Pol-
ski. Jeśli uśmiechałoby się do niej 
nadal szczęście, wówczas chcia-
łaby się na dłużej związać z mo-
delingiem i branżą modową. 

Póki co szczęście uśmiechnęło 
się na grudniowym castingu i Ka-
mila spośród w sumie 150 kan-
dydatek dostała się do finałowej 
szesnastki, która od kilku miesię-
cy przygotowuje się do finałowej 
gali konkursu. Obecnie przygoto-
wania wkroczyły w najbardziej 
intensywny, końcowy już etap. 

Konkursem żyje nie tylko Ka-
mila, ale cała rodzina, szczegól-
nie rodzice, którzy starają się 
być z córką na każdym weeken-
dowym wydarzeniu wpisanym  
w program przygotowań, podwo-
żą na próby i spotkania integra-
cyjne. Pabianice – Święto Wody, 
Łódź – Dzień Zdrowia czy Miss 

i Mister Talent – to tylko niektó-
re z ostatnich imprez, w których 
udział brały kandydatki do tytu-
łu Miss Ziemi Łódzkiej. Do tego 
wielogodzinne próby pod okiem 
choreograf Agnieszki Cygan  
i aktywność w mediach społecz-
nościowych: filmiki, zdjęcia, bo-
omerangi.

Miss musi być mądra
Wszystko to pochłania mnó-

stwo czasu i energii, a tej przecież 
musi jeszcze starczyć na przygo-
towania do szkolnych sprawdzia-
nów. Miss ma być nie tylko ładna, 
ale również mądra. Dziewczyny 
biorące udział w konkursie zdają 
sobie sprawę z tego, że na równi  
z tym co na zewnątrz, liczy się 
również to, co w środku. W kon-
frontacji z pytaniami jury zawsze 
liczy się intelekt, a miss może być 
tylko jedna. 

Obserwująca to wszystko od 
środka mama Kamili, pani Alek-
sandra Rogulska mówi, że na 
początku nie przywiązywała 
większej wagi do decyzji córki  
o kandydowaniu, ba ... nawet na 
moment zapomniała o tym, że 
wzięła ona udział w castingu. 
Przyznaje, że informacja o zakwa-
lifikowaniu się córki wprawiła ją 
w dumę, ale równolegle również 
wzbudziła obawy o to, jak młoda 
dziewczyna poradzi sobie w nie-
znanym dotąd otoczeniu. Dziś jest 
już spokojna, ponieważ widzi, że 

konkurs to dla Kamili zbiór no-
wych, interesujących doświad-
czeń, dzięki którym córka nabrała 
większej pewności siebie, spotka-
ła ciekawych dorosłych, poszerzy-
ła krąg znajomych rówieśników. 

– Dla mnie Kamila już jest wy-
graną – mówi pani Aleksandra. 
Największe emocje jednak dopie-
ro przed nami. 

Można głosować 
Gala konkursu odbędzie się za 

3 tygodnie, czyli 29 maja. Obec-
nie trwa Plebiscyt Miss Publicz-
ności Nastolatek Ziemi Łódzkiej, 
w którym 16 kandydatek zbie-

ra głosy internautów. Na moment 
zamykania bieżącego wydania 
WG Kamila miała na swoim kon-
cie znaczące, bo już pozwalają-
ce wejść do finałowej dziesiątki, 
wsparcie. 

Głosowanie w I etapie koń-
czy się sekundę przed północą 
15 maja, więc jest jeszcze czas, 
by zagłosować na lokalną repre-
zentantkę i dać jej przepustkę do 
II etapu plebiscytu. Głosowanie  
w II etapie zakończy się 29 maja 
o godz. 16, a wyniki ogłoszone 
zostaną tego samego dnia pod-
czas wieczornej gali finałowej. 
Aby zagłosować w Plebiscycie 
Miss Publiczności Nastolatek 
Ziemi Łódzkiej 2018 należy wy-
słać SMS pod nr 7168 o treści 
MZLN oraz podać numer kandy-
datki. Kamila Rogulska to nr 13. 
Koszt SMS-a to 1,23 zł + VAT. 
Powodzenia! 

Kamila Rogulska, wymiary:�wzrost�172�cm,�talia�66�cm,�biust�76�cm,�
biodra�87�cm,�a�do�tego�długie�włosy�i�niebieskie�oczy.�
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Zdjęcie Kamili Rogulskiej wykorzystywane�w�Plebiscycie�Miss�
Publiczności�nastolatek�ziemi�Łódzkiej.�

b
iu

R
O

�M
iS

S
�z

ie
M

i�Ł
ó

D
zk

ie
J

Ja
k

u
b

�L
e

n
a

R
T

Ja
k

u
b

�L
e

n
a

R
T

Uczniowie rozdawali w mieście żonkile�–�symbol�nadziei�i�solidarności�
z�chorymi�na�raka.



11www.lowiczanin.info � ���nr 18������4�maja�2018

RekLaMa

Skierniewice�|�Telemedycyna

Niektórzy lekarze będą mogli wystawiać 
e-recepty. Czy pacjentom to się spodoba?
Od 1 maja lekarze z Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 
w Skierniewicach oraz Niepublicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej Judyta 
w Skierniewicach będą mieli możliwość wystawiania e-recept, które będzie 
można zrealizować w każdej ze skierniewickich aptek – a tych jest 35. 
Na razie jest to program pilotażowy, który realizowany będzie 
przez 7 miesięcy tylko w Skierniewicach i w Siedlcach. 
Wdraża go Centrum Systemów Informatycznych Ochrony Zdrowia.

Pacjent będzie mógł skorzystać 
z recepty elektronicznej, ale nadal 
będzie mógł otrzymać receptę tra-
dycyjną. Przejście na elektronicz-
ne recepty planowane jest w ca-
łym kraju od 1 stycznia 2020 roku. 

E-recepty to jeden z elemen-
tów procesu informatyzacji sek-
tora ochrony zdrowia w Polsce, 
który docelowo obejmować bę-
dzie także zwolnienia lekarskie 
– które mają mieć również formę 
elektroniczną – czy dokumenta-
cję medyczną. Z założenia system 
elektronicznych recept ma służyć 
uszczelnieniu obrotu lekarstwami, 
które są dofi nansowywane przez 
NFZ, ułatwić życie lekarzy, far-
maceutów i pacjentów. 

Unikniemy błędów 
na receptach
Resort podkreśla, że z recept 

zostaną też wyeliminowane błę-
dy, wynikające np. z niestaranne-
go pisma lekarza, braku pieczątki, 
błędów w adresie zamieszkania 
pacjenta czy w numerze PESEL. 
Dotychczas w przypadku takiej 
pomyłki pacjent nie mógł zreali-
zować takiej recepty i ponownie 
musiał udać się do lekarza. E-re-
cepty mają też służyć wygodzie 
pacjenta, który – w niektórych sy-

tuacjach, nie wymagających wi-
zyty w gabinecie – będzie mógł 
otrzymać receptę na telefon lub 
maila. Nie będzie też sytuacji, że 
pacjent zniszczy lub zgubi recep-
tę. Będzie mógł też leki zapisane 
podczas jednej wizyty lekarskiej 
wykupić w różnych aptekach. 

Recepta – w postaci odrębnego 
na każdy lek kodu dostępu z nu-
merem PESEL – będzie od razu 
wprowadzana do systemu. Taką 
receptę będzie można wydru-
kować w gabinecie (gdy pacjent 
przyjdzie do lekarza osobiście) 
lub każdym innym miejscu (jeśli 
recepta wydana będzie zaocznie), 
ale wydrukowanie nie będzie ko-
nieczne. Do jej zrealizowania po-
trzebny będzie ów kod – można 
go będzie zapisać w postaci kodu 
numerycznego, w telefonie może-
my ją pobrać jako paskowy, który 
będzie trzeba pokazać w aptece. 
Po wykupieniu recepty w syste-
mie zostanie ona odnotowana jako 
zrealizowana. Pacjent nie będzie 
musiał realizować jej osobiście 
– wystarczy, jeśli da komuś wy-
druk lub kod. 

Jakie mogą być przeszkody we 
wprowadzeniu systemu? W licz-
nych artykułach internetowych 
– dość ogólnych – na ten temat 
– pojawiają się następujące wąt-
ki: czy jakość łączy internetowych 
w przychodniach i aptekach jest 
wystarczająca, aby przesyłać te 
dane oraz czy starsi pacjenci i le-

karze – a szacuje się, że lekarzy 
w wieku emerytalnym może być 
w Polsce nawet 30% – będą chcie-
li się „przestawić” na elektronicz-
ne recepty.

lekarz i rodzina 
też sprawdzą 
– za zgodą pacjenta
Pacjenci będą mieli możliwość 

sprawdzenia wystawionych e-
-recept w swoim koncie interne-
towym. W systemie będzie też 
informacja, czy recepta została 
zrealizowana. Ministerstwo zakła-
da, że w przyszłości może to być 
pomocne w monitorowaniu le-
czenia pacjentów przewlekle cho-
rych. Chodzi o to, aby lekarz miał 
możliwość sprawdzenia, czy pa-
cjent wykupuje leki, aby mu np. 
wysłać przypomnienie. Będzie 
też miał podstawy do przypusz-
czenia, dlaczego terapia przez nie-
go zalecona nie jest skuteczna. 
Na tak zaawansowaną formę kon-
troli pacjent będzie musiał wyra-
zić zgodę. 

Elektroniczne recepty pozwolą 
pacjentom upoważnić członków 
ich rodziny do dostępu do infor-
macji na temat przepisanych i wy-
kupionych leków (historia recept). 
To rozwiązanie przygotowano 
z myślą o osobach starszych, aby 
ich opiekunowie mogli sprawdzić, 
czy wykupili leki, a w razie po-
trzeby – aby mogli sami ich recep-
tę zrealizować – drukując do niej 

kod dostępu, gdy nie jest ona zre-
alizowana.

Wszystko wyjdzie 
w praktyce
Kilka telefonów, jakie wyko-

naliśmy do skierniewickich aptek 
i przychodni „Judyta”, pokaza-
ło nam, że trudno na razie zna-
leźć osobę, która może coś po-
wiedzieć o e-receptach, chociaż 
w marcu Centrum Systemów In-
formatycznych Ochrony Zdro-
wia zorganizowało w Skierniewi-
cach spotkanie temu poświęcone. 
W Aptece św. Stanisława przy 
ul. Orkana (która była kolejną, do 
której dzwoniliśmy) dowiedzie-
liśmy się, że e-recepty miały naj-
pierw być realizowane od kwiet-
nia, potem przesunięto czas ich 
wprowadzenia na maj. Obecnie 
oprogramowanie jest w trakcie 
wprowadzania, a pracownicy ap-

teki mają szkolenia z obsługi sys-
temu. Trudno więc ocenić, jak to 
będzie działać i jak duże będzie 
zainteresowanie pacjentów. – My-
ślę, że ewentualne problemy z tym 

związane wyjdą w trakcie – usły-
szeliśmy w aptece. 

Nasza rozmówczyni przewidu-
je, że e-receptami bardziej zainte-
resowani będą młodsi pacjenci lub 
ci, którzy radzą sobie z kompute-
rami. Starsi – jej zdaniem – będą 
woleli tradycyjne recepty. 

Wydaje się jej też mało możli-
we, aby z dniem 1 stycznia 2020 
obowiązywały tylko e-recepty. 
Bardziej prawdopodobne wyda-
je się jej to, że będzie okres przej-
ściowy, w którym będą funkcjo-
nowały oba rodzaje recept. 

W szpitalu dowiedzieliśmy się, 
że lekarze podchodzą do e-re-
cept otwarcie. Mają świadomość, 
że musimy się z telemedycyną 
oswajać, ponieważ wkrótce cze-
kają nas np. elektroniczne zwol-
nienia. Obecnie system informa-
tyczny szpitala jest konfi gurowany 
dla potrzeb pilotażu. Pierwsze e-
-recepty – ze względu na tzw. 
weekend majowy, w czasie które-
go wiele osób korzysta z urlopów 
i gdyby coś nie działało, to byłby 
problem z naprawieniem błędu 
– wystawiane będą raczej od 7 
maja, a nie od 2 czy 4 maja. 

Wystawiane one będą jedynie 
w przychodniach specjalistycz-
nych szpitala. Z pilotażu wyłą-
czono nocną i świąteczną pomoc 
lekarską, której pacjenci nadal 
otrzymywać będą recepty trady-
cyjne, aby nie ograniczać im moż-
liwości ich realizacji do Skiernie-
wic. Co do pacjentów przychodni 
specjalistycznych, to około 90% 
z nich i tak realizuje recepty 
w Skierniewicach – ponieważ tu-
taj działają apteki sieciowe, w któ-
rych ceny mogą być konkuren-
cyjne. Oni otrzymają możliwość 
wyboru, jaką chcą receptę. Czy 
będą chcieli korzystać – przekona-
my się za kilka tygodni. 

nie�będzie�sytuacji,�
że�pacjent�
zniszczy�lub�zgubi�
receptę.�będzie�
mógł�też�leki�
zapisane�podczas�
jednej�wizyty�
lekarskiej�
wykupić�w�różnych�
aptekach.�

Wdraża go Centrum Systemów Informatycznych Ochrony Zdrowia.

MirKa WolsKa
-KoBiereCKa

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Gmina Łowicz |�wygoda

Wiatr zrzucił bocianie gniazdo
Silny wiatr, 
który towarzyszył opadom 
deszczu, w środę, 
25 kwietnia, wieczorem, 
złamał topolę białą 
(białodrzew), rosnącą 
w Wygodzie w gminie 
Łowicz, za stodołą jednego 
z budynków. Pech chciał, 
że na drzewie było gniazdo 
bocianie, które runęło 
na pryzmę obornika.

Bocianom nic się nie stało, ale 
stłukły się jajka znajdujące się 
w gnieździe. Powstał też problem 
– jak pomóc bocianom?

W pomoc bocianiej rodzi-
nie, która przylatuje do Wygo-
dy od ponad 20 lat, zaangażowa-
li się mieszkańcy oraz Łowickie 
Stowarzyszenie Przyjaciół Zwie-
rząt. Chodziło o to, aby załatwić 
podnośnik, za pomocą które-
go złamany konar drzewa będzie 
można nieco wyrównać – po zła-
maniu powstał na nim duży piono-
wy trzpień – i umieścić na topoli 
nową platformę, na której bociany 
zbudują gniazdo.

Początkowo wydawało się, 
że będzie można zaangażować 
w to straż. Ta jednak nie przyje-
chała, uznając, że nie jest to sy-
tuacja, która zagraża bezpieczeń-
stwu ludzi, więc zgłoszenie jest 
nieuzasadnione. Bociany po utra-
cie gniazda były jednak tak zde-
terminowane, że podjęły próbę 
odbudowania go na złamanej to-
poli, co im się nie bardzo udawa-
ło. Mało tego – zaczęły też znosić 
gałęzie na kominy dwóch budyn-
ków mieszkalnych w sąsiedztwie 
posesji, na której mieszkały, więc 

mieszkańcy uświadomili sobie, że 
zagrożenie dla nich może być real-
ne, gdy przewody kominowe będą 
niedrożne. – Gdyby się wszyscy 
szybko postarali, to nam się zdaje, 
że złożyłyby jeszcze raz jajka i by 
były młode bociany – powiedzieli 
nam w piątek, 27 kwietnia, miesz-
kańcy Wygody.

Tego dnia z pomocą przyszła 
gmina Łowicz, która załatwi-
ła podnośnik. Resztę pracy przy 
gnieździe wykonali już miesz-
kańcy, którzy wyrównali ocalały 
konar drzewa i zamontowali plat-
formę, usunęli też ciągnikiem zła-
maną część drzewa. Z radością 
obserwowali, jak wkrótce bocian 
stanął na platformie i zaklekotał. 
Odebrali to jako podziękowanie. 

Grażyna Wołynik, prezes 
ŁSPZ, powiedziała nam, że plat-
forma, którą zamontowano w Wy-
godzie – a jest to drewniana paleta 

– jest prowizoryczna. Chciałaby, 
aby jesienią, gdy bociany już odle-
cą, w Wygodzie zamontowana zo-
stała nowa i solidna platforma, na 
której w przyszłym sezonie bocia-
ny wybudują sobie nowe gniazdo. 
Czyni starania, aby na takie przed-
sięwzięcie znaleźć fi nanse. 

– Chodzi nie tylko o to, że bo-
ciany są chronione. Bociany to 
specyfi czne ptaki, które są u nas 
bardzo lubiane. Są symbolem pol-
skiej wsi, dlatego cieszę się, że tyle 
osób zaangażowało się w pomoc 
– mówi prezes Wołynik. Doda-
je też, że warto będzie z gmina-
mi wypracować sposób działania 
w takich sytuacjach, ponieważ ob-
serwujemy, jak klimat się zmie-
nia. W każdym sezonie występują 
gwałtowne zjawiska atmosferycz-
ne i musimy być przygotowani 
jak sobie radzić z usuwaniem ich 
skutków.  mwk

Tak wyglądała topola biała w Wygodzie, z�której�spadło�gniazdo�
bocianie.�na�zdjęciu�nie�ma�jeszcze�zamontowanej�platformy,�ale�widać,�
że�ptaki�już�próbowały�odbudować�gniazdo.
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Język (nie)parlamentarny
Za nami obchody piękne-

go, jakże polskiego, ale i euro-
pejskiego święta. Święta Kon-
stytucji 3 Maja. Europejskiego, 
bo przecież Konstytucja 3 Maja 
była pierwszą na naszym kon-
tynencie. Uchwalona w czasie, 
gdy Francuzi gilotynowali znie-
nawidzonych swoich władców, 
a przy okazji wielu innych. Cza-
sem Bogu ducha winnych. Usiłu-
jąc też wykorzenić wśród Francu-
zów religię katolicką, co po części 
im się udało i co czkawką odbija 
się im do tej pory. U nas w tym 
czasie część (niewielka, ale sku-
teczna) magnaterii sprzedawała 
Polskę zaborcom, a zdecydowa-
na większość bohatersko broni-
ła niepodległości. Tradycje sprze-
dawczyków bywają niestety w III 
RP kontynuowane, co jaskrawo 
widać po działaniach niektórych 
polityków opozycji w Unii Euro-
pejskiej. Choć oni też twierdzą, 
podobnie, jak robili to targowi-
czanie, że działają z pobudek pa-
triotycznych.

Zawsze będę pamiętał, jak 
moja mama często (a w maju 
szczególnie) swoim pięknym gło-
sem podśpiewywała „Witaj majo-
wa jutrzenko”. W pamięci utkwił 
mi szczególnie refren owego, nie-
zwykle patriotycznego mazurka 
„Witaj Maj, trzeci Maj, u Pola-
ków błogi raj”, do którego słowa 
napisał młody poeta Rajnold Su-
chodolski (mając lat 27 zginął 
w Powstaniu Listopadowym), 
a muzykę skomponował (praw-
dopodobnie) Fryderyk Cho-
pin. Jego postać zawsze była mi 
szczególnie bliska, bo urodziłem 
się tego samego dnia (22 lutego), 

w sąsiedniej para� i (Kamion), 
a na dodatek starszy brat moje-
go Ojca, Kazimierz, który przed 
wojną i w czasie okupacji był or-
ganistą w Brochowie (do której to 
para� i należała Żelazowa Wola), 
ukrył przed hitlerowcami będące 
pod jego pieczą para� alne księgi 
z aktami chrztu Wielkiego Fryde-
ryka i ślubu Jego rodziców. 

Przez 45 lat PRL-u obcho-
dy Święta Konstytucji 3 Maja 
były zakazane, a po pierwszo-
majowych pochodach niezwy-
kle celebrowanych przez komunę, 
odbywało się błyskawiczne zdej-
mowanie narodowych � ag już 
rankiem dnia następnego. Tak, 
by broń Boże nie wisiały na gma-
chach urzędów czy szkół trzeciego 
dnia maja, bo to mogłoby naro-
dowi źle się kojarzyć. Dyrektorzy 
wszelakich placówek mieli to sta-
nowczo nakazane przez władze 
partyjne i ściśle tego przestrzega-
li. Naród jednak wiedział swoje, 
więc owo zdejmowanie � ag było 
groteskowe i odnosiło skutek od-
wrotny do zamierzonego. 

Majowe świąteczne dni więc 
za nami, kilka milionów Pola-
ków jutro i pojutrze będzie ma-
sowo wracać do swych domów, 
a politycy pewnie już w najbliższy 
niedzielny ranek wrócą do dysku-
sji w telewizyjnych studiach ogól-
nopolskich stacji informacyjnych. 
Ciekaw jestem, na ile zatrzymają 
się nad niedawną wypowiedzią 
w TVP Opole młodego (37 lat) 
posła kropki N (czyli tzw. Nowo-
czesnej) Witolda Zembaczyńskie-
go. Pytany o kandydaturę swoje-
go opolskiego krajana, Patryka 
Jakiego, na prezydenta Warszawy 

Zembaczyński powiedział (cytuję 
z pamięci): „Kaczyński nie chciał 
kompromitować Karczewskiego 
(chodzi o marszałka Senatu) czy 
Dworczyka (od niedawna szef 
Kancelarii Premiera), to wystawił 
największe barachło”. Od każde-
go, a już od syna prezydenta Opo-
la trzech kadencji (z ramienia 
PO), wymagać by należało choć 
odrobiny kultury. Jak się jednak 
okazuje, młody Zembaczyński 
w impertynencjach prześcignął 
nawet swojego partyjnego kole-
gę, niejakiego Piotra Misiłę, któ-
ry jawił mi się do tej pory jako 
największy arogant z owej par-
tii. Bo kilku pyskatych pań osobi-
ście nie traktuję poważnie. Takich 
to przedstawicieli w Sejmie mają 
członkowie i sympatycy kropki 
N (w wyborach burmistrza Łowi-
cza koalicjanta PSL-u).

Określenie „język parlamen-
tarny” uchodziło do niedaw-
na za atrybut wysokiej osobi-
stej kultury. O najdrobniejszym 
choćby wulgaryzmie czy nieele-
ganckim epitecie mawiało się, 
że to „nieparlamentarne”. A już 
obrzucanie kogokolwiek, nawet 
największego wroga, terminem 
„barachło”, co Słownik Języ-
ka Polskiego PWN określa jako 
„bezwartościową rzecz lub oso-
bę”, jest wyrazem najzwyklejsze-
go, prostackiego chamstwa. Ter-
min będący zresztą rusycyzmem, 
nawet z całkowicie nietypowym 
dla polskiego języka akcentem 
na ostatniej sylabie. Ale jak wi-
dać niektórzy tzw. parlamenta-
rzyści wyraźnie zmierzają we 
wschodnim kierunku. Albo ni-
gdy z niego nie wyszli.�
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Gmina Bielawy�|�Po�sesji

Wygospodarowano 100 tys. zł
na zakup wozu strażackiego
Rada Gminy Bielawy na sesji 25 kwietnia 
w drodze jednomyślnie podjętej uchwały dokonała 
zmiany w budżecie, przeznaczając 100 tys. zł 
na realizację nowego zadania inwestycyjnego 
– zakupu samochodu pożarniczego dla jednostki 
Ochotniczej Straży pożarnej w Starym Waliszewie.

OSP w Starym Waliszewie 
jest jedną z dwóch, obok OSP 
w Bielawach, gminnych jednostek 
ochotniczych należących do Kra-
jowego Systemu Ratowniczo-Ga-
śniczego. Ma 18 przeszkolonych 
strażaków, gotowych do podjęcia 
akcji. W 2017 r. odnotowała 64 
wyjazdy, przy czym wiele inter-
wencji dotyczyło usuwania skut-

ków wichur i nawałnic. Jednostka 
dysponuje dwoma samochodami: 
gaśniczym Starem z 1986 r. oraz 
lekkim Fordem Transitem z 2003 
r. Nowy pojazd miałby zastąpić 
wysłużonego Stara. 

Obradom rady 25 kwietnia 
przysłuchiwał się prezes wali-
szewskiej OSP Cezary Olejni-
czak. Jeszcze przed poddaniem 
projektu uchwały pod głosowa-
nie zabrał głos, dziękując za jego 
przygotowanie oraz prosząc o po-
zytywne głosy. Mówił, że marze-

niem jednostki jest zakup nowego 
średniego samochodu gaśniczego, 
o którego zakup starają się od lat. 
Gminne 100 tysięcy plus 30 tysię-
cy przeznaczone przez jednost-
kę stanowić ma niezbędny udział 
własny w zakupie nowego wozu, 
szacowanego na 800 tys. zł. 

Pozostałe środki mają pocho-
dzić z dotacji z Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej, skąd, 
wg wstępnego rozeznania, można 
pozyskać do 40% inwestycji, czy-
li około 320 tys. zł. Dalej możli-
wości uzupełnienia puli o braku-
jące jeszcze 350 tys. zł jednostka 
planuje poszukać w Narodowym 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej oraz u Ko-
mendanta Głównego PSP. 

– Czy się uda pozyskać te środ-
ki – trudno powiedzieć, ale mu-

simy próbować – mówił na sesji 
Cezary Olejniczak. Opowiadając 
o jednostce w Starym Walisze-
wie, wspomniał także, że od roku 
2001 reprezentuje ona gminę 
na sportowo-pożarniczych zawo-
dach rangi powiatowej, z których 
po wielokroć wracała z pucha-
rami. Przy jednostce działają też 
aż trzy Młodzieżowe Drużyny Po-
żarnicze. 

Gminni radni przychylili się 
do prośby prezesa i zgodnie opo-
wiedzieli się za przeznaczeniem 
100 tysięcy na udział w planowa-
nym zakupie. Pieniądze te prze-
niesiono z działów: ochrona prze-
ciwpożarowa (50 tys. zł), rezerwa 
ogólna (30 tys. zł) podatek od nie-
ruchomości (10 tys. zł), admini-
stracja publiczna – urząd gminy 
(10 tys. zł) i pozostała działalność 
(10 tys. zł). 

Kiernozia�|�Fascynujący�świat�pszczół

Warsztaty pszczelarskie 
w przedszkolu

Dzieci z wszystkich grup przed-
szkola w Kiernozi wzięły udział 
w warsztatach pszczelarskich pro-
wadzonych przez Macieja Gości-
niaka z pasieki w Męcinie Małej 
– wsi w województwie małopol-
skim. Pasieka, w której pracuje, 
uczestniczy w projekcie edukacyj-
nym „Fascynujący świat pszczół”. 

Dzieci miały okazję obejrzeć 
dawne ule, jak i wnętrze oraz bu-
dowę nowoczesnego ula. Poznały 
też pracę pszczelarza – jakimi me-
todami pracował kiedyś, a jakimi 

obecnie. Dowiedziały się do cze-
go służą podkurzacz czy podkar-
miaczka. Przede wszystkim jed-
nak wysłuchały opowieści o życiu 
pszczół, ich zwyczajach oraz de-
gustowały pyłek kwiatowy i miód. 
Podpatrywały też żywe pszczoły 
w specjalnym szklanym ulu. 

Każdy zabrał do domu słoiczek 
miodu, drewniany nożyk do jego 
nabierania, świeczkę z pszczelego 
wosku, którą dzieci samodzielnie 
wykonały oraz certyfi kat przyja-
ciela pszczół.  opr. mak 

Popów�|�SP

Dzień 
Marchewki

Szkoła Podstawowa w Popo-
wie od lat promuje wśród uczniów 
jedzenie warzyw, czy – szerzej 
– zdrowe odżywianie. 12 kwiet-
nia przyszedł czas na „Dzień Mar-
chewki”, będący kolejną odsłoną 
tych działań. Uczniowie wszyst-
kich klas przygotowali stoiska, 
na których prezentowali przynie-
sione przez siebie zdrowe przeką-
ski i napoje. Przekonywali też do 
zdrowego odżywiania, używając 
wymyślonych przez siebie chwy-
tliwych haseł czy rymowanek. 

Motywem przewodnim była 
marchewka, więc dominował 
kolor pomarańczowy, ale towa-
rzyszyły jej też inne składniki. 

Uczniowie młodszych klas po-
przez pomysłowe kostiumy sami 
wcielili się w warzywa. 

Osobne stoisko zaprezentowa-
li też goście – uczennice Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3, 
kształcące się na specjalistów od 

gastronomii. Zaprezentowały też 
pokaz carvingu, czyli sztuki wy-
konywania dekoracji z warzyw. 

Na koniec wszyscy przystąpili 
do degustacji. Główną koordyna-
torką akcji była nauczycielka bio-
logii Ewa Barylska.   tm

Łyszkowice�|�OSP
Trwa remont 
strażnicy

W Łyszkowicach remontowa-
na jest strażnica OSP. Po ubie-
głorocznym remoncie części bu-
dynku związanej z gotowością 
bojową, w tym roku poprawiana 
jest reszta pomieszczeń. Zlece-
nie gminy realizuje fi rma Usługi 
Remontowo-Budowlane Witold 
Kolis, a obejmuje ono m.in. na-
prawę ubytków i pęknięć w tyn-
kach, malowanie ścian i sufi tów 
w korytarzu, sali odpraw, łazien-
ce, pomieszczeniach socjalnych 
i pokoju prezesa, a także wymianę 
drzwi wewnętrznych. Po zdjęciu 
pierwotnej farby zaczęły odpadać 
warstwy tynku, co wymusiło roz-
szerzenie zleconego przez gminę 
zakresu prac.    tm

Dzieci miały okazję podpatrzeć też żywe pszczoły�w�specjalnym�
szklanym�ulu.�

Domaniewice�|�Szkoła�Podstawowa�

Szukają zdjęć walczących 
o niepodległość

Szkoła Podstawowa w Doma-
niewicach w ramach projektu fo-
tografi czno-literackiego „Oni wal-
czyli o niepodległość” poszukuje 
fotografi i przedstawiających wal-
czących o niepodległość od 1914 
roku. Do 10 czerwca należy do-
starczyć do sekretariatu szkoły 
drogą tradycyjną (w formie wy-
druku skanu) lub elektroniczną 
(skan na adres: spdomaniewice@
wp.pl) zdjęcia wraz z krótką infor-

macją dotyczącą tego, kogo przed-
stawia. Powinno się tam zamieścić 
imię i nazwisko, lata walki, miej-
sce i krótki opis zdarzenia, ewen-
tualnie dodatkowe ciekawostki itp.

Szczegółowy regulamin oraz 
wzory karty zgłoszeniowej 
i wszystkich niezbędnych oświad-
czeń znaleźć można na stronie 
www.spdomaniewice.edupage.
org w zakładce „Obchody 100-le-
cia odzyskania niepodległości”. kl

Technikę carvingu�zaprezentowały�uczennice�zSP�nr�3�w�Łowiczu.�
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Łowicz�|�konkurs�Jęz.�angielskiego

9 uczniów walczyło 
o nagrody starostwa

5 kwietnia już po raz pięt-
nasty II LO im. Mikołaja 
Kopernika w Łowiczu zor-
ganizowało Powiatowy Kon-
kurs Języka Angielskiego 
dla szkół ponadgimnazjal-
nych. Oprócz gospodarzy, 
wzięły w nim udział tak-
że I LO oraz Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 4  
w Łowiczu.

Każda szkoła mogła wy-
stawić trójkę reprezentan-
tów, więc uczestników było 
tylko dziewięcioro. Ucznio-
wie przez 90 minut rozwią-
zywali test sprawdzający 

znajomość zagadnień gra-
matycznych, struktur lek-
sykalnych oraz wiedzę do-
tyczącą kultury krajów 
anglojęzycznych.

Najlepszy okazał się Mi-
łosz Taranowicz z I LO. II 
miejsce zajęła Magdalena 
Chmielewska z ZSP nr 4, 
a III Mateusz Oleśnicki z II 
LO. Tym samym każda bio-
rąca udział w konkursie szko-
ła miała po jednym reprezen-
tancie na podium. Otrzymali 
oni nagrody ufundowane 
przez Starostwo Powiatowe 
w Łowiczu.  oprac. tm

Łowicz�|�ii�LO�–�otwarto�pracownię�nauki�języków�obcych.�Powstała�przy�pomocy�sponsorów�i�uczniów

Na początek było spotkanie o Austrii
Przecięcie wstęgi w nowocześnie wyposażonej pracowni 
lingwistycznej było jednym z punktów programu konferencji 
zorganizowanej 23 kwietnia w II LO im. Mikołaja 
Kopernika w Łowiczu, której tematami były nauka 
języków obcych i współpraca międzynarodowa. Z państw 
zagranicznych najwięcej uwagi poświęcono Austrii.

Konferencję rozpoczął dr Ta-
deusz Żaczek. Dyrektor Zespo-
łu Placówek Oświatowych Woje-
wództwa Łódzkiego w Łowiczu 
jest zarazem prezesem łowickiego 
oddziału Towarzystwa Polsko-Au-
striackiego. W krótkim wykładzie 
omówił historię Austrii od Kongre-
su Wiedeńskiego, po jej wstąpie-
nie do Unii Europejskiej w 1995 
r., szczególną uwagę poświęcając 
Republice Austriackiej, która w li-
stopadzie będzie obchodzić setną 
rocznicę utworzenia. Została ona 
proklamowana w wyniku klęski 
Austro-Węgier w I wojnie świato-
wej i abdykacji cesarza Karola I, 
kończącej 640-letni okres włada-
nia w kraju nad Dunajem dynastii 
Habsburgów. 

Po uznaniu niepodległości 
Polski, Węgier, Czechosłowacji  
i Królestwa SHS, z wielkiego mo-
carstwa, mającego 51,5 mln pod-
danych, Austria stała się wówczas 
republiką zamieszkaną przez 6,5 
mln mieszkańców. Niestety, pro-
blemy gospodarcze i konflikty 
społeczne w latach 30. pchnęły 
ją ku rządom narodowych socja-
listów, co w 1938 roku zakończy-
ło się Anschlussem do III Rzeszy 
(przy aprobacie większości społe-
czeństwa).

Największym zabytkom i atrak-
cjom Wiednia, a także Salzburga, 
była poświęcona prezentacja na-
uczycielki języka niemieckie-
go Agnieszki Anyszewskiej, któ-
ra, wspólnie z dyrektor szkoły 

Agnieszką Rutą-Kucińską oraz 
nauczycielami z kilku innych 
państw, brała udział w dwutygo-
dniowej wizycie w stolicy Austrii, 
doskonaląc metodykę nauczania 
języka. Szkoła jest na dobrej dro-
dze do uruchomienia także wy-
mian dla uczniów – projekt takie-
go programu został już złożony. 

Historię austriackiej firmy Bau-
mit, wytwarzającej materiały bu-
dowlane, mającej w Łowiczu 
jeden ze swoich zakładów, przy-
bliżył jej przedstawiciel – Cezary 
Makles. Choć nazwa „Baumit” 
jest przez wykorzystywana do-
piero od 1988 roku wieku, to po-
czątki tej firmy sięgają 1810 roku 

(zaczęło się od jednego pieca do 
wypalania wapnia). Od 1939 roku 
do dzisiaj firma jest własnością ro-
dziny Schmidów. Od lat 90. ubie-
głego wieku rozpoczęła ekspansję 
także poza granice Austrii – po-
czynając od Węgier, Czech i Pol-
ski (w 1994 roku powstał jej za-
kład w Piotrkowie Trybunalskim). 
Obecnie Baumit ma oddziały już 
w 30 krajach.

Konferencja była też okazją do 
wręczenia nagród laureatom orga-
nizowanych przez szkołę powiato-
wych konkursów z języka angiel-
skiego, niemieckiego oraz wiedzy 
o Austrii. Szczególne gratulacje 
odebrała też Eliza Kocur, która  
w tym roku po raz drugi została fi-
nalistką Olimpiady Języka Rosyj-
skiego.

W krótkiej części artystycznej 
uczniowie II LO – Maria Stry-
charska-Gać (wokal) i Mate-
usz Jagiełło (gitara elektryczna)  
– w energicznym wykonaniu za-
prezentowali niemieckojęzyczny 
przebój sprzed lat – „99 Luftbal-

lons” z repertuaru Neny. Później 
zostali zaproszeni do pracow-
ni nr 11, do której wstęgę prze-
cięli dyrektor Ruta-Kucińska 
oraz starosta łowicki Krzysztof 
Figat. Pomieszczenie na parte-
rze służyło dotąd za pracownię 
do nauki historii i WOS, prze-
niesionej piętro wyżej. Otwarcie 
pierwszej w szkole pracowni ję-
zykowej i jej wyposażenie kosz-
towało ok. 30 tys. zł, co sfinanso-
wało starostwo powiatowe oraz 
sponsorzy. Oprócz tego, wspo-
mniany już Baumit przekazał 
materiały budowlane. Dyrektor 
Agnieszka Ruta-Kucińska sza-
cuje, że cały koszt otwarcia pra-
cowni, uwzględniając też otrzy-
mane materiały, przekroczył 50 
tys. zł. Swój wkład mieli też ro-
dzice oraz uczniowie – młodzież, 
sprzedając własnoręcznie przy-
gotowane ciasta, uzbierała pie-
niądze na tapetę, zdobiącą głów-
ną ścianę pomieszczenia. 

W nowej pracowni uczniowie 
pod okiem anglistki Izabeli Du-
bel-Plichty, wyposażeni w słu-
chawki i mikrofony, zaprezento-
wali lekcję języka angielskiego 
z wykorzystaniem technologicz-
nych możliwości, jakie daje nowo-
czesne wyposażenie.  tm

Łowicz�|�warsztaty�kulinarne

Uczniowie szkół pijarskich na Blichu
Grupa 22 uczniów z klasy III 

szkoły pijarskiej wraz z wycho-
wawczynią Martyną Dąbrowską 
wzięła udział 9 kwietnia w warsz-
tatach kulinarnych w Zespole 
Szkół na Blichu. Poprowadziła je 
młodzież z klasy II technikum ży-
wienia i usług gastronomicznych 
pod opieką nauczyciela przedmio-
tów zawodowych Iwony Bogusie-
wicz-Kuś. Wspólnie przygotowali 
pizzerinki, sałatkę owocową, kok-
tajl malinowo-truskawkowy, shre-
kowy napój z pietruszki i kruche 
ciasteczka. Oprócz tego poznali 
tajniki nakrywania do stołu oraz 
wysłuchali pogadanki na temat 
znaczenia witamin i minerałów  
w diecie ucznia.  tb

RZUT OKIEM

Uczniowie łowickiej „Czwórki”  
odwiedzili ZSP nr 3. Przygotowali�
naleśniki�z�serem,�pankejki�i�gofry,�które�
później�poddano�ocenie�organoleptycznej�
i�konsumpcji.�nad�prawidłowością�
wykonania�tych�smakołyków�czuwali�
uczniowie�iii�klasy�TżiuG�wraz��
z�nauczycielkami:�anetą�wojciechowską�
i�agnieszką�wiosetek-Reske.�oprac. tm

Konwersacja między uczniami podczas pokazowej lekcji  
w�nowej�pracowni�językowej.

Zajęcia dla uczniów szkoły pijarskiej poprowadziła�młodzież��
ze�szkoły�blichowskiej.
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Reportaż
Kościół |�Przed�początkiem�maja�ludzie�stroją�przydrożne�kaplice�i�krzyże

Samo się nie zrobi
Nie znika, trwa i jest kultywowany bardzo polski, pobożny zwyczaj ozdabiania na wiosnę,  
przed początkiem maja – Maryjnego miesiąca, rozsianych po wsiach i nie tylko, 
przydrożnych kapliczek. W ostatnich dniach kwietnia reporterzy NŁ widzieli w różnych 
miejscach ludzi zajętych ozdabianiem ich kwiatami i wstążkami. Od pierwszego maja  
przy wielu tych kapliczkach sprawowana jest litania loretańska ku czci Matki Bożej.

W Bobiecku w gminie Łysz-
kowice nowych, świeżych barw 
nabrało otoczenie krzyża, stojące-
go na posesji państwa Gąseckich. 
Już w sobotę 28 kwietnia widzie-
liśmy jak nad tym pracują, ale po-
wiedzieli, że to dopiero początek, 
a końcowy efekt będzie widoczny 
dopiero w poniedziałek – już teraz 
można go obejrzeć przejeżdżając 
przez miejscowość, krzyż stoi bo-
wiem przy drodze. Krzyż jest na 
ich posesji od pokoleń, nawet se-
niorka rodziny nie wie, od kiedy 
dokładnie. Kiedyś był drewniany, 
ale mimo wysiłków rodziny  już  
spróchniał i w jego miejscu stanął 
nowy – solidny, metalowy. 

To, że przed nadejściem maja 
się go odnawia i dekoruje jest dla 
rodziny czymś oczywistym. Mó-
wią też, że w okolicy jest kilka 
ładnych, zadbanych kapliczek – 
polecili na przykład zobaczyć tę, 
stojącą w sąsiednim Seligowie. 

W Uchaniu Dolnym stara ka-
pliczka stoi przy wjeździe do tam-
tejszego zalewu. Mieszkańcy na 
prace porządkowe i dekorowanie 
jej umówili się na poniedziałek 30 
kwietnia. Dwa dni wcześniej za 
sprzątanie i grabienie terenu wo-
kół wzięła się z własnej inicjatywy 
pani Urszula Kocemba. Jak sama 
mówi – chciała, żeby już na nie-
dzielę wyglądało to przyzwoicie,  
a zawsze dzięki temu będzie tro-
chę mniej pracy w poniedziałek. 

Jej zdaniem każda kaplicz-
ka w maju powinna prezento-
wać się szczególnie uroczyście,  
a ta zwłaszcza – stoi bowiem przy 
trasie, którą będzie szła na Jasną 
Górę łowicka „Jaskółka” i pątnicy 
zapewne zechcą się przy niej za-
trzymać. 

Już w sobotę pięknie prezento-
wała się przystrojona kwiatami ka-
pliczka w Zawadach. Mieszkań-
cy mówią, że to przede wszystkim 
zasługa jednej ze starszych miesz-
kanek miejscowości, mieszkającej 
naprzeciwko. 

Gruntownie odnowiona zo-
stała też kapliczka w Domanie-
wicach, stojąca na jednym ze 

skrzyżowań. „Majster”, który nad-
zorował prace od strony technicz-
nej został zamówiony już z rocz-
nym wyprzedzeniem, a trwały one 
przez dwa tygodnie przy dużym 
zaangażowaniu mieszkańców. 
Wszyscy podkreślali, że to głów-
nie zasługa mieszkającej w pobli-
żu pani Krystyny, którą wskazują 
jako główną organizatorkę. Ona 
sama ze skromnością twierdzi, 
że sąsiedzi trochę przesadzają, 
bo to wspólna praca wielu osób, a 
ona jest tylko jedną z nich – pro-
siła o nieużywanie w artykule jej 
nazwiska, choć chętnie opowia-
dała nam o kapliczce. – Ona nad 
nami czuwa, nad całą miejscowo-
ścią – mówi. – To jest takie dziw-
ne skrzyżowanie, moim zdaniem 
niebezpieczne, a mimo to nie było 
dotąd na nim żadnego wypadku.

Pani Krystyna wie, że kaplicz-
ka ma 111 lat, natomiast nawet 
najstarsi mieszkańcy Domaniewic 
nie znają już dokładnych okolicz-
ności jej postawienia, nie wiedząc 
czy powstała w jakiejś konkretnej 
intencji. Ona sama opiekuje się 

nią od kiedy tu zamieszkała, czyli 
od 48 lat. – Była co jakiś czas od-
nawiana, ale takiego remontu jak 
w tym roku, to chyba jeszcze nie 
było – mówi.

W Woli Lubiankowskiej za 
remont kapliczki wzięła się fir-
ma wynajęta w tym celu przez 
Urząd Gminy Głowno. Nie ma 
tam wydzielonego jako takiego 
funduszu sołeckiego, ale gmina 
realizuje wiele drobniejszych za-
dań, których potrzebę zgłaszają 
mieszkańcy poszczególnych wsi 
– to zlecenie jest tego przykładem. 
Kapliczka w Woli Lubiankow-
skiej została ufundowana przez 
Mariannę i Franciszka Drużków 
w 1921. Zakres tegorocznych prac 
obejmuje m.in. ułożenie nowej 
kostki przed samą kapliczką.

Ale wróćmy w okolice Ło-
wicza. W niedzielę 29 kwietnia 
krzyż stojący przy skrzyżowaniu 
i sklepie w Niedźwiadzie ozda-
biały zakupionymi przez siebie 
wstążkami panie Iwona Kruk  
z Niedźwiady i jej rodzona siostra 
Katarzyna Sumińska, która w od-

Kapliczkę w Goleńsku,�przy�stacji�paliw,�zdobią�wstążkami�panie�elżbieta�i�Mariola.�

Zdobieniem drewnianego krzyża,�ufundowanego�przed�61�laty�
przez�kGw�w�Strugienicach,�zajęły�się�w�tym�roku�Jolanta�węgierek�
i�Teresa�Guzek.��

Rodzina Gąseckich bardzo dba o krzyż�przy�ich�podwórku�w�bobiecku.

Kapliczka w Seligowie,�jeszcze�przed�ostatnimi��
przygotowaniami.�

Kapliczka przy skrzyżowaniu drogi krajowej nr 14�z�drogą�na�błota�
krępskie�(gmina�Domaniewice).

Kapliczka na skrzyżowaniu w Domaniewicach�po�gruntownym�
odnowieniu.�

Przed kapliczką w Woli Lubiankowskiej kostkę�brukową�układa�
profesjonalna�ekipa.
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RekLaMa

Kapliczkę w Chąśnie�ostatniego�
dnia�kwietnia�dokładnie�umył�
Józef�klimkiewicz�oraz�przyniósł�
z�domu�odnowioną�przez�siebie�
figurę�Matki�boskiej.

Kapliczka przy skrzyżowaniu�
drogi�wojewódzkiej�584�z�drogą�
do�Chąśna.�

Jedna z kilku kapliczek przy 
drodze krajowej nr 14,�przy�
skrzyżowaniu�z�drogą�na�wygodę.�

wiedziny przyjechała z Domanie-
wic. Nie pracowały same, poma-
gały im dzieci Katarzyny: Oliwia 
i Ksawery.

Kolejnym miejscem, gdzie 30 
kwietnia wieczorem spotkaliśmy 
osoby prowadzące porządki, był 
krzyż przy drodze wojewódzkiej  
z Łowicza do Kiernozi, obok sta-
cji paliw i przystanku autobu-
sowego w Goleńsku. Jak się 
okazało, o to miejsce dbają miesz-
kańcy tzw. Goleńska Małego. Za-
wsze przed majem przychodzą tu, 
aby posprzątać i przystroić krzyż 
wstążkami. Nie wymaga to spe-
cjalnego ustalania dnia i godziny 
prowadzenia tych prac, bo osoby 
zaangażowane w to wiedzą, że na 
1 maja kapliczka ma wyglądać na 
zadbane miejsce. 

Kiedyś zdobiona była wstążka-
mi różnokolorowymi, od kilku lat 
mocowane są w barwach papie-
skich i Maryjnych: białe, błękitne 
i żółte. O to, aby przy krzyżu były 
kwiaty lub znicze dba właściciel 
stacji Jerzy Wieteska. 

– Troska o kapliczkę to jest tra-
dycja, która przechodzi z pokole-
nia na pokolenie. Przychodzimy 
tutaj na zmianę – powiedziały pa-
nie Elżbieta i Mariola, które są sio-
strami, dodając, że zwykle towa-
rzyszy im mama Wanda, jak też 
sąsiadka Hanna. Tym razem z jed-
ną przyszedł mąż, z drugą – syn.

Przy krzyżu widnieje data 
1993, ale zdaniem osób, które tak 
spotkaliśmy jest to rok ustawie-
nia metalowego krzyża w miejscy, 
gdzie wcześniej stał drewniany.   

W miejscu tym zanikła trady-
cja odmawiania Litanii Loretań-
skiej, ale w Goleńsku jest ona kon-
tynuowana przy innej kapliczce,  
w środku wsi. 

Zdobienie drewnianego krzy-
ża mieliśmy okazję zobaczyć  
w Strugienicach, na skrzyżo-
waniu drogi gminnej przez wieś  
z drogą powiatową ze Zdun do So-
boty. Tam pracowały dwie panie: 
Teresa Guzek i Jolanta Węgierek. 
Pani Teresa mocowała gwoździa-
mi sztuczne liście i kwiaty od dołu 
krzyża do takiej wysokości, do ja-
kiej mogła sięgnąć. Pani Jolan-
ta asystowała jej, podając ozdoby  
i doradzając, jak to zrobić. 

Od pań dowiedzieliśmy się, 
że ów krzyż został postawiony  
w 1957 roku staraniem Kół Go-
spodyń Wiejskich. W majowe 
wieczory, zawsze o godz. 20 gro-
madzi się przy nim około 7 osób, 

aby śpiewać litanię i pieśni ku czci 
Matki Bożej. To jedno z czterech 
miejsc w Strugieniach, gdzie od-
bywają się majowe modlitwy. 

Osoby, które przychodzą się  
w tym miejscu modlić, w natu-
ralny sposób poczuwają się, aby 
przeznaczyć pewną kwotę na za-
kup kwiatów. 9 lat temu przy 
krzyżu posadzone zostały tuje, 
które są dzisiaj bardzo dorodne  
i wtedy też wykonano solid-
ne ogrodzenie z cegły klinkiero-
wej. – W miarę naszych możli-
wości staramy się, aby to miejsce 
było zadbane – powiedziały nam 
mieszkanki Strugienic. 

– Kapliczka umyta, jeszcze tyl-
ko trzeba będzie przystroić, ale to 
niech już młodsi ode mnie robią. 
Kobiety się tym jutro albo poju-
trze zajmą. Najważniejsze, że fi-
gurka Matki Boskiej została od-
malowana. Podoba się? – pytał 

naszego dziennikarza Józef Klim-
kiewicz z Chąśna. 

Kapliczka, przy której go spo-
tkaliśmy znajduje się naprzeciw-
ko jego domu. Została odnowiona  
w 1994 roku. Pan Józef uczestni-
czył w jej budowaniu. Opiekuje 
się nią wraz z żoną Alicją – eme-
rytowaną skarbnik z Urzędu Gmi-
ny w Chąśnie – od kiedy sięga 
pamięcią. – Poprzednio nie było 
zrobione odwodnienie, wilgoć 
podchodziła na murek i co roku 
trzeba było odświeżać. Teraz jest 
porządnie – mówi. – Ta kapliczka 
wszystkich nas przeżyje – żartuje-
my. – Tylko, żeby było się komu 
przy niej spotykać. Jeszcze kil-
ka lat temu przy każdej kapliczce 
się ludzie w maju spotykali. Teraz 
tradycja przemija. Coraz mniej lu-
dzi przychodzi, większość to star-

si ludzie – dodaje od siebie pani 
Maria, która zatrzymała się prze-
jeżdżając nieopodal rowerem. – 
Zobaczyłam sąsiada krzątającego 
się przy kapliczce, to się zatrzy-
małam spytać czy nie trzeba po-
móc, ale już kończył – opowiada. 
Wspomina, że kapliczka była bu-
dowana przed blisko 25 laty, kiedy 
sprowadziła się do Chąśna. 

Po uprzątnięciu kapliczki pan 
Józef przynosi do kapliczki figu-
rę Matki Boskiej. – W tym roku 
figura została odmalowana, pięk-
nie wygląda. W nocy będzie te-
raz cały czas świeciło się światło 
w kaplicy, figura już tu zostanie – 
mówi. 

Figura, obraz, krzyż – te sym-
bole zostaną. Kogo przyciągną na 
modlitwę, temu będą jeszcze bliż-
sze.  tm, mwk, mak

Iwona Kruk i jej siostra Katarzyna Sumińska (z�prawej)�z�dziećmi�
Oliwią�i�ksawerym,�pracowały�w�niedźwiadzie.

Ozdobić wysoki krzyż nie jest łatwo. w�niedźwiadzie�potrzebna�była�
drabinka.

Na łąkach pomiędzy Bednarami 
a Kompiną,�samotnie�stojąca�
kapliczka,�wyróżnia�się�na�tle�
otaczającej�ją�zieleni�kolorowym�
„księżackim”�płotkiem.

Kapliczka w Bednarach�została�
w�ubiegłym�roku�wyremontowana�
przez�Gminę�nieborów,�dziś�
przystrojona�na�wieczorne�
spotkania,�cieszy�oko�jak�nigdy�
przedtem.

RZUT OKIEM |�bP�JózeF�zawiTkOwSki�ODPRawiŁ�MSzę�Św.�PRzY�kaPLiCzCe

Parafianie z Korabki licznie 
przybyli na mszę św. przy 

kapliczce Matki Bożej Księżnej 
Łowickiej�z�zbiegu�ulic�Legionów�

i�Strzeleckiej,�którą�1�maja�
wieczorem�odprawiał�dla�nich�po�
raz�kolejny�bp.�Józef�zawitkowski.�

Duszpasterz�dziękował�im�za�
obecność�i�podkreślał,�że�to�jest�

miejsce�szczególne��
i�on�wciąż�pamięta,�jak�wierni�

zabiegali�o�to,�aby�ten�skrawek�
ziemi�poświęcony�był�Matce�

bożej.�Prosił�też,�żeby�zawsze�
się�tutaj�spotykali,�także�wtedy,�
gdy�jego�już�z�nimi�nie�będzie.�

zachęcał,�aby�śmiało�wyznawali�
swoją�wiarę,�przytaczając�im�

pytania�odnowienia�przyrzeczeń�
chrzcielnych.�mwk M
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Kapliczka w Zabostowie 
Małym,�która�stoi�na�samym�
początku�wsi,�została��
przed�majowymi�spotkaniami�
pomalowana�przez��
mieszkańców.
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�20 kwietnia: 
ewa�Maria�kosiorek,�l.66,�
Głowno.

�21 kwietnia: 
aleksandra�Maria�Michalak,�
l.69;�waldemar�Pieniążek,�l.66;�
Józef�kotowicz,�l.68,
kazimiera�kowalska,�l.86;�
emilia�Darnowska,�l.86,�
Głowno.

�22 kwietnia: 
Jan�Szczepański,�l.72,�
andrzej�Owczarek,�l.63;�Janina�

Gajda,�l.61;�halina�Sztajnert,�
l.86.

�24 kwietnia:�Filomena�
halina�Szczepaniak,�l.84.

�25 kwietnia: Roman�
Dziedzic,�l.84;�alicja�
Pudłowska,�l.81;�Grzegorz�
klimkiewicz,�l.50.

�26 kwietnia: Danuta�Dynek,�
l.73;�agnieszka�Sych,�l.58,�
Głowno

�27 kwietnia: wacław�
karwacki,�l.62.

RekLaMa

Bogusław Leduchowski pocho-
dził z Bielawskiej Wsi. Urodził się 
31 lipca w Łowiczu, w rodzinie 
Barbary i Józefa Leduchowskich, 
którzy prowadzili gospodarstwo 
rolne. Bogusław Leduchowski 
był ich najstarszym dzieckiem, 
miał trzy młodsze siostry: Doro-
tę oraz bliźniaczki Ewę i Iwonę. 
Najpierw uczęszczał do Szkoły 
Podstawowej w Bielawach, a na-
stępnie zapisał się do Technikum 
Mechanizacji Rolnictwa w Piątku, 
by po roku przenieść się do szko-
ły zawodowej. W latach nauki 
w Piątku dużo biegał i zdobywał 
nagrody w zawodach sportowych. 
Później zaocznie ukończył jeszcze 
średnie studium zawodowe o kie-
runku ogólnomechanicznym przy 
Zespole Szkół im. Bohaterów Na-
rwiku w Warszawie. 

Obowiązkową, dwuletnią służ-
bę wojskową, Bogusław Ledu-
chowski odbył w odległej jed-
nostce, w przygranicznych 
Bartoszycach. W tym czasie był 
już zaręczony ze swoją przyszłą 
żoną, Beatą Jóźwiak, pochodzą-
cą z Psar. Poznali się na zabawie 
w sali OSP w Bielawach, a pani 
Beata w pierwszej chwili zwróci-
ła uwagę na bujne kręcone włosy 
pana Bogusława, ujął ją też niena-
gannymi manierami. Dziś wspo-
mina, że nie wie jak, ale jej na-
rzeczonemu udało się uzyskać 
w wojsku dodatkowe dni urlopu, 
należne żonatym już żołnierzom. 
Dzięki temu częściej mógł przy-
jeżdżać na przepustki do domu i 
częściej się widywali. Pobrali się 
3 września 1988 r. w Waliszewie. 

Zamieszkali najpierw u rodzi-
ców pani Beaty, by po czterech 
latach przeprowadzić się do Bie-
law. Żona pana Bogusława zosta-
ła nauczycielką – obecnie uczy ję-
zyka angielskiego w Gimnazjum 
w Bielawach. W 1990 r. przy-
szła na świat ich córka Agata, 
a w 1998 r. syn Jakub. Dziś dzie-
ci państwa Leduchowskich są do-
rosłymi ludźmi, córka ukończyła 
medycynę na Uniwersytecie Me-
dycznym w Łodzi (pierwotnie pla-
nowała pójść na stomatologię, ale, 
licząc się ze zdaniem taty, wybra-
ła kierunek lekarski), a syn stu-

diuje informatykę na Politechnice 
Łódzkiej. Pani Beata wspomina, 
że mąż przez całe życie był niesa-
mowicie dumny ze swoich dzieci, 
cieszył się z ich każdego sukcesu.

Pan Bogusław niemal od dzie-
ciństwa związany był z działal-
nością w Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Bielawach, w której to 
jednostce jego tato, Józef Ledu-
chowski (zm. w 2000 r.), pełnił 
funkcję naczelnika. Od najmłod-
szych lat pan Bogusław intere-
sował się pożarnictwem, z suk-
cesami brał udział w zawodach 
strażackich, zarówno na szcze-
blach lokalnych, jak i krajowych. 
Później, korzystając ze zdobytego 
doświadczenia, sam przygotowy-
wał drużyny do startu. Córka Aga-
ta wspomina, że tata zabierał ją na 
treningi oraz zawody, a jako mała 
dziewczynka nie mogła doczekać 
się, kiedy w końcu będzie w odpo-
wiednim wieku, by sama wystar-
tować w zawodach Młodzieżo-
wych Drużyn Pożarniczych. 

Pan Bogusław zawsze darzył 
respektem formacje munduro-
we. Po wyjściu z wojska starał 
się o pracę w milicji, która wkrót-
ce przemianowana została na po-
licję. Początkowo przyjęto go do 
Skierniewic, by dwa lata później, 
w 1991 r., skierować go do pra-
cy na posterunku w Bielawach, 
gdzie służył do 1998 r., a jego ko-
mendantem był Piotr Lewarski. 
W kolejnych latach przebieg jego 
służby był następujący: od 1 lip-
ca 1998 r. służył jako starszy po-
licjant Plutonu Patrolowo-Inter-
wencyjnego Wydziału Prewencji 
KPP w Łowiczu, od 1 lipca 2000 
r. – jako referent Ogniwa Patrolo-
wo-Interwencyjnego Sekcji Pre-
wencji KPP w Łowiczu, a od 1 
grudnia 2000 r. – jako kierow-
nik tego ogniwa. W marcu 2006 
r. został specjalistą Organizacji 
Służby Wydziału Prewencji KPP 
w Łowiczu, a od marca 2010 r. do 
przejścia na emeryturę w 2012 r. 
pracował jako dyżurny w Zespo-
le Dyżurnych Wydziału Prewencji 
KPP w Łowiczu. W protokole wa-
runków służby, sporządzonym na 
okoliczność przejścia policjanta 
na emeryturę, ówczesny komen-

dant KPP w Łowiczu mł. insp. 
Jacek Banachowicz napisał, że 
w okresie 24-letniej służby aspi-
rant sztabowy Bogusław Ledu-
chowski pracował w pionie pre-
wencyjnym, a charakter pełnionej 
służby wymagał od niego dyspo-
zycyjności, samodzielności oraz 
pracy w różnych porach doby. 

Były komendant posterun-
ku w Bielawach Piotr Lewarski 
wspomina, że najlepszy okres 
jego funkcjonowania przypadł na 
okres, gdy pracował w nim razem 
z Bogusławem Leduchowskim, a 
także J. Gadzinowskim, M. Łu-
czakiem i J. Pałką. Wówczas plagą 
na terenie gminy były kradzieże ze 
sklepów GS oraz kradzieże krów z 
obór i pastwisk. Praca posterunko-
wych z Bielaw przynosiła efekty, a 
dzięki współpracy z funkcjonariu-
szami Komendy Powiatowej Poli-
cji w Łowiczu udało się wytropić 
złodziei bydła, którzy okazali się 

mieszkańcami jednej z podłowic-
kich wsi. 

Bogusław Leduchowski miał 
w gminie opinię „człowieka-pi-
stoletu”, który nigdy nie wahał 
się przed podjęciem interwencji 
i zdecydowanych działań wobec 
złodziei i bandytów. Zawsze jed-
nak poruszał się w granicach pra-
wa i nigdy nie miał powodów do 
obaw, że zwierzchnicy mogliby 
mu zarzucić przekroczenie zasad. 
– Bodzio to był człowiek przebo-
jowy i energiczny, taki facet z ikrą. 
Nie należał do policjantów, któ-
rzy najchętniej to zatrzymywali-
by jedynie rowerzystów po piwie. 
Był dobrym kolegą, taką „porząd-
ną fi rmą”, w pracy i w życiu pry-
watnym. Nieważne było – noc, 
czy dzień – zawsze odebrał tele-
fon, zawsze był gotów do niesie-
nia pomocy. Jego odejście to wiel-
ka wyrwa w społeczności lokalnej 
– opowiada Piotr Lewarski. 

W okresie służby w policji Bo-
gusław Leduchowski ukończył 
szereg specjalistycznych szko-
leń, m.in. szkołę przewodników 
i tresury psów w Sułkowicach 
(w 1992 r.), kurs organizatora kul-
tury fi zycznej, dzięki czemu uzy-
skał uprawnienia do prowadzenia 
zajęć jako pomocnik instrukto-
ra sportu. W 2001 r. wstąpił do 
Polskiego Związku Łowieckie-
go i działał w Kole Łowieckim 
„Gospodarz” w Borowie, zdobył 
uprawnienia selekcjonerskie oraz 
Strażnika Łowieckiego. 

Do chwili swej śmierci w 2017 
r., Bogusław Leduchowski peł-
nił funkcję Sekretarza w zarzą-
dzie w/w Koła, którego prezesem 
jest były komendant posterunku 
w Bielawach Piotr Lewarski. 
Wspomina on, że Bogusław Le-
duchowski wstąpił do koła w 1997 
r., po tym, jak współpracował 
z myśliwymi po zatrzymaniu kłu-
sowników podczas nocnego pa-
trolu. Najpierw działał w komisji 
rewizyjnej „Gospodarza”, której 
przewodniczącym był Piotr Le-
warski, a w 2015 r. został wybra-
ny do zarządu na funkcję sekreta-
rza. Dokumentację koła prowadził 
wzorowo i niełatwo będzie go 
godnie zastąpić.

Bogusław Leduchowski (1965-2017) 

 Bogusław Leduchowski 
(1965-2017) 

emerytowany�policjant,�
niegdyś�pracujący�na�
posterunku�w�bielawach,�
a�później�w�komendzie�
Powiatowej�Policji�w�Łowiczu,�
strażak-ochotnik�z�OSP�
bielawy,�pochodzący�
z�rodziny�o�kilkupokoleniowych�
tradycjach�pożarniczych,
a�także�myśliwy�–�sekretarz�
w�zarządzie�koła�PzŁ�
„Gospodarz”.�Ceniony�
jako�porządny�człowiek,�
odpowiedzialny�i�zawsze�
gotowy�do�niesienia�pomocy�
bliskim�i�przyjaciołom.�
zmarł�nagle�w�wieku�52�lat.

RZUT OKIEM�|�Różne�baRwY�kaSzTanki

W oryginalny sposób do rocznicy 100-lecia odzyskania przez Polskę 
niepodległości podeszło Przedszkole nr 3 w Łowiczu,�organizując�
z�tej�okazji�wewnętrzny�konkurs�plastyczny�na�wizerunek�kasztanki�
marszałka�Piłsudskiego.�inspiracją�był�znany�z�obrazu�wizerunek,
ale�nikt�nie�krępował�fantazji�dzieci�nakazem�ścisłego�trzymania�się�
wzoru.�w�efekcie�na�zajęciach�plastycznych�w�przedszkolu�powstało�
przeszło�80�różnorodnych�prac,�w�których�„kasztanka”�niekoniecznie�
miała�maść�kasztanową�–�mogła�być�biało-czerowna,�w�barwach�
pszczoły,�a�nawet�mieć�ogon�w�barwach�łowickiego�pasiaka.�
na�zdjęciu�uczestnicy�konkursu�–�wiktoria�i�Ludwik,�anna�Pęśko�
–�jedna�z�koordynatorek�i�iwona�kosiorek�–�dyrektor�placówki. tm
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Bogusław Leduchowski w pa-
mięci swoich bliskich, przyjaciół  
i sąsiadów pozostanie człowie-
kiem bardzo otwartym, towarzy-
skim i pomocnym. Zawsze do-
trzymywał obietnic, nikomu nie 
odmawiał pomocy. Był prawdzi-
wą „złotą rączką” – w domu po-
trafił wszystko naprawić. Żona 
wspomina, że sąsiedzi i znajomi 
często prosili go o pomoc w naj-
różniejszych sprawach, nawet w 
wiązaniu krawatów – robił to tak 
dobrze, jak nikt inny. Lubił towa-
rzystwo, chętnie uczestniczył w 
imprezach rodzinnych. 

Pani Beata opowiada też, że 
kiedyś jej mąż uratował życie jej 
brata Roberta, gdy rannego w wy-
padku samochodowym, z prze-
bitą gałęzią tętnicą, zawiózł poli-
cyjnym radiowozem do szpitala  
w Łowiczu. Kiedy tam dojeżdżali, 
karetka pogotowia dopiero wyru-
szała do Bielaw. 18-letni poszko-
dowany stracił już bardzo dużo 
krwi i gdyby miał dłużej czekać na 
pomoc, mógłby tego nie przeżyć. 

Pasją pana Bogusława były 
motocykle i fotografia. Jako my-
śliwy doskonale znał okolicz-
ne tereny leśne, chętnie uwiecz-
niał na zdjęciach przyrodę okolic 
Bielaw i ptaki, nawet rzadkich ga-
tunków, które niełatwo uchwycić  
w obiektywie, a jemu się udawało. 
Pan Bogusław był też głównym 
fotografem w rodzinie, dlatego  
sam widoczny jest na niewielu fo-
tografiach. Swoją pasję motoryza-
cyjną realizował natomiast m.in. 
składając od podstaw Junaka. Ju-
nakiem, a wcześniej popularnym 
motorowerem Komarkiem, jeź-
dził w młodości. Swego pierwsze-
go Komarka już jako dorosły męż-
czyzna odrestaurował i nauczył 
jeździć nim najpierw córkę, a po-
tem syna. Sam jeździł na dużym, 
turystycznym motocyklu marki 
BMW, którym kiedyś zabrał żonę 
na wyprawę w Bieszczady. Poje-
chali we dwie pary: Leduchowscy 
na motocyklu niebieskim oraz ko-
lega pana Bogusława z Łowicza 
ze swoją żoną – na czerwonym. 
Beata Leduchowska wspomina 
ten wypad jako bardzo udany.

– Mąż prowadził bardzo do-
brze, jeździł bezpiecznie, nigdy 
nie miałam przy nim obaw do-

tyczących jakiegokolwiek za-
grożenia – opowiada pani Beata.  
I wspomina, że wypadek jej mąż 
miał raz, gdy motocyklem wracał 
do domu w dniu narodzin ich cór-
ki. Po tym zdarzeniu pozostała mu 
pamiątka – ślad po rozcięciu na 
szczęce. Bogusław Leduchowski 
lubił też siatkówkę i piłkę nożną  
– grał w drużynie Oldboy Bie-
lawy, odnoszącej zwycięstwa  
w amatorskiej lidze. W meczach 
futbolowych często stał na bram-
ce. Energii mu nie brakowało, był 
człowiekiem aktywnym i wszech-
stronnym, zawsze był szybki.

Przez wiele lat jego sąsiadem 
w Domu Nauczyciela w Biela-
wach był Sławomir Adamczyk, 
który dziś tak wspomina Bogusła-
wa Leduchowskiego: – Dla mnie 
to był wyjątkowy kolega, prawdzi-
wy przyjaciel, szczery i otwarty. 
Zawsze mogłem na niego liczyć. 
Kiedy wspominam nasze ostat-
nie spotkanie na poprawinach po 
weselu, to widzę go, jak idzie do 
mnie od orkiestry, uśmiechnięty 
i pogodny, z dedykacją piosenki 
Eleni „Troszeczkę ziemi, troszecz-
kę słońca”. Jak w kalejdoskopie 
przesuwają mi się przed oczami 
wspomnienia z 20-30 lat, kiedy ta 
sama piosenka towarzyszyła nam 
w różnych okolicznościach życio-
wych. Boguś był bowiem przy-
jacielem na dobre i złe. Spotyka-
liśmy się na biesiadach, graliśmy 
razem w drużynie Oldboyów, ale 
też, gdy pojawiały się poważne 
problemy, to Boguś służył mi po-
mocą o każdej porze dnia i nocy. 
Każdemu życzyłbym spotka-
nia takiego dobrego człowieka  
na swojej drodze. 

Bogusław Leduchowski był 
Honorowym Dawcą Krwi i od-
dawał krew tak długo, jak długo 
pozwoliło mu na to jego własne 
zdrowie. Niestety, jeszcze przed 
50-tymi urodzinami zaczął cho-
rować na serce, ale leczył się i re-
gularnie badał. Choć chorował po-
ważnie, najbliżsi nie spodziewali 
się, że tak szybko odejdzie. Przed 
śmiercią bawił się na weselu sąsia-
dów, był szczęśliwy i pełen życia. 
Zmarł nagle 2 października 2017 
r., przeżywszy 52 lata. Został po-
chowany 4 października 2017 r.  
na cmentarzu w Bielawach.  ewr

Zofia,�ur.�17.04.2018�r.,��
godz.�6.05,�dł.�57�cm,��
waga�3.360�g,�córka��
Dominiki�i�Piotra,�zam.�Łowicz.

anastazja Kazuń,�ur.�23.04.2018�r.,�
godz.�13.20,�dł.�52�cm,��
waga�3.250�g,�córka��
Magdy�i�Dawida,�zam.�Łowicz.

Wiktor Paciorkowski,��
ur.�23.04.2018�r.,�godz.�18.45,�
dł.�56�cm,�waga�3.900�g,��
syn�anny�i�Tomasza,�zam.�Łowicz.

Ziemowit Zieliński,�
ur.�24.04.2018�r.,�godz.�7.30,�
dł.�57�cm,�waga�3.640�g,�
syn�Mariki�i�karola,�zam.�Głowno.

Helena Redzicka,  
ur.�28.04.2018�r.,�godz.�7.30,��
dł.�55�cm,�waga�3.100�g,�córka�
anny�i�Macieja,�zam.�Strzelcew.

Gmina Zduny�|�kGw

Storczyki z dziecięcych rajstopek
20 pań z kilkunastu Kół Go-

spodyń Wiejskich działających na 
terenie gminy Zduny spotkało się  
w piątek, 27 kwietnia, w Domu 
Kultury w Zdunach, na warszta-
tach robienia sztucznych kwia-

tów. Poprowadziła je ich ko-
leżanka Renata Pędziejewska, 
przewodnicząca KGW w Stru-
gienicach. 

Kilka miesięcy temu pani Re-
nata, szukając sobie zajęcia na 

czas rekonwalescencji po opera-
cji, natrafiła w internecie na in-
strukcję jak można z kolorowych, 
dziecięcych rajstop wykonywać 
kwiaty, a z nich – kompozycje  
i stroiki. 

Jak się dowiedzieliśmy na za-
jęciach, potrzebny jest do tego 
również drut (łodyżki i zarys 
płatków) i zielona taśma (którą 
owija się drut). Jak się okazuje,  
są to już gotowe materiały pro-
dukowane specjalnie do takiego 
celu, na opakowaniach których 
widnieje nazwa „florystyczne”. 
I nawet można je kupić w w Ło-
wiczu. 

– Jest to bardzo pracochłonne, 
ale podoba mi się. Myślę, że będę 
robiła takie stroiki. Pomimo wie-
ku lubię się czegoś nowego na-
uczyć – powiedziała nam jedna z 
uczestniczek warsztatów.

– Początkowo bałyśmy się, że 
tego nie „złapiemy”, ale nie jest 
to takie trudne. Wymaga tylko 
cierpliwości i pracy – dodała inna 
kobieta. 

– Jola, ale fajny pomysł miałaś  
z tymi warsztatami – tą opinię, 
skierowaną do Jolanty Perzyny, 
przewodniczącej Gminnej Rady 
Kobiet w Zdunach, udało nam 
się zasłyszeć na warsztatach. Pani 
Jolanta deklarowała, że podob-
ne warsztaty – na których panie 
będą uczyły się czegoś ciekawe-
go od swoich koleżanek – będą 
organizowane w przyszłości. 

Uczestniczki piątkowych 
warsztatów z 50 par fabrycznie 
nowych dziecięcych rajstop „wy-
czarowały” storczyki i róże.  mwk

Łowicz�|�SP�4

„Czwórka” pamiętała 
o Dniu Ziemi

W niecodzienny sposób 
uczniowie Szkoły Podstawowej nr 
4 im. Marii Konopnickiej święto-
wali Dzień Ziemi, który przypada 
na 22 kwietnia. W poniedziałek,  
23 kwietnia, z inicjatywy sa-
morządu uczniowskiego, dzia-
łającego pod opieką Małgorza-
ty Dolińskiej i Agnieszki Znyk, 
przeprowadzono apel połączony 
z happeningiem. Rozpoczął się 
on od krótkiej prezentacji multi-
medialnej przygotowanej przez 
uczennice klasy szóstej, wprowa-
dzającej w tematykę uroczystości. 
Dziewczęta pracowały pod kie-
runkiem nauczycielki przyrody 

Jolanty Drązikowskiej. Następnie 
podsumowano konkurs plastycz-
ny na najciekawszą zabawkę eko-
logiczną wykonaną z surowców 
wtórnych. Wygrał tekturowy kro-
kodylek z opakowania po jajkach 
oraz niedźwiadek z butelki, otulo-
ny kolorowym futerkiem z pocię-
tych foliowych torebek, wykonane 
przez siostry Monika i Wiktoria 
Pskit z klasy VI.Ostatnim punk-
tem był happening. Na zielonym 
boisku przy szkole część uczniów 
kładła się na trawie tworząc na-
pis: Dbajmy o Ziemię!, a pozosta-
li siadali wokół, tworząc symbo-
liczny kształt kuli ziemskiej.   md

Uczniowie, kładąc się na trawie,�utworzyli�napis:�Dbajmy�o�ziemię!

RZUT OKIEM�|�MaJówkOwa�akCJa�w�SzkOLe�PRzY�uŁańSkieJ
Kilkanaście słuchaczek i i II 
roku kierunku technik usług 
kosmetycznych Zespołu Szkół 
i Placówek Oświatowych WŁ  
w Łowiczu 25�kwietnia�
przeprowadzało�w�szkolnej�
pracowni�zabiegi�dla�wszystkich�
zainteresowanych�–�korzystali��
z�nich�na�przykład�uczniowie�
ii�LO,�rodziny�i�znajomi�słuchaczy,�
nauczyciele�i�pracownicy�szkoły�
czy�słuchaczki�uniwersytetu�iii�
wieku.�za�niewielką�opłatą�każdy�
z�nich�mógł�skorzystać�z�takich�
zabiegów�jak:�henna�z�regulacją�
brwi,�henna�rzęs,�depilacja�wąsika�
czy�manicure�hybrydowy.�tmTO
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Czas na warsztatach panie spędziły naprawdę pracowicie.�Technika�robienia�kwiatów,�której�nie�znały,��
choć�okazała�się�pracochłonna,�to�nie�była�trudna.�
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aleksander Skoneczny,��
ur.�30.04.2018�r.,�godz.�8.30,��
dł.�54�cm,�waga�3.390�g,�syn�
agnieszki�i�Piotra,�zam.�Łowicz.
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antoś Dominik Łacheta,��
ur.�26.04.2018�r.,�godz.�13.00,�dł.�
52�cm,�waga�2.350�g,�syn�barbary�
i�Mariusza,�zam.�karsznice�Małe.

aleksander Mańkowski,��
ur.�30.04.2018�r.,�godz.�21.00,��
dł.�57�cm,�waga�3.500�g,�syn�Moniki��
i�Radosława,�zam.�Skowroda�Płd.

amelka Zabost,�ur.�1.05.2018�r.,�
godz.�7.45,�dł.�56�cm,��
waga�3.820�g,�córka�beaty��
i�Tomasza,�zam.�zabostów�Duży.

anastazja Kamińska,��
ur.�1.05.2018�r.,�godz.�22.40,��
dł.�59�cm,�waga�3.700�g,��
córka�Darii�i�Pawła,�zam.�Łowicz.
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1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

PrZeZ roK, Co tydZień, o PolsCe
na�rok�przed�100.�rocznicą��
odzyskania�niepodległości�
przez�Polskę�
zainaugurowaliśmy�
cykl�cotygodniowych�
rozmów�z�ludźmi�różnych�
zawodów,�zaangażowań,�
odpowiedzialności,�zamiłowań,�
których�pytamy�o�to,�jaka�jest�
nasza�niepodległa�Polska.�
wyróżnikiem�jest�to,��
że�każda�z�osób,�którą�

prosimy�o�rozmowę,�jest�albo�
mieszkańcem�naszego�miasta�
lub�okolicy,�albo�stąd�pochodzi,�
tu�rozpoczynała�naukę,�
emocjonalnie�bądź�rodzinnie�
czy�towarzysko�jest�nadal�z�tą�
ziemią�związana.
nasze�wywiady�–�obecny�
jest�kolejnym�–�mają�na�
celu�pokazać�nam�Polskę�
taką,�jaką�jest:�jej�korzenie,�
doświadczenia�historyczne,�ale�

przede�wszystkim�stan�obecny:�
miasto,�wieś,�szkołę,�biznes,�
rodzinę,�zdrowie,�rozrywkę,�
nasze�nawyki,�tworzące�się�
zwyczaje,�sukcesy�i�porażki,��
normalność�i�patologie.�
każdego�z�naszych�
rozmówców�pytamy�o�inny�
wycinek�naszej�rzeczywistości,�
ale�chcemy,�by�całość�
stworzyła�ciekawy�kalejdoskop,�
obraz�naszego�kraju.�Redakcja

Przed 100-leciem odzyskania niepodległości |�Rozmowy�nowego�Łowiczanina�–�odcinek�26

Sens domowych zdjęć
Z Arturem Rożniatą, nauczycielem w SP 1 w Łowiczu, instruktorem pływania, myśliwym,  
ale przede wszystkim fotografem, animatorem kółka fotograficznego w „Jedynce”, rozmawiamy o tym,  
jak Polacy fotografują i czemu rodzinna fotografia może służyć.

 Pamięta Pan, kiedy po 
raz pierwszy nacisnął przycisk  
w aparacie i jaki to był aparat?

– Zamierzchłe czasy… – To 
była Smiena 8, aparat mojego 
Taty. To było duże ryzyko nim 
fotografować, bo na bodajże 24 
klatki filmu, wówczas FOTON-
-owego, część wychodziła prze-
świetlona, część wprost przeciw-
nie. Ale to była wielka frajda, 
najczęściej robiliśmy zdjęcia przy 
okazji wyjazdów na wczasy. Ko-
lejny aparat, który kupiłem sam, 
bo już pracowałem, to już była 
„Idiotkamera” Elcom. Ona już 
oznaczała postęp, bo gwarantowa-
ła, że zdjęcie będzie jasne i wyraź-
ne, kupiłem ją na bazarze. Następ-
ny był Zenit TTL, potem Nikon 
D40, następnie Nikon D300, teraz 
mam Nikona D800.

 Coraz lepszy sprzęt, więc 
chyba to Pan miał coraz większe 
wymagania?

– W moim przypadku z foto-
grafią jest jak z piciem morskiej 
wody: im się więcej pije, tym się 
więcej pić chce.

 Co Pana pociąga w fotogra-
fowaniu?

– Najprościej byłoby powie-
dzieć: Bo lubię. Człowiek zawsze 
pragnął podróżować w czasie  
i chciał zostać w tym przedziale 
czasowym, kiedy było mu dobrze, 
był młody, piękny i zdrowy, kiedy 
dobrze mu się działo i czuł się bez-
piecznie. Ja akurat lubię rozma-
wiać z ludźmi i fotografować ich 
w różnych okolicznościach, lubię 
też robić zdjęcia przyrody. Nie 
wiem, z czego to wynika.

 Zdarza się Panu, że upatrzy 
sobie Pan jakąś scenę, z człowie-
kiem, którego Pan nie zna i pod-
chodzi Pan do niego i mówi, że 
chciałby jemu właśnie zrobić 
zdjęcie?

– Tak. Teraz jesteśmy z dzie-
ciakami na etapie przygotowywa-
nia prac na konkurs „Muzealne 
spotkania z fotografią”, w ramach 
którego utrwalamy ludzi wykonu-
jących ginące zawody – bo chcę, 
by moje dzieci z naszego koła do-
wiedziały się, że buty to nie tylko 
supermarket z koszykiem z buta-
mi, ale, że byli, a nawet nadal są 
ludzie, którzy buty naprawiają i 
z tego żyją. Podobnie odwiedzi-
liśmy ostatnio najstarszy zakład 
fryzjerski na Podrzecznej, odwie-
dziliśmy pana Bazaka w tej jego 
przecudnej rupieciarni na Przy-
rynku, w której oprawia obrazy, 
przedwczoraj byliśmy u kowala, 
pana Buczka, w Bolimowie. Dzię-
ki temu te dzieciaki uczą się trochę 
historii, poznają trochę wspomnień  
o Łowiczu. Dużo zależy od tego, 
jaka jest grupa, teraz mam kilku 
chłopców niesfornych…

 Z takimi często się najlepiej 
pracuje.

– Jak ruszamy do pracy, do 
zdjęć – to zachowują się wzoro-
wo. Przy tym sobie pomagają no  
i potrafią załatwić wszystko,  
z każdym się dogadają. To oni 
mnie motywują, by gdzieś się 
wybrać. Pamiętam, jak byli zafa-
scynowani, gdyśmy przez dziurę  
w murze wchodzili do starego 
młyna w Strugienicach i fotogra-
fowali tamte maszyny. To są takie 
sytuacje, w które oni angażują się 
całym sobą. Ja ich uczę kompono-
wania zdjęcia, pokazywania dane-
go obiektu od innej strony. 

 Obecnie w Polsce prawie 
każdy fotografuje…

– Bardzo to się wszystko zde-
mokratyzowało, nawet dziecko 
może robić zdjęcia, osoba doro-
sła, osoba starsza. I to jest wspa-
niałe. Aczkolwiek trzeba spojrzeć 
jak bardzo spłyciła się treść zdjęć  
i jakość ich wykonania.

 Brakuje chyba dobrego 
przyjrzenia się: co fotografować 
i z jakiego ujęcia?

– Większość zdjęć, jakie są ro-
bione, to są zdjęcia z daleka, co do 
których nie wiadomo, co mają po-
kazywać. 

 Jakie jeszcze błędy ludzie 
popełniają fotografując? 

– W tej chwili najwięcej zdjęć 
ludzie wykonują aparatami tele-
fonicznymi. A to jest aparat, któ-
ry jest dedykowany Internetowi, 
zdjęcie, które z niego uzyskamy, 
to jest maksymalnie 5x5, one bar-
dzo ładnie wyglądają w Internecie 
i tylko tam – na małym wyświetla-
czu, w telefonie. 

 Czyli nie nadają się do zro-
bienia z nich odbitek?

– Raczej nie. Zdarzy się, że 
wyjdzie zdjęcie wielkości 10x8 
czy 12x8, ale najczęściej to są 
zdjęcia nieostre. Ale najczęstsze 
błędy to jest brak pomyślunku jeśli 
chodzi o fotografowanie sylwetki. 
Aparat to jest proste narzędzie, on 
nie myśli za nas. Ma wbudowa-
nych wiele funkcji, ale od myśle-
nia jesteśmy my. Żeby zachować 

proporcje ciała, zdjęcie powinno 
być zrobione na pewnej wysoko-
ści od ziemi. Jeżeli chcemy zrobić 
całą sylwetkę, to powinniśmy apa-
rat ustawić na wysokości splotu 
słonecznego, jeśli chcemy zrobić 
portret od pasa w górę, to środek 
ciężkości przenosi się gdzieś w 
okolice szyi, jeżeli chcemy mieć 
zdjęcie twarzy, to obiektyw usta-
wiamy na wysokości nosa, oczu. 
Jeżeli zdjęcie zrobimy z żabiej 
perspektywy, od dołu, to sylwetka 
będzie zdeformowana: kogoś ni-
skiego wzrostu w ten sposób wy-
dłużymy, ale wydłużymy korpus  
i głowę. Przy ujęciu z góry, z kolei 
nogi robią się pokracznie krótkie, 
a głowa bardzo duża.

Inna sprawa to jest bezmyślne 
używanie lampy błyskowej. Ona 
jest świetnym narzędziem, ale nie-
umiejętnie używana zabija taki 
walor jak cień i bardzo spłaszcza 
zdjęcie. Ono jest wtedy całe do-
świetlone jednakowo i przez to 
wygląda jak zdjęcie do dowodu 
osobistego. Na nim nie ma nie tyl-
ko cienia pod okiem, ale w ogó-

le niczego, co może świadczyć  
o charakterze człowieka. 

Wracając do fabuły zdjęcia. 
Zdjęcie jest formą przekazu, którą 
czytamy. W naszej kulturze czyta-
my od lewej do prawej – więc je-
żeli chcemy przedstawić coś, co 
dla nas jest na tym zdjęciu naj-
ważniejsze, to ten element powi-
nien się znaleźć z lewej strony. Na 
przykład jeśli chcę się sfotogra-
fować przy piramidzie Cheopsa 
i chodzi mi o to, bym ja był naj-
ważniejszym na tym zdjęciu, to 
powinienem się tak ustawić, by  
w kadrze być po lewej stronie,  
a piramida dalej. A jeśli chcę 
przede wszystkim pokazać wspa-
niałość tej piramidy – to ją umiesz-
czę w kadrze z lewej. 

Ważne też jest ustawienie oso-
by fotografowanej: jeśli ona będzie 
miała twarz skierowaną na ze-
wnątrz zdjęcia, to niejako odcina 
się od tego, co jest innego na tym 
zdjęciu. Więc jeśli chcemy ko-
niecznie pokazać czyjś lewy pro-
fil, to powinniśmy tę osobę usta-
wić z prawej strony – wtedy ona 
będzie częścią tego, co się w ka-
drze dzieje. 

 Ładnie to Pan określił, że 
fotografując chcemy zacho-
wać w pamięci dobre momenty  
z naszego życia. Najczęściej ro-
bimy ostatnio zdjęcia komórka-
mi, szybko udostępniamy, zna-
jomi obejrzą – i potem te zdjęcia 
już nikną gdzieś w natłoku ko-
lejnych. Czy to więc spełnia tę 
funkcję, jaką kiedyś pełniła fo-
tografia rodzinna, że służyła do 
opowiadania historii: że się sia-
dało przy albumie, w którym 

zdjęć było stosunkowo niewie-
le – i wspominało? Można było  
z dziećmi usiąść, pokazać, przy-
pomnieć, zapytać „Pamiętacie 
jak to było?...”, opowiadać ro-
dzinne historie. Czy dziś, gdy 
zdjęcie szybko znika w sieci, nie 
tracimy czegoś?

– Ja uczestniczę w życiu fejsbu-
kowym i gdy przeglądam strony 
Facebooka to odnoszę wrażenie, 
że ludzie mają w sobie ogromną 
potrzebę ekshibicjonizmu. Poka-
zują nieraz jakieś rzeczy zupełnie 
bezkrytycznie. Każdy ma potrze-
bę, żeby się pochwalić jeśli uczest-
niczy w czymś nadzwyczajnym, 
aczkolwiek to się dzieje na ogrom-
ną skalę.

Jest taki pisarz współczesny 
Wiesław Myśliwski, który w swej 
książce „Kamień na kamieniu” 
napisał, że polska wieś umarła  
w 1983 roku. Zastanawiałem się,  
o co chodziło w tym stwierdzeniu 
i chyba zrozumiałem. Mieszka-
łem na podłowickiej wsi, pamię-
tam te czasy, czasy mego dzie-
ciństwa. Wtedy, gdy się kończył 
dzień, sąsiedzi siadali przed do-
mem na stołkach do baniek i roz-
mawiali. Nie trwało to długo, ale 
rozmawiali. Teraz nie ma już stoja-
ków do baniek, ludzie nie rozma-
wiają ze sobą. Jak się przejeżdża 
przez łowickie wsie, to one spra-
wiają wrażenie wymarłych – nato-
miast każdy ma na Facebooku po 
3 tysiące znajomych – a nie wie, 
co się dzieje z sąsiadem. Kiedyś, 
gdy ktoś rano złamał palec, to koło 
południa już cała wieś wiedziała. 
Dziś na Facebooku przekazujemy 
informacje o wszystkim i w tym 
przejawia się brak krytycyzmu. 
Raz, że to jest świetne vademe-
cum dla złodzieja, dwa, że czasem 
pokazywane są sytuacje, które po 
jakimś czasie budzą zakłopotanie.

 Możemy żałować, iż daną 
fotografię umieściliśmy?

– Tak, gdy następnego dnia mi-
nie stan euforii i wrócimy do sta-
nu używalności. Można wtedy 
próbować to zdjęcie wyrzucić, ale 
czasem się okazuje, że ktoś je już 
skopiował i puścił dalej. Ta chęć 
pokazania się, nawet za cenę tego, 
że w karykaturalnym ujęciu, jak 
to jest wtedy, gdy robimy selfie, 
jest jakąś rewolucją w kulturze. Te 
zdjęcia nie mają żadnych walorów 
estetycznych, nie niosą żadnego 
przekazu poza tym, że oznajmia-
ją, iż właśnie jesteśmy tu a tu.

 Czyli to wychodzi na ze-
wnątrz, zamiast służyć rodzi-
nie?

– Tak, to jest obnażanie się, 
chęć podzielenia się radością, bez 
zastanawiania się z kim się dzielę, 
jak to wygląda i jak to może być 
odebrane.

 Wróćmy do ilości robionych 
zdjęć, bo w technologii cyfrowej 
wykonujemy ich setki. Jak je se-
lekcjonować: z dwustu zrobio-
nych od razu zostawić tylko 20 
najlepszych i trzymać w kom-
puterze? O odbitkach zapo-
mnieć? Tak, żeby te fotografie 
służyły czemuś dobremu: opo-
wiadaniu pozytywnych historii 
o naszym życiu?

– Ja jestem zwolennikiem odbi-
tek. Dlatego, że na własnym przy-
kładzie mogę powiedzieć: gro-
madziłem zdjęcia, uszkodziłem 
dysk – i zdjęć nie ma. A nie jestem 
zwolennikiem puszczania zdjęć  

Na zdjęciu od lewej: Jakub�Rożniata,�nina�Słoniewicz,�Robert�kowalczyk,�Maja�Chwiedziewicz,�artur�Rożniata,�Marcin�walczak,�Jan�Pełka.
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Siła władzy 
Dziś 17. odcinek naszego cyklu 
„Nieskończenie Niepodległa”, 
realizowanego przy współpracy 
z niezależnym ośrodkiem dokumentacji 
i najnowszych dziejów Polski „Karta”. 
Opisujemy jak wprowadzono 
tzw. konstytucję kwietniową i jak rządy 
sanacyjne coraz bardziej ograniczały 
swobody demokratyczne.

Krach ekonomiczny na świe-
cie potęguje polskie obszary bie-
dy. Napięcia społeczne wzmac-
nia autokratyczny Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Rządem – na 
wszelkie problemy odpowiada 
usztywnieniem dyktatury. Lekce-
ważenie oponentów dochodzi do 
szczytu, gdy fortelem przeforso-
wane zostają założenia Konsty-
tucji. Podległy Józefowi Piłsud-
skiemu Prezydent podpisuje nową 
ustawę zasadniczą w kwietniu 
1935. Działa już wtedy, po wcze-
śniejszym zamachu ukraińskim, 
Bereza Kartuska.

Państwo nie reaguje na narasta-
jącą polaryzację geopolityczną, 
nie buduje systemu realnych soju-
szy. Pakty o nieagresji, podpisane 
z Rosją bolszewicką i hitlerowski-
mi Niemcami w 1932 i 1934 roku, 
sam Marszałek Piłsudski uważa 
za krótkoterminowe. Zamiast we-

wnętrznego kon-
sensusu, dającego 
szanse skuteczniejszej obrony kra-
ju, władza pogłębia podziały, dla 
części przeciwników mając obóz 
koncentracyjny.

 26 stycznia 1934 – BBWR 
wykorzystuje manifestacyjną nie-
obecność opozycji na sejmo-
wej sali obrad podczas dyskusji 
nad projektem nowej Konstytucji 
i – zyskując tak niezbędną więk-
szość – przyjmuje tezy konstytu-
cyjne za nową ustawę zasadniczą.

 Stanisław Car podczas 
sejmowej debaty nad projek-
tem zmiany Konstytucji

Zrywamy z systemem rządów 
parlamentarnych. [...] Prezydent 
Rzeczpospolitej będzie posiadał 
uprawnienia, co do których nie bę-
dzie krępowany żadną inną wolą. 
Te uprawnienia ściągają się przede 
wszystkim do prawa powoływania 
rządu bez udziału jakiegokolwiek 
innego czynnika, do zerwania 
z rolą prezydenta Rzeczpospolitej 
jako notariusza, kładącego jedynie 
swój podpis na akcie. 

Warszawa, 26 stycznia 1934
 Bernard Singer (publicy-

sta) w artykule Nagłe i niespo-
dziewane uchwalenie nowej 
Konstytucji 

Wicemarszałek Car odczytał 
swój referat, a później przedsta-
wiciele poszczególnych klubów 
sformułowali swój stosunek do 
projektu. Były to na ogół krótkie 
deklaracje. Każdy klub po odczy-
taniu swojej deklaracji opuszczał 

salę posiedzeń [w akcie protestu 
wobec projektu]. […] Spostrze-
żono, że można skorzystać z nie-
obecności posłów opozycyjnych 
na sali i posiadać w tej chwili 
kwalifi kowaną i przepisaną przez 
Konstytucję większość. Teraz albo 
nigdy. [...] Wicemarszałek Car 
prosi o głos i wnosi, aby tezy kon-
stytucyjne nazwać ustawą konsty-
tucyjną. [...] Car składa wniosek 
o głosowanie nad całym projek-
tem w drugim i trzecim czytaniu. 
Większość sejmowa oczywiście 
głosuje. W ten sposób tezy kon-
stytucyjne zgłoszone o godzinie 
10.00 przeistoczyły się w projekt 
ustawy konstytucyjnej, przyjętej 
w trzech czytaniach o godzinie 
ósmej z minutami wieczorem. 

Warszawa, 26 stycznia 1934
 17 czerwca 1934 – prezy-

dent RP podpisuje rozporządze-
nie, na mocy którego powstaje 
obóz izolacyjny w Berezie Kar-
tuskiej dla osób podejrzanych 
o działalność antypaństwową. 
Bezpośrednią przyczyną jest 
śmiertelny zamach na ministra 
spraw wewnętrznych Bronisła-
wa Pierackiego, przeprowadzony 
15 czerwca. Władze umieszczają 
w nim przeciwników politycz-
nych na podstawie decyzji admi-
nistracyjnej (bez wyroku sądowe-
go), bez możliwości odwołania. 
W obozie są stosowane tortury 
psychiczne i fi zyczne.

 Z artykułu w prorządowej 
„Gazecie Polskiej”

Obozy koncentracyjne. Tak. 
Dlaczego? Dlatego, że widać 
owych osiem lat pracy nad wiel-
kością Polski, osiem lat przykła-
du i osiem lat osiągnięć, osiem lat 
krzepnięcia – nie wystarczyło. [...] 
Do pewnych środowisk, biorących 
łagodność za słabość, wyrozumia-
łość za brak stanowczości, trzeba 
takich metod, jakie są dla umy-
słów i psychiki tego typu jedynie 
zrozumiałe. 

Warszawa, 19 czerwca 1934
 23 kwietnia 1935 – prezy-

dent Ignacy Mościcki podpisu-
je tzw. Konstytucję kwietniową. 
Nowa ustawa zasadnicza przyzna-
je jeszcze większe prawa prezy-
dentowi. Od tej pory jest odpowie-
dzialny jedynie „przed Bogiem 
i historią”.

do teJ Pory roZMaWialiŚMy Z:
�burmistrzem�Krzysztofem 
Kalińskim,�historykiem,�
o�dorobku�i�klęsce�
międzywojennego�XX-lecia;
�Krzysztofem Górskim,�
byłym�naczelnikiem�miasta,�
o�obchodach�11�Listopada�
w�roku�1988�i�–�w�kolejnym�
odcinku�–�o�schyłkowym�
okresie�PRL�w�Łowiczu;
�Januszem Kukiełą�
ze�związku�Dużych�Rodzin�
3plus,�o�dużych�rodzinach�
i�o�tym,�co�wnoszą�
do�społeczeństwa;
�położną�Małgorzatą 
Grzegorczyk�o�tym,�
co�się�zmieniło�na�oddziałach�
położniczych�i�o�cudzie�
narodzin�nowego�życia;
�ginekologiem�adamem 
Skonecznym�o�tym,
dlaczego�tyle�kobiet�rodzi
przez�cesarskie�cięcie�
i�że�to�nie�jest�panaceum�
na�wszystko;
�biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim�
o�świętach�bożego�narodzenia�
w�Łowiczu;
�dziennikarzem�
Krzysztofem Miklasem 
o�specyfi�ce�polskich�świąt�
bożego�narodzenia�na�tle�
innych�krajów;

�archiwistą�Markiem 
Wojtylakiem o�tym,�jak�Polacy�
poszukują�swoich�korzeni;
�wolontariuszką�
agnieszką Kołaczek�o�tym,�
dlaczego�warto�angażować�się�
w�pomaganie�innym;
�Cezarym Gawrońskim�
z�miejskiej�komisji�trzeźwoś-
ciowej�o�tym,�jak�Polacy�piją
i�co�robić,�by�pili�mniej;
�psychologiem,�terapeutą�
Hanną Wojciechowską�
o�uzależnieniu�od�narkotyków;
�Wojciechem Czubatką�
–�o�emigracji�z�Polski�i�jak�
można�się�odnaleźć�–�lub�nie�
–�na�obczyźnie;
�adamem Rogowskim-
Tylman,�ordynatorem�
oddziału�chirurgicznego�
szpitala�w�Łowiczu,�specjalistą�
onkologiem,�o�tym,�kto�nas�
będzie�leczył�na�raka�i�jak�ta�
choroba�przestaje�być�tabu;
�Jakubem Petelewiczem,�
pracownikiem�naukowym�
Centrum�badań�nad�zagładą�
żydów,�o�uwikłaniu�Polaków
w�zagładę�polskich�żydów
i�ich�zaangażowaniu�
w�ich�ratowanie;
�podinspektorem�
Grzegorzem Radzikowskim,�
komendantem�Powiatowym�

Policji�w�Łowiczu,�o�kondycji�
polskiej�policji;
�Beatą Jeziorowską,�
polonistką�w�Pijarskim�Liceum�
Ogólnokształcącym�
w�Łowiczu,�o�tym,�jakim�
językiem�mówią�licealiści;
�ks. Romanem Batorskim, 
proboszczem�w�parafi�i�
w�Słubicach�k.�Sannik,�
wykładowcą�biblistyki�i�greki�
w�wyższym�Seminarium�
Duchownym�w�Łowiczu,�
o�wierze�Polaków;
�Justyną Tufalską,�
autorką�pracy�licencjackiej�
pt.�„Od�obyczaju�do�mody�
–�przemiany�wesel�łowickich”,�
o�tym,�jak�Polacy�organizują�
wesela�i�jak�się�na�nich�bawią.
�dr anną Leszczyńską,�
doradcą�podatkowym,�
właścicielką�kancelarii�
Podatkowej�aneks,�o�podatniku�
w�gąszczu�przepisów.
�Witoldem Kosińskim,�
handlowcem,�właścicielem�
dwóch�niewielkich�sklepów�
spożywczych,�o�szansach�
polskiego�drobnego�handlu.
�alicją Chojecką,�
właścicielką�najstarszego�
z�istniejących�w�Łowiczu�biur�
podróży,�o�majowych�
i�wakacyjnych�zagranicznych�
wyjazdach�Polaków.

Warszawa, 23 marca 1935. Posłowie�
w�bufecie�sejmowym�w�dniu�uchwalenia�nowej�
konstytucji.�
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Warszawa, 23 kwietnia 1935. Ceremonia�podpisania�nowej�konstytucji�
przez�prezydenta�RP�ignacego�Mościckiego�w�Sali�Rycerskiej�na�zamku�
królewskim�w�warszawie.�

Warszawa, 7 kwietnia 1935.�Odczyt�wicemarszałka�
sejmu�Stanisława�Cara�„O�nowej�konstytucji”�
w�Teatrze�wielkim.�

afi sz z�1934�roku.
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w chmurę, czyli umieszczania ich 
w pamięci internetowej. Poza tym 
technologia się zmienia, za jakiś 
czas może być tak jak z techniką 
VHS: kiedyś wszyscy mieli fi l-
my kręcone na kasetach, teraz, je-
żeli ktoś w odpowiednim czasie 
nie przegrał ich na płytę, to one są 
właściwie nie do wykorzystania. 
Natomiast odbitka zostaje, w za-
sadzie nic się z nią nie dzieje, poza 
tym, że musimy ją wywołać, a po-
tem znaleźć fajny album, w nim ją 
umieścić i opisać.

 Ostatnio one już nawet ko-
lorów nie tracą.

– Z tym, że nie zawsze tech-
nika daje automatycznie jakość. 
Dostępny obecnie sprzęt jest na-
prawdę wysokiej jakości, można 
nim robić wspaniałe zdjęcia, ale 
jeśli porównujemy zdjęcia robio-
ne teraz z tymi z czasów dagero-
typii czy z początków XX wieku, 
to wydaje się, że obecnie robione 
są nieprzemyślane, miałkie. Może 
to wynika z tego, że się nie zasta-
nawiamy nad ujęciem, bo wiemy, 
że mamy na karcie do dyspozycji 
tysiąc zdjęć. 

 Wracając do odbitek: nie 
ma sensu ich robić, gdy cyfro-
wych ujęć mamy zrobionych 
kilkaset. Czy radzi Pan, by po 
rodzinnej imprezie, np. po I Ko-
munii Św. – wybrać np. 20-30 
najlepszych i zlecić odbitki?

– Ja sobie zazwyczaj zosta-
wiam około 2,3 dni, nawet oko-
ło tygodnia, zanim do zrobionych 
zdjęć usiądę i zacznę je przeglą-
dać. Ponieważ bardzo często jest 
tak, że mamy inne wyobraże-
nie o tym, co robiliśmy, a inaczej 
one faktycznie wyglądają. Jeże-
li je przeglądamy na komputerze 
godzinę po zrobieniu, to czasem 
przeżywamy zawód, że to, co wi-
dzieliśmy, miało wyglądać zupeł-
nie inaczej. A po tygodniu zaciera 
się już w pamięci ten rzeczywisty 
obraz, który oglądaliśmy i wtedy 
kierujemy się już potrzebą tego, co 
chcielibyśmy zachować. Dobrze 
jest więc wyselekcjonować najlep-
sze zdjęcia, ale nie robić tego zbyt 
szybko. Na pewno trzeba usuwać 
wszystkie zdjęcia, które nie są czy-
ste fabularnie: w których ktoś nam 
wszedł w kadr, gdzie widać kawa-

łek czyjejś głowy czy ktoś ma za-
mknięte oczy.

Oczywiście, są zdjęcia, które 
nie są dopięte na ostatni guzik, ale 
mają w sobie to coś, jakiś błysk 
w oku, jakiś wyraz twarzy – te na-
leży zostawić. Bo chodzi o to, by 
zdjęcia pokazywały ludzi takimi, 
jakimi są. Ja nie znoszę zdjęć usta-
wianych. Najgorzej jest, gdy ktoś 
nam każe się do zdjęcia uśmie-
chać: wtedy czujemy sztywność 
w okolicach żuchwy, oczy nam 
się nienaturalnie zmieniają i to 
wszystko widać na zdjęciach. Na-
tomiast ludzie uchwyceni na zdję-
ciu w trakcie rozmowy nie grają, 
nie pozują, są normalni i później, 
gdy oglądają te zdjęcia, akceptują 
samych siebie. Przy czym to ko-
biety zwykle chętniej pozują i ła-
twiej wskażą potem, z dziesiątków 
zdjęć, to jedno, które chcą zacho-
wać, a faceci z zasady pozować 
nie lubią.

 Dla Pana fotografowa-
nie jest pasją, ale rozumiem, 
że ktoś, kto chce tylko po pro-
stu dokumentować życie ro-
dzinne, towarzyskie, także po-
winien starać się o to, by ci, 
których chce uwiecznić, nie po-
zowali?

– Tak, żeby to było jak najbar-
dziej naturalne. Najfajniej jest, 
gdy na przykład gramy w piłkę na 
plaży, a żona w tym czasie cyk-
nie zdjęcie. To nie mają być zdję-
cia artystyczne, ponieważ, by ta-

kie robić, trzeba mieć i zaplecze, 
i przygotowanie, i sprzęt, i stwo-
rzone warunki. Mówimy o zdję-
ciach, które mają być wehikułem 
czasu, pokazywać to, co było, ten 
czas, kiedy było nam tak dobrze, 
że chcielibyśmy do niego wrócić. 
Naszą mamę, która miała wiel-
kie okulary i kostium kąpielowy, 
który teraz wydaje się nam dzi-
waczny, ale była przekochana, 
bo akurat nalewała nam herbatę 
z termosu, gdy byliśmy na pla-
ży… Po jakimś czasie, gdy już 
mamy nie ma, ta fotografi a oka-
zuje się oknem, przez które 
wchodzimy i ponownie znajduje-
my się na tej plaży, obok mamy, 
gdzie jest bezpiecznie i fajnie, jest 
tak, że nie chce się stamtąd od-
chodzić. Taki jest sens naszych, 
domowych zdjęć i ich układania 
w albumy. 

Bo zdjęcia, ukazujące to, co 
dla nas jest dziś banalne, za trzy-
dzieści lat będą dokumentem, 
ukazującym jak myśmy żyli 
w tej epoce. Fakt, że u nas, w Ło-
wickiem, na weselach, chrztach, 
Komuniach są fotografowie, że 
te zdjęcia są zbierane, świadczy 
o tym, że mamy się czym po-
chwalić, o poczuciu dumy, że 
mamy rodzinę, której się nie 
wstydzimy. Na weselach młodzi 
chętnie pozują z dziadziusiem 
90-letnim, z babcią, chrzestny-
mi, całą rodziną. Pomimo tych 
czasów, które nie służą rodzinie, 
kiedy tyle działań niszczy i roz-
wala wspólnotę, u nas, na rodzin-
nych uroczystościach widać, że ci 
ludzie coś do siebie mają, że bar-
dzo chętnie się ze sobą spotyka-
ją, że rodzinną wspólnotę cenią 
i szanują. Na rodzinnych impre-
zach wymagają od fotografa, że 
na pewno trzeba pokazać to czy 
tamto, że na pewno trzeba ująć 
babcię, która już jest chora, ale 
to jest bardzo ważna osoba… 
I taki powinien być sens rodzin-
nych zdjęć – tych okazjonalnych. 
A zdjęcia robione komórką w ko-
ściele służą tylko temu, by się po-
chwalić, że jestem na imprezie – 
i zaraz to wstawić na Facebooka. 
Być może to też ma sens, może 
jest wyrazem chęci pokazania, że 
ja też w tej wspólnocie uczestni-
czę.

Rozmawiał Wojciech Waligórski

Dziś�na�Facebooku�
przekazujemy�
informacje�o�wszystkim�
i�w�tym�przejawia�się�
brak�krytycyzmu.�
To�jest�obnażanie�
się,�chęć�podzielenia�
się�radością,�bez�
zastanawiania�się�
z�kim�się�dzielę,�jak�to�
wygląda�i�jak�to�może�
być�odebrane.
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Nieborów |�Ciekawa�wystawa�i�prelekcja

Różne oblicza papieru
Dziś w piątek, 4 maja, o godz. 

16.00 w Gminnej Bibliotece Pu-
blicznej w Nieborowie zostanie 
otwarta wystawa pt. „Różne obli-
cza papieru”. Zostanie zaprezen-
towanych na niej ponad 30 prac, 
w tym również przestrzennych, 
do stworzenia których został wy-
korzystany papier, autorstwa Svi-
tlany Khadzhynovej i Agnieszki 
Andruszkiewicz. Pierwsza z nich 
jest absolwentką Poligraficznego 
Instytutu im. Iwana Fiodorowa we 
Lwowie, w 1995 r. obroniła pracę 
doktorską w Ukraińskiej Akade-
mii Drukarstwa i uzyskała stopień 
doktora nauk technicznych. Od 
2000 r. jest adiunktem w Instytu-
cie Papiernictwa i Poligrafii, Wy-
dział Zarządzania i Inżynierii Pro-
dukcji Politechniki Łódzkiej. 

Od tego też roku rozpoczęła 
„przygodę” z papierem czerpa-
nym w swojej twórczości. Dzię-
ki temu zainteresowaniu pozna-

ła Agnieszkę Andruszkiewicz,  
z którą już kilkakrotnie wystawia-
ła swoje prace. Pani Agnieszka 
pochodzi zaś z Głowna, a obecnie 
mieszka i tworzy w Łodzi, jest ab-
solwentką Państwowego Liceum 
Sztuk Plastycznych im. Tadeusza 
Makowskiego w Łodzi, magi-
strem-inżynierem Instytutu Pa-
piernictwa i Poligrafii Politechniki 
Łódzkiej oraz doktorantką na Wy-
dziale Form Przemysłowych Aka-
demii Sztuk Pięknych im. Jana 
Matejki w Krakowie.

Uzupełnieniem wystawy bę-
dzie prelekcja, która rozpocznie 
się o godz. 17.00. Svitlana Kha-
dzhynova przybliży historię pa-
piernictwa, charakterystykę papie-
rów z różnych części świata.

Dyrektor biblioteki Andrzej 
Czapnik powiedział nam, że 
wystawa pozostaje w związku  
z Dniem Bibliotek, który w tym 
roku obchodzony będzie 8 maja. tb

Łowicz�|�nowe�oblicza�kameralistyki

Klarnet i fortepian na początek cyklu koncertów
Klarnecista z Łowicza 
Dominik Domińczak 
oraz Radosław Stefański, 
pianista specjalizujący się 
szczególnie w wykonaniach 
kameralistycznych, zagrali 
28 kwietnia koncert  
w Samorządowej Szkole 
Muzycznej I i II stopnia  
w Łowiczu.

Wydarzenie to było pierwszym 
z koncertów cyklu „Nowe obli-
cza kameralistyki”, realizowanego 
w ramach małego grantu Łowic-
kiego Ośrodka Kultury. Dominik 
Domińczak jest pomysłodawcą 
projektu. Do wspólnego zagrania 
na otwarcie cyklu zaprosił swoje-
go nauczyciela z katedry kamera-
listyki Akademii Muzycznej im. 
Grażyny i Kiejstuta Bacewiczów 
w Łodzi.

Muzycy rozpoczęli utworem  
z najwyższej możliwej półki  
– Koncertem klarnetowym A-dur 
W. A. Mozarta, który uchodzi dziś 
za utwór obowiązkowy w repertu-
arze każdego poważnego klarne-
cisty. Mistrz napisał go pod koniec 
życia z myślą o wirtuozie klarnetu 
Antonie Stadlerze.

Później Radosław Stefański 
sam zagrał Manuer G-dur I. J. 
Paderewskiego, nawiązując tym 
samym do jubileuszu 100-lecia 
odzyskania przez Polskę niepodle-
głości. Dominik Domińczak przy-
pomniał też polityczne i społeczne 
dokonania wielkiego Polaka.

Po powrocie na scenę klarne-
cisty, publiczność usłyszała Con-
certino na klarnet i orkiestrę F. 
Busoniego. Podobnie jak koncert 
klarnetowy Mozarta, było napisa-
ne na klarnet i orkiestrę. W sobot-
nim konkursie rolę orkiestry pełnił 
samodzielnie Radosław Stefański.

Zakończenie koncertu było 
już lżejsze – muzycy wykonali 
„Sholem alekhem, rov Feidman” 
B. Kovacsa – to wyraz fascyna-
cji muzyką klezmerską, na której 
opierał się węgierski klarnecista  
i kompozytor.

Publiczność (szkoda, że niezbyt 
liczna, ale za to słuchająca z uwa-

gą i zainteresowaniem) nagrodzi-
ła występ owacją, prosząc o bis 
– i doczekała się. Duet wykonał 
bluesa z Poematu symfonicznego 
„Amerykanin w Paryżu”. G. Ger-
shwina.

Dominik Domińczak dzięku-
jąc współorganizatorom i publicz-
ności szczególne podziękowała 
złożył Edwardowi Bednarkowi, 
którego określił zasłużonym mia-
nem legendy łowickiego klarnetu, 
przyznając, że w znacznej mierze 
dzięki słuchaniu w dzieciństwie 
gry pana Edwarda zafascynował 
się muzyką. 

Następny koncert z cyklu 
„Nowe oblicza kameralistyki” 
odbędzie się prawdopodobnie  
w czerwcu w Łowickim Ośrodku 
Kultury, usłyszymy wówczas klar-
net i akordeon, możemy się więc 
spodziewać raczej repertuaru lżej-
szego, klimatem bliższego koń-
cówce pierwszego koncertu.  tm

Łowicz�|�Galeria�browarna

Wystawa Jana Dziędziory otwarta
Do końca maja  
w Galerii Browarna  
w Łowiczu będzie 
można oglądać wystawę 
„Jan Dziędziora.  
Postać milcząca”.  
Jej wernisaż miał 
miejsce w piątek,  
27 kwietnia.

Warto się wybrać, ponieważ na 
co dzień prace Jana Dziędziory 
są dostępne jedynie na stałej eks-
pozycji „Krąg Arsenału” w Mu-
zeum w Gorzowie Wielkopol-
skim, większość z nich znajduje 
się jednak w zbiorach prywatnych, 
podobnie jak te, prezentowane  
w Łowiczu. Poprzednia wystawa 
była zorganizowana w grudniu 
ubiegłego roku w Domu Plastyka  
w Warszawie z inicjatywy żony 
artysty Maryny Tyszkiewicz oraz 

Jacka i Filipa Gładykowskich. Ta 
w Łowiczu jest niejako jej drugą 
odsłoną, ale rozszerzoną.

Na wernisażu o życiu i twór-
czości Jana Dziędziory w du-
żym skrócie opowiedział Andrzej 

Biernacki. Przypomniał, że była 
to jedna z czterech głównych po-
staci środowiska warszawskiego 
Arsenału (obok Jacka Sienickie-
go, Jacka Semplińskiego i Bar-
bary Jonscher, których wystawy  

w przeszłości miały miejsce w Ga-
lerii Browarna). Tak jak całe to śro-
dowisko, protestował przeciwko 
sztywnym ramom oficjalnie panu-
jącego socrealizmu, który szybko 
stał się tandetą, ale także przeciw-

ko powszechnie przyjętemu poję-
ciu piękna. W centralnym miejscu 
stawiał człowieka, ale dalekiego 
od idealizacji i pomnikowości. In-
teresowały go anonimowe posta-
cie często uważane za najniższe 

warstwy społeczne, pozbawio-
ne głosu w publicznym dyskur-
sie, bądź obiekty nie cieszące się  
w społeczeństwie renomą (jak 
choćby budka z piwem, temat jed-
nego z prezentowanych obrazów). 

Za życia Dziędziory odbyły się 
dwie wystawy jego dzieł – wyda-
wać by się mogło, że to mało, ale 
zdaniem Andrzeja Biernackiego 
to wystarczyło. Podkreślił on, że 
dorobek Jana Dziędziory, oprócz 
kategorii czysto estetycznych, 
można też rozpatrywać pod kątem 
etycznym – jako postawę osoby 
niezłomnej, która wolała wybrać 
izolację niż podążanie za obowią-
zującym nurtem.

Wśród gości wernisażu znaleź-
li się m.in. uczniowie Jana Dzię-
dziory – Wiesław Kędzierski 
(który miał też duży udział w zor-
ganizowaniu tej wystawy) i Da-
riusz Bartosiewicz.

Wystawę można oglądać w Ga-
lerii Browarna w czwartki, piąt-
ki i niedziele w godzinach 16.00-
18.00. Składa się ona z kilkunastu 
różnych prac, znajdziemy w niej 
zarówno obrazy, jak i rysunki  
– miłośnicy Dziędziory do dziś 
spierają się o to, w której dziedzi-
nie spełnił się on najbardziej. tm

Gości wernisażu witają prowadzący Galerię Browarna�andrzej�
i�elżbieta�biernaccy.�

Grupa obrazów z obiektami w pomarańczowej barwie�to�prace�Jana�
Dziędziory�z�lat�60.�

Dominik Domińczak  
–�pomysłodawca�cyklu�koncertów�
„nowe�oblicza�kameralistyki”.�
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Maurzyce�|�udana�majówka�w�skansenie�

Feng shui po łowicku
1 maja rozpoczęła się czterodniowa „Majówka w skansenie w Maurzycach”. 
Pomimo, że dodatkowe atrakcje rozpoczęły się tego dnia o godz. 12, to już 
od godz. 10, gdy skansen został otwarty, docierali do niego pierwsi goście.  
I tak było przez cały dzień. Ostatni zwiedzający pozostali w nim jeszcze  
do godz. 19, pomimo, że teoretycznie skansen czynny jest do godz. 18.

W sumie tego dnia do skanse-
nu przyjechało prawie 700 osób. 
Marzena Kozanecka-Zwierz, 
dyrektor Muzeum w Łowiczu, 
któremu skansen podlega, po-
wiedziała nam, że tak dużym za-
interesowaniem majówka cieszy 
się od 3 lat, organizowana jest od 
sześciu. Wcześniej liczba zwie-
dzających wynosiła około 300-
400 osób. Na pewno wpływ na 
dobrą frekwencję miała pogo-
da, ale nie tylko ona przyciąga do 
Maurzyc. 

Natomiast przedłużony czas 
otwarcia nie był czymś wyjątko-
wym. O godz. 18. zamykane są 
jedynie budynki, ale można jesz-
cze pozostać na terenie. 1 maja aż 
do 19 trwały warsztaty piekarni-
cze, ponieważ prowadząca je Zo-
fia Mycka przygotowała tak dużo 
ciasta. Piec trzeba było kilka razy 
rozpalać, a pieczenie odbywa-
ło się stopniowo. Jak zobaczyli-
śmy – misek z wyrobionym wcze-
śniej ciastem było kilka: w dwóch 
było ciasto na chleb pszenno-żytni 
ziarnisty, w kolejnych – na chleb 
z kminkiem i płatkami owsiany-
mi, chleb cebulowy, ale też ciastka 
kruche i amoniaczki. 

Z targówka  
do Maurzyc,  
nie pierwszy raz
– Przyjeżdżamy tutaj od za-

wsze, bo nam się tu podoba – po-
wiedziała nam pani Julia z war-
szawskiego Targówka, która 
odwiedza skansen w towarzystwie 
męża Dariusza i 8-letniej córki 
Darii. Jak nam powiedziała, Daria 
w Maurzycach uczyła się raczko-
wać, gdy rodzice przyjechali z nią 
tutaj po raz pierwszy na majów-
kę, miała wówczas 10 miesięcy.  
W tym tygodniu przyjechali 
przede wszystkim po to, aby spę-
dzić czas na świeżym powietrzu. 

Ich córka jako pierwsza poja-
wiła się przy piecu chlebowym. 
Dziewczyna, za zgodą pani Zofii, 
od razu przystąpiła do pracy: wał-
kowała przygotowane wcześniej 
ciasto i wycinała w nim za po-
mocą foremek ciastka. Starannie 
układała je na blaszce. 

– Lubimy ciszę i spokój. Tutaj 
można z pełną świadomością pu-

ścić dziecko swobodnie, nie ma-
jąc obaw, że coś złego się stanie. 
Bo jest czysto, bezpiecznie. Nie 
ma dziur i szkieł – powiedział 
nam pan Dariusz. Jak dodał, po-
mimo, że do skansenu przybywa 
w takie dni sporo osób, to i tak 
miejsca jest tak dużo, że można 
sobie z dala od innych usiąść i – 
jak to ujął – wypuścić miejskie 
toksyny. 

Chłopcy też lubią 
wypiekać
Po chwili na warsztaty piekar-

nicze zgłosili się bracia 5-letni 
Matteo i 9-letni Jan Paweł z Łowi-
cza, pod opieką mamy. Gdy rezo-
lutni chłopcy zadeklarowali, że je-
den chciałby robić chleb, a drugi 
ciasteczka, ich mama powiedział 
nam, że dzieci bardzo lubią pie-
czenie, dlatego przyjechała z nimi 
na warsztaty. Ona również miała 
chęć spędzić trochę czasu na świe-
żym powietrzu. 

Tą samą rodzinę spotkaliśmy 
na warsztatach z robienia wycina-
nek pod kierunkiem Stefanii Bor-
kowskiej. Do chaty, w której się 
one odbywały, przybywało sporo 
chętnych. Zwiedzający oglądali 
misterne wycinanki znanej twór-
czyni ludowej. Jedni mówili, że 
wydają się ona bardzo skompli-
kowane, inni siadali do od razu do 
stołu, pytając się, czy mogą spró-
bować. Widać było, że ta praca 
sprawia im wiele radości. 

Kwiaty z bibuły
W budynku remizy strażac-

kiej warsztaty prowadziła Dorota 
Skolimowska. Pod jej kierunkiem 
można było nauczyć się techniki 
robienia róży, malw i krokusów 
z kolorowej bibuły. Przy pani Do-
rocie spotkaliśmy 8-letnią Natalię 
Muras ze Strugienic, która wspie-
rana przez mamę, robiła czerwone 
różyczki. Warsztaty opuszczał już 
7-letni Filip z Czerwińska, który 
pokazał nam cały bukiet kwiatów, 
który wykonał. 

Kolejnymi propozycjami była 
możliwość wykonania w 2D ma-
kiety chałupy łowickiej spaceru 

pod kierunkiem Marianny Moń-
ki oraz spacer po skansenie pod 
kierunkiem przewodnika, którym 
była Magdalena Bartosiewicz. 
Opowiadała ona o tym, jak miesz-
kańcy wsi łowickiej dbali o rów-
nowagę z otoczeniem, co dzisiaj 
byśmy nazwali feng shui. 

W poszukiwaniu 
dobrego miejsca
Podczas tego spaceru mówi-

ła ona m.in. o tym, jak mieszkań-
cy wsi łowickiej przygotowywali 
się do budowy domu, jak do nie-
go wprowadzali się, jak je zdobili 
i jak w nim żyli. Podkreślała przy 
tym, że ludzie wierzyli, że żyją w 
otoczeniu różnych duchów – do-
brych i złych i starli się zachować 
równowagę miedzy ich światem  
a swoim. 

I tak np. wybierając miejsce 
pod budowę domu wykonywali 
próbę wody, chleba i ziarna. Pole-
gały one na tym, że w wybranym 
miejscu ustawiali miski z wodą  
i z chlebem i je obserwowali. Jeśli 
wody lub chleba nie ubywało, że 
to oznaczało, że to jest dobre miej-

sce – bo im tutaj ich nie zabraknie. 
Ziarno sypali w miejscach, gdzie 
miały być narożniki domu i też 
obserwowali, czy go nie ubywa. 
Obserwowali też, czy dane miej-
sce omijają zwierzęta, jeśli tak – to 
oznaczało, że dla ludzi to też nie 
jest dobre miejsce. 

Po wybudowaniu domu trze-
ba było znowu obłaskawić duchy, 
a temu służyło wniesienie chleba  
i soli oraz świętych obrazów, któ-
rych było dużo w łowickich cha-
tach. Koniecznie musiał się tam 
też znajdować domowy ołtarzyk, 
przy którym się codziennie mo-
dlono. 

Magdalena Bartosiewicz wyja-
śniła też, dlaczego chaty były błę-
kitne (taki kolor przybierała glin-
ka dodawana do wapna, którym 
odnawiano budynki), jakie zna-
czenie miały zdobienia na w po-
staci drzew na ścianach bocznych 
(symbolizowały drzewo życia) 
czy na szczycie dachu (strzała – 
która symbolizowała siłę i obron-
ność, ale też miejsce uchodzenia 
negatywnej energii z budynku). 

 mwk

RZUT OKIEM�|�MaJówka�w�waLewiCaCh�

W ramach majówki  
w Walewicach turyści mogą 
zwiedzać jeszcze dzisiaj,  
4 maja, zabytkowy pałac  
od godz. 11 do 16 (o pełnych 
godzinach).�Oprowadzająca�
po�salonach�i�apartamentach�
Joanna�Rudak�(na�zdjęciu�z�lewej)�
opowiada�nie�tylko�o�zabytku,�
ale�też�ciekawostki�z�życia�
anastazego�i�Marii�walewskiej�
oraz�o�napoleonie.�wskazuje�też�
to,�co�pozostało�z�oryginalnego�
wyposażenia�pałacu.�mwk

Prezentowane prace przenoszą 
oglądających do świata fantazji,�
snów,�baśni�i�mitów.

Łowicz

Archetyp 
kobiety  
– według  
trzech kobiet
Trzy artystki i trzy różne 
spojrzenia, za to jeden 
temat, w dodatku  
obecny w twórczości 
człowieka od samego  
jej zarania, jeszcze  
w czasach prehistorycznych 
– kobieta.

W Muzeum w Łowiczu mo-
żemy oglądać prace Natalii Anny 
Kalisz, Roksany Kularskiej-Król 
oraz Karoliny Matyjaszkowicz.

Ich wspólna wystawa pod ty-
tułem „Wielka Bogini” zosta-
ła otwarta 28 kwietnia. Inspira-
cją były badania Carla Gustava 
Junga, który w swoich antropo-
logicznych, kulturoznawczych  
i psychoanalitycznych pracach 
wyodrębnił, a następnie rozwijał 
pojęcia archetypu – figury zapi-
sanej w zbiorowej świadomości 
ludzkości, niezależnie od szero-
kości geograficznej i kręgu kultu-
rowego. Jednym z takich archety-
pów była właśnie kobieta-bogini. 

Podczas wernisażu szerzej  
o pracach, jak i o dorobku trójki 
związanych z łódzką ASP arty-
stek, mówiła Marta Motyl, autor-
ka tekstowego opracowania wy-
stawy. Dla Natalii Anny Kalisz  
i Roksany Kularskiej-Król była 
to pierwsza wystawa w Łowiczu, 
zaś Karolina Matyjaszkowicz, ło-
wiczanka, miała już w Muzeum 
w Łowiczu wystawę pod tytułem 
„Wianek”.

W wystawie „Wielka bogini” 
prace trzech artystek są wymie-
szane, nie trudno jednak, nawet 
bez czytania podpisów, przypi-
sać ich autorstwo, znając style  
i techniki jakimi operują autorki. 
U Karoliny Matyjaszkowicz wi-
dać silne zainteresowanie mitolo-
gią słowiańską i kulturą ludową,  
u Roksany Kularskiej-Król inspi-
racje pop-artem i stylistyką ko-
miksową, zaś u Natalii Anny Ka-
lisz autorską technikę graficzną i 
próbę spojrzenia w głąb psychiki, 
balansującą na granicy sennego 
widzenia i mrocznej baśni.

Wystawę można oglądać do 10 
czerwca.  tm

RekLaMa

RekLaMa
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7-letni Filip z Czerwińska i jego mama demonstrują bukiet,�jaki�
chłopiec�wykonał�na�warsztatach�pod�kierunkiem�Doroty�Skolimowskiej.�
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Zofia Mycka tłumaczy chłopcom z Łowicza – Matteo oraz Jankowi,�
jak�z�ciasta�robi�się�ciastka.�za�chwilę�to�oni�przystąpią�do�pracy.
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Łowicz�|�Powiatowa�biblioteka�Publiczna

(Do) wolność czytania
Tegoroczny,  
XV Ogólnopolski Tydzień 
Bibliotek odbywać się 
będzie od 8 do 15 maja  
pod hasłem  
„(Do) wolność czytania”.

Powiatowa Biblioteka Pu-
bliczna w Łowiczu zaplanowała  
w tych dniach spotkania z mło-
dzieżą na temat historii książki, 
specyfiki działalności bibliotek, 
zajęcia komputerowe dla senio-
rów, spotkania autorskie oraz ko-
lejne z serii „Spotkań z historią”. 

8 maja o godz. 9.00 zaplanowa-
no spotkanie dla młodzieży z pre-
zentacją multimedialną pt. Skąd 
się wzięły książki? – czyli histo-
ria zapisu informacji na różnych 
nośnikach. 

9 maja o godz. 9.00 zaplanowa-
no pierwsze spotkanie z młodzie-
żą pt. „Co? Gdzie? Jak? – bliżej 
biblioteki i jej zasobów. Drugie, 
na ten sam temat, zaplanowano 11 
maja o godz. 11.00. 

10 maja o godz. 12.15 rozpocz-
nie się spotkanie z autorem ksią-

żek dla dzieci i młodzieży, a tak-
że ilustratorem Pawłem Wakułą. 
Przyjedzie on do Łowicza w ra-
mach cyklu spotkań autorskich 
pod ramach VI Łódzkich Spotkań 
Pisarzy z Młodymi Czytelnikami 
„Z książką na walizkach. ale hi-
storia!”

Tego samego dnia, tj. 10 maja, 
o godz. 17.00 w cyklu „Spotkań 
z historią” zaplanowano wizytę 
dr. Dobiesława Jędrzejczyka, któ-
ry będzie mówił o swojej książ-
ce” Drugie szkice z dziejów Zdun  
i okolic” (czytaj obok). Spotka-
nie poprowadzi prof. Jerzy Mizio-
łek – dyrektor Muzeum Uniwer-
sytetu Warszawskiego. 

Wstęp na wszystkie spotkania 
jest wolny. 

W czasie Tygodnia Bibliotek 
trwać będą też warsztaty kompu-
terowe „Start w cyfrowy świat”. 
Zaplanowano pięć spotkań. Lista 
uczestników tych zajęć jest już za-
mknięta. Osoby zainteresowane 
podobnymi zajęciami mogą zgła-
szać taką chęć w PBP. Zostaną za-
proszone na kolejną edycję takich 
warsztatów.  mwk

Łowicz |�zSP�1�i�Muzeum�w�Łowiczu

Lekcja polskiego w skansenie
Uczniowie klasy II branżowej 

szkoły I stopnia kształcącej przy-
szłych fryzjerów i sprzedawców 
wybrali się 17 kwietnia na niety-
pową lekcję języka polskiego do... 
skansenu przy Muzeum w Łowi-
czu. 

Uczniowie obejrzeli wnętrza 
chat, wystawę pojazdów używa-
nych w gospodarstwie, zaintere-
sowanie wzbudziły też ule figu-

ralne i skrzynkowe oraz rabaty 
z roślinami wykorzystywanymi 
w magii i medycynie ludowej. 
Dziewczęta z zainteresowaniem 
oglądały serwety z ręcznie wyko-
nanymi koronkami oraz poduszki 
powleczone białymi poszewkami 
z kolorowymi, wełnianymi hafta-
mi, wykonanymi na siatce. Niety-
pową lekcję w terenie przeprowa-
dziła Iwona Więsek.  opr. mak 

Zduny |�O�nowej�książce�Dobiesława�Jędrzejczyka�–�promocja�już�10�maja

Drugie szkice z dziejów Zdun 
i okolic – dzieło bezcenne
Są miejsca szczególne, jedyne w swoim rodzaju, w których natłok wspomnień 
niemal oszałamia swoją intensywnością i kolorytem. Takimi miejscami są  
dla piszącego te słowa Via Appia w Rzymie, romantyczny ogród w Arkadii  
pod Łowiczem, łąki nad Bzurą w Strugienicach czy Dąbrowa Zduńska z jej dwiema 
szkołami – Liceum Ogólnokształcącym i Technikum Ochrony Roślin.

Nawet dziś, kiedy Liceum z po-
wodu niżu demograficznego za-
mknęło swoje podwoje i atmos-
fera tego miejsca uległa znacznej 
transformacji, każde, choćby krót-
kie przebywanie tu jest rodzajem 
święta, duchowego przeżycia, po-
wrotem w tamte czasy, do okresu 
wczesnej młodości, kiedy każda 
przeczytana książka, każdy wy-
słuchany koncert i każda dekla-
macja wiersza zapadały głęboko 
w pamięć. 

Gdy w latach 1968-1972 by-
łem uczniem zduńskiego Liceum, 
przybywanie na jego terenie, prze-
kraczanie jego progów, odczuwa-
łem jak wstępowanie w inny wy-
miar – w rodzaj edukacyjnego 
sacrum posiadającego moc for-
mowania umysłu, serca i duszy. 
Tak wtedy, jak i dziś, wokół na-
szego Liceum zielenią się lub sre-
brzą łany żyta, a w parkowej alei 
strzelają ku niebu smukłe, niczym 
cyprysy przy Via Appia, włoskie 
topole.

W tym szczególnym miej-
scu, ze znakomitymi pedagogami  
i licznymi budynkami szkolnymi 
i gospodarczymi wyrastał i uczył 
się, aż do czasu wstąpienia w pro-
gi Uniwersytetu Warszawskiego, 
autor nowej, niezwykle cennej 
książki – Dobiesław Jędrzejczyk, 
syn twórcy zduńskiego Liceum 
Ogólnokształcącego Kazimierza 
Jędrzejczyka. Przez lata zawodo-
wo związany z Wydziałem Geo-
grafii Uniwersytetu Warszawskie-
go, którego był profesorem, jest 
autorem licznych publikacji i in-
spiratorem nurtu humanistycz-
nego w polskiej geografii (m.in. 
książki pt. „Geografia humani-
styczna miasta” – 2004).

W ręce Czytelników tra-
fia obecnie drugi tom „Szkiców  
z dziejów Zdun i okolic” Dobie-
sława Jędrzejczyka. Tom pierw-
szy był i pozostaje prawdziwym 
wydarzeniem. Piękno zawartych 
w nim opisów Ziemi Łowickiej 

jest niezwykłe, ale, jak przystało 
na profesora geografii, wyważone 
i bez przesadnej egzaltacji. 

Jędrzejczyk kocha miejsce swej 
młodości, okolice Zdun i dolinę 
Bzury szczerze i głęboko, ale bez 
rzewnej tkliwości. Dzięki temu 
jego zapis wydarzeń historycz-
nych rozgrywających się na tym 
terenie, opowieści o „wiejskiej 
katedrze” – kościele św. Jakuba 
w Zdunach, nauczycielach zduń-
skiego Liceum w jego czasach, 
młynie nad Bzurą w Strugieni-
cach czy o pochodzącej z osady 
młyńskiej Halinie Świderskiej, 
wybitnej profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego, są tak niezwykle 
cenne. Jest to rodzaj intelektual-
nego powrotu po latach studiów, 
pracy akademickiej i naukowej do 
rodzinnego gniazda, do sfery i ob-
szarów młodości spędzonej i głę-
boko przeżytej w zachodniej czę-
ści Księstwa Łowickiego.

Drugi, wydany obecnie tom 
„Szkiców”, jest powrotem do 
pejzaży nadbzurzańskich, do wi-
doków z Górek Strugienickich 
i Dąbrowy Zduńskiej w kierun-
ku lasów w okolicach jeziora Ry-
dwan, do Liceum w Zdunach 
„którego już nie ma”, do dziejów 
Księstwa Łowickiego właśnie, ale 
też do Łowicza w czasach II woj-
ny światowej. Czym było to Księ-
stwo, jaka była jego kultura i jaki 

jest spadek po nim, kim była Jo-
anna Grudzińska, owa rachityczna 
księżna łowicka, która podobno 
nie raz zatrzymywała się w Zdu-
nach, w jakimś pałacyku – na ta-
kie między innymi pytania odpo-
wiada w tym tomie nasz Autor. 

Prawdziwie bezcenne, nie tyl-
ko dla nas Księżaków (pochodzą-
cych z terenu dawnego Księstwa, 
niegdyś prymasowskiego), są opi-
sy tego szczególnego, „ubranego” 
w łowicki pasiak miejsca – Zdun  

i ich okolic, których historia udo-
kumentowana jest od XIV wieku, 
od czasów wielkiego biskupa Ja-
rosława Bogorii ze Skotnik. 

Do najcenniejszych stron książ-
ki należą m.in. te dotyczące hi-
storii cegielni w Dąbrowie Zduń-
skiej, niezwykle oryginalnemu  
w formie pomnikowi poświęco-
nemu poległym w wojnie z bol-
szewicką Rosją w 1920 roku (de 
facto drugiemu co do ważności, 
po kościele św. Jakuba, zabytkowi 
Zdun) i brawurowemu wykonaniu 
w Łowiczu wyroku na Wilhelmie 
Buchhlotzu, okrutnym hitlerow-
skim oprawcy, przez żołnierza AK 
Jana Kaźmierczaka. 

Bezcenny jest też Aneks zawie-
rający teksty źródłowe – okruchy 
poezji i teksty pisane prozą, będą-
ce prawdziwą kopalnią wiedzy o 
dawno minionych czasach. I choć 
nie zawsze są one najwyższego 
lotu, dają dobry obraz tego nie-
mal uwielbianego przez Dobiesła-
wa Jędrzejczyka kawałka świata. 
Niech ta książka będzie zaprosze-
niem do spacerowania po Dąbro-
wie Zduńskiej lub przejażdżki, jak 
często czyni Autor tej książki, ro-
werem wzdłuż Bzury od Wierz-
nowic po Strugienice i Maurzyce, 
aż do pięknych meandrów tej rze-
ki w okolicach Świąc i Szczudło-
wa, skąd doskonale widać wynio-
słe wieże katedry łowickiej.

Jak pisze we Wstępie do swo-
jej książki Dobiesław Jędrzej-
czyk „[…] zakorzenienie w miej-
scach takich właśnie jak Zduny  
i ich okolice, jest ważne dla jako-
ści życia każdego z nas. Pozwa-
la bowiem odkrywać jego sens  
i znaczenie, a także wartości, któ-
re są jego osnową. W świecie, któ-
ry przyspiesza ponad miarę, rolę 
przekształconych lub porzuco-
nych miejsc fizycznych może od-
grywać dziedzictwo duchowe. Ale 
to źródło jest dla wielu coraz trud-
niej uchwytne. To wspólnota two-
rzy duchowość. Wspólnota taka, 
jakim było Księstwo Łowickie.”

10 maja br. w Powiatowej Bi-
bliotece Publicznej w Łowiczu 
odbędzie się spotkanie z Dobiesła-
wem Jędrzejczykiem oraz prezen-
tacja jego nowej książki.

autor jest dyrektorem  
Muzeum Uniwersytetu  

Warszawskiego
Tytuł pochodzi od redakcji

Prof. JerZy MiZiołeK

Nietypową lekcję w terenie przeprowadziła Iwona Więsek,��
na�zdjęciu�z�grupą�dziewcząt�z�klasy�ii.�

Plakat zapraszający  
na spotkanie z historią  
pt. „Z dziejów Zdun i okolic”��
w�czwartek,�10�maja,�o�godz.�17.00�
w�siedzibie�Powiatowej�
biblioteki�Publicznej�w�Łowiczu�
(w�Tygodniu�bibliotek).��
na�spotkanie�wstęp�wolny.

Prof. Dobiesław Jędrzejczyk
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Łowicz�|�bezwzględne�pozbawienie�wolności�–�ale�na�krótko.�Do�tego�prace�społeczne

Wyrok w sprawie bestialskiego zabicia psa
Sąd Rejonowy w Łowiczu 26 kwietnia wydał wyrok w sprawie zabicia 
szczeniaka, które to wydarzenie w listopadzie ubiegłego roku zbulwersowało 
opinię publiczną w Łowiczu. Sprawcę czynu – 27-letniego mieszkańca 
Łowicza – dosięgnie kara, choć nie tak surowa, jak chciała tego prokuratura.

Sędzia Magdalena Piwowar-
czyk zastosowała karę łączoną, 
skazując oskarżonego Marka P. 
na 3 miesiące pozbawienia wol-
ności oraz 6 miesięcy ogranicze-
nia wolności z pracami społeczny-
mi w wymiarze 30 godzin, a także 
konieczność wpłacenia 2.000 zł 
na rzecz Łowickiego Stowarzy-
szenia Przyjaciół Zwierzą i za-
kaz posiadania zwierząt na 6 lat. 
Poniesie on też koszty procesowe  
w wysokości 925,67 zł. Trzeba tu 
zaznaczyć, że wyrok póki co nie 
jest prawomocny, strony mają jesz-
cze czas na odwołanie. Niewyklu-
czone, że skazany zostanie objęty 
dozorem elektronicznym i odbę-
dzie karę w miejscu zamieszka-
nia. Prace społeczne będzie mógł 
wykonać na przykład na rzecz 

schroniska dla psów. Przypomnij-
my, że mężczyzna pod wpływem 
alkoholu (miał 1,7 promila) za-
bił przygarniętego wcześniej psa, 

kilkakrotnie uderzając jego głową  
o podłogę. Naocznym świadkiem 
była jego partnerka, która odmó-
wiła składania zeznań. Kluczowe 
znaczenie miały zeznania współ-
lokatora, a także samego oskarżo-
nego, który przyznał się do winy 
i wyraził skruchę. Sąd uznał, że 
cały zgromadzony materiał ukła-
da się w logiczną całość i nie ma 
wątpliwości co do tego, że Marek 
P. jest winny, jak i to, że zabił ze 
szczególnym okrucieństwem.

W procesie zastosowano prze-
pisy z ustawy o ochronie zwie-
rząt, w brzmieniu obowiązującym  
w momencie dokonania mordu, 
według których oskarżonemu gro-
ziło do 3 lat więzienia. Według 
znowelizowanej, zaostrzonej wer-
sji ustawy, która weszła w życie 

19 kwietnia, grozi do 5 lat. Pro-
kuratura wnosiła o karę 10 mie-
sięcy bezwzględnego pozbawie-
nia wolności. Sąd uznał jednak, że 
tak długi okres mógłby wywrzeć 
działanie demoralizujące na dość 
młodego jeszcze człowieka, który 

dotąd nie był karany, a z wywiadu 
środowiskowego i opinii biegłych 
wynika, że nie przejawiał wcze-
śniej zdemoralizowania.

Za okoliczności łagodzące zo-
stało uznane przyznanie się do 
winy i wyrażona podczas procesu 

skrucha, która w ocenia sądu była 
szczera. Sąd podkreśla jednak, 
że czyn mężczyzny nie znajduje 
żadnego uzasadnienia ani uspra-
wiedliwienia, stopień jego spo-
łecznej szkodliwości był wysoki,  
a działanie pod wpływem alko-
holu jest okolicznością pogrąża-
jącą, a nie łagodzącą. Trzeba też 
podkreślić, że mężczyzna nie raz,  
a wielokrotnie uderzał głową 
szczeniaka o podłogę. Poza tym, 
z zeznań współlokatora wynika, 
że już wcześniej traktowanie przez 
niego psa było dalekie od normy, 
co jest o tyle dziwne, że oskarżony 
przygarnął zwierzę dobrowolnie 
(wraz ze swoją partnerką). 

Zdaniem sądu odstąpienie od 
kary bezwzględnego pozbawie-
nia wolności miałoby negatyw-
ne skutki społeczne. – Kara tyl-
ko ograniczenia wolności bądź 
grzywny wywołałaby w społe-
czeństwie ocenę, że oskarżony 
pozostał bezkarny – stwierdziła 
sędzia Piwowarczyk.  tm

Z sali sądowej

RekLaMa

kara tylko
ograniczenia�wolności�
bądź�grzywny�
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Sędzia Magdalena 
Piwowarczyk

Łowicz |�były�zarządca�wspólnoty�mieszkaniowej�z�ul.�Piekarskiej�stanął�przed�sądem�

Sądowy etap konfliktu mieszkańców z zarządcą
Sprawa karna przeciwko Andrzejowi M. – byłemu zarządcy 
wspólnoty mieszkaniowej „Diament”, utworzonej  
przez mieszkańców bloku przy ul. Piekarskiej w Łowiczu  
– toczy się przed tutejszym Sądem Rejonowym.  
Wcześniej oskarżony był wieloletnim dyrektorem Zakładu 
Gospodarki Mieszkaniowej w Łowiczu.

Prokuratura oskarżyła byłego 
zarządcę wspólnoty – po złożeniu 
przez członków wspólnoty donie-
sienia o podejrzeniu popełnienia 
przez niego przestępstwa – o prze-
stępstwa przeciwko wiarygodno-
ści dokumentów oraz o związane 
z tym wyrządzenie szkody mająt-
kowej. Zarządca miał bowiem pi-
sać i potwierdzać swoim podpi-
sem w rocznych sprawozdaniach, 
że stan budynku jest dobry. Miał 
też, zdaniem prokuratury, zwle-
kać z przekazaniem dokumen-
tów wspólnoty już po rozwiązaniu  
z nim umowy. Konstrukcja praw-
na zarzutów jest skomplikowana, 

sprawa wielowątkowa, a sąd za-
kłada przesłuchanie wielu świad-
ków. Końca procesu nie należy się 
szybko spodziewać, kolejne termi-
ny rozpraw zostały wyznaczone 
w kwietniu i maju, a pewnie będą 
jeszcze kolejne. 

O co w tej sprawie chodzi?  
W ostatecznym rozrachunku  
o pieniądze: przede wszystkim na 
naprawy dość poważnych usterek 
budynku. Członkowie wspólnoty 
uważają, że zachowanie zarząd-
cy miało realny wpływ na nieza-
chowanie terminów wynikających 
z gwarancji na modernizację ich 
bloku (okres gwarancyjny minął 

w 2013 roku). Członkowie wspól-
noty z własnych kieszeni musieli 
m.in. pokryć koszty docieplenia 
stropu, naprawy wentylacji i ko-
mina, naprawy ocieplenia ściany 
szczytowej, obróbek blacharskich, 
elewacji, zadaszenia nad wejściem 
i innych. 

– Mieliśmy nadzieję, że An-
drzej M. udzieli nam rzetelnych 
informacji co do stanu budynku. 
Dlatego poprosiliśmy, by stał się 
naszym zarządcą. Nasza intencja 
była wyraźnie wyartykułowana, 
że prosimy o ocenę stanu całego 
bloku. Chodziło o to, żeby szcze-
rze powiedział np., że: „Proszę 
państwa, dach jest źle zrobiony, 
balkony też...” – zeznała świadek 
Paulina D., wchodząca obecnie  
w skład zarządu wspólnoty. Tym-
czasem zbiorczą informację na 
temat wszystkich usterek i nie-
doróbek w budynku wspólno-

ta otrzymała dopiero po zleceniu 
niezależnej ekspertyzy zewnętrz-
nemu specjaliście – oczywiście 
za kilkutysięczne wynagrodzenie, 
gdyż już zarządcą był ktoś inny. 

Czemu służyło dziwne 
trójporozumienie 
Pikanterii toczącemu się pro-

cesowi dodaje też, znajdujące się 
w aktach sprawy, porozumienie 
trójstronne pomiędzy zarządcą 
wspólnoty, deweloperem oraz wy-
konawcą robót (firmą budowlaną 
z Żyrardowa), w którym zarząd-
ca Andrzej M. deklaruje, że nie 
będzie składał roszczeń do dewe-
lopera, a będzie je kierował bez-
pośrednio do wykonawcy przebu-
dowy budynku. 

W trakcie procesu świadek 
Paulina D. wskazała, że pismo to 
zostało podpisane przez strony  
w tym samym dniu, kiedy oskar-

żony Andrzej M. podpisał umowę 
na zarządzanie wspólnotą. We-
dług niej w tamtym czasie człon-
kowie wspólnoty o tym nie zostali 
poinformowani. O porozumieniu 
mieli dowiedzieć się dopiero ok. 2 
lata po jego podpisaniu – w mo-
mencie kiedy prawnik reprezen-
tujący dewelopera powołał się na 
nie w odpowiedzi na nieuwzględ-
nione żądanie naprawy usterki  
w mieszkaniu jednego z lokato-
rów. 

Podczas kolejnej rozprawy 
przed sądem w Łowiczu zeznawał 
m.in. Marek G., właściciel firmy 
budowlanej z Żyrardowa, będącej 
wykonawcą przebudowy budynku 
na Piekarskiej. Jego zeznania nie-
wiele wniosły do sprawy. Mówił 
przed sądem m.in. że roboty zwią-
zane z przebudową zakończyły 
się w 2010 r., okres gwarancji mi-
nął w 2013. Według niego pierw-

sze usterki na bloku wystąpiły po 
ok. roku użytkowania, a budynek  
w 2010 r. – po oddaniu inwestycji  
– był w stanie bardzo dobrym. 

Należy też od razu wyja-
śnić, że odmiennego zdania jest 
obecny zarząd wspólnoty, który  
na podstawie ekspertyzy uważa, 
że już na samym początku było 
wiele „niedoróbek” – np. nie było 
odpowiedniego docieplenia stro-
pu, papa na dachu była położo-
na w sposób niezgodny ze sztuką 
budowlaną, kanały wentylacyj-
ne były od początku niedrożne, 
docieplenie niewłaściwie wyko-
nane, daszek nad drzwiami miał 
spadek w niewłaściwą stronę, 
zimą zamarzały drzwi od kotłow-
ni itd. 

O tym, że od początku były 
usterki i nieprawidłowości, mó-
wił m.in świadek Zygmunt P.  
– Zacieki na ścianie wewnętrz-
nej, plamy, wentylacja nawiewała 
do środka, zamiast wyciągać po-
wietrze, źle był wykonany daszek 
nad klatką oraz elementy dachu  
– wymieniał.  str. 26

Oskarżony (dziś już skazany) podczas jednej z rozpraw w tej 
sprawie. na�ogłoszeniu�wyroku�nie�stawił�się�osobiście.�
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dokończenie ze str. 25 

Zeznał, że usterki zgłaszał  
na piśmie zarządcy budynku, 
ale nie pamiętał czy konkretnie  
do Andrzeja M., czy do jego po-
przedników. 

liczyli, że fachowiec  
im pomoże 
Świadek Paulina D. zeznała 

m.in., że wspólnota zdecydowała 
się na zatrudnienie w charakterze 
zarządcy Andrzeja M. dlatego, że 
miał doświadczenie i uprawnie-
nia budowlane. – Uznaliśmy, że 
pomoże to w ewentualnym zgło-
szeniu roszczeń do dewelopera, 
ponieważ budynek był w okre-
sie rękojmi – zeznała. Mówiła też  
o wspomnianym wyżej porozu-
mieniu trójstronnym. 

Według niej w latach 2010-11 
współpraca z zarządcą „w pew-
nych zakresach” dobrze funk-
cjonowała. Andrzej M. starał 
się pomagać nowym członkom 
wspólnoty w kontaktach z dewe-
loperem, gdy wychodziły drob-
ne nieprawidłowości typu niewła-
ściwe podłączenie kanalizacji itp. 
Z czasem jednak okazało się, że 
problemy lokatorów miały nara-
stać i zgłoszenia usterek były wie-

lokrotnie powtarzane. Lokatorzy 
skarżyli się m.in. na źle działającą 
wentylację, błędy w rozliczeniach 
księgowych. 

– Problemy narastały, bo nie 
były rozwiązywane, np. zamarza-
jące co sezon drzwi do kotłowni  
– zeznawała. Według niej Andrzej 
M. był regularnie z tego powodu 
wzywany. – Odkuwał lód i siłowo 
otwierał drzwi – mówiła. W grud-
niu 2013 roku wspólnota zakoń-
czyła współpracę z Andrzejem M. 

W zainteresowaniu sądu będzie 
też proces przekazywania doku-

mentacji przez Andrzeja M. jego 
następcy. Według świadka, nowy 
zarządca miał być wielokrotnie 
zapewniany przez Andrzeja M.  
o tym, że wszystkie wspólnotowe 
dokumenty już przekazał. Według 
nowego zarządu wspólnoty wielu 
dokumentów jednak brakuje. 

Jednym z pierwszych zadań no-
wego zarządcy było – w porozu-
mieniu ze wspólnotowym zarzą-
dem – zlecenie ekspertyzy stanu 
technicznego budynku. Jej wyniki 
wykazały wiele błędów, które mo-
gły być popełnione już podczas 
przebudowy. Stwierdzone usterki 
nie wynikały z trwającej eksplo-
atacji budynku. Np. badanie ka-
merą przewodów wentylacyjnych 
wskazało, że znajduje się w nich 
np. gruz i śmieci, papa na dachu 
jest źle ułożona – pasy nie nacho-
dziły na siebie, spękania murów 
były spowodowane brakiem tzw. 
siatek diagonalnych, komin na bu-
dynku był zamontowany w spo-
sób nieadekwatny do jego cięża-
ru, co powodowało, że się osuwał, 
obróbki blacharskie były „pod-
wiewane”. 

Według świadka Andrzej M.  
– jako specjalista z uprawnieniami 
budowlanymi – widział te uster-
ki. Sporządzając natomiast roczne 
sprawozdania pisał w nich, że bu-
dynek jest w stanie dobrym. 

– Nikt od niego nie oczekiwał, 
że stworzy elaborat i przeanalizuje 
cegłę po cegle. Oczekiwania były 
jasne: miał nam wskazać zagad-
nienia do zgłoszenia dewelopero-
wi. Zawiódł nas – zeznała świa-
dek.

Kolejny świadek, który zezna-
wał na kolejnym terminie roz-
prawy – 38-letnia Magdalena D.  
– nie była przesłuchiwana w toku 
śledztwa. Po oddaniu budynku do 
użytku oraz utworzeniu wspól-
noty mieszkaniowej wchodziła  
w skład zarządu wspólnoty wraz 
z Krystyną W. oraz przedstawicie-
lem dewelopera Grzegorzem K. 
– Nie mogliśmy się dogadać jako 
lokatorzy, więc poproszony został 
Andrzej M. Według niej porozu-
mienie, które zawarł oskarżony  
z deweloperem, o którym powyżej 
pisaliśmy, zostało podpisane po to, 
by oskarżony mógł się kontakto-
wać bezpośrednio z budowlańca-
mi. – Żeby było szybciej i spraw-
niej. Myślę, że wszystkim na tym 
zależało, żeby sprawy związane  
z usterkami były szybciej zała-
twiane – zeznała. Według niej nie 
była to forma zrzeczenia się rosz-
czeń wspólnoty wobec dewelope-
ra. – Nie o to chodziło – mówiła. 

Nie był to koniec procesu,  
na kolejnych rozprawach przesłu-
chanych ma zostać jeszcze kilkoro 
świadków.  mak 
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RZUT OKIEM�|�wizYTa�uCzniów�w�kOMenDzie�STRażY�
Uczniowie klasy I branżowej 
szkoły I stopnia, kształcącej  

w oddziałach wielozawodowych, 
uczestniczyli 19 kwietnia  

w ciekawych zajęciach  
na terenie straży pożarnej  
w Łowiczu.�Poprowadzili�je�

strażaccy�instruktorzy,�a�obejmowały�
one�m.in.�zasady�prawidłowego�
alarmowania�służb,�zachowania�

się�podczas�zagrożenia.�Ponadto�
młodzież�miała�okazję�obejrzeć�

wyposażenie�samochodu�
ratowniczo-gaśniczego,�a�także�
instruktaż�udzielania�pierwszej�

pomocy.�opr. mak 

Łowicz�|�Turniej�bezpieczeństwa�w�Ruchu�Drogowym

Szkoły z Łyszkowic i Kiernozi  
w etapie wojewódzkim

Na terenie Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 2 w Łowi-
czu 25 kwietnia zostały rozegra-
ne powiatowe eliminacje Turnieju 
Bezpieczeństwa w Ruchu Dro-
gowym dla szkół podstawowych.  
W etapie wojewódzkim 25 maja 
w Piotrkowie Trybunalskim wy-
stąpią ich zwycięzcy – reprezen-
tanci SP w Łyszkowicach i Gim-
nazjum w Kiernozi. 

W części teoretycznej spraw-
dzana jest znajomość przepisów 

ruchu drogowego wśród uczniów, 
a w praktycznej: jazda rowerem 
po miasteczku ruchu drogowe-
go i na torze sprawnościowym,  
a także zasady udzielania pierw-
szej pomocy przedmedycznej. 
Udział wzięło 10 drużyn ze szkół 
podstawowych i 4 z oddziałów 
gimnazjalnych. W młodszej ka-
tegorii zwyciężyła szkoła z Łysz-
kowic, wyprzedzając na podium 
uczniów z Nieborowa i Kiernozi. 
Skład zwycięskiej drużyny two-

rzyli Paulina Sobieszek, Marcel 
Kostrzewa i Szymon Budzałek. 

Wśród gimnazjów wygrała dru-
żyna z Gimnazjum w Kiernozi,  
w składzie: Jan Adamowicz, Mi-
kołaj Stelmaszczyk i Jakub Lus. Za 
nimi na podium znalazły się szkoły 
z Łyszkowic i Starego Waliszewa.

Głównymi organizatorami kon-
kursu są Polski Związek Motoro-
wy, Policja, Wojewódzki Ośrodek 
Ruchu Drogowego i Kuratorium 
Oświaty.  tm

Policja�|�Przed�weekendem�majowym

Warto sprawdzić autobus i kierowcę
W związku  
z rozpoczynającym się 
sezonem turystycznym 
Komenda Powiatowa 
Policji w Łowiczu jest 
otwarta na możliwość 
kontroli autobusów, którymi 
przewożone będą dzieci, 
młodzież i dorośli.

Policjanci – jeśli zostaną  
o to poproszeni – sprawdzą stan 
techniczny i trzeźwość kierow-
cy. Rzecznik komendy Urszula 
Szymczak powiedziała nam, że 
zainteresowani mogą kontaktować 
się z miejscowym wydziałem ru-
chu drogowego, umawiając kon-
trolę pod numerami telefonów: 
46 830-95-89 lub 46 830-95-22  
w godz. 8.00-16.00. Kontrole od-
bywają się na parkingu za ratu-
szem (od strony ul. Starorzecze). 

23 kwietnia funkcjonariusze 
z „drogówki” łowickiej policji 

włączyli się w ogólnopolską ak-
cje ,,Trzeźwy autobus”. Przeba-
dali łącznie 54 kierujących na za-
wartość alkoholu w wydychanym 

powietrzu. Nie ujawnili nietrzeź-
wych kierujących pojazdami me-
chanicznymi, wpadł za to jeden 
pijany rowerzysta.  tb

Kontrola autobusów�odbywa�się�na�parkingu�za�miejskim�ratuszem.
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 INFORMaTOR�ŁOwiCki�

informacje
�� Informacja PKP�22-194-36�
�� Informacja PKS 46-837-38-13
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VaT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VaT)
��awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
�� �Taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;� 606-486-555;� 600-508-308;�
Dworcowa:�602-774-552

��Taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy Urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��Urząd Miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��Urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��ZUS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie abstynenc-

kie „Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�Floriana�7,�
tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�16.-20.00.

��Grupa aa „Łowiczanka” spotkania��
przy�klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�informacji�udziela�uG�biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa abstynencka�
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba�GOk),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia Uzależnień,��
ul.�ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
��awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
��Warsztat konserwatorski��

ŁSM�46-837-65-58
��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-

649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,�
46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44

��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�Chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego�w�Łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

��Bazylika Katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00;�18.00.�

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00,�10:00,�12:30,�18:00.
��Kaplica seminaryjna:�10.00.
��Kościół św. Leonarda:�11.30.

basen w Łowiczu 
ul.�kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety��
(grafik�orientacyjny,�dokładne�informacje�na�
miejscu);�pon.-pt.�ostatnie�wejście�o�21.00;�
sob.-ndz.�ostatnie�wejście�o�19.00:

��Poniedziałek –�14.00-17.00�(1�tor);�
20.00-21.45�(3�tory);

��Wtorek�–�12.30-13.00�(5�torów);��
15.00-16.00�(3�tory),�16.00-16.45�(1�tor);�
19.30-21.45�(3�tory)

��środa�–�14.00-14.45�(3�tory);�15.45-16.45�
(2�tory);�20.15-21.45�(3�tory);�

��Czwartek –�15.00-16.45�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Piątek –�12.00-13.00�(2�tory);��
14.45-15.45�(1�tory);�17.30-18.30�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Sobota�–�10.00-11.00�(2�tory);��
11.00-19.45�(3�tory);

��Niedziela�–�10.00-19.45�(4�tory).
Grota solna�–�w�godzinach�wejść�na�
pływalnię�(pon.-pt.�8.00-22.00,�sob.-ndz.��
10.00-20.00).�Sauna –�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-22.00,�sob.-niedz.�w�godz.�13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

��Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynne:�pon.-
-sob.�12.00-20.00,�ndz.�12.00-18.00;

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�Starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�Jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.,�
śr.,�czw.,�pt.�7.00-15.00,�wt.�7.00-20.00;

��Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�pon.,�wt.,�śr.,�
pt.�8.00-16.00;�czw.�8.00-20.00;�

��Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�
tel.�519-130-551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-
20.00,�sob.-ndz.�12.00-20.00;

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)
��SP Mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76ś

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�Rynek�5/7�

–�czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��

w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście��
15.30).�Bilety:�normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,��
wystawy�czasowe�3�zł,�rodzinny�30�zł;�
bezpłatny�–�środa.�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„Etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�w.,�wybuch�ii�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady;
„Wielka Bogini. Malarstwo i grafika 
warsztatowa” –�prace�natalii�anny�
kalisz,�Roksany�kularskiej-król��
oraz�karoliny�Matyjaszkowicz,�
�czynna�do�10�czerwca.�
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu –��

czynny�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10.00-16.00.�bilety:�normalny�6�zł,�
ulgowy�4�zł,�spacerowy�2�zł,�rodzinny�
(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)�15�zł;��
dzień�bezpłatny�–�piątek.

��Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�do�września�czynny��
w�godz�10.00-18.00.�bilety:�normalny�10�zł,��
ulgowy�6�zł,�spacerowy�4�zł,�rodzinny�
(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)�28�zł.

•�Piątek 4 maja, godz. 11.00 i 13.30�–�
oprowadzenie�po�skansenie;�obowiązuje�
bilet�wstępu�do�skansenu.
��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu, 

Stary�Rynek�20�–�zwiedzanie�katedry�wraz�
z�eksponatami�znajdującymi�się�w�wieży;�
możliwość�oglądania�panoramy�miasta��
z�tarasu�–�czynne�pon.-czw.�w�godz.�10-16;�
pt.�i�sob.�w�godz.�10-14;�w�niedz.�i�święta�–�
nieczynne.��

��  Galeria Browarna w Łowiczu,�
ul.�Podrzeczna�17�–�w�celu�zwiedzania�nale-
ży�umówić�się�telefonicznie:�691-979-262.�

„Postać milcząca”�–�wystawa�malarstwa�
i�rysunku�Jana�Dziędziory�(1926-1987);�
czynna�do�końca�maja:�czw.,�pt.,�niedz.��
w�godz.�16.00-18.00.
��Foto art. Galeria „Ekspozycja 34”: 

„Sny zakazane” autorstwa�natalii�nowac-
kiej�i�Michała�kwiatkowskiego.�Galeria�
Łowicka�(wejście�od�ul.�Stanisławskiego).

��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
i�piętro,�ul.�Stanisławskiego.�

�� Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�historyczną�„kampinos”�na�i�piętrze�
baszty�im.�gen.�klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�wstęp�wolny.

��„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” –�wystawa�zdjęć��w�dużym�forma-
cie;�zespół�Szkół�Ponadgimnazjalnych�nr�1,�
ul.�Podrzeczna�30.

��Łowicz: 
„Przyłapani na czytaniu”�–�wystawa�
pokonkursowa�zdjęć�uczniów�szkół�po-
nadgimnazjalnych�z�powiatu�łowickiego�
zakwalifikowanych�do�iX�edycji�konkursu�
fotograficznego;�czynna�do�końca�wrze-
śnia;�hol�Powiatowej�biblioteki�Publicznej,�
Stary�Rynek�5/7�(wejście�od�ul.�3�Maja).
„Marzec 1968”�–�wystawa�upamiętniają-
ca�wydarzenia�z�marca�1968�r.�–�zdjęcia�
pochodzą�ze�zbiorów�instytutu�Pamięci�
narodowej;�czynna�do�6�maja;�Miejska�
biblioteka�im.�a.�k.�Cebrowskiego��
w�Łowiczu,�os.�bratkowice�3a.
„Banknoty Polskie” –�wystawa��
ze�zbiorów�edwarda�noniewicza;�
wernisaż:�środa,�16�maja,�godz.�13.00;�
Czytelnia�Miejskiej�biblioteki�im.�a.�k.�Ce-
browskiego�w�Łowiczu,�os.�bratkowice�3a
��Bocheń:
Galeria przechodnia�–�zdjęcia�autor-
stwa�grupy�artystów�i�animatorów�kultury�
działających�w�Stowarzyszeniu�„Most�

nad�pustynią”;�prezentowane�prace�
pochodzą�z�cyklu�TRaCeS�i�mają�na�celu�
„podróżowanie�do�nowych�przestrzeni��
i�przemieszczanie�się...�umożliwiają�dia-
log�pomiędzy�twórcą�a�nowymi�zdarze-
niami...”;��ogrodzenie�Gminnej�biblioteki�
Publicznej�w�bocheniu;�wystawę�można�
oglądać�do�końca�maja.
��Muzeum Motoryzacji w Nieborowie:
nieborów�231a –�czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�
godz.�10.00-18.00�(lub�po�uzgodnieniu��
tel.�46�838-50-68,�501-945-960);��
bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�(dzieci��
i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści)��
7�zł,�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.
��Nieborów i arkadia:  
Pałac i Wystawa Majoliki Nieborow-
skiej –�do�30�czerwca�czynne:�poniedzia-
łek�–�niedziela�w�godz.�10.00-18.00.�
Ogrody: do�30�czerwca�czynne:�
wtorek�–�niedziela��w�godz.�10.00-18.00�
(Świątynia�Diany�w�arkadii�-�ostatnie�
wejście�17.30).�Poniedziałek�–�wstęp�
wolny�(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�
weekendów).�Po�zamknięciu�kas�ogrody�
czynne�do�zmierzchu.
��Gminna Biblioteka Publiczna w Niebo-

rowie: „Różne oblicza papieru” –�wysta-
wa�ponad�30�prac,�również�przestrzennych,�
autorstwa�Svitlany�khadzhynovej�i�agniesz-
ki�andruszkiewicz.�wernisaż:�piątek�4�maja,�
godz.�16.00;�godz.�17.00�–�prelekcja�Svitla-
ny�khadzhynovej�nt.�historii�papiernictwa,�
charakterystyki�papierów�z�różnych�części�
świata�itp.�głównie�jako�materiału��
do�artystycznej�pracy�twórczej.�

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�codziennie�w�godz.�8.00-22.00;�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
8.00-15.30.�zwiedzanie�pałacu�pod�opieka�
przewodnika:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.30;�
sob.-ndz.�10.00-18.00.�bilety�do�pałacu��
–10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�
lat�6�–�gratis.�na�teren�parku�–�wstęp�wolny.��
wystawy:

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich;
„Cena wolności” –�wystawa�artystów�
niezależnych�oraz�z�kręgu�grupy�Rota�
i�Okręgu�warszawskiego�zw.�Polskich�
artystów�Plastyków;�czynna�do�11�maja.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�Sromów�11,�
gmina�kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: w�kompleksie�można�
zobaczyć�m.in.�apartament�napoleoński,�
kaplicę�pałacową,�poznać�historię�hodowli�
koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej. 

Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�w�godz.�
9.00-20.00;�w�weekendy�do�końca�
października�w�godz.�11.00-17.00;���
Stadnina koni�–�zwiedzanie�pon.-pt.��
w�godz.�8.-14.00,�po�rezerwacji;��
bilety:�ulgowy�5�zł,�normalny�8,50�zł.
•�Piątek 4 maja, godz. 10.00-17.00�
–�zwiedzanie�zabytkowych�wnętrz�(apar-
tament�napoleoński,�salonik�kawowy,�
salonik�fortepianowy,�kaplicę�pałacową�
i�zabytkowe�piwnice)�i�przejazdy�bryczką;�
zwiedzanie�pałacu�o�każdej�pełnej�go-
dzinie:�11:00,�12:00,�13:00,�14:00,�15:00,�
16:00.�bilety:�ulgowy�(uczniowie,�studenci��
do�26�lat,�emeryci)�–�10,00�zł,�normalny�
(dorośli)�–�15,00�zł.
��Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�Szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

��Dom Urodzenia Fryderyka Chopina  
w Żelazowej Woli –�do�30�września�
czynny�w�godz.�9.00-19.00�(ostatnie�wejście�
o�18.15).�bilety:�normalny�park�i�muzeum�
23�zł,�park�7�zł.�wstęp�wolny�środa.

„Nowoczesność i tradycja. Park – 
pomnik w Żelazowej Woli”�–�wystawa�
czasowa�w�pawilonie�recepcyjnym�„Pre-
ludium”�podsumowująca�kolejny�etap�
badań�nad�historią�parku.�Materiały��
związane�m.in.�z�zakładaniem�parku�
zostały�zestawione�z�fotografiami��
z�czasów�powstania�parku.
��Wystawa on-line: „Gloria Victis  

1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�Łowiczu�archiwum�
Państwowego�m.st.�warszawy;�www.�

warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Piątek, 4 maja:
godz.�17.00�–�Piotruś Królik –�film�ani-
mowany/familijny�prod.�australia/uSa/
wielka�brytania;�reżyseria:�will�Gluck;�
czas�trwania:�1�godz.�33�min.
godz.�19.00�–�Dziewczyna we mgle /
sala�ii
godz.�19.30�–�Ciche miejsce�–�horror�
prod.�uSa;�reżyseria:�John�krasinski;�
czas:�1�godz.�35�min.
��Sobota – wtorek, 5-8 maja:
godz.�17.00�–�Piotruś Królik
godz.�19.00�–�śmierć Stalina/�sala�ii��
–�biograficzny/dramat/komedia��
prod.�Francja/wielka�brytania;�reżyseria:�
armando�Lannucci;�czas:�1�godz.�46�min.
godz.�19.30�–�Ciche miejsce
��środa – czwartek, 9-10 maja:
godz.�17.00�–�Piotruś Królik
godz.�19.30�–�Ciche miejsce

bilety:�filmy�hD�normalny�16�zł,�ulgowy�14�zł;�
tanie�poniedziałki�12�zł;�filmy�3D�normalny�
18�zł,�ulgowy�15,�tanie�poniedziałki�15�zł

koncerty
��Sobota, 5 maja:
godz.�17.00�–„Majówka melomana”:  
Piotr Sałajczyk�–�koncert�fortepianowy;�
Galeria�browarna�w�Łowiczu,�ul.�browar-
na.�wstęp�wolny.
��Niedziela, 6 maja:
godz.�18.00�–�Cykl koncertów „Chwile 
Ulotne”: Marcin�Tadeusz�Łukaszewski�
–�fortepian;�Sala�biała�w�Pałacu�Radziwił-
łów�w�nieborowie.�wstęp�wolny.
��Sobota, 12 maja:
godz.�20.00�–�Taroth�–�koncert�zespołu�
hard�rockowego�z�nowego�nad�wisłą�
w�składzie:�Pamela�kowalska�–�śpiew,�
Grzegorz�kłos�–�perkusja,�Tomasz�kraiń-
ski�-�gitara,�arkadiusz�Dzikowski�-�gitara,�
Radosław�Jabłoński�–�gitara�basowa;�
art�Piwnica�w�Łowiczu,�Stary�Rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�Maja).�
��Niedziela, 13 maja:
godz.�14.00�–�Koncert chopinowski:�
Yuxiang�Ding�–�fortepian,�Jan�englert�
–�słowo.�Pałac�w�Sanikach.�bilety:�sala�
koncertowa:�normalny�15�zł,�ulgowy�7�zł.
Skubas�–�klub�hopkultura�w�Łowiczu,�
ul.�Podrzeczna�20.�informacje�o�biletach:�
w�klubie.
��Piątek, 25 maja:
Czesław śpiewa solo act�–�solowy�
program�Czesława�Mozila:�„Muzyczny�
Stand-up:�Spowiedź�emigranta”;�klub�
hopkultura�w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�
20.�bilety:�50�zł�(przedsprzedaż),��
60�zł�(w�dniu�koncertu).

inne
��Sobota, 5 maja:
godz.�12.00�–�Wojewódzki Dzień Stra-
żaka;�w�programie:�uroczysta�msza�św.,�
poświęcenie�pamiątkowej�tablicy,�uhono-
rowanie�jednostek�OSP;�piknik�strażacki�
ze�strażacką�grochówką�i�tańcami��
na�deskach�w�zabytkowej�stodole,�pokaz�
sprzętu�strażackiego;�występ�Orkiestry�
Dętej�OSP�w�Tumie;�Skansenu�wsi�
Łowickiej�w�Maurzycach.�
��Wtorek, 8 maja:
godz.�9.00�–�„(Do) wolność czytania” 
XV Ogólnopolski Tydzień Bibliotek: 
Skąd się wzięły książki?�–�czyli�historia�
zapisu�informacji�na�różnych�nośnikach�–�
prezentacja�multimedialna�dla�młodzieży;�
Powiatowa�biblioteka�Publiczna,�Łowicz,�
Stary�Rynek�5/7�(wejście�od�ul.�3�Maja).�
wstęp�wolny.
��środa, 9 maja:
godz.�9.00�–�XV Ogólnopolski Tydzień 
Bibliotek: Co? Gdzie? Jak? – bliżej 
biblioteki i jej zasobów –�spotkanie�
z�młodzieżą;�Powiatowa�biblioteka�Pu-
bliczna,�Łowicz,�Stary�Rynek�5/7�(wejście�
od�ul.�3�Maja).�wstęp�wolny.
godz.�11.00�–�Kurs Foto - Video�–�zapra-
sza�ks.�Robert�kwatek.�informacje:�kuria�
Diecezjalna�w�Łowiczu,�tel.�46�830�07�82
��Czwartek, 10 maja:

telefony
 � Informacja: PKS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PUP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie�42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRUS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych,�teren�zGkiM�w�Strykowie�
ul.�batorego�25,�czynny:�wt.–pt.�w�godz.�
10.00-18.00�oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;�w Głownie�42-719-

20-20;�w Strykowie:�42-719-80-07
 �Straż pożarna:�998�alarmowy,�w Głownie 

42-719-10-08,�w Strykowie 42-719-82-95;
 �Pogotowie ratunkowe��999�alarmowy

 �Lecznica dla zwierząt  
w Głownie:�42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe��
w Głownie�42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10;�w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie:�
piątek, 4 maja:��
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
sobota, 5 maja:
ul.�kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
niedziela, 6 maja: 
ul.�Swoboda�17,�tel.�607-680-286
poniedziałek, 7 maja:  
ul.�Łowicka�38�a,�tel.�42�719-21-31
wtorek, 8 maja:  
Plac�wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
środa, 9 maja:  
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99ap-
teki pełnią dyżury:�w�dni�powszednie�od�
zakończenia�zmiany�dziennej�do�godz.�

8.00�dnia�następnego;�w�sob.�w�godz.�
20.00-8.00�dnia�następnego;�w�niedz.�w�
godz.�18.00-8.00�dnia�następnego;�w�świę-
ta�w�godz.�8.00-8.00�dnia�następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 6 maja:�pl.�Łukasińskiego�15,�
tel.�42�719-80-85�w�godz.�9.00-14.00
��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35:  tel.�42�719-57-57,�
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.
��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15;�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30.
��Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie:�ul.�kilińskiego�2�
pok.�nr�2.�informacje:�42-719-26-46.
��Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;�
Stryków,�ul.�kościuszki�29,�pon.-pt.�12-16

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie:�8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

wystawy
��„Pejzaże”�–�pastele�Małgorzaty�Górnej-

-Saniternik�–�wystawa�czynna�do�18�maja.�
Galeria�Sztuki�współczesnej�bank&DM�
w�Głownie,�ul.�Młynarska�5/13,�i�piętro�
(budynek�banku�Spółdzielczego).

��„Nie tylko koty”�–�wystawa�malarstwa�
Doroty�Pietrzkowicz;�czynna�od�21�maja�do�
22�czerwca,�pon.-pt.�w�godz.�10.00-18.00;�
Galeria�MOk�w�Głownie,�ul.�kopernika�45.�
wstęp�bezpłatny.�

inne
��Piątek, 11 maja:
godz.�15.00-19.00�–�„Kreatywna Majów-
ka Rodzinna w Głownie – rekreacja z 
Funduszami Europejskimi”�–�w�progra-
mie:�edukacyjne�i�kreatywne�warsztaty�
dla�dzieci,�konkursy�i�zabawy�ruchowe�
z�animatorami,�malowanie�twarzy,�
skręcanie�balonów,�duże�bańki�mydlane,�
„dmuchańcach”;�teren�rekreacyjny�
przy�altanie�taneczno-koncertowej�nad�
zalewem�Mrożyczka.�wstęp�wolny.
��Niedziela, 13 maja:
godz.�9.00-12.00�–�Zbiórka krwi orga-
nizowana�przez�Regionalne�Centrum�
krwiodawstwa�i�krwiolecznictwa�w�Łodzi,�
Szkoła�Podstawowej�nr�2�w�Głownie,�ul.�
gen.�andersa�37.
��Wtorek, 22 maja:
godz.�18.00�–�„Pałace Indian”�–�pre-
lekcja�niny�Mikołajczyk�z�Polskiego�Towa-
rzystwa�Tatrzańskiego�nt.�wyprawy�na�
Dziki�zachód.�Miejski�Ośrodek�kultury�w�
Głownie,�ul.�kopernika�45.�wstęp�wolny.
��Niedziela, 10 czerwca:
godz.�10.00-12.00�–�Zbiórka krwi; OSP�
w�Strykowie,�ul.�Targowa�19.

 INFORMaTOR�GŁOwieńSki�i�STRYkOwSki�

OFERTy PRaCy
POwiaTOwY�uRząD�PRaCY�w�ŁOwiCzu
(oferty�z�dnia�2.05.2018�r.)

�� Recepcjonista
�� kelner
�� Magazynier
�� Sprzątacz/sprzątaczka
�� Operator�linii�produkcyjnej�wyrobów�z�
betonu

�� Dziewiarz�maszynowy
�� Plastyk-�projektant�wzornictwa�przemy-
słowego

�� kucharz
�� Malarz�konstrukcji�stalowych
�� Pomocniczy�robotnik�budowlany
�� Monter�konstrukcji�stalowych
�� Ślusarz
�� Spawacz
�� Ślusarz
�� Sprzątaczka�biurowa
�� Portier-Dozorca
�� inkasent�liczników�elektrycznych
�� Monter�ociepleń�budynków
�� Mechanik�maszyn�rolniczych

godz.�11.00�–�„Droga do niepodległo-
ści” –�rozstrzygnięcie�konkursu�na�wiersz�
literacki�i�wręczenie�nagród;�Gminna�
biblioteka�Publiczna�w�kiernozi.
godz.�12.15�–�XV Ogólnopolski Tydzień 
Bibliotek: spotkanie z Pawłem Wakułą 
–�ilustratorem,�autorem�książek�dla�
dzieci�i�młodzieży,�a�także�ilustratorem.�
Powiatowa�biblioteka�Publiczna,�Łowicz,�
Stary�Rynek�5/7�(wejście�od�ul.�3�Maja).�
wstęp�wolny.
godz.�17.00�–�„Spotkania z historią” 
– spotkanie z dr. Dobiesławem 
Jędrzejczykiem nt.�jego�książki�pt.�„Dru-
gie�szkice�z�dziejów�zdun�i�okolic”;�popro-
wadzi�prof.�Jerzy�Miziołek�–�dyrektor�
Muzeum�uniwersytetu�warszawskiego.�
Powiatowa�biblioteka�Publiczna,�Łowicz,�
Stary�Rynek�5/7�(wejście�od�ul.�3�Maja).�
wstęp�wolny.
��Piątek, 11 maja:
godz.�11.00�– XV Ogólnopolski Tydzień 
Bibliotek: Co? Gdzie? Jak? – bliżej 
biblioteki i jej zasobów –�drugie�spo-
tkanie�z�młodzieżą;�Powiatowa�biblioteka�
Publiczna,�Łowicz,�Stary�Rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�Maja).�wstęp�wolny.�
��Sobota, 12 maja:
godz.�8.00-15.00�– „Ocalić od 
zapomnienia” –�warsztaty�konserwacji�
eksponatów�prowadzone�przez�przed-
stawicieli�Muzeum�wojska�Polskiego.�
zespół�Szkół�Ponadgimnazjalnych�nr�1�
w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna.�Obowiązują�
zapisy.�ilość�miejsc�ograniczona.�należy�
zabrać�odzież�roboczą�i�ew.�przedmioty�
do�konserwacji�ze�swoich�zbiorów.�
godz.�8.00-14.00�–�Wyprzedaż  
Garażowa; Łowicz,�plac�przy�ul.�Miodo-
wej�na�os.�Górki.�wstęp�wolny��
dla�sprzedających�i�kupujących.
godz.�10.00-15.00�–�IX Rajd Rowerowy 
Szlakiem Książęcym z Łowicza do 
Nieborowa:�Łowicz�–�zielkowice�–�arka-
dia�–�Mysłków�–�nieborów�–�Dzierzgów�
–�bobrowniki�–�zielkowice�–�Łowicz��
(35�km).�zapisy�przed�startem,�wpisowe:�
5�zł.�zbiórka:�przed�muzeum�w�Łowiczu,�
Stary�Rynek.�Ok.�godz.�12.00�zaplanowa-
no�postój,�ognisko,�pieczenie�kiełbasek�
i�konkursy�z�nagrodami�w�Stajni�u�kowala�
w�nieborowie.�
��Poniedziałek, 14 maja:
godz.�6.00�–�Msza św. rozpoczynająca 
363. Łowicką Pieszą Pielgrzymkę na 
Jasną Górę;�kościół�Sióstr�bernardynek�
w�Łowiczu,�al.�Sienkiewicza.
��Czwartek, 17 maja:
godz.�9.00�–�Bezpłatna mammografia 
w technologii cyfrowej,�dla�kobiet��
w�wieku�50-69�lat,�które�w�ciągu�ostatnich�
2�lat�nie�robiły�takich�badań;�Ośrodek�
zdrowia�w�Domaniewicach,�ul.�Główna�9.
��Czwartek, 24 maja:
godz.�17.00�–�Spotkanie autorskie ze 
Zbigniewem Kostrzewą i promocję 
jego najnowszej książki pt. „VaRIa”;�
kino�Fenix�w�Łowicz,�ul.�Podrzeczna�20.�
wstęp�wolny.
��Sobota, 9 czerwca:
godz.�8.00-14.00�–�Wyprzedaż Garażo-
wa; Łowicz,�plac�przy�ul.�Miodowej�na�

�� Magdalena Maria Roza 
i�Łukasz Kosma oboje�z�Głowna�

KRONIKa WyPaDKóW 
MIŁOSNyCH

ROLNIK SPRZEDaJE 
(ceny�z�dnia�30.04.2018�r.)

Żywiec wieprzowy:
�� Różyce:�3,90�zł/kg+VaT
�� Domaniewice:�3,90�zł/kg+VaT
�� Chąśno:�4,00�zł/kg+VaT
�� kiernozia:�4,00�zł/kg+VaT
�� Skowroda�Płd.:�4,00�zł/kg+VaT
�� karnków:�4,00�zł/kg+VaT

Żywiec wołowy:
�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VaT,��
krowy�6,00�zł/kg+VaT;�byki�8,50�zł/kg+VaT;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VaT;��
krowy�5,50�zł/kg+VaT;�byki�7,50�zł/kg+VaT.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VaT;��
krowy�5,50�zł/kg+VaT;�byki�7,50�zł/kg+VaT.
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Ogłoszenia

 PUNKTy PRZyJMOWaNIa OGŁOSZEń DROBNyCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ,�uL.�PiJaRSka�3a; BEDNaRy,�SkLeP�P.�PaPieRnik�24a;�BOBROWNIKI 27,�SkLeP�P.�PaCLeR;�BOLIMóW,�uL.�RYnek�kOŚCiuSzki�17,�SkLeP�„ewa”,�
P.�PaPieRnik;�DOMaNIEWICE,�uL.�GŁówna�26,�SkLeP�P.�Jakubiak;�GąGOLIN POŁUDNIOWy,�SkLeP�„kOS”;�IŁóW:�PL.�RYnek�STaROMieJSki�21;�SkLeP�P.�PaPieROwSkieGO;�KIERNOZIa,�RYnek�kOPeRnika,�kiOSk�P.�weSOŁOwSkieJ;��
KOCIERZEW PóŁNOCNy 37a,� SkLeP� P.� kRYGieR; KURaBKa 17a,� SkLeP� P.� TOPOLSkieJ;� ŁOWICZ,� OS.� bRaTkOwiCe,� kiOSk� LOTTO;� ŁySZKOWICE,� SkLeP� „DueT”,� uL.� GMinna� 6;� NIEBORóW,� aL.� LeGiOnów� POLSkiCh� 18,� SkLeP�
P.� FiGaTa;� NOWa SUCHa 22,� SkLeP� P.� SiewieRY;� OSTRóW 20,� SkLeP� P.� beJDY;� OSMOLIN:� uL.� RYnek� 2,� SkLeP� P.� SeRwaCh;� uL.� RYnek� 19,� SkLeP� SPOżYwCzO-PRzeMYSŁOwY;� PSZCZONóW 147,� SkLeP� P.� LiPińSkieGO;� �
SaNNIKI,�uL.�waRSzawSka�183,�SkLeP�P.�OLkOwiCz;�SOBOTa,�PL.�zawiSzY�CzaRneGO�12,�SkLeP�P.�bińCzak;�SOKOŁóW 19,�SkLeP�P.�GŁOwaCkieGO;�STaCHLEW 113a,�SkLeP�P.�wieRzbiCkieJ;�STaRy DęBSK 6a,�SkLeP�SPOżYwCzO-PRzeMYSŁOwY,��
śLESZyN,�uL.�GóRna�5,�SkLeP�P.�MąCzYńSkieJ;��ZaBOSTóW DUŻy,�SkLeP�P.�SzaLenieC;�ZaWaDy 67,�SkLeP�P.�SOkaLSkieJ;�ZŁaKóW BOROWy 139a,�SkLeP�P.�PieCki.

PUNKTy PRZyJMOWaNIa OGŁOSZEń DROBNyCH DO „WIEśCI”:�BIURO OGŁOSZEń�GŁOWNO,�uL.�ŁOwiCka�40;�DMOSIN 1,�bOżena�kRzeSzewSka,�PiekaRnia:��STRyKóW:�STaRY�RYnek�1;�uL.�CMenTaRna�12.

PUNKTy PRZyJMOWaNIa OGŁOSZEń DROBNyCH DO „NŁ DLa ŻyCHLINa I OKOLIC”: BEDLNO 28, SkLeP� Mini-MaG;� DOBRZELIN,� uL.� wŁ.� JaGieŁŁY,� SkLeP� MaGDa;� PaCyNa,� uL.� TOwaROwa� 4,� SkLeP� P.� M.� DuRki;� �
PLECKa DąBROWa,� SkLeP� „MOnika”;� PODCZaCHy 16,� SkLeP� SPOżYwCzO-PRzeMYSŁOwY;� śLESZyN,� uL.� GóRna� 5,� SkLeP� P.� MąCzYńSkieJ;� ŻyCHLIN,� uL.� ŁąkOwa� 9a,� SkLeP� „MaGDa”;� uL.� naRuTOwiCza� 85F,� �
SkLeP�„MaGDa”;�uL.�29�LiSTOPaDa�28,�SkLeP�SPOżYwCzO-PRzeMYSŁOwY.

WyDaWCa I REDaKCJa NIE PONOSZą ODPOWIEDZIaLNOśCI Za TREść OGŁOSZEń I REKLaM OPUBLIKOWaNyCH ZGODNIE Z aRT. 36 USTaWy  Z DNIa 26.01.1984 R. „PRaWO PRaSOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 �auta każde kupię, najlepsze 
ceny, tel. kom. 500-308-011.

��każdego�Dostawczego,�tel.�kom.�
725-562-998.

��każdego�Mercedesa,�Toyotę,�tel.�
kom.�725-361-836.

��kupię�każde�auto!!!,�tel.�kom.�
690-694-705.

��Skup�aut�rozbitych,�
skolizjowanych,�stan�obojętny,�tel.�
kom.�510-100-449.

��złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�
uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�Rząśno�13,�tel.�
kom.�602-123-360.

sprzedaż
��auDi�a3�Diesel,�2001�rok,�tel.�

kom.�607-800-789.

��auDi�a3,�1.4�TSi�Turbo,�2009�
rok,�granatowy�metalik;,możliwość�
zamiany�(tańszy),�tel.�kom.�
513-329-718.

��auDi�a4,�1.6�benzyna,�1998�rok,�
tel.�kom.�517-201-932.

��auDi�a4,�1.9�TDi,�tel.�kom.�
512-981-861.

��audi�a4,�1998�rok,�1.6,�benzyna,�
tel.�kom.�517-201-932.

��auDi�ambiente,�1.6�TDi,�czarna�
perła,�tel.�kom.�512-335-948.

��CheVROLeT�Cruze,�2.0�TDi,�
2010�rok,�tel.�kom.�698-108-337.

��CiTROËn�C3,�2007�rok,�tel.�kom.�
502-111-331.

��CiTROËn�Jumpy,�1.6�hDi,�2012�
rok,�tel.�kom.�698-108-337.

��DaF�45�+�winda�załadowcza,�w�
cenie�złomu,�tel.�kom.�600-237-175.

��DaewOO�Lanos,�1.5�benzyna/
gaz,�2001�rok,�tel.�kom.�
694-053-701.

��DaewOO�Lanos,�1999�rok,�tel.�
kom.�694-617-809.

��FiaT�CC,�700,�1998�rok,�tel.�kom.�
508-725-501.

��FiaT�Cinquecento,�700,�1997�rok,�
tel.�kom.�572-224-265.

��FiaT�Cinquecento,�1993�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�698-334-437.

��FiaT�Punto,�2001�rok,�tel.�kom.�
663-063-680.

��FiaT�Punto�evo,�1.4,�2010�rok,�
45.000�km,�Salon�Polska,�tel.�kom.�
695-323-452.

��FiaT�Punto�evo,�1.4,�2012�
rok,�Salon�Polska,�tel.�kom.�
600-944-728.

��FiaT�Punto�ii,�2003�rok,�mały�
przebieg,�stan�dobry,�tel.�kom.�
694-889-831.

��FiaT�Seicento,�1.1,�2000�rok,�tel.�
kom.�785-959-817.

��FiaT�Stilo,�1.9�JTD,�2003�rok,�
205.000�km,�6.000�zł,�tel.�kom.�
601-377-040.

��FORD�Focus,�1.8�diesel,�2001�
rok,�tel.�kom.�660-850-505.

��FORD�Focus,�1.6�diesel,�2007�
rok,�srebrny�metalik,�tel.�kom.�
668-827-885.

��FORD�Fusion,�1.4�gaz,�2005�rok,�
230.000�km,�stan�bdb,�tel.�kom.�
693-833-076.

��FORD�Mondeo,�2.0�benzyna,�
1998�rok,�tel.�kom.�506-814-632.

��FORD�Mondeo,�2.0�TDCi,�2004�
rok,�tel.�kom.�664-549-480.

��hOnDa�Civic�sedan,�1.4�
benzyna,�1998�rok,�1.500�zł,�tel.�
kom.�790-622-640.

��hOnDa�Civic,�1.4�benzyna,�2006�
rok,�czarny,�ii�właściciel,�tel.�kom.�
508-948-893.

��hYunDai�i20,�2016�rok,�tel.�kom.�
604-169-278.

��MazDa�626,�2001�rok,�tel.�kom.�
601-946-294.

��MeRCeDeS�a�klasa,�1.4,�
2002�rok,�170.000�km,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�513-375-786.

��MeRCeDeS�Sprinter,�2.9�Diesel,�
2000�rok,�blaszak,�10.800�zł,�tel.�
kom.�602-584-266.

��MeRCeDeS�Sprinter,�2000,�
kontener,�tel.�kom.�880-177-221.

��MeRCeDeS�Vito�108,�2.3�diesel,�
1996�rok,�8-osobowy,�stan�dobry,�
6.800�zł,�tel.�kom.�784-998-212.

��MiTSubiShi�aSX,�1.8�diesel,�
2012�rok,�150�kM,�srebrny�metalik,�i�
właściciel,�tel.�kom.�601-361-074.

��niSSan�note,�1.2�benzyna,�2015�
rok,�tel.�kom.�698-108-337.

��OPeL�astra�G,�2.0,�1999�rok,�tel.�
kom.�727-210-205.

��OPeL�astra�h,�1.6,�2007�rok,�
3-drzwiowa,�tel.�kom.�691-110-115.

��OPeL�astra�J,�1.7�CDTi,�2012�rok,�
tel.�kom.�880-199-001.

��OPeL�astra�J,�1.7�CDTi,�2011�rok,�
tel.�kom.�609-618-976.

��OPeL�astra,�1.2,�2005�rok,�
5-drzwiowa,�tel.�(46)�831-02-44,�tel.�
kom.�513-375-786.

��OPeL�astra,�2006r.,�8500zł,�tel.�
kom.�500-308-011.

��OPeL�Combo,�1.4�benzyna/gaz,�
okazja!,�tel.�kom.�602-537-502.

��OPeL�Corsa,�tel.�kom.�
576-175-722.

��OPeL�Corsab,�1.2,�1997�rok,�stan�
dobry,�tanio,�tel.�kom.�508-861-952.

��OPeL�Vivaro,�1.9�TDi,�2003�rok,�
9-osobowy,�w�rozliczeniu�przyjmę�
mniejszy,�tel.�kom.�604-706-309.

��OPeL�zafira,�2.0�DTi,�2000�
rok,�7-osobowy,�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�mniejszy,�tel.�kom.�
513-375-786.

��OPeL�zafira,�1.6�gaz,�2003�rok,�
9.700�zł,�tel.�kom.�692-829-882.

��PeuGeOT�206,�1.6�hDi,�
2006�rok,�135.000�km,�srebrny,�
5-drzwiowy,�7.600�zł,�tel.�kom.�
605-151-531.

��PeuGeOT�206,�1.4,�2003�rok,�
bordowy�metalik,�tel.�513-375-786,�
tel.�kom.�537-200-181.

��PeuGeOT�207,�1.6�hDi,�2007�
rok,�121.000�km,�12.200�zł,�tel.�
kom.�513-375-786.

��PeuGeOT�407,�2.0�hDi,�
203.000�km,�tel.�kom.�
664-954-981.

��RenauLT�Laguna,�tel.�kom.�
576-175-722.

��RenauLT�Master,�2004�
rok,�stan�dobry,�tel.�kom.�
501-247-193.

��RenauLT�Scenic,�2.0,�tel.�
kom.�502-322-564,.

��SeaT�Leon,�1.6�benzyna/gaz,�
tel.�kom.�721-299-705.

��SkODa�Felicia,�1998�rok,�tel.�
kom.�793-727-333.

��SkODa�Octavia�ii,�1.9�TDi,�
2007/2008�rok,�14.200�zł,�w�
rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy,�
tel.�kom.�604-706-309.

��Sprzedam�nysę�z�gazem,�
tel.�(42)�719-20-88.

��SSangYong�korando,�2.9�
120�kM,�2006�rok,�15.500�zł�do�
negocjacji,�tel.�kom.�501-213-273.

��STaR�w�cenie�złomu,�tel.�kom.�
600-237-175.

��TOYOTa�Corolla,�2.0�Diesel,�
2003�rok,�78.000�km,�tel.�kom.�
574-783-148.

��TOYOTa�Corolla�Verso�
benzyna,�2005�rok,�metalik,�i�
właściciel,�tel.�kom.�602-154-969.

�TOYOTa�Yaris, 1.0, 2007 rok,
5-drzwiowy,�13.200�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��TOYOTa�Yaris,�1.0,�2005�rok,�
5-drzwiowy,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
604-706-309.

��TOYOTa�Yaris,�1.0,�2013�rok,�
biały,�salon�Polska,�i�właściciel,�
bezwypadkowy,�tel.�kom.�
601-288-852.

��VOLVO�V40,�1.9�TD,�1999�rok,�tel.�
kom.�515-064-223.

��Vw�bora,�1.6�16V�benzyna/
gaz,�2001�rok,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
604-825-723.

��Vw�Golf�Vii�benzyna,�2015�rok,�
niebieski�metalik,�23.000�km,�stan:�
jak�nowy,�tel.�kom.�608-420-169.

��Vw�new�beetle,�2.0�benzyna/gaz,�
1999�rok,�tel.�kom.�691-961-145.

��Vw�Passat,�1.9�TDi,�2001�rok,�tel.�
kom.�502-646-540.

��Vw�Passat�benzyna,�1996�rok,�tel.�
kom.�608-038-316.

��Vw�Passat,�1.9�TDi�130�kM,�
Xi.2004�rok,�tel.�kom.�603-993-039.

��Vw�Passat�CC,�2.0�benzyna,�2010�
rok,�340.000�km,�czarny,�28.000zł�
netto,�tel.�kom.�600-833-190.

��Vw�Passat�kombi,�1.9�TDi,�1999�
rok,�tel.�kom.�601-369-666.

��Vw�Passat,�1.9�TDi�1900�diesel,�
2002�rok,�130�kM,�sedan,�niebieski,�
nieuszkodzony,�manualna�skrzynia�
biegów,�241.799�km,�stan�bdb,�ii�
właściciel,�serwisowany,�11.000�zł,�
tel.�kom.�604-267-833.

��Vw�Passat,�1.9�130�kM,�2003�rok,�
kombi,�10.500�zł�do�negocjacji,�tel.�
kom.�501-213-273.

��Vw�Passat,�1.9�TDi�130�kM,�2002�
rok,�skrzynia�„6”,�niebieski�metalik,�
tel.�kom.�513-375-786.

��Vw�Sharan,�1.9�TDi,�2008�
rok,�7-osobowy,�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�mniejszy,�tel.�kom.�
604-706-309.

inne
��klucze,�piloty,�immobiliser,�

stacyjki,�kodowanie.�Głowno�
Strażacka�2,�tel.�kom.�606-319-335.

��usługi�auto-lawetą,�tel.�kom.�
667-133-737.

��koła�letnie�Opel�astra,�na�
alufelgach,�tel.�kom.�695-243-117.

��Opony�letnie�na�felgach�
stalowych,�4x100,�pasują��
do�Seicento,��
tel.�kom.�725-126-182.

��koła�letnie�13’,�Peugeot�106,�tel.�
kom.�668-827-938.

��Sprzedam�przyczepę�
kempingową�3.700�zł,�tel.�kom.�
502-323-404.

��Sprzedam�windę�załadowczą�do�
busa,�tel.�kom.�600-237-175.

��auto�holowanie,�tel.�kom.�
533-176-542.

��Sprzedam�przyczepkę�
samochodową�Sam,�tel.�kom.�
731-301-314.

��Opony�letnie�175/65R14�na�
alufelgach,�stan�bdb,�tel.�kom.�
606-687-756.

motorowe

kupno
��Stare�motocykle,�motorowery,�

części�kupię,�tel.�kom.�513-185-357.

��kupię�stare�motocykle:�wSk,�Mz,�
ShL,�Junak,�Motorynka,�komarek�
itp.,�tel.�kom.�609-942-407.

��kupię�stare�motocykle�oraz�
części,�tel.�kom.�603-444-431.

sprzedaż
��Sprzedam�skuter�2007�rok,�tel.�

kom.�692-975-638.

��honda�Magna�VF500C,�1985�rok,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�889-971-723.

��Jawa�Robby�50,�72�cm3,�
rok�2008,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
889-971-723.

��Motorower�barton�Fighter�80CC,�
tel.�kom.�693-898-177.

��kawasaki�ninja�600,�2001�rok,�tel.�
kom.�880-177-221.

��Suzuki�Gn125,�stan�idealny,�
Yamaha�Virago�535,�tel.�kom.�
668-594-262.

inne
��Sprzedam�ramę�Simsona�

z�dokumentami,�tel.�kom.�
886-746-494.

garaże

kupno
��kupię�garaż�na�bratkowicach,�tel.�

kom.�500-519-872.

sprzedaż
��Garaż�murowany�w�zabudowie�

szeregowej,�prąd.�łowicz,�ul.�
nieborowska,�tel.�723-998-200.

wynajem
��Do�wynajęcia�garaż�murowany:�

ul.�Starzyńskiego,�tel.�kom.�
604-192-784.
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RekLaMa

nieruchomości

kupno
��kupię/przyjmę�w�dzierżawę�

ziemię,�tel.�kom.�696-736-701.

��kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice,�
okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�
łąki.�Świeryż�+15�km,�tel.�kom.�
534-936-733.

��kupię�mieszkanie�2-pokojowe,�
max.�i�piętro,�tel.�kom.�798-081-184.

sprzedaż
��Działka�budowlana,�Mysłaków,�tel.�

kom.�692-363-474.

��Gospodarstwo�rolne,�680.000�zł,�
tel.�kom.�696-653-176.

��Działki�budowlane,�nieborów,�tel.�
kom.�607-328-032.

��Działka�budowlana�2.400�mkw.,�
Głowno,�ul.�Plażowa,�tel.�kom.�
508-397-201.

��Sprzedam�1/6�udziału�w�domu,�
tel.�kom.�531-217-794.

��Sprzedam�działki�budowlane�
uzbrojone,�ogrodzone,�Łowicz,�
ul.�wschodnia�przy�bolimowskiej:�
800�mkw.,�1.600�mkw.,�tel.�kom.�
602-615-399.

��Działka�rolno-budowlana�1,01�ha�
w�Mysłakowie,�częściowo�zalesiona,�
tel.�kom.�503-935-863.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�
mkw.,�budowlano-usługowa,�
narożna,�Łowicz,�tel.�kom.�
603-878-783.

 �atrakcyjne działki budowlane 
1000 m2, centrum Bełchowa, 
blisko stacji, media, tel. kom. 
667-520-080.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�
880-651-700.

��Sprzedam�dom�wolnostojący�w�
Łowiczu�oraz�1,23�ha�ziemi�wraz�
z�budynkami�w�zielkowicach,�tel.�
kom.�784-279-632.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy�
otwarty,�działka�1900�mkw,�
wszystkie�media,�Łowicz,�ul.�
Grunwaldzka,�tel.�kom.�501-932-818.

��Działka�budowlana�3.336�mkw.,�
Strzelcew,�tel.�kom.�721-152-385.

��Sprzedam�działkę�3.200�mkw.,�tel.�
kom.�606-682-993.

��Działka�6.600�mkw.�z�domem�
drewnianym,�bąków�Górny,�tel.�kom.�
607-517-238.

��Pilnie�sprzedam�działkę�
budowlaną�z�3�budynkami�
gospodarczymi,�1.437�mkw.�w�
Głownie,�145.000�zł,�tel.�kom.�501-
280-825,�796-568-682.

��Sprzedam�działkę�budowlano-
rolną�1,58�ha,�Mysłaków,�tel.�kom.�
508-869-006.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�w�
zielkowicach,�tel.�kom.�602-504-924.

��Mieszkanie�3-pokojowe,�43,83�
m2,�iV�p.,�os.�Reymonta,�tel.�kom.�
888-717-788.

��Działka�budowlana,�kiernozia,�tel.�
kom.�694-165-597.

��budynki�hodowlano-
magazynowe,�i-�7mx40m,�wys.�
4,5m;�ii�-�15mx15m,�wys.�5m;�
działka�500�mkw.,�Chruślin��
gm.�bielawy,�tel.�kom.��
695-248-808.

��Pilnie!�Dom�w�Łowiczu.�Stan�
surowy,�ok.�200�mkw.�na�działce�
1.250�mkw.,�tel.�kom.�661-385-154.

��zduny,�dom�120�mkw.,�
zabudowania�gospodarcze,�działka�
0.97ha,�tel.�kom.�694-182-993.

��Sprzedam�lub�zamienię�dom�
pod�Łowiczem�na�bloki,�tel.�kom.�
606-967-338.

��Sprzedam�działki�budowlane��
w�Strzelcewie,�tel.�kom.�
600-723-972.

��Mieszkanie�wyremontowane,�48�
m2,�os.�bratkowice,�149.000�zł,�tel.�
kom.�600-084-006.

��Działki�budowlane:�2.280�oraz�
1.060�m2,�zielkowice,��
tel.�kom.�607-343-411,�po�15:00.

��Sprzedam�bar�na�targowicy�
miejskiej�z�wyposażeniem�lub�bez�
(na�miejscu�wC,�prąd,�woda),�tel.�
kom.�512-088-422.

��Sprzedam�dom,�armii�krajowej,�
Łowicz,�tel.�kom.�512-088-422.

��Działki�2.500�mkw.,�1.250�mkw.,�
zielkowice,�tel.�kom.�692-725-590.

��Dom�160�mkw�przy�ul.�
katarzynów,�działka�740�mkw,�tel.�
kom.�723-798-953.

��Os.bratkowice,�parter,�
3-pokojowe,�tel.�kom.�698-581-666.

��wydzierżawię�2,5�ha�łąki,�tel.�kom.�
570-980-770.

��Działka�rolna�w�bobrowej,�tel.�
kom.�500-754-672.

��Działki�przy�ul.�Małszyce,�tel.�kom.�
604-282-998.

��Sprzedam�gospodarstwo�7�
ha,�gmina�kocierzew,�tel.�kom.�
514-027-760.

��budowlana�5.420�mkw.,�
ziewanice,�tel.�(42)�651-20-31,�
wieczorem.

��Sprzedam�dom�w�stanie�
surowym,�Domaniewice,�tel.�kom.�
793-946-596.

��Działki�budowlane�(kilometr��
od�granic�Łowicza),�jedna:��
1.300�mkw.,�trzy�po�850�mkw.,�
możliwość�dowolnego��
scalania,�tel.�kom.�501-213-061.

��Działka�budowlana�4.700�m2,�
przy�trasie�Łowicz-bielawy,�Otolice,�
tel.�kom.�725-872-963.

��Sprzedam�lub�wydzierżawię�łąkę,�
gmina�zduny,�tel.�kom.�576-948-177.

��Dom�do�remontu,�k./Łowicza,�tel.�
kom.�576-948-177.

�� i�piętro,�36�mkw,�tel.�kom.�
695-778-924.

��Sprzedam�działkę,�ogródki�
działkowe�niedźwiada,�tel.�kom.�
609-150-111.

��Domaradzyn,�działka�budowlana�
8.000�m2,�dojazd�asfalt,�woda�na�
działce,�prąd�w�drodze,�tel.�kom.�
601-255-238.

��Sprzedam�działkę�budowlaną,�
Chąśno,�tel.�kom.�666-287-727.

��Tanio�sprzedam,�wynajmę�
nieruchomość�o�pow.��
ok.�1.000�mkw,�Łowicz,�tel.�kom.�
733-183-035.

��Działka�przemysłowo-budowlana,�
3.000�m2�lub�zamienię�na�bloki�
(parter),�tel.�kom.�691-033-754,�
Prymasowska�(przy�Orlenie).

��Dom�z�budynkami�
gospodarczymi�na�działce�
3.000�m2,�nieborów,�tel.�kom.�
793-609-893.

��Sprzedam�działkę�inwestycyjną�
1,2�ha�przy�drodze�krajowej�14�z�
nasadzeniami�drzew�owocowych,�
tel.�kom.�662-054-259.

��Dom,�tel.�kom.�881-087-040.

��Ładne�działki�budowlane��
w�ziewanicach�(różne�wielkości),�
cicha�okolica,�las,�dojazd�
bezpośrednio�z�drogi�asfaltowej,�
atrakcyjna�cena�44�zł/mkw.,�tel.�
kom.�519-113-183.

��Mieszkanie�48�mkw.,�iV�piętro,�tel.�
kom.�664-752-643.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, Nowe 
Zduny/Dąbrowa, tanio, tel. kom. 
604-122-730.

��Mieszkanie�60�mkw,�bratkowice.�
Dobra�cena,�tel.�kom.�504-110-469.

��Mieszkanie�3-pokojowe,�iV�piętro,�
blisko�dworca�w�Łowiczu.�Cena�do�
negocjacji,�tel.�kom.�693-898-833.

��ziemia�rolno-budowlana,�6�
ha,�koło�Skierniewic,�tel.�kom.�
517-500-102.

��Sprzedam�działkę�rolną�1,47�ha��
w�Tretkach,�tel.�kom.�500-527-355.

��Sprzedam�działkę�rekreacyjną�
1.430�mkw.,�tel.�kom.�609-101-617.

��Mieszkanie�48�mkw.,�iV�piętro,�
os.�bratkowice,�Łowicz,�tel.�kom.�
691-550-719.

��Działka�rolna,�3141�m2,�tel.�kom.�
536-677-019.

��Działka,�2.100�m2�z�możliwością�
powiększenia.�blisko:�3��
sklepy,�szkoła,�CPn,��
filia�banku,�przystanek�PkP,�tel.�
kom.�575-648-864,�bednary.

��Sprzedam�dom�na�żwirki�i�wigury�
7a,�tel.�kom.�500-287-713.

��Ładnie�położona�działka�rolno-
budowlana�w�bratoszewicach,�tel.�
kom.�519-561-625.

��ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�
Psary,�gmina�bielawy,�tel.�kom.�
604-260-576.

��Sprzedam�4�ha�łąki�do�cięcia,�tel.�
kom.�880-999-752.

��Sprzedam�mieszkanie�59,47�
mkw.,�tel.�kom.�503-067-846.

��Dom�murowany�w�niedźwiadzie�
120�mkw,�tel.�kom.�880-565-192.

 �Działka budowlana, Głowno, 
ul. Graniczna 17, tel. kom. 
694-903-240.

��bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�
kom.�691-961-280.

��Działka�budowlana�1200�mkw.,�
Czatolin,�tel.�kom.�664-549-480.

wynajem
��na�działalność�gospodarczą�

400+500�mkw.�z�dużym�
placem,�Łowicz,�bolimowska�
63,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

��Róg�warszawskiej�i�Dworcowej�
w�Łowiczu�40�mkw.�na�działalność,�
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

��Dam�w�dzierżawę�łąkę,�tel.�kom.�
603-878-783.

��wynajmę�lokal�użytkowy�20�mkw.,�
zduńska,�tel.�kom.�607-442-383.

��Mieszkanie�do�wynajęcia��
w�Łowiczu,�tel.�kom.�531-894-329.

��Gminna�Spółdzielnia�SCh��
w�Dmosinie�wynajmie�60�mkw.�
lokal�po�sklepie,�wszystkie�media,�
centrum�gminy,�możliwa�każda�
działalność�usługowa,��
handlowa,�biurowa�itp.,��
tel.�(46)�874-74-60,�(8-15),�tel.�kom.�
605-587-016.

��wynajmę�mieszkanie�66�mkw.,�
Głowno,�tel.�kom.�502-281-503.

��Lokal�handlowy�30�m2�
+zaplecze.,�ul.�11-ego�Listopada,�tel.�
kom.�882-160-228.

��wynajmę�komfortową�kawalerkę,�
os.�Reymonta,�pełne�wyposażenie,�
wysoki�standard,�tel.�kom.�
504-239-119.

��Dam�w�dzierżawę�łąkę�4�ha,�tel.�
kom.�693-172-904.

 �Do wynajęcia 3 pokoje z 
kuchnią, os. Bratkowice, tel. 
kom. 600-498-498.

��wynajmę�dom,�boczki�k/Łowicza�
120�mkw,�4-pokoje�+�3�garaże,�
budynek�gospodarczy,�tel.�kom.�
606-439-564.

zamiana
��zamienię�48�m2,�i�piętro�na�

2-pokojowe�34-38�m2��
do�ii�piętra�lub�kupię��
(oprócz�os.�bratkowice),�tel.�kom.�
693-136-296.

kupno różne
��Monety,�medale,�zdjęcia,�

pocztówki,�starocie,�tel.�kom.�
606-941-752.

��kupię�złom,�tel.�kom.�
504-350-641.

��kupię�złom,�odbieram�folię,�
tworzywa,�makulaturę,�tel.�kom.�
695-416-747.

��Przyjmę�ziemię,�gruz,�glinę,�
korzenie,�tel.�kom.�508-282-349.

sprzedaż różne
��Drewno�kominkowe,�opałowe�

(workowane).�Skrzynki�uniwersalne.�
Trociny.,�tel.�kom.�501-658-261.

��Palety�1.200x1.000,�tel.�kom.�
502-919-192.

��zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�
tel.�kom.�502-919-192.

��wyprzedaż�płytek�chodnikowych.�
kręgi,�pokrywy,�przepusty,�płytki�
ozdobne�na�ścieżki�ogrodowe,�tel.�
kom.�531-467-981.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
kom.�504-257-615.

��Stoły,�regały,�maszyny�
cukiernicze,�2�żeliwne�wanny,�tel.�
kom.�606-214-585.

��Tuja�szmaragd�0,60�zł�,�tel.�kom.�
518-518-835.

��Rusztowania�warszawskie,�tel.�
kom.�500-262-573.

��Sprzedam�wózek�spacerowy�
parasolka�Mclaren,�500�zł,�tel.�kom.�
505-037-860.

��Sprzedam�łóżeczko�dziecinne�
(szuflada�+�kołyska),�brąz,�200�zł�,�
tel.�kom.�505-037-860.

��Sprzedam�wózek�bliźniaczy�easy�
walker�(spacerówka+gondola)�,�tel.�
kom.�505-037-860.

��wersalka,�sofa,�namiot�ogrodowy,�
tel.�kom.�609-842-734.

��Sprzedam�wózek�widłowy�1996�
rok�Linde,�disel,�2,5�tony,�tel.�kom.�
601-164-435.

��Duże�akwarium,�panoramiczne,�
tel.�kom.�505-949-957.

��Sprzedam�rower�inwalidzki,�nowy,�
3-kołowy,�tel.�(46)�830-01-07.

��budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�
kom.�885-459-698.

 �Piasek płukany, pospółka, 
żwiry, podsyp, tel. kom. 
600-895-026.

��betoniarka�150�l,�frezarka�
dolnowrzecionowa,�grubościówka,�
tel.�kom.�728-117-880.

��Lodówka�Samsung,�stan�idealny,�
na�gwarancji,�tel.�kom.�502-111-331.

��Oddam�gruz,�tel.�kom.�
600-141-340.

��Piec�C.O.�na�eko-groszek,�1.500�
zł,�tel.�kom.�662-285-251.

��Cegła,�gruz,�bale�topolowe,�tel.�
kom.�661-222-091.

��betoniarki:�sprzedaż,�remonty,�
części.�Rusztowania,�tel.�kom.�
603-072-751.

��Sprzedam�rower�góral,�tel.�kom.�
608-613-658.

��Spółdzielnia�tanio�sprzeda:�
używane�regały�sklepowe,�lady�
chłodnicze,�schładzarkę�do�piwa�
+�nabijak,�wagi�i�inne�urządzenia�
sklepowe,�tel.�(46)�874-74-60,�(8-15),�
tel.�kom.�605-587-016.

��Sprzedam�rower�dziecięcy,�koła�
16,�tel.�kom.�608-613-658.

��koparka�gąsiennicowa�kM-611,�
ładowarka�kołowa�Ł-34,�tel.�kom.�
604-793-543.

��wC�na�działkę�budowlaną,�okno�
146x146,�tel.�kom.�535-121-164.

��Sprzedam�okna�i�balustradę,�tel.�
kom.�692-101-991.

��Sadzonki�klonu�zwyczajnego�
1,5-2,0�m.�Substrat�próchniczy�pod�
rośliny,�tel.�kom.�508-789-750.

��kruszywa�betonowe,�tel.�kom.�
795-229-419.

��Oddam�gruz�i�drewno�w�zamian�
za�rozbiórkę,�tel.�kom.�602-121-312.

��Sprzedam�nowy�rower�górski�
„26”,�aluminiowy,�czarno-biały,�tel.�
kom.�513-618-768.

��Sprzedam�kolekcję�książek�
piłkarskich,�tel.�kom.�575-182-018.

��Topole�na�pniu,�36�szt.�Drzewa�
proste,�typowo�tartaczne,�tel.�kom.�
501-583-161.

��Płyty�oborniane�4,2x1,25,�
tel.�(46)�837-93-57,�wieczorem.

��Rury�przepustowe�8�m,�średnica�
35�cm,�tel.�kom.�721-737-369.

��Świerk�srebrny�doniczki�10-30�zł,�
tel.�kom.�517-160-370.

��Sprzedam�pampersy,�materac�
antyodleżynowy,�tel.�kom.�
698-152-394.

��Dwa�fotele�i�silnika�11�kw,�tel.�
kom.�602-511-928.

��Łubianki�drewniane�nowe,�tel.�
kom.�792-902-783.

��Markiza�do�zadaszenie�4m/3m,�
bardzo�dobry�stan,�tel.�kom.�
694-200-136.

��Sprzedam�koncentrator�tlenu�
<\<>35�db,�750�zł,�tel.�kom.�
737-885-532.

��kamień�elewacyjny,�daszki�na�
słupki�i�murki,�tel.�kom.�531-467-981.

praca

dam pracę
��zatrudnię�w�gospodarstwie�

rolnym,�tel.�kom.�668-146-499.

 �Zatrudnię kobiety do pracy 
w pieczarkarni, praca na stałe, 
umowa, kontakt, tel. kom. 
605-081-709, 503-158-403, 
Dąbkowice Dolne 41, gm. 
Łowicz.

��aPT�Randstad�(47)�zatrudni�do�
lekkiej pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�
Stryków,�darmowy�dojazd,�wysoka�
stawka,�tel.�kom.�603-207-005,�
665-133-483.
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ogłasza konkurs na stanowisko dyrektora
Szkoły Podstawowej im. Marii Konopnickiej w Zielkowicach
Informacja o konkursie znajduje się:
1) na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Łowicz;
2) w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Łowicz – bip.uglowicz.nv.pl;
3) na stronie internetowej Urzędu Gminy Łowicz – www.gmina.lowicz.pl;

Szczegółowe informacje o konkursie można uzyskać także
w siedzibie Urzędu Gminy Łowicz, ul. Długa 12, 99-400 Łowicz,

pokój nr 13, pod nr tel. 46 830-26-40.

��zatrudnimy�od�zaraz�do�pracy�
MOP�nowostawy-niesułków,�tel.�
kom.�502-464-563.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
w ruchu międzynarodowym, 
naczepa typu coilmulda, stałe 
trasy, tel. kom. 501-250-633.

 �Monterzy g/k, szpachlarze, tel. 
kom. 500-027-261.

 �Zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. kom. 697-778-557.

��zatrudnię�szwaczki�do�szycia�
strojów�kąpielowych,�praca�cały�rok,�
jedna�zmiana,�Głowno,�tel.�kom.�
602-457-089.

��zatrudnię�krojczego�na�szwalnię,�
może�być�do�przyuczenia,�praca�
cały�rok,�jedna�zmiana,�Głowno,��
tel.�kom.�602-457-089.

��zatrudnię�kierowcę�C+e��
w�ruch�międzynarodowym,��
tel.�kom.�501-038-542.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
w ruchu międzynarodowym, tel. 
kom. 601-720-805.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�pojedyncze-
podwójne�obsady.�bardzo�dobre�
zarobki,�tel.�kom.�604-237-423,�
782-223-211.

��zatrudnię�menadżera�restauracji,�
kucharkę,�kucharza,�tel.�kom.�
604-208-588.

��Spedytora,�transport�
międzynarodowy,�baza�w�Głownie,�
tel.�kom.�695-248-808.

��zatrudnię�pracownika�do�sklepu�
ogrodniczego�w�Głownie,�tel.�kom.�
601-164-435.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e��
w�transporcie�międzynarodowym,�
tel.�kom.�607-267-206.

��zatrudnię�ekspedientki��
do�pracy�w�sklepie�spożywczym��
w�Łowiczu,�tel.�kom.��
512-088-422.

��Gerpol�Sp.�z�o.o.��
w�Łowiczu�zatrudni�dziewiarzy��
z�doświadczeniem�i�do�przyuczenia,�
tel.�(46)�811-59-29.

 �Firma Budmax zatrudni do 
prac przy robotach drogowych 
i kanalizacyjnych, tel. kom. 
601-593-011.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�
na�stałe�oraz�pomoc�kuchenną�
-weekendowo,�tel.�kom.�504-859-
387,�885-353-500.

��zatrudnię�pracownika�
gospodarczego�dorywczo,�tel.�kom.�
502-323-404.

��Przyjmę�brukarzy,�pomocników.�
Mile�widziane�prawo�jazdy�kat.�b,�tel.�
kom.�508-286-519.

��zatrudnię�mechanika�maszyn�
rolniczych,�tel.�kom.�604-478-564.

��zatrudnię�kierowcę�maszyn�
rolniczych,�tel.�kom.�604-478-564.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
na trasach Włochy-Finlandia  
(przez Polskę), wyjazdy 
tygodniowe, tel. kom. 
793-500-433.

��zatrudnię�szwaczki�na�overlock��
i�stębnówkę,�tel.�kom.�665-217-483.

��zatrudnię�pracownika�na�skup�
owoców,�prawo�jazdy�b,�wózki�
widłowe.�umowa�o�pracę,��
tel.�kom.�505-068-787.

 �Piekarnia Łyszkowice zatrudni 
piekarza bez nałogów na 
stanowisko piecowego lub 
ciastowego, stałe zatrudnienie, 
3.000-4.500 zł na rękę,  
tel. kom. 660-414-516.

 �Zatrudnimy pizzermana/
kucharza, tel. kom.  
537-320-170, lub CV na adres:  
lowicz7@dagrasso.biz.

 �Praca w gastronomii - bar 
w Łowiczu - zapiekanki, 
hamburgery, lody, tel. kom. 
509-854-421.

��Pracownik�produkcji,�obsługa�
maszyn,�praca�2-zmianowa,�
Stryków,�tel.�kom.�609-488-291.

��Przyjmę�szwaczki,�dzianina,�
Głowno,�tel.�kom.�604-081-248.

��zatrudnię�na�dobrych�warunkach�
piekarza�piecowego,�tel.�kom.�
504-573-701.

��Przyjmę�do�pracy�solidnego�
kierowcę,�tel.�kom.�504-573-701.

 �Zatrudnię dziewiarzy 
na maszyny skarpetkowe 
- możliwość przyuczenia. 
Łowicz- Strzelcew, tel. kom. 
668-479-265.

 �Zatrudnię do szycia 
skarpetek na Rosso, tel. kom. 
668-479-265.

��zatrudnię�kierowcę�w�ruchu�
krajowym�ciągnik�siodłowy,�tel.�kom.�
606-289-088.

 �Hurtownia budowlana  
w Strykowie zatrudni kierowców 
B lub C. Dobre wynagrodzenie, 
tel. kom. 601-153-348.

 �Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia 
materiałów budowlanych, 
Stryków, dobre wynagrodzenie., 
tel. kom. 605-086-824.

��zatrudnię�studentkę�do�solarium,�
tel.�kom.�601-147-409.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�stała�
trasa,�praca�w�Strykowie,��
tel.�kom.�503-692-808.

��zatrudnię�ślusarza,�spawacza�
-�możliwość�przyuczenia.�
betoniarza�do�produkcji�elementów�
betonowych�ogrodzeniowych,��
tel.�kom.�508-382-120.

 �Przyjmę do pracy kierowcę  
kat. B, tel. kom. 501-148-617.

��kelnerka,�nieborów�kawiarnia.
borowka@gmail.com.

��Doradca�d/s�nieruchomości,��
CV:�praca@nieruchomosci-55.pl,��
tel.�kom.�504-605-504.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, Głowno, tel. (42) 672-
76-24, tel. kom. 692-406-127.

 �Zatrudnię murarza, 
pomocnika murarza, do 
elewacji, tynkarza, pomocnika 
do tynków maszynów, tel. kom. 
513-985-412.

��zatrudnię�brukarza,�tel.�kom.�
739-243-037.

��zatrudnię�cieśli,�pracowników�
budowlanych,�pomocników,�tel.�
kom.�608-431-759.

��Placówka�całodobowej�opieki�
w�Piotrowicach�zatrudni�dwie�
pielęgniarki,�tel.�(46)�811-55-23.

��zatrudnię�przy�zbiorze�cebuli,��
tel.�kom.�602-175-570.

��wykończenia,�elewacje�zatrudnię�
pracownika,�tel.�kom.�531-909-167.

��Pracownika�w�gospodarstwie�
zatrudnię,�Stadnina��
koni�Gozdów�32a.

��Łowicz�prace�biurowe��
w�tym�obsługa�akt�kadrowych�
obcokrajowców�-�obywatele�ukrainy�
(godziny�pracy�do�uzgodnienia),��
tel.�kom.�736-074-408.

��Prace�torowe�na�terenie�całego�
kraju.�Dojazd�i�zakwaterowanie�
po�stronie�pracodawcy.�Dobre�
wynagrodzenie,�tel.�kom.�
736-074-408.

��zatrudnię�na�overlock��
i�dwuigłówkę�(dzianina),��
tel.�kom.�603-426-101.

��zatrudnię�samodzielnego�
doświadczonego�mechanika�
samochodowego,�obsługa�
ciężarówek,�tel.�kom.��
607-570-070.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e,��
z�praktyką,�ciągniki�siodłowe�
z�naczepą,�wywrotki,�kraj,��
tel.�kom.�607-570-070.

��zatrudnię�do�pracy�na��
zmywaku�w�zakładzie�cukierniczym.�
Praca�od�poniedziałku�do�piątku.�
Dmosin�Drugi,��
tel.�kom.�606-799-177.

��Praca�w�Strykowie�szukam�
monterów,�tel.�kom.�514-954-310.

��Firma�transportowa�zatrudni�
kierowców�kat.�C+e�w�transporcie�
międzynarodowym�(kierunek�
włochy).�Oferujemy:�umowę��
o�pracę,�terminową�wypłatę,��
praca�na�tacho,�nowoczesny�tabor,�
tel.�kom.�602-275-001,�
lub�606-666-683.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�C+e,�
również�dorywczo,�kraj,��
tel.�kom.�601-385-525.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�
tel.�kom.�607-343-338.

��zatrudnię�pomoc�hydraulika,�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

��Firma�wirbud�Meble�w�Osmolinie�
zatrudni�dozorcę-palacza�,�
tel.�(24)�277-62-44.

��Praca�przy�warzywach,��
tel.�kom.�696-441-178,�Sierżniki.

��zatrudnimy�kierowcę�C+e,�
kierunek�PL-belgia-PL,��
co�tydzień�powroty�na�bazę,�
wysokie�wynagrodzenie,��
tel.�kom.�501-715-609.

 �Zatrudnię tynkarza  
i pomocnika, tel. kom. 
537-663-191.

��Praca�w�Strykowie�szukam�
monterów/monterki,��
tel.�kom.�514-954-310.

��Pracownik�do�ślusarni,�Stryków,�
tel.�kom.�606-439-498.

��Przyjmę�pracownika��
do�piaskowania,�tel.�kom.�
696-450-483.

��Glazurników�na�obiekty�
przemysłowe,�możliwość�
przyuczenia,�tel.�kom.�724-244-378.

��Przyjmę�pracownika�do�
wykończeń�i�do�dociepleń,��
tel.�kom.�606-737-576.

��Szpital�Powiatowy�w�Sochaczewie�
zatrudni�pielęgniarki,�położne�i�
ratowników�medycznych.�warunki�
umowy�do�negocjacji�-�możliwe�
różne�formy�zatrudnienia�i�wymiar�
czasu�pracy�w�oddziałach�
szpitalnych,�tel.�kom.�502-371-020.

��kierowca�C+e�(codziennie�w�
domu),�tel.�kom.�693-618-750.

��Przyjmę�pracowników�do�
dociepleń,�dobre�zarobki,�praca�
na�akord�lub�godziny,�tel.�kom.�
661-419-108.

��Przyjmę�pracowników�do�
montażu�okien,�dociepleń,�tel.�kom.�
731-315-787.

��zatrudnię�kierowcę�C+e�Stryków,�
tel.�kom.�504-985-644.

��Pracownik�produkcji:�Sochaczew.�
Dwa�stanowiska�do�wyboru:�
magazynier:�praca�3-zmianowa�
4-brygadowa�oraz�pracownik�
produkcji:�praca�3-zmianowa�
4-brygadowa,�tel.�kom.�695-404-
604,�ub�wyślij�sms�o�treści�„PRaCa”�
oddzwonimy!.

��Pomocnik�na�budowy,�tel.�kom.�
783-406-925.

��zatrudnię�odpowiedzialnego�
pracownika�do�obsługi�Stacja�Paliw,�
Sierakowice�Prawe,��
tel.�kom.�664-183-326.

��Przyjmę�do�pracy�portiero/
sprzataczkę,�tel.�kom.�512-098-358.

 �Firma Szumisie Sp.zoo 
zatrudni szwaczki oraz osoby do 
obsługi hafciarki oraz krojczego, 
CV na biuro@szumisie.pl    , tel. 
kom. 500-030-087.

��zatrudnimy�kierownika�apteki,�
okolice�Łowicza,�tel.�kom.�602-255-
161�farmacja.praca@vp.pl.

��biuro�Rachunkowe�poszukuje�
samodzielnej�księgowej.�
wymagania:�znajomość�programu�
Comarch�eRP�Optima�-�warunek.�
zakres�obowiązków:�dekretacja�
i�księgowanie�dokumentów,�
prowadzenie�ksiąg�rachunkowych�
spółek,�rozliczanie�należności.�
kontakt:�ksiegowosc@bilansmk.pl.

szukam pracy
��Opieplenia,�glazura,�terakota,��

tel.�kom.�887-818-290.

��kierowca�C+e,�operator�koparko-
ładowarki.�Codzienny�powrót,��
tel.�kom.�889-151-594.

��emeryt,�poszukuje�pracy,�kat.�b,�
tel.�kom.�504-352-822.

��Podejmę�pracę�w�godz.��
22:00-6:00,�w�roku�szkolnym��
na�ii�zmianę,�okolice�Łowicza,�
Głowna,�Strykowa,�tel.�kom.�
669-892-580.

�� informatyk�poszukuje�pracy,�
licencjat,�tel.�kom.�531-738-566.

usługi wideo
��wideofilmowanie�hD,�

fotografowanie,�tel.�(46)�837-94-85,�
tel.�kom.�608-484-079.

��wideofilmowanie�hD,�tel.�kom.�
606-852-557.

��www.studiokadr.cdx.pl.

��wideofilmowanie.�Fotografia,�tel.�
kom.�698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�
układanie�parkietu,��
tel.�kom.�501-249-461.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�
kom.�667-837-817.

��bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,��
tel.�kom.�506-771-822.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,��
tel.�kom.�609-846-316.

��Docieplanie�budynków,�
stropodachów�granulatem�
styropianowym;�kondygnacja:��
1200�zł,�tel.�kom.�602-570-424.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową,  
tel. kom. 790-606-451.

��usługi�koparko-ładowarką�JCb,�
tel.�kom.�604-411-266.

��Texbud�budowy,�przebudowy,��
tel.�kom.�606-428-162.

��bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�
siatka,�panele�ogrodzeniowe,�
montaż,�producent,��
tel.�kom.�503-572-046.

 �Usługi minikoparką,  
tel. kom. 608-612-013.



31www.lowiczanin.info � ���nr 18������4�maja�2018

RekLaMa

RekLaMa

��kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�Roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�usługi�
kruszarką,�tel.�kom.�693-565-564.

��usługi�koparko-ładowarką�JCb,�
transport�kamaz�15�t.,�tel.�kom.�
784-464-959.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka�termozgrzewalna,�
tel.�kom.�792-831-940.

��Płytki,�gładzie,�malowanie,�
remonty,�tel.�kom.�729-403-698.

��Docieplenia�budynków,�
elewacje,�glazura,�terakota,�
adaptacja�poddaszy,�kompleksowe�
wykończenia�wnętrz.�FVaT,�tel.�kom.�
606-737-576.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, hal, 
tel. kom. 571-272-033.

 �Malowanie mieszkań, domów, 
tel. kom. 531-980-252.

 �Malowanie elewacji, tel. kom. 
607-168-196.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

��Ogrodzenia,�wiaty�-�montaż,�tel.�
kom.�606-303-471.

��Docieplanie�budynków,�
wykańczanie�wnętrz,�poddasza,�
gipsy,�www.remonty-lowicz.pl,�tel.�
kom.�511-735-802.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

��Docieplenia�budynków,�tel.�kom.�
666-152-315.

��krycie�papą,�tanio,�solidnie!,�tel.�
kom.�608-677-525.

��usługi�minikoparką,�przeciski�
kretem,�tel.�kom.�668-591-725.

��usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-725-830.

��kierowanie�budowami,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,�tel.�kom.�
693-184-322.

��budowa,�przeróbki�domów,�
budynków�gospodarczych,�szybko,�
tanio,�solidnie.�Tynki�tradycyjne.,�tel.�
kom.�609-497-778.

��Malowanie,�gipsowanie,�gładzie,�
sufity�podwieszane,�glazura,�
terakota,�przystępne�ceny,�tel.�kom.�
695-263-945.

��Murowanie,�kominy,�klinkier,�
malowanie,�tel.�kom.�505-225-425.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
kom.�609-135-411.

��Malowanie,�gipsowanie,�
tapetowanie,�panele,�płyta�G/k,�
glazura,�terakota,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�kom.�535-466-501.

��krycie�dachów�i�sprzedaż�
materiałów�budowlanych.�Tanio,�
solidnie!,�tel.�kom.�608-677-525.

��budowanie�kominów�z�
klinkieru,�przeróbki�budynków�
gospodarczych,�pokrycia�dachowe,�
tel.�kom.�723-917-819.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
przeróbki�budynków,�murowanie�
kominów�z�klinkieru,�itp.,�tel.�kom.�
507-542-210.

��Płyty�k/G,�gładzie,�płytki,�tel.�kom.�
514-634-217.

��Stolarstwo,�schody,�tel.�kom.�
783-487-655.

��Gładzie,�malowanie,�G/k,�panele,�
tel.�kom.�516-422-878.

��Malowanie,�gipsy,�glazura,�
remonty�wnętrz,�tel.�kom.�
799-268-290.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Remonty�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

 �Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. Tanio i 
solidnie, tel. kom. 664-712-854.

 �Budowa budynków, 
ocieplenia, tynki maszynowe, 
instalacje elektryczne, tel. kom. 
513-985-412.

��Schody�drewniane.��
komputerowe�projektowanie�
schodów.�Meble�na�wymiar,�
inne�usługi�stolarskie,�tel.�kom.�
663-766-557.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�
kom.�739-243-037.

��Profesjonalne�malowanie�dachów,�
tel.�kom.�798-165-138.

��wykończenia�wnętrz,�malowanie,�
gipsowanie,�ścianki�działowe,�sufity�
podwieszane,�glazura,�terakota,�
przeróbki�hydrauliczne�i�elektryczne,�
itp.,�tanio,�szybko,�solidnie.�wolne�
terminy,�tel.�kom.�663-801-457,�
609-583-947.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!, 
tel. kom. 735-300-550.

��Tynki,�remonty,�docieplenia,�tanio,�
tel.�(46)�838-66-82.

��układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�kom.�883-215-523.

 �Tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

��krycie�dachów,�obróbki,�rynny,�
podbitki,�papa�termozgrzewalna,�
wolne�terminy,�tel.�kom.�
789-181-282.

��Przyjmę�pracownika�do�
dociepleń,�tel.�kom.�511-735-802.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
smarowanie,�tel.�kom.�609-227-348.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��Rusztowania�warszawskie,�tel.�
kom.�500-262-573.

��blacha�aluminiowa�na�dach,�180�
m2,�tel.�kom.�665-147-486.

 �Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

��Sprzedam�pustak�żużlowy,�
cegłę�białą�pojedynczą,�
tel.�(24)�277-94-52.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�
kom.�601-818-310.

��anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�
kom.�601-306-566.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

��nowe�instalacje�elektryczne,�tel.�
kom.�506-522-852.

��Profesjonalne�instalacje�
sygnalizacji�włamania,��
pożaru,�kontroli�dostępu,�nadzoru�
wizyjnego�(monitoring),�tel.�kom.�
601-207-689.

��anteny,�ustawianie�wtyczka.za.pl,�
tel.�kom.�728-188-127.

�� instalacje,�usługi�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

��Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�
tel.�kom.�535-466-501.

��hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

 � Instalacje elektryczne, 
pomiary, tel. kom.  
513-985-412.

��usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
785-543-610.

��klimatyzacja:�serwis,�montaż,�tel.�
kom.�691-991-000.

usługi inne
��Masz�problem�z�komputerem:�

zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�Tanio,�
tel.�kom.�504-070-837.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�
deratyzacja,�dezynfekcja��,�
tel.�(44)�725-02-95,�tel.�kom.�
504-171-191.

��Muzyczna�oprawa�imprez,�tel.�
kom.�697-609-470.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

��Dekoracja�sal�weselnych�
(pokrowce,�obrusy�w�komplecie),�
tel.�kom.�693-776-474.

��Rozdrabnianie�gałęzi��
rębakiem,�wycinka�drzew,�
zakrzaczeń,�tel.�kom.��
667-732-751.

��usługi�gastronomiczne,�
organizacja�wesel,�komuni,�chrzcin,�
imprez�okolicznościowych,�tel.�kom.�
789-022-469.

��wypożyczę�stół�wiejski,��
nalewak�piwny,�ławeczki,��
parasol,�dowóz,�tel.�kom.�
889-994-992.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�
zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

��DJ,�oprawa�muzyczna�imprez,�
18-stki,�dyskoteki,�itp,�tel.�kom.�
782-718-483.

��naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��wycinka�drzew,�usługi�
podnośnikami�koszowymi�
27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��kamaz:�przewóz�piasku,��
żwiru,�ziemi,�tel.�kom.�601-630-882.

��Domofony:�tradycyjne��
i�cyfrowe.�instalacje�i�centralki�
telefoniczne,�tel.�kom.��
601-207-689.

�� internet�-�poprawianie�
zasięgu,�tel.�kom.�728-188-127.

��Odnawianie�wanien,��
tel.�kom.�600-979-826.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
kom.�609-135-411.

��zapraszamy!.

��Piasek,�żwir,�kamień�do�drenażu,�
mały�samochód�do�5�ton,�tel.�kom.�
605-896-130.

��usługi�łupania�i�cięcia�drewna�
na�kominkowe,�opałowe�łuparką�
hydrauliczną,�tel.�kom.�605-896-130.

��wypożyczę�wełniak�komunijny,�
dziewczęcy,�tel.�kom.�661-054-367.

��Montaż�napędów�do�bram�
garażowych,�ogrodzeniowych.�
Domofony,�alarmy,�monitoring,�tel.�
kom.�721-380-393.

��wykonywanie�usług�
elektrycznych,�automatyka�
budynkowa,�tel.�kom.�721-380-393.

��Profesjonalna�pielęgnacja�drzew�
i�krzewów.�Cięcia�korekcyjne�i�
sanitarne,�tel.�kom.�508-789-750.

��Fast-Clean:�mycie�aut,�pranie�
tapicerki,�czyszczenie,�tel.�kom.�
883-171-131.

��Transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�kom.�
602-471-796.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�
meblowo-samochodowej�w�
zakładzie�i�u�klienta,�tel.�kom.�
501-431-978.

��Tartak�przewoźny,�tel.�kom.�
512-907-059.

��Mycie�kostki,�dachów,�elewacji,�
tel.�kom.�510-052-908.

matrymonialne
��Przystojny�średniolatek�

pozna�w�celu�towarzyskim�miłą�
i�sympatyczną�Panią,�tel.�kom.�
728-321-731.

��Poznam�Panią�60-64�lata,�tel.�
kom.�607-406-024.

��Pani�po�65�latach�pozna��
Pana�w�tym�samym�wieku�
do�stałego�związku,�tel.�kom.�
663-384-569.

nauka
��Matematyka,�tel.�kom.�

791-802-482.

��Matematyka,�tel.�kom.�
601-303-279.

��nauczyciel�języka��
niemieckiego,�lekcje,�tel.�kom.�
505-256-528.

��Matematyka,�tel.�kom.�
607-440-582.

��nauka�Języka�angielskiego�
Jacek�Romanowski,�tel.�kom.�
607-440-582.

��Język�angielski,�tel.�kom.�
663-684-178.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��Matematyka,�angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.

 �Korepetycje matematyka, tel. 
kom. 798-356-247.

��angielski,�profesjonalnie,�
tel.�(46)�837-53-15.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Skup�zboża,�tel.�kom.�

508-471-814.

��kupię�zboże,�tel.�kom.�
693-157-117.

��zboże,�tel.�kom.�603-945-983.

��Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�
685�zł,�pszenżyto�641�zł,�pszenica�
710�zł,�transport/załadunek,�
Leśniczówka�k./Soboty,�tel.�kom.�
505-406-917.

��kupię�każde�zboże,�odbiór�
własnym�transportem,�tel.�kom.�
783-112-512.

��kupię�każde�zboże,�odbiór�
własnym�transportem,�tel.�kom.�
607-202-732.

��kupię�żyto,�owies,�pszenżyto,�tel.�
kom.�733-067-051.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. 
kom. 603-711-760.

��kupię�byczki�mięsne,�waga�min.�
100�kg,�tel.�kom.�667-373-504.

��kupię�byczki�mięsne�mieszane�do�
400�kg,�tel.�kom.�603-802-304.

��kupię�byczki�mieszańce,�
najwyższa�cena,�tel.�kom.�
883-806-661.

maszyny
��kupię�prasę�kostkującą:��

Sipma�z-224/1,�welger,��
Claas,�Famarol,�John�Deere;�
kombajn:�anna,�bolko;�kopaczkę;�
sadzarkę;�ciągnik�władimirec�T-25�
MTz-82,�Pronar;�prasę�rolującą:�
Claas�Rollant,�arobale,�welger,�
John�Deere,�krone,�tel.�kom.�
518-857-308.

��Ciągnik,�maszyny,�tel.�kom.�
792-703-272.

��kupię�każdego�bizona�oraz�inne�
maszyny�mogą�być�do�remontu,�tel.�
kom.�602-522-478.

��kupię�C-328,�C-330,�C-360,�
C-355,�C-380,�MTz,�MF-255,�T-25�
władimirec�bez�dokumentów,�do�
remontu,�tel.�kom.�502-939-200.

��kupię�mieszalnik�pasz,�tel.�kom.�
888-822-173.
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��każdego�władymirca,�ursusa,�tel.�
kom.�725-361-836.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam�słomę�w�balotach,�

boczki,�tel.�(46)�838-46-17.

 �Nawóz 8-20-30 (5) dawne 
Opticomplex Ultra 8, big-
bag, worek 50 kg, najlepiej 
rozpuszczalny fosfor na świecie, 
nawozy wieloskładnikowe, 
azotowe, fosforowe, potasowe, 
dolistne OSD, wapno kredowe, 
PHU „SUTPOL” Skaratki 10a, tel. 
kom. 607-992-213.

��Sianokiszonka�baloty,�tel.�kom.�
697-892-925.

��Sianokiszonka,�tel.�kom.�
603-741-484.

��Sprzedam�żyto,�pszenicę�po�
odnowie,�tel.�kom.�728-329-771.

��Sprzedam�siano,�wygoda,�tel.�
kom.�663-819-401.

��Sprzedam�sianokiszonkę�i�słomę�
w�balotach,�tel.�kom.�601-320-604.

��Słoma�w�balotach,�z�mieszanki,�
sucha,�tel.�kom.�660-266-355.

��Sprzedam�kukurydzę,�
tel.�(46)�837-14-61.

��Sprzedam�owies,�żyto�baloty,�
sianokiszonka,�Skaratki,�tel.�kom.�
667-539-954.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły�bele�
120x120,�cena�50�zł,�kalenice�195,�
tel.�kom.�733-286-804.

��Sprzedam�żyto,�bąków�Górny,�
tel.�(46)�838-76-35,�po�20-tej.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�
tel.�kom.�505-933-179.

��Sprzedam�pszenżyto,�
gmina�Domaniewice,�tel.�kom.�
782-667-557.

��Łubin�żółty,�tel.�kom.�605-283-836.

��Słoma,�duże�baloty,�tel.�kom.�
697-689-853.

��Pszenżyto,�zielkowice�104,�tel.�
kom.�603-240-034.

��Siano�w�kostkach,�tanio,�tel.�kom.�
501-007-298.

��Pszenica,�tel.�kom.�607-172-809,�
po�17:00.

��Sianokiszonka�w�balotach,�tel.�
kom.�603-213-798.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
888-385-100.

��Sprzedam�zboże,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Siano,�słoma�(baloty),�ze�stodoły,�
Guźnia,�tel.�kom.�880-918-256,�
889-910-333.

��Gryka,�1,50�zł,�tel.�504-313-408.

��zboże,�słoma�kostka,�tel.�kom.�
880-263-930.

��Mieszanka�jęczmień�+�pszenica,�
tel.�kom.�519-522-605.

��Trawa�na�sianokiszonkę,�
tel.�(46)�838-77-64.

��Sprzedam�owies�i�łubin�
wąskolistny,�tel.�kom.�669-299-585.

��Siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
570-980-770.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły,�duże�
bele,�tel.�kom.�880-214-141.

��Słoma,�Piotrowice,�tel.�kom.�
696-425-214.

��Truskawka�alba,�Czatolin,�tel.�
kom.�725-406-808.

��Sianokiszonka�trawa,�lucerna,�tel.�
kom.�600-196-528.

��Sianokiszonka�baloty,�tel.�kom.�
510-259-018.

��Słoma�kostka,�okolice�Strykowa,�
tel.�kom.�663-491-197.

��Sianokiszonka,�okolice�Strykowa,�
tel.�kom.�663-491-197.

��Sianokiszonka,�waliszew.�Słoma�
w�belach�ze�stodoły,�tel.�kom.�694-
203-717,�517-563-903.

��Słoma�(owsiana,�pszenno-żytnia),�
siano,�baloty,�Ostrów,�tel.�kom.�
730-523-191.

��Sprzedam�kukurydzę�suchą�
około�70�ton,�tel.�kom.�602-712-741.

��Okazja,�siano,�słoma�b/k,�tel.�
kom.�691-411-355.

��Sprzedam�słomę�baloty,�tel.�kom.�
602-555-468.

��Sprzedam�słomę,�siano�w�małych�
kostkach�ze�stodoły,�tel.�kom.�
787-436-230.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�
kom.�608-406-986.

��Sprzedam�żyto�i�owies,�tel.�kom.�
661-392-965.

��Sprzedam�siano,�tel.�kom.�
663-120-563.

��Słoma�duże�bele,�bocheń,�tel.�
kom.�790-434-651.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�
kom.�784-269-956.

��Siano,�sianokiszonka,�tel.�kom.�
603-254-329.

��ziemniaki�paszowe�i�drobne,�tel.�
kom.�502-616-392.

��Trzyletnie�krzewy�jagody�
kamczatki,�tel.�kom.�502-616-392.

��Sprzedam�owies,�pszenicę,�
jęczmień,�tel.�kom.�509-425-237.

��Sprzedam�pszenicę,�tel.�kom.�
576-948-177.

��Słoma�30�zł/szt.,�ze�stogu,�tel.�
kom.�697-638-898.

��Sprzedam�baloty�lucerny�i�owsa,�
tel.�kom.�694-665-918.

��Sprzedam�pszenżyto�5�ton,�
kiernozia,�tel.�kom.��
790-614-653.

��Sianokiszonka�baloty,�tel.�kom.�
697-242-471.

��Jęczmień,�Osiny�k/�Głowna,�tel.�
kom.�668-852-130.

��Sprzedam�siano�w�kostkach�ze�
stodoły,�tel.�kom.�697-035-106.

��Sprzedam�słomę�w�balotach,�tel.�
kom.�669-085-356.

��Sprzedam�słomę�w�kostkach,�tel.�
kom.�726-494-294.

��Sprzedam�owies,�żyto,�pszenżyto,�
jęczmień,�tel.�kom.�666-287-727.

��ziemniaki�paszowe,�sadzeniaki,�
jadalne,�tel.�kom.�886-189-528.

��Owies,�mieszanka�(pszenżyto,�
jęczmień),�tel.�kom.�538-455-989.

��Sprzedam�żyto,�jęczmień,�
pszenżyto�nieźwiada,�tel.�kom.�
601-217-319.

��Pszenżyto�20�ton,�jęczmień�12�
ton,�wierznowice�20,�tel.�kom.�
693-286-129.

��Słoma,�bele�ze�stodoły,�Sierżniki,�
tel.�kom.�724-144-173.

��Pszenżyto�ozime,�Chąśno,�tel.�
kom.�693-410-667.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły�
w�balotach,�Sadówka,�tel.�kom.�
515-093-865.

��Sprzedam�zboże�55�zł/t.,�tel.�kom.�
515-748-006.

��Sprzedam�mieszankę,�pszenżyto,�
pszenicę,�słomę�duże�okrągłe�
belki,�tel.�(46)�838-44-79,�tel.�kom.�
519-179-200.

��Mieszanka�zbożowa,�jęczmień,�
tel.�kom.�603-298-429.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową�
pszenica�jęczmień�50/50,�około�
10�ton�i�jęczmień�5�ton,�tel.�kom.�
792-320-050.

��Słoma�ze�stodoły,��
belki�130,�sianokiszonka�z�łąk�
sianych,�belki�130,�tel.�kom.�
792-320-050.

��Słoma�jęczmienna,�pastewna,�tel.�
kom.�664-778-310.

��Sprzedam�ziemniaki�paszowe,�tel.�
kom.�787-417-558.

��Siano,�sianokiszonka,�pszenżyto�
i�500�kg�żyta,�Marywil,�tel.�kom.�
691-125-654.

��Sprzedam�jęczmień,�pszenicę,�tel.�
kom.�608-613-658.

��ziemniak�irga,�tel.�kom.�
785-240-260.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�
kom.�726-317-232.

��Słoma�belki�okrągłe,�tel.�kom.�
665-218-791.

��ziemniaki�do�bydła,�siano��
w�kostkach,�tel.�kom.��
508-323-841.

��Gorczyca,�tel.�(46)�861-20-38.

��Sprzedam�burak�pastewny,�tel.�
kom.�781-287-152.

��Sprzedam�słomę�w�balotach,�
Gmina�zduny,�tel.�kom.�
781-463-089.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�
tel.�kom.�690-602-268.

��Sprzedam�słomę��
w�balotach�120x120,�tel.�kom.��
663-346-095,�662-246-539.

��Siano�duże�bele,�pszenżyto,�
mieszanka,�okolice�Łyszkowic,�tel.�
kom.�513-184-091.

��Sianokiszonka�baloty,�tanio,�tel.�
kom.�693-116-346.

��Sianokiszonka,�kalenice,��
tel.�kom.�660-329-753.

��Słoma,�tel.�kom.�723-778-303.

��Sprzedam�marchew�odpadową,�
tel.�kom.�602-175-570.

��Owies,�siano�łąkowe�i�z�sianej�
trawy,�słomę�owsianą�w�dużych�
belach,�wygoda,�tel.�kom.��
799-712-559,�662-033-974.

��Sprzedam�sianokiszonkę,��
słomę,�tel.�kom.�602-179-230.

��Słomę�w�balotach,�tel.�kom.�
609-541-358.

��Jęczmień�jary,�owies,�belki�ze�
stoga,�tel.�kom.�667-566-963.

��Sprzedam�mieszankę��
zbożową,�tel.�kom.�506-513-550.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�słomę,�
tel.�kom.�662-585-814.

��Słoma,�Chruślin,�tel.�kom.�
601-940-877.

��Sprzedam�pszenżyto,�zielkowice,�
tel.�kom.�603-061-866.

��Słoma�duże�bele,�małe�kostki,�tel.�
kom.�500-324-646.

��żyto,�owies,�pszenżyto�jare,��
tel.�kom.�500-324-646.

��Sianokiszonka�z�kopca�
i�wysłodki�buraczane,�tel.�kom.�
500-324-646.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
889-013-143.

��Jęczmień,�pszenżyto,�tel.�kom.�
784-368-431.

��Sprzedam�żyto,�tel.�kom.�
784-843-470.

��Sianokiszonka,�słoma,��
okolice�Łowicza,�tel.�kom.�
609-353-426.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
880-877-722.

��Sprzedam�30�bel�słomy,�35�zł/
szt.,�sucha�pszenica�jara,�owies,�
pszenżyto,�tel.�kom.�606-519-851.

��Jęczmień,�mieszanka,�owies,�tel.�
kom.�667-988-983.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
664-157-305.

��Pszenżyto,�mieszanka,�tel.�kom.�
667-002-126.

��Siano,�okrągłe�bele,�tel.�kom.�
600-822-089.

��Sprzedam�ziemniaki,�tel.�kom.�
507-933-010.

��Siano,�okrągłe�bele,�tel.�kom.�
880-099-514.

 �Pszenica, pszenżyto, tel. kom. 
695-066-195.

��Sprzedam�jęczmień,�owies�
bezłuskowy,�tel.�kom.�502-585-456.

��Owies,�tel.�kom.�667-257-460.

��Siano,�słoma,�duże�belki,�tel.�kom.�
609-905-593,�złaków�kościelny.

��Sprzedam�owies�i�pszenżyto�
paszowe�20%�żyta,�tel.�kom.�
604-910-799.

��Sprzedam�baloty�sianokiszonki,�
słomę,�siano,�owies,�tel.�kom.�
530-306-673.

��Sianokiszonka,�baloty,�tel.�kom.�
507-429-601.

��Słoma�ze�stodoły,�duże�baloty,�tel.�
kom.�887-313-399.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
793-333-196.

��Słoma�ze�stodoły�(okrągłe�bele),�
sianokiszonka�(baloty),�tel.�kom.�
695-451-219,�bąków.

��Siano�kostka,�słoma�baloty,�tel.�
kom.�792-878-658,�zawady.

��Słoma�duże�bele�ze�stodoły,�tel.�
kom.�721-737-369,�Chąśno.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
721-737-343.

��buraczek�czerwony�paszowy,�tel.�
kom.�507-807-309.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły�
i�sianokiszonkę,�możliwość�
transportu,�tel.�kom.�601-662-955.

 �Sprzedam baloty 
sianokiszonki, Nieborów, tel. 
kom. 788-679-394.

��Sprzedam�siano,�tel.�kom.�
602-711-706.

��Sprzedam�grykę,�tel.�kom.�
502-935-910.

��Pszenica,�słoma�bele,�tel.�kom.�
669-419-342.

��Sprzedam�siano,�tel.�kom.�
737-188-405.

��Sprzedam�słomę,�siano,�tel.�kom.�
880-646-919.

��Sprzedam�słomę�belka�120x120,�
tel.�kom.�699-917-956.

��Sprzedam�ziemniaki�jadalne,�tel.�
kom.�508-194-191.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�
słomę�w�kostkach�ze�stodoły,�tel.�
kom.�603-093-799.

��Mieszanka�zbożowa,�tel.�kom.�
606-188-034.

��Sprzedam�pszenżyto�2,5�
tony,�mieszanka�2,5�tony,�
tel.�(24)�277-97-70.

��Pszenica,�tel.�kom.�501-220-604.

��Mieszanka�zbożowa,�tel.�kom.�
660-720-939.

��Słoma�w�belach�50�zł/sztuka,�tel.�
kom.�793-505-700.

��Mieszanka,�tel.�kom.�604-165-150.

��Słoma,�tel.�kom.�730-602-302.

��Siano�kostki,�obornik,�tel.�kom.�
506-833-114.

��ziemniaki�paszowe�i�jadalne,�tel.�
kom.�608-833-255.

��Owies,�tel.�(24)�277-34-55,�po�
19.00.

��Słoma�kostka�ze�stodoły,�tel.�kom.�
691-517-844.

��Sprzedam�słomę,�pszenżyto,�
owies,�wola�Mąkolska�101,�tel.�kom.�
609-416-503.

��Owies,�Dąbkowice,�tel.�kom.�
668-594-262.

��Słoma�ze�stodoły�bele�120x120,�
tel.�kom.�501-402-458.

��Owies,�tel.�kom.�504-985-644.

��Słoma�120x120,�150�sztuk,�50�zł/
sztuka,�tel.�kom.�506-844-307.

��Słoma�bele�120,�tel.�kom.�
533-928-614.

��Sucha�słoma�ze�stodoły�b-120,�
tel.�kom.�517-544-028.

��Słoma�kostka,�Łyszkowice,�tel.�
kom.�691-807-625.

��Sprzedam�słomę�kostkę,�siano�
kostkę,�pogodne,�i�pokos,�tanio,�
zboże,�tel.�kom.�662-729-242.

��Sianokiszonka,�Retki,�tel.�kom.�
663-127-473.

��żyto,�pszenżyto,�owies,�tel.�kom.�
607-370-606.

��Siano,�Mysłaków,�tel.�kom.�
693-483-357.

��ziemniaki�sadzeniaki,�tel.�kom.�
505-140-384.

��Słoma�ze�stodoły�okrągłe�bele�
120/120�oraz�w�kostkach,�tel.�
660-260-131.

��żyto,�pszenica,�owies,�tel.�kom.�
604-754-114.

��zboże�paszowe�sprzedam,�Sapy,�
tel.�kom.�606-168-857.

hodowlane
��Prosięta,�tel.�kom.�510-259-018.

��Sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�
tel.�kom.�502-427-194.

��krowa�wysokocielna,�dwie�
jałówki,�tel.�kom.�509-355-058.

��Prosięta�(mięsne)�13�szt.,�tel.�kom.�
721-302-440.

��Sprzedam�2�jałówki�
wysokocielne,�termin:�początek�
czerwca,�tel.�kom.�607-889-451.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
603-157-790.

��Prosięta,�tel.�kom.�728-271-267.

��Sprzedam�prosiaki�13�szt.,�
boczki�Chełmońskie,�tel.�kom.�
667-365-947.
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��Prosięta,�tel.�kom.�609-940-110.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
724-332-875.

��Jałówki�cielne,�tel.�668-162-199.

��Cztery�cielaki,�tel.�502-768-905.

��krowy�na�wycieleniu,�likwidacja,�
tel.�kom.�694-662-049.

��Sprzedam�byczka,�tel.�kom.�
506-552-043.

��Prosiaki,�tel.�kom.�605-657-256.

��Jałówka�cielna�15�maj,�tel.�kom.�
668-424-376.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
665-407-122.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
536-602-532.

��Dwie�krowy�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�516-955-541.

��Prosiaki�sprzedam,�tel.�kom.�
695-727-596.

��Jałówka�mięsna�na�wycieleniu,�
tel.�kom.�887-614-924.

��Prosięta,�tel.�kom.�606-406-753.

��Sprzedam�jałówkę�Simental�
mleczny,�wycielenie�koniec�
maja,�likwidacja�stada,�owies�i�
sianokiszonkę�w�balotach,�tel.�kom.�
607-529-819.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
889-648-336.

��Sprzedam�jałówkę,�wycielenie:�
koniec�maja,�tel.�kom.�606-583-024.

��Sprzedam�prosiaki�10�sztuk,�
320zł/para,�tel.�kom.�693-322-822.

��Prosięta,�tel.�kom.�795-629-994.

��Sprzedam�prosięta�10�sztuk,�
kiernozia,�tel.�(24)�277-97-70.

��Prosiaki�9�sztuk,�kiernozia,�tel.�
kom.�508-616-454.

��Prosiaki,�maciory�prośne,�tel.�kom.�
696-312-242.

��Prosiaki,�tel.�kom.�662-048-031.

��Dwie�jałówki,�wycielenie�początek�
czerwca,�tel.�kom.�694-617-809.

��Jałówki�pod�zacielenie,�tel.�kom.�
888-422-353.

��Prosięta�8�sztuk,�Sanniki,�tel.�kom.�
732-797-792.

��Jałówka�termin�cielenia,�
17.05.2018,�tel.�kom.�506-573-284.

��Sprzedam�jałówki�hodowlane,�
wysokocielne,�tel.�609-788-364.

��Likwidacja�stada�krów,�tel.�kom.�
604-281-093.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�21�maja,�tel.�694-779-853.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�25�maja,�tel.�697-148-843.

maszyny
��kupię�kombajn�(bolko,�anna,�

karlik),�sadzarkę,�cyklop,�troll,�
rozrzutnik,�glebogryzarkę,�
kopaczkę,�inne,�tel.�kom.�
511-713-596.

 �atesty, przeglądy 
opryskiwaczy, Łowicz, tel. kom. 
608-684-292.

��kombajn�bizon,�1987�lub�1980�
rok,�tel.�kom.�697-892-925.

��kombajn�ziemniaczany�anna,�tel.�
kom.�664-114-645.

��Sprzedam�pług�4-skibowy�i�słomę�
w�balotach,�tel.�(42)�719-60-14.

��kombajn�bolko,�tel.�kom.�
660-266-355.

��Pająk�7,�tel.�kom.�782-304-668.

��Sprzedam�części�używane�do�
bizona,�tel.�kom.�602-522-478.

��Siewka�lejek�z�rękawem,�silnik�do�
C360,�tel.�(42)�719-20-88.

��Sprzedam�prasę�kostkę�z-224,�tel.�
kom.�693-975-404.

��Okryw3acz�do�kiszonek,�
roztrząsaczo-zgrabiarka�
7-gwiazdowa,�tel.�kom.�510-708-303.

��Silos�zbożowy�60t,�gruber�
zachodni,�tel.�kom.�601-272-521.

��agregat�uprawowy,�zachodni,�tel.�
kom.�663-931-810.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Sprzedam�T-25,�tel.�kom.�
793-718-288.

��Pług�3,�siewnik�konny�do�
ciągnika,�tel.�kom.�504-775-043.

 �Wał rurowy, 3 m szerokości, 
tel. kom. 697-688-625.

 �Siewnik poplonu, sadzarka 
czeska, karmidła dla drobiu, tel. 
kom. 697-688-625.

��Gruber�9�łap�2,20�szerokości,�
pług�3-skibowy,�tel.�kom.�
519-522-605.

��Maszyny�rolnicze:�wyprzedaż,�tel.�
kom.�570-980-770.

��Sprzedam�wagę�1,5�tony,�pług�4,�
przyczepa�6,�tel.�kom.�530-930-104.

��Siewnik�do�kukurydzy�4-rzędowy�
Gaspardo,�pług�obrotowy�4-skibowy�
Landini�130,�gruber�3-metrowy,�tel.�
kom.�696-425-214.

��Ciągnik�Massey�Ferguson�690�
4x4,�tel.�kom.�787-489-391.

��kosiarka,�opryskiwacz,�
dmuchawa,�grabiarka,�tel.�kom.�
534-009-044.

��Przetrząsacz�do�siana,�tel.�kom.�
500-231-552.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�
C-360,�C-380,�C-355,�MTz,�T-25�
władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��Przyczepa�zbierająca,�tel.�kom.�
604-052-848.

��wyciąg�linowy,�kojce�porodowe�
dla�macior,�tel.�kom.�517-563-903.

��Pług�4�zagonowy,�kosiarka�
rotacyjna,�redła�5,�sadzarka,�
sortownik,�tel.�kom.�512-544-156.

��Sprzedam�kombajn�bolko,�tel.�
kom.�505-041-877.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�
przyczepę�D-47,�opryskiwacz�bury�
600�litrów,�rozsiewacz�amazone�
zaF604,�tel.�kom.�794-301-799.

��Sprzedam�maszyny�rolnicze,�
likwidacja,�tel.�kom.�514-027-760.

��Prasa�z-224,�tel.�kom.�
661-392-965.

��Sprzedam�siewnik�poznaniak,�
opryskiwacz�400�litrów,�tel.�kom.�
721-186-923.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�
kom.�514-518-658.

��Dwie�maszyny�do�bobu,�
glebogryzarka,�prasa�kostkująca,�
tel.�kom.�664-173-486.

��Sprzedam�dwukółkę�sadowniczą,�
tel.�kom.�603-610-952.

��Ciągnik�zetor�8011,�z�turem,�tel.�
kom.�660-634-759.

��Pielnik,�obsypnik�z�kierownicą,�tel.�
kom.�606-421-185.

��Lejek�do�nawozu,�opony�do�
C-330,�tel.�kom.�609-316-663.

��Rozsiewacz�do�nawozu,�tel.�kom.�
501-029-787.

��Sprzedam�rozrzutnik,�stan�bdb,�
tel.�kom.�784-269-896.

��C-360,�pług�3-skibowy,�pług�
5-skibowy�podorywkowy,�
opryskiwacz,�rozsiewacz�na�wozu,�
dwukółka,�przyczepa�2-osiowa,�
brony,�kultywator�z�agregatem,�
żmijka�zbożowa,�tel.�kom.�
517-895-817.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
697-753-819.

��brony�5,�kultywator�dostosowany�
do�truskawek,�tel.�kom.�
691-270-829.

��kosiarka�rotacyjna�Słupsk;�
przetrząsarko-zgrabiarka�niemiecka,�
podnoszenie�ręczne,�tel.�kom.�
606-357-786.

��Sprzedam�brony�4-ki,�550�zł,�stan�
bdb,�tel.�kom.�515-748-006.

��Prasa�z-224,�kombajn�bolko,�
sortownik�do�ziemniaków,�tel.�kom.�
603-157-790.

��beczka�asenizacyjna�4.000,�
zgrabiarka�7,�przyczepka�
samochodowa,�tel.�kom.�
692-556-557.

��Opryskiwacz�zaczepiany�
600�litrów�15�metrów,�tel.�kom.�
593-070-535.

��Sprzedam�siewnik�do�kukurydzy,�
8-rzędowy,�bekera�z�dozownikiem�
nawozu,�rozsuwany�teleskopowo,�
tel.�kom.�500-225-198.

��Sprzedam�talerzówkę�dużą�
na�kołach,�szerokość�5,06�m,�
rozkładaną�hydraulicznie�z�
walcami�oraz�siewnik�do�kukurydzy�
6-rzędowy,�tel.�kom.�665-103-042.

��wyciąg�linowy,�tel.�693-116-346.

��Orkan,�tel.�kom.�660-329-753.

��Sieczkarnia�do�zielonki,�tel.�kom.�
723-778-303.

��Przetrząsałko-zgrabiarka�
taśmowa,�tel.�kom.�602-264-275.

��Prasa�Sipma�224/1,�2001�rok,�tel.�
kom.�726-531-606.

��zgrabiarka�do�siana�
5-gwiazdowa,�tel.�kom.�696-834-857.

��Pług�unia�Grudziądz�5-skibowy,�
tel.�kom.�609-541-358.

��barakowóz�mieszkalny�
niemiecki�aluminiowy,�ocieplony�
8x2,40,�wyposażony,�idealny�dla�
pracowników�sezonowych,�tel.�kom.�
607-997-645.

��Sprzedam�siewnik�poznaniak�na�
docisku,�1986�rok,�stan�dobry,�tel.�
kom.�694-904-464.

��Sprzedam�mieszalnik�paszowy,�
tel.�kom.�798-689-241.

��Przewracarka�Deutz�Fahr�6,5�
metra,�niemeyer�4,5�metra,�kosiarka�
Samasz�2,1�metra,�tel.�kom.�
794-019-046.

��Sprzedam�opryskiwacz,�śrutownik�
bijakowy,�kultywator�z�wałkiem,�tel.�
kom.�605-384-861.

��Prasa�z-224�z�przeciwwagą�4700,�
tel.�kom.�663-561-245.

��Sprzedam�sadzarkę,�tel.�kom.�
793-873-399.

��kombajn�new�holland�15-45,�
22.000,�tel.�kom.�662-641-718.

��wóz�platforma,�kopaczka�konna,�
trząsałka�widełki,�loda.�kręgi�1x0,8,�
tel.�kom.�797-215-940.

��agregat�ścierniskowy�szerokość�
2,90�m,�2010�rok,�tel.�kom.�
506-123-651.

��Przyczepa�zbierająca,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�531-256-537.

��Sprzedam�agregat�uprawowo-
siewny,�agregat�uprawowy,�tel.�kom.�
607-570-070.

��Siewka�nawozowa�2-talerzowa,�
zachodnia,�tel.�kom.�601-272-521.

��Pług�kverneland�zagonowy�
obrotowy,�tel.�kom.�663-931-810.

 �Tanio sprzedam śrutownik 
bijakowy, tel. kom. 506-758-461.

��Siano-zgrabiarka�7,�opryskiwacz�
400l,�betoniarka�250l,�tel.�kom.�
798-057-367.

��Sprzedam�wybierak�do�kiszonki,�
dojarkę�konwiową,�tel.�kom.�
727-472-512.

��Przyczepa�3,5�t.,�tel.�kom.�
663-513-400.

��Sprzedam�wszystkie�części�do�
kombajnu�bizon�56-58,�tel.�kom.�
503-065-714.

��nowy�opryskiwacz�sadowniczy�
agrola�1500�litrów,�tanio,�tel.�kom.�
725-208-801.

��Śrutownik�bijakowy�11�kw,�tel.�
kom.�509-086-322.

��Rozrzutnik�obornika,�pług�
2-skibowy,�obsypnik,�kopaczka,�
przetrząsaczo-zgrabiarka,�tel.�kom.�
574-783-148.

��T-25,�pług�2-skibowy�Grudziądz,�
tel.�kom.�502-322-564.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka�5,�tel.�
kom.�536-602-532.

��Glebogryzarka�kubota,�
szerokość�180,�3.300�zł,�tel.�kom.�
602-584-266.

��C-330,�przyczepa�1-osiowa�
wywrot,�przyczepa�do�balotów�
6,40x2,10,�tel.�kom.�570-980-770.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną,�
ładowacz�Cyklop,�rozrzutnik�
obornika,�tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�
Famarol�Słupsk,�tel.�kom.�
506-814-632.

��Sprzedam�agregat�prądotwórczy�
6�i�11�kw,�tel.�kom.�503-562-330.

��Prasa�Sipma�1997�rok,�
kostkująca;�wóz�asenizacyjny��
2.500�l.,�1990�rok;�sadzarkę�
łańcuchową�do�ziemniaków��
1991�rok,�likwidacja�gospodarstwa,�
mało�używana,�tel.�kom.�
609-618-483.

��Sprzedam�przyczepę�wywrotkę�
6-tonową,�tel.�kom.�510-199-367.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�
szerokość�1,65,�tel.�kom.�
694-567-258.

��Przyczepa�4�tony,�wywrot,�
dwukółka,�tel.�kom.�602-511-928.

��Przyczepa�1-osiowa�wywrotka,�
prasa,�rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�kom.�
660-934-882.

��Prasa�kostkująca�Sipma,�
kosiarka�rotacyjna,�przyczepka�
samochodowa�neptun,�tel.�kom.�
506-833-114.

��zgrabiarka�5,�kosiarka��
rotacyjna,�sadzarka,�ciągnik�C-330,�
cyklop,�redła�5,�wialnia�z�motorkiem,�
tel.�kom.�605-485-261.

��Sprzedam�ciągnik�C-330,�
dwukółkę,�silnik�7,5�kw,�tel.�kom.�
721-695-783.

��Gruber�mały�9-łap,�oryginał,�
rozsiewacze�nawozowe�amazone�
600,�900�kg,�Rauh�800�kg,�
opryskiwacz�Tad-Len�400�l,�nowy�
3-lata,�nieużywany,�tel.�kom.�
668-594-262.

��Dojarka�bezprzewodowa,�
kompletna�alfaLaval�3�aparaty,�stan�
idealny,�włóka�polna�lakowa�6�m,�
rozkładana�hydraulicznie�oraz�4,5�m�
ręcznie,�tel.�kom.�668-594-262.

��Sprzedam�rozrzutnik��
1-osiowy;�bolko,�tel.�kom.�
721-341-649.

��Sprzedam�C-360,�tel.�kom.�
697-049-235.

��Sprzedam�dojarkę�konwiową�
alfaLaval,�kosiarkę�rotacyjną,�tel.�
kom.�502-646-540.

��Sprzedam�rozrzutnik��
2-osiowy�używany,�tel.�kom.�
790-420-480.

��Sprzedam�kultywator�z�1�wałkiem,�
brony�5,�opryskiwacz�400�l,�tel.�kom.�
791-810-777.

��kosiarka�rotacyjna,�pług�
3-skibowy,�kultywator,agregat�
uprawowy�2,8,�inne�maszyny,�tel.�
kom.�602-473-422.

��władimirec�1986�rok,�przyczepa�
1-osiowa�wywrotka,�tel.�kom.�
604-931-629.

��Przyczepa�4-tonowa�w�dobrym�
stanie,�rejestrowana,�tel.�kom.�
603-222-756.

��Przyczepa�rolnicza�sztywna�D46,�
tel.�kom.�607-813-558.

��Przyczepa�samozbierająca�Claas�
autonom�1985�rok,�
tel.�kom.�607-813-558.

��John�Deere�z�turem,�siewka�
nawozowa,�gniotownik,�tel.�kom.�
604-281-093.

inne
��nowa�beczka�do�ślęzy�

sadowniczej,�tel.�kom.��
506-188-515.

��Obornik�z�dowozem,�tel.�kom.�
601-630-882.

��Obornik,�tel.�kom.�665-220-406.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
510-158-246.

��beczka�1600�litrów�metalowa,�tel.�
kom.�663-491-197.

��zbiornik�na�mleko�400l,�tel.�kom.�
882-423-374.

��wagi�samochodowe�na�gwarancji�
i�legalizacji.�hala�30�m�dł.,�12�szer.�
mniejsze�lub�większe.�Stal�nowa�lub�
używana,�tel.�kom.�603-061-839.

��zbiornik�na�mleko�600�litrów,�tel.�
kom.�663-766-561.

��Dojarka�alfa�Laval�i�parnik,�tel.�
kom.�500-324-646.

��Obornik�koński�sprzedam�lub�
wymienię�na�słomę,�Stadnina�koni�
Gozdów�32a,�tel.�kom.�695-556-511.

��Sprzedam�obornik�kurzy,�tel.�kom.�
606-624-358.

��Silos�zbożowy�25�ton,�2�tys.�zł,�tel.�
kom.�604-479-637.

��zbiornik�na�mleko,�300-litrowy,�tel.�
kom.�695-264-148.

��Sprzedam�basen�430�litrów,�tel.�
kom.�607-275-528.

��Sprzedam�schładzalnik�700�litrów�
i�dojarkę�przewodową,�tel.�kom.�
602-377-409.

��Obornik,�tel.�kom.�692-556-557.

��Dojarka�przewodowa�Polanes�
2008�rok,�tel.�kom.�609-788-364.

rolnicze - usługi
��białkowanie�obór,�tel.�kom.�

518-168-598.

 �Naprawa ciągników, 
maszyn rolniczych, sprzętu 
budowlanego, samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

��Transport�maszyn�rolniczych,�
kombajnów�zbożowych,�tel.�kom.�
665-734-042.

��bielenie�budynków��
inwentarskich,�dezynfekcja,��
tel.�kom.�663-452-727.

��naprawa�pomp�do�opryskiwaczy,�
tel.�kom.�506-188-515.

��Siew�kukurydzy�siewnikami�
talerzowymi�Gaspardo,�duże�
zbiorniki�na�nawóz,�dozowniki�
mikroelementów,��
komputer�kontroli�wysiewu,��
siew�na�65�i�75�cm,��
faktura�VaT,�tel.�kom.�577-366-404.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
kom.�609-135-411.

��Orka,�głęboszowanie,�tel.�kom.�
509-339-587.

��zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�
do�stodoły,�garażu,�obory,�tel.�kom.�
505-928-735.

 �Usługowy siew kukurydzy 
siewnikiem 8-rzędowym z 
podsiewaczem nawozu, tel. kom. 
668-180-094.

��Siew�kukurydzy�rozstaw�
60cm,�gmina�Chąśno,�tel.�kom.�
785-240-260.

��Piaskowanie�z�dojazdem,�tel.�kom.�
518-168-598.

zwierzęta

sprzedaż
��króliki�różne�rasy,�klatki,�

miniaturki,�tel.�kom.�531-467-981.

��Szczenięta�labradora,�tel.�kom.�
660-038-137.

��Małe�yorki,�tel.�kom.��
605-599-747.

��Suczka�owczarek�niemiecki,�
czarna,�średni�włos,�tel.�kom.�
506-641-866.

��kozy,�młode�kózki,�baranek,�tel.�
kom.�693-172-904.

��Młode�koziołki,�791-759-507.

��Owczarki,�charty,�tel.�kom.�
513-170-564.

inne
��kozie�mleko,�791-759-507.
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Głowno�|�Opieka�nad�zwierzętami

Potrzebne wsparcie na zakup  
obroży przeciwkleszczowych

dokończenie ze str. 7
Liczy się każda złotówka. Ka-

tarzyna Kucharska prosi nato-
miast o to, by raczej nie kupować 
i nie przywozić do schroniska ob-
roży tańszych, które mogą spraw-
dzać się w warunkach innych, niż 
leśne, a których okres skuteczno-
ści jest krótszy. Dobrej klasy za-
bezpieczenie wystarczy na cały 
sezon, a jego posiadanie chro-
ni zdrowie zwierzęcia, a tym sa-
mym zminimalizuje potencjalne 
koszty jego leczenia. W przypad-
ku babeszjozy liczy się szybkość 
wdrożenia leczenia od wystąpie-
nia pierwszych objawów (pies jest 

„nieswój”, zmieniony w oczach), 
które w skupisku kilkudziesięciu 
psów w schronisku o wiele trud-
niej zauważyć, niż np. w warun-
kach domowych. 

Na stronie www.przytulisko-
glowno.pl można wybrać psiaka, 
dla którego obrożę chce się za-
kupić. Zakupione obroże można 
wysyłać na adres schroniska (ul. 
Piaskowa 37 95-015 Głowno), na-
tomiast darowizny na ten cel moż-
na wpłacać na konto Towarzystwo 
Przyjaciół Zwierząt „Arkadia” 
w Głownie (ul. Sporna 3, 95-015 
Głowno) nr: 49 8787 0000 0024 
6482 2000 0001. oprac. ewr

Głowno�|�wokół�szpitala�

W oczekiwaniu 
na konkret
Burmistrz Głowna 
Grzegorz Janeczek czeka 
na akceptację projektu 
porozumienia, jakie 
przesłał właścicielce 
szpitala, kanclerz Wyższej 
Szkoły Informatyki  
i Umiejętności w Łodzi 
Anieli Bednarek. 

Dokładnie 23 kwietnia z Urzę-
du Miejskiego w Głownie do 
kanclerz WSIiU wysłany został 
projekt porozumienia trójstronne-
go z prośbą o jego akceptację lub 
zgłoszenie uwag. Do 2 maja żad-
ne uwagi, ani akceptacja nie wpły-
nęły. Pismo zawierało powtórze-
nie wszystkich dotychczasowych 
ustaleń poczynionych z kanclerz 
WSIiU, a mających się znaleźć 
w aneksie umowy z 2013 r., na 
mocy której uczelnia nabyła od 
miasta nieruchomości szpitalne; 
jak również projekt porozumienia 
w formie aktu notarialnego, który 
podpisać ma burmistrz, kanclerz 
WSInfiU oraz nowy ich nabywca, 
właściciel Grupy Zdrowie. Mowa 
w nim m.in. o zabezpieczeniach 
na rzecz miasta, dotyczących za-
gwarantowania dalszego funkcjo-
nowania szpitala. 

Procedura, w wyniku której 
szpital nabyć ma od Anieli Bed-
narek nowy inwestor, czyli wspo-
mniana Grupa Zdrowie, toczy się 
więc nie tak szybko, jak początko-
wo oczekiwał tego pracowniczy 

Komitet Obrony Szpitala. Jego 
przewodnicząca, naczelna pielę-
gniarka Ewa Karasińska, z którą 
rozmawialiśmy w środę 2 maja, 
powiedziała nam, że wszyscy cze-
kają na chwilę, w której inwestor 
stanie się właścicielem szpitala, 
rozumiejąc jednak, że precyzyjne 
ustalenia wymagają czasu. 

W poniedziałek prezes szpital-
nej spółki Dariusz Wojtasik, kie-
rujący nią już – przypominamy 
– z ramienia Grupy Zdrowie, spo-
tkał się z pracownikami. Mówił 
o wizji funkcjonowania i rozwo-
ju placówki pod szyldem grupy  
i oszacował, że wyczekiwana 
zmiana właścicielska może for-
malnie dokonać się około połowy 
maja. Jego słowa odebrano jako 
uspokajające. 

Nam również prezes powie-
dział, że z jego informacji wy-
nika, że projekt porozumienia 
jest obecnie przedmiotem pra-
cy prawników, nieco spowolnio-
nej ze względu na święta majowe, 
ale nie ma sygnału o niczym nie-
pokojącym i wszystko zmierza do 
oczekiwanego końca. Szpital zaś 
pracuje normalnie. 

Trzem zainteresowanym stro-
nom, czyli burmistrzowi mia-
sta, obecnej właścicielce szpita-
la i inwestorowi udało się dojść 
do porozumienia 20 kwietnia, co 
Grzegorz Janeczek ogłosił na re-
lacjonowanym przez nas tydzień 
temu spotkaniu z Komitetem 
Obrony Szpitala i głownianami 
zainteresowanymi jego losem. ewr  

Głowno�|�korty�otwarte

Można pograć w tenisa
Z końcem kwietnia otwarty 

został już tegoroczny sezon gry 
na miejskich kortach tenisowych 
znajdujących się na obiektach Sta-
li Głowno. Podobnie, jak w latach 
ubiegłych, pograć w tenisa moż-
na codziennie od godziny 8.00 do 
zmroku. Również na dotychcza-
sowym poziomie pozostaną staw-

ki za korzystanie z kortów. I tak, 
dzieci i młodzież do 16 roku ży-
cia płacą 5 zł za godzinę gry. Dla 
pozostałych graczy stawka za go-
dzinę to 10 zł. Na kortach istnieje 
możliwość podjęcia nauki gry w 
tenisa, tak dla dzieci, jak i dla do-
rosłych. Dodatkowe formacje pod 
numerem 577-979-981.  kl

Stryków�|�Ciekawy�Dzień�Trzeźwości

Biegali, śpiewali, łowili i dobrze się bawili
Wiele różnorodnych 
atrakcji przygotowali 
organizatorzy  
w ramach obchodzonego 
28 kwietnia Dnia 
Trzeźwości w Strykowie. 
Były zawody wędkarskie, 
bieganie, konkurs 
piosenki abstynenckiej  
i wspólna zabawa.

Z sobotnich atrakcji najwcze-
śniej rozpoczęły się zawody węd-
karskie. Wzięło w nich udział 
siedmiu wędkarzy – zarówno 
związanych ze środowiskami AA, 
jak i po prostu chcących spróbo-
wać sił w zawodach. 

Pan Sylwester przyjęchał na za-
wody z Łyszkowic. Nie ukrywa, 
że jest raczej wędkarzem amato-
rem i łowi jak czas pozwala. Jako 
uczestnik grupy AA podkreśla, 
że warto brać udział w tego typu 
imprezach towarzyszących dzia-
łalności grup czy klubów absty-
nenckich. – To na pewno poma-
ga – mówi. – Jest coś innego do 
zajęcia. 

– Kiepsko na razie idzie – po-
wiedział nam pan Przemysław 
z okolic Strykowa. – Jest zimno 
jeszcze. Woda jest zimna w nocy, 
jest niska temperatura. Poza tym, 
ryba jest po tarle. Ogólnie często 
łowię w Strykowie, choć w tym 
roku mniej. 

Na pogodę i okres tarła jako 
przyczynę niezbyt dużych brań 
wskazuje też pan Zbigniew, rów-
nież z gminy Stryków. Uważa on 
jednak przy tym zalew w Stryko-
wie za jedno z czołowych łowisk 
w okolicy. – Nigdzie nie ma takie-
go rybostanu, jak jest tutaj – za-
znacza. – Jest dbane, zarybiane, 
pilnowane i ta ryba dzięki temu 
jest. 

Sędzia główny zawodów Ja-
nusz Walter z rozmowie z nami 
zwrócił też uwagę na ostatnie opa-
dy gradu, które wpłynęły na obni-
żenie temperatury wody. – Ryby 
tak reagują zawsze, że jeżeli jest 
spadek temperatury wody, to są 
słabsze brania – ocenił.

Uczestnicy łowili w sumie 
przez cztery godziny. W większo-
ści udawało się wyłowić z wody 
jazgacze czy też płocie. Po zakoń-
czeniu zawodów, wszystkie zło-

wione okazy z powrotem trafiły 
na wolność. 

Biegi i zabawa
Kolejnym akcentem dnia był 

Bieg Trzeźwości. Organizato-
rzy zaplanowali cztery starty: dla 
dzieci, kobiet, profesjonalistów 
i członków stowarzyszeń i grup 
AA (do udziału w Dniu Trzeź-
wości zaproszono w sumie człon-
ków około 70 takich organizacji – 
przyp. red.).

Zbyt wielu biegaczy, pomi-
mo doskonałej pogody, niestety 
nie było. W sumie odbyły się trzy 
biegi: dla dzieci, pań i w katego-
rii otwartej. W każdej biegło po 
kilka osób. Nie przeszkodziło to 
jednak w miłej zabawie. Można 
było zjeść kiełbaskę z grilla, spró-

bować ciasta, napić się kawy lub 
herbaty. Chętni mogli spróbować 
swoich sił w pokonaniu slalomu 
z założonymi alkogoglami (okula-
ry symulujące to, jak widzi osoba 
po wypiciu dużej ilości alkoholu). 
Na miejsce przyjechali także poli-
cjanci, którzy rozdawali upomin-
ki, m.in. kamizelki odblaskowe.

Po południu, już w budyn-
ku Domu Kultury w Strykowie 
zorganizowano konkurs piosen-
ki abstynenckiej. Wystartowały  
w nim dwa zespoły. Jury, w skład 
którego weszli członkini zespołu 
Partita Anna Pietrzak, terapeut-
ka uzależnień Małgorzata Roż-
niata oraz Rady Rady Miejskiej 
w Strykowie Dariusz Dziewul-
ski pierwsze miejsce przyznali po 
wysłuchaniu tercetowi Nadzieja 

ze Zgierza. Drugie miejsce zajęła 
Ostoja z Koluszek.

Wieczorem goście, z grup  
i stowarzyszeń, którzy przyjęli za-
proszenie strykowskiej grupy AA 
„Jaś i Małgosia” bawili się razem 
na tanecznej zabawie z zespołem 
Fenix w Popowie Głowieńskim.

Ostatnią częścią tegorocznych 
obchodów Dnia Trzeźwości była 
niedzielna msza święta, na któ-
rej oprócz modlitwy wysłuchano 
także świadectwa o walce z alko-
holizmem. Pan Michał z Łowicza 
opowiedział o swoich zmaganiach 
z nałogiem, o tym, jak wpłynęło to 
na jego rodzinę i życie zawodowe. 

Jak powiedział nam pan Jan 
z kierownictwa grupy AA „Jaś  
i Małgosia”, pod względem or-
ganizacyjnym Dzień Trzeźwości 
udał się. – Bardzo chciałbym po-
dziękować Gminnej Komisji Roz-
wiązywania Problemów Alkoho-
lowych, grupie Al-Anon (zrzesza 
rodziny osób walczących z nało-
giem alkoholowym) oraz wszyst-
kim ludziom, którzy pomogli  
w organizacji – powiedział nam. 

Grupa „Jaś i Małgosia” liczy na 
to, że w przyszłości uda się znacz-
nie poprawić frekwencję na orga-
nizowanych w ramach obchodów 
Dnia Trzeźwości wydarzeniach. 
Pomóc ma w tym choćby zmia-
na terminu. Przyszłoroczną edy-
cję imprezy zaplanowano już nie  
w pobliżu „Majówki”, na któ-
rą wiele osób wyjeżdża, a bliżej 
ostatniego tygodnia maja.  kl

Chętni mogli sprawdzić swoich�sił�w�slalomie�z�alkogoglami.

Pan Przemysław nie�był�do�końca�zadowolony�z�brań.�
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RZUT OKIEM�|�ObChODY�naRODOweGO�ŚwięTa�kOnSTYTuCJi�3�MaJa
W czwartek, 3 maja, przed 
południem w Głownie odbyły 
się uroczystości patriotyczne 
organizowane dorocznie przez 
władze miasta. Tym�razem�
miały�one�wyjątkowo�podniosły�
charakter�z�uwagi�na�100-lecie�
Odzyskania�niepodległości�
przez�Polskę.�burmistrz�Głowna�
Grzegorz�Janeczek�w�towarzystwie�
przewodniczącej�Rady�Miejskiej�
Głowna�Magdaleny�Szajder�złożył�
kwiaty�m.in.�pod�pomnikiem��
w�Parku�im.�armii�krajowej.��
więcej�na�temat�uroczystości��
w�kolejnym�wydaniu�wG.�ljs

Obszerna galeria zdjęć  
już teraz do obejrzenia  
na www.lowiczanin.infoLi

Li
a

n
n

a
�J

ó
źw

ia
k

-S
Ta

S
ze

w
S

k
a



Kultura
35www.lowiczanin.info � ���nr 18������4�maja�2018

e
Lż

b
ie

Ta
�w

O
LD

a
n

-R
O

M
a

n
O

w
iC

z

Jarosław Górski

Ważny moment.�bibliotekarka�Małgorzata�Skomiał�zakłada�pierwszakom�karty�biblioteczne.
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W konkursie nagrodzono uczennice SP 2: Monikę�wykrętowicz,�Marię�
Pakułę�i�Lenę�Jarlachowicz.
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Zajęcia z zakresu ekologii�poprowadził�Dariusz�Matusiak.
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Głowno�|�Ciekawy�wykład

Z gimnazjalistami 
o niepodległej

„Architekci niepodległości  
– wizje wolnej Polski pisarzy i ar-
tystów przełomu XIX i XX wie-
ku” – wykład na taki temat wy-
głosił dla trzech klas trzecich 
Gimnazjum Miejskiego im. Jana 
Pawła II w Głownie Jarosław Gór-
ski – pisarz i dziennikarz oraz kry-
tyk literacki. Polonista, populary-
zator wiedzy o kulturze i historii 
Polski, a także znakomity mówca 
przybył na spotkanie z uczniami 
na zaproszenie Miejskiej Bibliote-
ki Publicznej w Głownie. 

Tematyka wykładu wpisała się 
idealnie w rok obchodów 100-le-
cia odzyskania przez Polskę nie-
podległości. Prelegent mówił 

między innymi o artystach (np. 
Adamie Mickiewiczu), których 
twórczość wpływała na świado-
mość Polaków żyjących pod za-
borami i wspierała dążenia naro-
dowowyzwoleńcze.  ewr

Głowno�|�Szkoła�Podstawowa�nr�2

Sukces w konkursie 
uniwersyteckim
Trzy uczennice SP nr 2  
w Głownie znalazły 
się wśród laureatów 
Wojewódzkiego Konkursu 
Plastycznego „Świat 
Baśni Rosyjskich: władcy 
baśniowych krain”.

Konkurs organizował Instytut 
Rusycystyki Wydziału Filologicz-
nego Uniwersytetu Łódzkiego  
w ramach XVIII edycji Festiwalu 
Nauki, Techniki i Sztuki w Łodzi. 
Skierowany był on do uczniów 
szkół podstawowych. Jurorzy  

– uczniowie i studenci UŁ oraz 
przedstawiciele Akademii Sztuk 
Pięknych w Łodzi – oceniali prace 
plastyczne, które, zgodnie z tytu-
łem konkursu, miały nawiązywać 
do baśni rosyjskich.

Wysoko ocenione zostały prace 
trzech uczennic „Dwójki”. W ka-
tegorii klas IV-V pierwsze miejsce 
zajęła Lena Jarlachowicz. Z kolei 
wśród uczniów klas VI-VII trze-
cie miejsce ex aequo przypadło 
Marysi Pakule i Monice Wykręto-
wicz. Na konkurs przygotowywa-
ła dziewczyny nauczycielka języ-
ka rosyjskiego Alina Filipczak.  kl

Popów Głowieński�|�zespół�Szkolno-Przedszkolny

Uczniowie pasowani na czytelników
Pierwszoklasiści ze Szkoły 
Podstawowej w Popowie 
Glowieńskim są już  
nie tylko pełnoprawnymi 
uczniami tej placówki, 
ale także – czytelnikami 
aktywnie korzystającymi  
z zasobów szkolnej 
biblioteki.

12 kwietnia uczniowie klasy 
I wraz z wychowawczynią Be-
atą Florczyńską zostali w szkol-
nej bibliotece uroczyście pasowa-
ni na czytelników. Zanim do tego 
doszło, zostali zaproszeni do roz-
mowy z bibliotekarką Małgorzatą 
Skomiał o tym, co to jest bibliote-

ka, skąd biorą książki do czytania 
oraz jakie są ich ulubione lektury. 
Usłyszeli także, jakie są zasady 
zachowania w bibliotece, dowie-
dzieli się ile książek można wypo-
życzyć i na jak długo oraz w jaki 
sposób należy o nie dbać. Kolej-
nym punktem spotkania było roz-
wiązywanie zagadek związanych 
z postaciami z bajek i wierszyków 
dla dzieci. Uczniowie mieli też za 
zadanie ułożyć w grupach puzzle 
z ilustracjami do baśni. Wszyscy 
świetnie się spisali i zasłużyli na 
przyjęcie do grona czytelnicze-
go. Dokonało się to poprzez zło-
żenie przez dzieci przyrzeczenia 
o treści: 

„My uczniowie pierwszej klasy 

uroczyście przyrzekamy, 
że będziemy książki kochać, 
krzywdy zrobić im nie damy.
Wskazówek i rad książek
będziemy słuchać z uwagą.
Obowiązki czytelnika
traktować z powagą!”
Na pamiątkę pierwszej wizy-

ty w bibliotece każdy z uczniów 
otrzymał z rąk dyrektora szkoły 
Krzysztofa Fortuny pamiątkowy 
dyplom. Pani bibliotekarka zało-
żyła pierwszoklasistom karty czy-
telnika i zaproponowała książki 
do wypożyczenia. Największym 
powodzeniem cieszyły się te nie-
dawno zakupione w ramach „Na-
rodowego Programy Rozwoju 
Czytelnictwa”.  oprac. ewr

Głowno�|�Projekt�zmierza�ku�końcowi

Lokomotywa zbliża się 
do ostatniej stacji
Powoli kończy się już 
realizowany   
od lutego przez uczniów 
Szkoły Podstawowej 
nr 3 i Miejski Ośrodek 
Kultury w Głownie 
projekt „Lokomotywą  
po wiedzę”.

20 kwietnia odbyły się w pla-
cówce ostatnie z warsztatów, tym 
razem poświęcone zarządzaniem 
zasobami środowiska. 

Przypomnijmy, że Głowno jest 
jednym z 21 miast i gmin, które 
biorą udział w tegorocznej wio-
sennej edycji koordynowane-
go przez Łódzki Dom Kultury,  
a współfinansowanego ze środ-
ków Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej projektu. Od lute-
go do maja grupa uczniów Szko-
ły Podstawowej nr 3 uczestniczyła  
w szeregu ciekawych spotkań 
m.in. na Akademii Sztuk Pięk-
nych i Politechnice Łódzkiej. Ce-
lem jest wystawienie proeko-
logicznego spektaklu „Tydzień  
z życia kreta Józia”. 

By przygotować się do tego 
jak najlepiej, uczniowie „Trójki” 
uczyli się m.in. przygotowywania 
scenografii i kostiumów z materia-
łów z odzysku, spotkali się z pro-

fesjonalną aktorką, a także uczyli 
się pobudzać u siebie kreatywne 
myślenie. 

Projekt ma charakter proekolo-
giczny, nie mogło więc zabraknąć 
lekcji o ekologii. 20 kwietnia do 
szkoły przyjechał Dariusz Matu-
siak z Ośrodka Twórczych Dzia-
łań Edukacyjnych w Rokicinach. 
Opowiedział on uczestnikom pro-
jektu m.in. postępującej degrada-
cji Ziemi. Poruszył choćby kwe-
stię wyczerpujących się zasobów 

wody, znikania w wyniku działal-
ności ludzi z powierzchni naszej 
planety wielu gatunków roślin  
i zwierząt, czy też wpływu zanie-
czyszczenia powietrza na nasze 
funkcjonowanie. Całość uzupeł-
nił o zaprezentowanie przykładów 
scenek teatralnych, teledysków  
i filmików, przygotowanych przez 
młodych ludzi zaangażowanych  
w różne proekologiczne działania.

Druga część warsztatów mia-
ła charakter praktyczny. Ucznio-

wie za pomocą różnych form, 
m.in. plastycznej, literackiej czy 
komiksowej, mieli za zadanie 
przedstawić przyszłość Ziemi 
oraz zobrazować stopień jej de-
gradacji.

Uczestnicy projektu pracują 
obecnie nad kostiumami i sce-
nografią do spektaklu. Następ-
nie zostanie on nagrany i wysła-
ny do Łódzkiego Domu Kultury 
do oceny. Podsumowanie projek-
tu przewidziano na 9 czerwca.  kl

Dmosin�|�Szkoła�Podstawowa

Oni czują ten rytm
dokończenie ze str. 3

Tak zwany dryg można wyćwi-
czyć, z tym że jest to bardzo mo-
zolna praca, która już na wstępie 
podwaja wysokość poprzeczki, 
jaką sam sobie ustawia młody tan-
cerz. 

Są tacy, którzy już po kil-
ku tygodniach rezygnują. Przy-
czyny zniechęcenia są różne: 

począwszy od braku predyspozy-
cji, a skończywszy na kłopotach  
z utrzymaniem systematyczności 
przychodzenia na treningi. Osta-
teczna weryfikacja nowego nabo-
ru występuje jednak zazwyczaj 
po pierwszym semestrze. Bycie 
w zespole to prawdziwa próba 
charakteru. Zostają dzieci, któ-
rym naprawdę zależy i, mimo 
początkowych trudności, posta-

nawiają iść w zaparte, by do-
piero po całym przetańczonym 
roku podjąć ostateczną decyzję. 
Czasami momentem rozstrzy-
gającym o „być albo nie być”  
w zespole jest właśnie udział  
w zawodach, na które sezon roz-
poczyna się wiosną. 

Jak mówi Kamil Hoft, łak-
nienie wygrywania, zdobywania 
trofeów (pucharów, medali, dy-
plomów), jako namacalnych do-
wodów tego, że warto było wy-
trwać przez cały rok, jest wśród 
dzieci ogromne, ale przecież nie 

na każdym turnieju da się coś wy-
grać, więc nie tylko o to chodzi. 

Z perspektywy opiekuna do-
strzega on również to, jak grupa 
się integruje, czego najlepszym 
dowodem jest zawsze występ  
na zakończenie roku szkolnego, 
po którym trudno się rozstać, ale 
też wiadomo, że radość ze spo-
tkania po wakacjach będzie jesz-
cze większa. Póki co przed zespo-
łem kolejne turniejowe występy,  
na których tancerze będą starali 
się wypaść tak dobrze, jak w Ło-
dzi.  ljs
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Tenis stołowy�|�23.�kolejka�ii�ŁLTSaiw

Chwiejna forma tenisistów Koźla
Gracze LUKS-u w końcówce sezonu  
nie utrzymali stabilnej formy, co kosztowało 
ich spadek z podium II Łódzkiej Ligi Tenisa 
Stołowego Amatorów i Weteranów.
 aristo Jeans – LUKS Koźle 7:3
Punkty dla Koźla:� Maciej� kila-
nowski� –� 1� pkt.,� adrian� Podolski�
–� 1� pkt.� oraz� Tomasz� wieteska� –��
1�pkt.�Grał�także�debel�kilanowski/
wieteska.

Pojedynki w meczu aristo Je-
ans – LUKS Koźle� przedstawiały�
się�następująco:�1.)�Lewandowska�
–�Podolski�3:2,�2.)�Olbiński�–�kila-
nowski�0:3,�3.)�Marciniak�–�wiete-
ska� 3:1,� 4.)� Marciniak/Lewandow-
ska�–�kilanowski/wieteska�3:2,�5.)�
Olbiński�–�Podolski�1:3,�6.)�Lewan-
dowska�–�wieteska�3:0,�7.)�Marci-
niak�–�kilanowski�3:1,�8.)�Olbiński�
–�wieteska�2:3,�9.)�Marciniak�–�Po-
dolski�3:0,�10.)�Lewandowska�–�ki-
lanowski�3:0.

Poniedziałkowy pojedynek,  
23 kwietnia dostarczył graczom 
Koźla przykrych wspomnień. 
Podopieczni Macieja Markiewi-
cza w ramach 23. kolejki II ŁLT-
SAiW po wyrównanym spotkaniu 
ulegli niestety dość wyraźnie Ari-
sto Jeans z Łodzi 3:7.

Początek starcia wskazywał, 
że bój o komplet punktów bę-
dzie zacięty. Po pechowej poraż-
ce Adriana Podolskiego z Iwoną 
Lewandowską 2:3 pewnie trium-
fował Maciej Kilanowski, któ-
ry wygrał 3:0 z Januszem Olbiń-
skim. W kolejnych grach goście 
w kluczowych momentach za-
wodzili i przegrywali decydują-
ce sety, przez co Aristo wyszło na 
prowadzenie 4:1 w połowie me-
czu. Druga część wyglądała po-
dobnie. Tenisiści stołowi Koźla 
szarpali i próbowali wyciągnąć 
niekorzystny wynik, a gospoda-
rze spokojnie punktowali rywali. 
Ostatecznie każdy z zawodników 
LUKS-u łącznie z Tomaszem 
Wieteską zdobył po 1 pkt., ale 
było to zdecydowanie za mało, by 
triumfować w całym meczu.

Drużyna prowadzona przez 
Macieja Markiewicza spadła na 
5. miejsce w tabeli. W następnej 
kolejce zespół z Koźla ponownie 
zagra na wyjeździe, tym razem 
z GOK Lutomiersk, który wciąż 
walczy o mistrzostwo. Spotkanie 

zaplanowano w Gminnym Ośrod-
ku Kultury w czwartek, 10 maja  
o godz. 17:30.  wp

 23. kolejka:� aristo� Jeans� –�
LukS�koźle�7:3,�kamikaze�–�Toma�
4:6,�Sobmar�kudrowice�–�Jusport�
ii�0:10�(wo),�TbS�Piekarnia�–�zapał�
5:5,�uniwersytet�Medyczny�ii�Łódź�
–� woodstyl� 7:3,� Vabank� –� korad�
7:3,�zarten�–�GOk�Lutomiersk�6:4.

1.�Jusport�ii� 23� 64� 171-59

2.�GOk�Lutomiersk� 23� 59� 169-61

3.�uMed�ii�Łódź� 23� 59� 149-81

4.�TbS�Piekarnia� 23� 56� 153-77

5. LUKS Koźle 23 55 147-83

6.�zapał� 23� 54� 138-92

7.�aristo�Jeans� 23� 53� 140-90

8.�woodstyl� 23� 40� 100-130

9.�korad� 23� 39� 95-135

10.�Vabank� 23� 37� 87-143

11.�Toma� 23� 37� 81-149

12.�zarten� 23� 32� 76-154

13.�kamikaze� 23� 31� 63-167

14.�Sobmar�kudrowice� 23� 21� 41-189

 Następna, 24. kolejka� odbę-
dzie�się�w�dniach�7-11�maja:�GOk�
Lutomiersk�–�LukS�koźle,�Jusport�
ii�–�uniwersytet�Medyczny�ii�Łódź,�
korad�–�aristo�Jeans,�Toma�–�Va-
bank,� woodstyl� –� TbS� Piekarnia,�
zapał� –� kamikaze,� zarten� –� Sob-
mar�kudrowice.

Piłka nożna�|�25.�kolejka�iV�ligi

Bezwysiłkowy komplet punktów
Piłkarze Strykowa zainkasowa-

li kolejne 3 pkt. Podopieczni tre-
nera Łukasza Wijaty nie musie-
li jednak wybiegać na murawę, 
bowiem otrzymali walkowera za 
pojedynek z wycofanym z roz-
grywek zespołem Zjednoczonych 
Gmina Bełchatów.

Strykowianie mają w swoim 
dorobku 44 pkt. i są na 5. miejscu 
w tabeli IV ligi. Liderem pozosta-
je Unia Skierniewice, która w mi-
nionej kolejce rozbiła w Łowiczu 
rezerwy Pelikana aż 4:0. Prowa-
dzący w tabeli skierniewiczanie 
mają 3 pkt. przewagi nad drugim 
zespołem Term Ner Poddębice, 
ale też jedno spotkanie zaległe 
do rozegrania. Na szarym koń-
cu niezmiennie Zawisza Pajęcz-
no i Pilica Przedbórz. Tern drugi 
zespół wiosną znacznie się jed-
nak poprawił i próbuje gonić po-
przedzający Orkan Buczek, który 
w rundzie rewanżowej spisuje się 
fatalnie i przegrał wszystkie osiem 
meczów.

Spotkania 26. kolejki zapla-
nowano po zamknięciu tego wy-
dania Wieści w środę, 2 maja. 
Kolejny ligowy pojedynek Zjed-
noczeni Stryków rozegrają w so-
botę, 5 maja o godz. 17:00 na 
stadionie im. Mirosława Koprow-
skiego przy ul. Brzezińskiej 24  

w Strykowie przeciwko Stali Nie-
wiadów.  wp

 25. kolejka:�Pelikan�ii�Łowicz�–�
unia�0:4,�Orkan�–�kwiatkowice�0:3,�
GkS�ii�bełchatów�–�Stal�niewiadów�
2:3,� Pilica� Przedbórz� –� Sand� bus�
kutno� 2:2,� boruta� –� Omega� 2:2,�
kS� Paradyż� –� warta� Działoszyn�
0:1,�zawisza�Pajęczno�–�włókniarz�
zelów�3:3,�Termy�Poddębice�–�Ce-
ramika� 4:1,� zjednoczeni� Stryków�
–�zjednoczeni�bełchatów�3:0�(wo).

 26. kolejka odbyła�się�w�środę,�
2� maja.� następna,� 27.� kolejka� od-
będzie�się�w�dniach�5-6�maja:�Pilica�
–�Ceramika,�Orkan�–�warta�Działo-
szyn,�zawisza�Pajęczno�–�Omega,�
Pelikan�ii�–�zjednoczeni�bełchatów,�
kS� Paradyż� –� GkS� ii� bełchatów,�
włókniarz� zelów� –� Sand� bus� kut-

no,�zjednoczeni�Stryków�–�Stal�nie-
wiadów,�boruta�–�LkS�kwiatkowice,�
Termy�Poddębice�–�unia.

1.�unia�Skierniewice� 24� 63� 70-8

2.�Termy�ner�Poddębice� 25� 60� 64-25

3.�warta�Działoszyn� 24� 55� 53-22

4.�LkS�kwiatkowice� 25� 46� 62-23

5. Zjednoczeni Stryków 25 44 52-27

6.�włókniarz�zelów� 25� 44� 50-42

7.�kS�Paradyż� 25� 41� 49-30

8.�Omega�kleszczów� 25� 38� 49-44

9.�Stal�niewiadów� 25� 38� 43-32

10.�kS�Sand�bus�kutno� 25� 35� 69-34

11.�boruta�zgierz� 25� 33� 54-45

12.�Pelikan�ii�Łowicz� 25� 32� 41-36

13.�GkS�ii�bełchatów� 25� 27� 49-68

14.�Ceramika�Opoczno� 25� 27� 28-44

15.�Orkan�buczek� 25� 24� 40-48

16.�Pilica�Przedbórz� 25� 18� 40-62

17.�zawisza�Pajęczno� 25� 11� 18-83

18.�zjednoczeni�bełchatów� 25� 0� 4-162

Piłka nożna�|�22.�kolejka�V�ligi

Chaotyczna Stal Głowno znów przegrywa
Głowieńscy piłkarze potrafią zaskakiwać  
i to w dwie strony. Po efektownym zwycięstwie 
nad wiceliderem podopieczni trenera  
Tomasza Szcześniaka zaledwie kilka dni później  
przegrali z ligowym średniakiem.

UKs sMs łódź  1 (0)
stal GłoWno  0 (0)

Stal:�niedomagała�–�kruk,�e.�ignatowski,�kuciński,�Redzisz�–�P.�ignatow-
ski,�Mospinek,�nowak,�waśkiewicz�–�nagański,�Florczak.

Stal pokonała w środku tygo-
dnia rzgowskiego Zawiszę 4:1,  
a już w niedzielę, 29 kwietnia po-
dejmowała w Łodzi tamtejszy 
UKS SMS. Łodzianie to ligowy 
średniak, który jednak potrafi na-
psuć krwi, a ostatnio pokonał na 
obcym terenie rezerwy Widzewa.

Kolejny raz brakowało głow-
nianom pomysłu na skonstruowa-

nie bramkowej okazji. Praktycznie 
przez całe 90 min. obie drużyny 
stworzyły sobie znikomą ilość sy-
tuacji. Goście częściej byli przy 
piłce i widać było u nich większą 
kulturę gry. Piłkarze Stali w klu-
czowych momentach grali jednak 
niedokładnie i często tracili piłkę, 
co zemściło się zaraz po wznowie-
niu gry w 47 min. Błąd gracza Sta-

li wykorzystał Hlieb Kulabughau. 
W ekipie gości brakowało kogoś 
takiego, kto niczym rasowy na-
pastnik z zimną krwią wykorzysta 
nadarzającą się okazję. Pod koniec 
meczu na boisku pojawił się były 
król strzelców V ligi Eryk Lebio-
da, ale było za późno, by mógł coś 
zmienić i Stal przegrała ostatecz-
nie 0:1.

Oddala się zatem szansa na 
zdobycie wicemistrzostwa Łódz-
kiej Klasy Okręgowej. To jedyne, 
co mogą wywalczyć głownianie 
w tym sezonie, bowiem lider An-
drespolia Wiśniowa Góra pew-
nie zmierza po awans do IV ligi. 
Stal zajmuje aktualnie 4. miejsce  
w tabeli i ma 4 pkt. straty do 
trzeciego LKS Rosanów. W na-
stępnej kolejce w sobotę, 5 maja  
o godz. 16:00 Stal podejmie na 
własnym boisku Termy Uniejów. 
Drużyna ta walczy o utrzyma-

nie i będzie z pewnością równo-
rzędnym partnerem dla głowień-
skich piłkarzy, których formę 
trudno przewidzieć. Trener To-
masz Szcześniak szuka stabili-
zacji swojej drużyny i oczekuje 
gry na równym poziomie. Z tym 
Stal ma jednak w tym sezonie 
dość spory problem. Do zakoń-
czenia sezonu pozostało już tyl-

ko 8 spotkań. Komplet punktów 
w każdym z nich jest potrzebny, 
jeśli głownianie myślą realnie o 2. 
miejscu w tabeli Łódzkiej Klasy 
Okręgowej. Byłaby to dobra sy-
tuacja wyjściowa. wp

 22. kolejka:� włókniarz� Pabia-
nice� –� włókniarz� konstantynów�
Łódzki� 0:0,� Sokół� ii� aleksandrów�
Łódzki� –� andrespolia� wiśniowa�
Góra� 2:5,� ukS� SMS� Łódź� –� Stal�
Głowno�1:0,�ŁkS�ii�Łódź�–�GkS�be-
dlno�6:0,�zawisza�Rzgów�–�Górnik�
8:1,�LkS�Sarnów�–�PTC�Pabianice�
6:1,� Orzeł� Parzęczew� –� Rosanów�
2:1,�Termy�uniejów�–�RTS�widzew�
ii�Łódź�3:0.

 Następna, 23. kolejka� odbę-
dzie� się� w� dniach� 5-6� maja:� RTS�
widzew�ii�Łódź�–�Sokół�ii�aleksan-
drów� Łódzki,� włókniarz� konstan-
tynów� Łódzki� –� zawisza� Rzgów,�

Górnik�Łęczyca�–�ukS�SMS�Łódź,�
włókniarz�Pabianice�–�ŁkS�ii�Łódź,�
PTC�Pabianice�–�Orzeł�Parzęczew,�
LkS�Rosanów�–�GkS�bedlno,�an-
drespolia� wiśniowa� Góra� –� LkS�
Sarnów,� Stal� Głowno� –� Termy�
uniejów.

1.�andrespolia�wiś.�Góra� 21� 58� 76-18

2.�zawisza�Rzgów� 22� 47� 71-27

3.�LkS�Rosanów� 22� 45� 51-31

4. Stal Głowno 22 41 53-27

5.�Górnik�Łęczyca� 21� 38� 55-51

6.�Sokół�ii�aleksandrów�Ł.� 22� 35� 52-47

7.�PTC�Pabianice� 22� 29� 49-44

8.�ukS�SMS�Łódź� 22� 29� 34-51

9.�RTS�widzew�ii�Łódź� 22� 28� 54-40

10.�ŁkS�ii�Łódź� 22� 27� 51-50

11.�Termy�uniejów� 22� 27� 36-51

12.�Orzeł�Parzęczew� 22� 23� 39-59

13.�LkS�Sarnów� 22� 22� 42-55

14.�GkS�bedlno� 22� 21� 37-80

15.�włókniarz�Pabianice� 21� 17� 24-45

16.�wł.�konstantynów�Ł.� 21� 12� 25-73

Piłkarze Stali (żółto-niebieskie stroje) nie wyglądali dobrze na boisku w Łodzi. Młody�zespół�SMS-u�pokazał,�że�wolą�walki�można�wiele�zdziałać.�Podopieczni�trenera�Tomasza�Szcześniaka�zawiedli�kibiców�kolejny�raz�w�tym�sezonie.

Przez�całe�spotkanie�
głownianie�stworzyli�
sobie�sytuacji�
bramkowych,�jak�
na�lekarstwo�i�nic�
dziwnego,�że�ulegli.

Na boisku w Strykowie�zjednoczeni�tym�razem�tylko�trenowali.
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Pierwsza w sezonie
porażka skrzatek
alles Basket Głowno. str. 40
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Kolarstwo�|�Szosa

Dominacja strykowskiej szkółki kolarskiej w Małym 
Wyścigu Pokoju
Młodzi kolarze Strykowa aż siedmiokrotnie 
stawali na podium podczas dwóch pierwszych 
etapów jubileuszowego 60. Małego Wyścigu 
Pokoju Mazowiecko-Warszawskiego  
Związku Kolarskiego.

Otwarcie tegorocznej impre-
zy odbyło się tradycyjnie w Cie-
chanowie w sobotę, 28 kwietnia, 
gdzie nastąpił start honorowy. 
Stamtąd grupa młodych kolarzy 
ruszyła do Opinogóry, gdzie roze-
grano pierwsze dwa etapy wyści-
gu – jazdę indywidualną na czas 
oraz wyścig ze startu wspólnego. 
Do imprezy zgłosiła się liczna 
grupa ze Strykowa, która wystar-
towała w trzech kategoriach wie-
kowych: juniorka młodsza (15-16 
lat), młodzik/młodziczka (13-14 
lat) oraz żak/żaczka (11-12 lat).

Najlepiej wypadła grupa naj-
młodsza ze Szkółki Kolarskiej 
Logo Service LUKS Dwój-
ki Stryków. Podopieczni trene-
ra Wojciecha Pożarlika zdomi-
nowali zawody w kategorii żak/
żaczka. W jeździe indywidual-
nej na czas na dystansie 4 km bli-
ski zwycięstwa był Łukasz Mach-
niewicz, który zajął 2. miejsce  
i o zaledwie 2 sek. przegrał  
z triumfatorem Mikołajem Lan-
gerem z WKK Warszawa. Tuż za 
swoim kolegą klubowym na trze-
ciej pozycji sklasyfikowany został 
Michał Strzelecki. W pierwszej 
dziesiątce kategorii żak uplaso-
wała się aż szóstka zawodników 
Strykowa. Na dobrym 5. miejscu 
uplasował się debiutujący w im-
prezie szosowej Igor Polit, siódmy 
był Mateusz Skalski, ósmy Erik 
Pacholec, dziewiąty najmłodszy 
w ekipie Strykowa Maciej Stefań-
ski, a 15. Oskar Piasecki. Wśród 
dziewcząt na podium stanęła Mi-
strzyni Polski Szkółek Kolar-
skich w tej specjalności Aleksan-
dra Patora, która była trzecia. Na  
9. miejscu uplasowała się Wero-
nika Skrzyńska, a jedenasta była 
Oliwia Wylazłowska.

Wśród młodzików klubu 
LUKS Dwójka Danielo Sport-
swear Stryków najlepiej wypadł 
Rafał Szychowski, który po prze-
jechaniu 5 km był ósmy. 16. miej-
sce zajął Daniel Podczarski, 22. 
Sebastian Bittner, a 33. Bartosz 
Jędrzejczyk. Wśród dziewcząt  
w tej samej kategorii na wysokim 
3. miejscu uplasowała się Kata-
rzyna Kopania. Z kolei jedenasta 
w kategorii juniorka młodsza była 
Barbara Gorzkiewicz.

Tego samego dnia po południu 
rozegrany został wyścig ze startu 
wspólnego. Pierwsi na 39-km tra-
sę pod wodzą trenerów Mirosława 
Pożarlika i Romana Gorzkiewi-
cza wyruszyli młodzicy i junior-
ki młodsze oraz młodziczki, które 

do pokonania miały 26 km. Wśród 
dziewcząt 13-14 lat Katarzyna 
Kopania była tym razem ósma.  
W kategorii młodzik blisko po-
dium finiszował Rafał Szychow-
ski, który był piąty. Blisko upla-
sowali się także Sebastian Bittner 
– 12. miejsce, Daniel Podczar-
ski – 14. miejsce. Na 23. pozycji 
metę minął Bartosz Jędrzejczyk. 
Wśród juniorek młodszych Barba-
ra Gorzkiewicz była 10-ta.

Po tych startach do boju ruszy-
li żacy i żaczki, którzy musieli po-
konać 15 km. Cały czas aktywnie 
jechali młodzi strykowscy zawod-
nicy ze Szkółki Kolarskiej Logo 
Service LUKS Dwójki Stryków, 
którzy próbowali rozerwać pe-
leton. Ostatecznie do mety doje-
chała cała grupa, a z niej ponow-
nie najszybszy okazał się Mikołaj 
Langer z Warszawy. Podium uzu-
pełnili ponownie strykowianie, 
drugi był Łukasz Machniewicz, 
a trzeci znów Michał Strzelecki. 
Na 4. miejscu uplasował się Mate-

usz Skalski, siódmy był Igor Polit, 
a ósmy Erik Pacholec. Dziewiąty 
linię mety minął Maciej Stefański 
,a 12. był Oskar Piasecki. Wśród 
żaczek o zwycięstwo do końca 
walczyła Aleksandra Patora, któ-
ra ostatecznie była druga. Kraksa 
3 km przed kreską powstrzymała 
Oliwię Wylazłowską i Weronikę 
Skrzyńską przed finałową walką, 
ale zdołały one dotrzeć do mety 
odpowiednio na 10. i 11. miejscu.

Młodzicy zawodnicy Strykowa 
udanie rozpoczęli jubileuszowy 
60. Mały Wyścig Pokoju. Szcze-
gólnie w kategorii żak klasyfi-
kacja generalna wygląda bardzo 
obiecująco. Kolarze LUKS Dwój-
ki Stryków szykują się teraz do 
kolejnych etapów. Trzeci odbędzie 
się 3 maja w Grodzisku Mazo-
wieckim, a czwarty dzień później 
w Nowym Dworze Mazowiec-
kim. Cykl zakończy piąty etap, 
który zaplanowano na 20 maja  
w Długosiodle, nieopadal Radzy-
mina. wp

Na starcie w kategorii żak 11-12 lat�stanęła�liczna�10-osobowa�grupa�ze�Szkółki�kolarskiej�Logo�Service�LukS�Dwójki�Stryków.

Łukasz Machniewicz drugi, a Michał Strzelecki trzeci.�zawodnicy�ze�Strykowa�byli�wyróżniającymi�się�
kolarzami�i�i�ii�etapu�60.�Małego�wyścigu�Pokoju�w�Opinogórze�k.�Ciechanowa.

Piłka nożna�|�15.�kolejka�b-klasy

Rycerze wiosny z Popowa i nieustępliwa Iskra
Sezon wkracza  
w decydującą fazę.  
W najniższej klasie 
rozgrywek emocje są  
nie mniejsze  
niż w ekstraklasowych
meczach.

W B-klasie, gr. I porażki z li-
derem doznał Powstaniec Do-
bra. Prowadzący w tabeli Więcej 
Niż Sport Łódź jest w tym sezo-
nie niepokonany i udowodnił to  
w spotkaniu z podopiecznymi tre-
nera Andrzeja Łaski. Powstań-
cy ulegli łódzkiemu liderowi 0:2  
i spadli na 9. miejsce w tabeli.

W walce o mistrzostwo nie 
ustępuje OSP Iskra Głowno, któ-
ra nieoczekiwanie miała proble-
my z przedostatnim KP Byszewy, 
ale wygrała 3:2 po golach Macia-
ka z karnego, Kluski i Antosiaka. 
Zwycięstwo odniósł też lider Sa-
zan Pęczniew, który w najciekaw-
szym meczu tej kolejki pokonał 
Strugę Dobieszków 4:2. Dla pod-
opiecznych trenera Piotra Pożarli-

ka to prawdopodobnie koniec ma-
rzeń o tytule w tym sezonie. 

Znacznie bliżej walki o meda-
le wydają się być gracze Soko-
ła Popów, którzy wygrali dotąd 
wszystkie wiosenne spotkania. 
Podopieczni trenera Tomasza 
Drużki tym razem odprawili  
z kwitkiem Błękitnych Ciosny 
aż 7:2. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Sebastian Owczarczyk 2, 
Łukasz Jankowski 2, Marcin Ry-
dlewski, Dominik Ojrzyński, Ar-
kadiusz Rubach.  wp

 15. kolejka B-klasy, gr. I: LkS�
ii� Różyca� –� Victoria� Łódź� 0:6,� Po-
wstaniec�Dobra�–�więcej�niż�Sport�
Łódź�0:2,�Polonia�andrzejów�–�hu-
saria�Gealan�Rzgów�3:0�(wo),�Milan�
Club�Polonia�–�kkS�ii�koluszki�3:1,�
Metalowiec� Łódź� –� LkS� ii� Gałkó-
wek�6:0,.

 Następna, 16. kolejka B-klasy, 
gr. I� odbędzie� się� w� dniach� 5-6�
maja:�więcej�niż�Sport�Łódź�–�ner�
Łódzki,� husaria� Gealan� Rzgów� –�
LkS� ii� Różyca,� kkS� ii� koluszki� –�

Metalowiec�Łódź,�LkS�ii�Gałkówek�
–� Polonia� andrzejów,� Powstaniec�
Dobra�–�Victoria�Łódź.

1.�więcej�niż�Sport�Łódź� 14� 39� 68-16

2.�Milan�Club�Polonia�Łódź� 13� 31� 48-28

3.�Polonia�andrzejów� 14� 28� 45-24

4.�Metalowiec�Łódź� 14� 22� 43-44

5.�husaria�Rzgów� 14� 21� 38-38

6.�Victoria�Łódź� 13� 21� 33-17

7.�ner�Łódzki� 13� 17� 34-30

8.�LkS�ii�Różyca� 13� 15� 19-38

9. Powstaniec Dobra 13 14 21-22

10.�kkS�ii�koluszki� 14� 8� 23-45

11.�LkS�ii�Gałkówek� 13� 1� 8-78

 15. kolejka B-klasy, gr. III:�Sazan�
Pęczniew�–�Struga�Dobieszków�4:2,�
OSP� iskra� Głowno� –� kP� byszewy�
3:2,� LkS� Gieczno� –� GkS� byszew�
0:0,� kS� żychlin� –� iskra� Góra� Św.�
Małgorzaty� 5:1,� błękitni� Ciosny� –�
Sokół� Popów� 2:7,� expom� krośnie-
wianka�–�Olimpia�Oporów�0:3�(wo).

 Następna, 16. kolejka B-klasy, 
gr. III� odbędzie� się� w� dniach� 5-6�
maja:�Struga�–�LkS�Gieczno,�iskra�
Góra�–�iskra�Głowno,�Sokół�Popów�
–� expom,� kP� byszewy� –� błękitni�
Ciosny,�GkS�byszew�–�kS�żychlin,�
Olimpia–�Sazan�Pęczniew.

1.�Sazan�Pęczniew� 15� 38� 66-26

2. OSP Iskra Głowno 15 38 40-18

3. Sokół Popów 15 30 49-26

4. Struga Dobieszków 15 30 59-25

5.�kS�żychlin� 15� 21� 36-27

6.�GkS�byszew� 15� 19� 42-40

7.�Olimpia�Oporów� 15� 16� 25-50

8.�LkS�Gieczno� 15� 16� 23-42

9.�błękitni�Ciosny� 15� 13� 37-65

10.�kP�byszewy� 15� 10� 30-36

11.�iskra�Góra�Św.�Małg.� 15� 9� 19-61

12.�expom�krośniewianka� 15� 22� 21-31

Bieganie�|�Orlen�warsaw�Marathon

Głowieńska grupa LDK 
biegała w Warszawie

W sobotę, 21 kwietnia w stoli-
cy odbyła się największa krajowa 
impreza biegowa, w której udział 
wzięli także głownianie z grupy 
Lekkoatletyka Dla Każdego pro-
wadzonej przez trenerkę Julitę Ro-
jek.

Drużyna z Głowna w składzie: 
Lidia Kleszcz, Paulina Szcze-
śniak, Anna Lewandowska, Mag-
dalena Wróbel, Oliwia Melnyk  

i Michalina Leszkiewicz zapre-
zentowała się w biegach dla dzie-
ci, które rozegrane zostały na PGE 
Stadionie Narodowym w Warsza-
wie, gdzie swój finał miał Orlen 
Warsaw Marathon. To nie pierw-
sza tak wielka impreza, w której 
głownianie biorą udział w ramach 
Programu Lekkoatletyka Dla 
Każdego i z pewnością nie ostat-
nia.  wp

Grupa LDK Głowno podczas Orlen Warsaw Maraton�w�warszawie.

Sokół�Popów�wygrał�
wszystkie�pojedynki��
w�rundzie�wiosennej��
i�ma�prawo�myśleć��
o�włączeniu�się��
do�walki�o�awans.
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Koszykówka�|�Półfinały�i�Ligi�Cnba

Koszykarze z Bratoszewic  
w wielkim finale I Ligi CNBA
Drużyna BKS Lalalilo po prawdziwym 
dreszczowcu awansowała do wielkiego finału  
I Ligi Centralnego Nurtu Basketu Amatorskiego.

GroMar Bad Boys  52 (18,�17,�8,�9)
BKs lalalilo BratosZeWiCe  55 (10,�14,�15,�16)

BKS Lalalilo: M.�Rydlewski�–�25�pkt.,�Ł.�Olczyk�–�9�pkt.,�D.�królicki�–�9�pkt.,�
M.�Murawski�–�7�pkt.,�P.�Śliwkiewicz�–�5�pkt.,�a.�Ruta.

Spotkanie półfinałowe odby-
ło się w czwartek, 26 kwietnia  
w łódzkiej hali KS Społem, przy 
ul. Północnej, gdzie rozgrywane 
są rozgrywki CNBA. W pojedyn-
ku z Gromar Bad Boys bratosze-
wiccy koszykarze zaprezentowali 
wielki hart ducha i wygrali po nie-
zwykłej końcówce 55 do 52.

Od pierwszych minut BKS mu-
siał gonić wynik. Gromar seryjnie 
punktował i to było największą 
bolączką koszykarzy Lalalilo. Do 
przerwy Bad Boys prowadzili wy-
raźnie 35 do 24 i mieli awans do 
finału na wyciągnięcie ręki. Sport 
niejednokrotnie zaskakiwał i był 
nieprzewidywalny, co znalazło po-

twierdzenie tym razem. W drugiej 
połowie koszykarze Bratoszewic-
kiego Klubu Sportowego poka-
zali się ze znacznie lepszej strony. 
Dwoił się i troił niczym król Le-
Bron James, Marcin Rydlewski, 
który zdobył 25 pkt. W trzeciej 
odsłonie BKS odrobił znaczną 
część strat i przed decydującą par-
tią przegrywał tylko 39:43. Brato-
szewiczanie poczuli krew i kon-
tynuowali niezwykłą grę także  
w końcówce spotkania. Niemoż-
liwe stało się możliwe i BKS wy-
grał ostatecznie ze skromną prze-
wagą 55 do 52.

Po raz pierwszy zatem koszy-
karze z Bratoszewic wystąpią  
w wielkim finale I Ligi Centralne-
go Nurtu Basketu Amatorskiego. 

W walce o awans do SuperLigi 
BKS Lalalilo powalczy z Hycom 
Basket Squad II, który dotąd prze-
grał tylko jedno spotkanie w fa-
zie zasadniczej. Zawodnicy BKS 
z każdym meczem prezentują 
się jednak coraz lepiej, a ostatnie 
zwycięstwo z pewnością mocno 
podbuduje bratoszewickich gra-
czy. Finał zaplanowano na środę, 
9 maja o godz. 19:40 tradycyjnie 
w hali KS Społem, przy ul. Pół-
nocnej 36 w Łodzi.  wp

 Półfinały:�hycom�basket�Squad�
ii�–�OVOO�59:47,�Gromar�bad�boys�
–�bkS�Lalalilo�bratoszewice�52:55.
 Finał� odbędzie� się� w� środę,��
9�maja:�hycom�basket�Squad�ii�–�
bkS�Lalalilo�bratoszewice.

BKS Lalalilo Bratoszewice notuje najlepszy sezon w�swojej�historii�występów�w�rozgrywkach�Centralnego�nurtu�basketu�amatorskiego�w�Łodzi.

Piłka nożna |�19.�kolejka�a-klasy,�gr.�ii

Czołówka bez zmian
Za nami 19. kolejka rozgrywek 

gr. II A-klasy. Na czele nie doszło 
do większych zmian i sześć czo-
łowych drużyn zgodnie wygrało 
swoje spotkania.

Lider Start Brzeziny po zwy-
cięstwie 3:0 nad ostatnim Sport 
Perfect Łódź utrzymał 6 pkt. prze-
wagę nad drugimi Błękitnymi 
Dmosin, którzy także w weekend 
wygrali, pokonując na własnym 
stadionie LZS Justynów 2:0. Gole 
dla gospodarzy zdobyli niezawod-
ny Mateusz Kwiatkowski oraz 
Marceli Knera. Podopieczni gra-
jącego trenera Dawida Ślązaka nie 
odpuszczają zatem w walce o mi-
strzostwo, ale po piętach depcze 
niebieskim Pogoń Rogów, która 
ma tylko 2 pkt. straty i mecz za-
legły. Kluczowe będą spotkania  
z czołówką, a najbliższy test czeka 
Błękitnych już w sobotę, 5 maja  
w Różycy.

Hokejowy wynik padł w Zgie-
rzu, gdzie miejscowy Włókniarz 
pokonał 6:4 Huragan Swędów. 

Swędowianie przegrali kolejny 
raz, ale pokazali się z dobrej stro-
ny i w kolejnym pojedynku z KS 
Czarnymi Smardzew mogą po-
myśleć w końcu o korzystnym re-
zultacie.  wp

 19. kolejka:� błękitni� Dmosin� –�
LzS�Justynów�2:0,�zamek�Skotniki�
–�Pogoń�Rogów�1:2,�Czarni�Smar-
dzew�–�boruta�ii�zgierz�1:3,�włók-
niarz� zgierz� –� huragan� Swędów�
6:4,�kkS�koluszki�–�LkS�kalonka�
8:1,�LkS�Gałkówek�–�LkS�Różyca�
1:2,�Start�brzeziny�–�Sport�Perfect�
Łódź�3:0.

1.�Start�brzeziny� 18� 47� 87-15

2. Błękitni Dmosin 18 41 62-16

3.�Pogoń�Rogów� 17� 39� 55-22

4.�kkS�koluszki� 18� 37� 71-21

5.�LkS�Różyca� 18� 36� 60-36

6.�boruta�ii�zgierz� 18� 34� 55-34

7.�LzS�Justynów� 18� 33� 45-35

8.�Czarni�Smardzew� 18� 28� 37-27

9.�włókniarz�zgierz� 19� 28� 43-57

10.�LkS�Gałkówek� 18� 11� 18-59

11.�LkS�kalonka� 18� 10�33-102

12.�zamek�Skotniki� 19� 10� 22-80

13. Huragan Swędów 19 10 29-86

14.�Sport�Perfect�Łódź� 18� 8� 27-54

 Następna, 20. kolejka�odbędzie�
się� w� dniach� 5-6� maja:� huragan�
Swędów� –� Czarni� Smardzew,� Po-
goń�Rogów�–�LkS�Gałkówek,�LkS�
kalonka� –� Start� brzeziny,� Sport�
Perfect� Łódź� –� włókniarz� zgierz,�
boruta� ii�zgierz�–�zamek�Skotniki,�
LkS�Różyca�–�błękitni�Dmosin,�LzS�
Justynów�–�kkS�koluszki.

Lekkoatletyka |�Czwartki�La

Świetne otwarcie Jakóbiec
Za nami rozpoczęcie tegorocz-

nej edycji Czwartków Lekkoatle-
tycznych. Na łowickim stadionie 
OSiR ze świetnej strony pokaza-
ła się głownianka Małgorzata Ja-
kóbiec.

12-letnia uczennica Szkoły 
Podstawowej w Bratoszewicach 
zainaugurowała wiosenny cykl 
trzema kwietniowymi startami,  
w których pięciokrotnie stanęła na 
podium. W swojej koronnej kon-
kurencji skoku wzwyż w czwar-
tek, 12 kwietnia Jakóbiec uzyskała 
wynik 153 cm, co dało jej 1. miej-
sce w zawodach. Tydzień później, 
19 kwietnia Gosia uzyskała 140 

cm, ale to również dało jej zwycię-
stwo. Z kolei w innej konkurencji 
biegu na 60 m z czasem 9,11 sek. 
uplasowała się na drugiej pozycji.

Ostatni start uczennica SP Bra-
toszewice zanotowała w czwar-
tek, 26 kwietnia, gdzie ponownie 
wzięła udział w dwóch konkuren-
cjach. Po skoku na wysokość 150 
cm zawodniczka UKS Błyskawi-
cy Domaniewice wygrała po raz 
trzeci, z kolei w sprincie na 60 m 
udało jej się zejść poniżej 9 sek.  
i z wynikiem 8,99 sek. wygra-
ła. Kolejne zawody Łowickich 
Czwartków Lekkoatletycznych 
zaplanowano na 10 maja.  wp

Gosia Jakóbiec podczas skoku wzwyż�–�swojej�koronnej�konkurencji.

Błękitni Dmosin (z prawej) grają�cały�czas�stabilnie�i�wygrywają.

Drużyna�Dmosina�
pewnie�pokonała�
niewygodny�LzS�
Justynów,�ale�wciąż�
utrzymuje�się�strata��
do�lidera�z�brzezin.
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PROGNOZa POGODy�|�4.05.2018�–�9.05.2018

SyTUaCJa SyNOPTyCZNa:
Pogodę�kształtuje�układ�wyżowy.�napływa�ciepła�
masa�powietrza�polarno-morskiego.

PIąTEK:
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
miejscami�umiarkowane,�bez�opadów,�ciepło.
widzialność�dobra.
wiatr�północno-wschodni,�słaby,��
okresami�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�25�st.�C�do�+�20�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�8�st.�C�do�+�7�st.�C.

SOBOTa – NIEDZIELa:
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
miejscami�umiarkowane,�bez�opadów��
oraz�ciepło.�widzialność�dobra.
wiatr�północno-wschodni,�słaby,��
okresami�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�20�st.�C�do�+�22�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�9�st.�C�do�+�8�st.�C.

PONIEDZIaŁEK – WTOREK – śRODa:
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
miejscami�umiarkowane,�bez�opadów��
oraz�ciepło.�widzialność�dobra.
wiatr�północno-wschodni,�słaby,��
okresami�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�20�st.�C�do�+�22�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�10�st.�C�do�+�8�st.�C.

biuRO�MeTeOROLOGiCzne�CuMuLuS

PROGNOZa BIOMETEOROLOGICZNa 
Pogoda�korzystnie�wpływać�będzie�na�nasze�
samopoczucie.�Dobra�sprawność�psychofizyczna�
i�fizyczna.
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wieści�z�Głowna�i�Strykowa
członek�Stowarzyszenia�Gazet�Lokalnych
edycja�wspólna�z�tygodnikiem�„nowy�Łowiczanin”

WyDaWCa: 
Oficyna�wydawnicza�„nowy�Łowiczanin”
waligórscy�s.c.�w�Łowiczu
99-400�Łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�
tel./fax�46�837-46-57,�46�837-37-51
e-mail:�wiesci@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�Łowicz,�skrytka�pocztowa�68.�

REDaKCJa W GŁOWNIE: 
ul.�Łowicka�40,�tel./fax�42�710-82-55
Redaktor naczelny:�wojciech�waligórski�
Dyrektor zarządzający:�ewa�Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: Lilianna�Jóźwiak-Staszewska,�
Jakub�Lenart,�elżbieta�woldan-Romanowicz,
wojciech�Pożarlik�(sport)�

Redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania�nadesła-
nych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,�dodawania�śródtytu-
łów.�nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Skład�tekstu�własny.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:��
42�710-82-55�w�Głownie;��
46�837-37-51,�46�830-34-08�w�Łowiczu,�
�e-mailem:�reklama@lowiczanin.info�lub�osobiście��
w�biurze�ogłoszeń�w�Głownie:�ul.�Łowicka�40��
od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�8.30-15.30��
lub�w�Łowiczu:�ul.�Pijarska�3a�w�pon.,�wt.�i�pt.��
w�godz.�7.30-18.00,�śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych��
na�stronie�28,�a�także�przez�stronę�internetową:��
www.lowiczanin.info

Druk: SeReGni�PRinTinG�GROuP�Sp.�z�o.o.��
03-796�warszawa,�ul.�Rzymska�18a.

nakład�kontrolowany�wieści�z�Głowna�i�Strykowa��
2.100�egz.�
nakład�kontrolowany�wraz�z�wydaniem�głównym�
(nowy�Łowiczanin):�10.010�egz.

100%
własności�polskiej

Rajdy samochodowe�|�i�Runda�Pucharu�ŁzM

Pech i sukces Łukasza Konarzewskiego
Od pierwszych tegorocznych zawodów  
Pucharu Łódzkiego Związku Motorowego  
emocje zasięgały zenitu. W niedzielę,  
22 kwietnia na łódzkiej Retkini głownianin 
Łukasz Konarzewski pokazał się z bardzo dobrej 
strony w imprezie MotoSportKlub Day Super 
Sprint Bociany, gdzie zajął wysokie 2. miejsce, 
tylko i wyłącznie przez awarię samochodu.

Organizatorzy stanęli na wyso-
kości zadania i przygotowali dla 
zawodników szybkie i wymagają-
ce odcinki, a przy trasie panowa-
ła świetna atmosfera wśród licznie 
zgromadzonych kibiców. Miesz-
kający w Janowie k. Głowna Łu-
kasz Konarzewski w tym sezonie 
startuje samochodem przygotowa-
nym przez firmę nSoft i autory-
zowany salon Toyota Łódź. Przez 
ostatnie tygodnie sprawdzania 
auta było widać świetne przygo-
towanie głowieńskiego rajdowcy 
i jego Toyoty Yaris do zawodów 
w Łodzi. 

Na starcie w klasie K2 sta-
nęła siódemka kierowców, któ-
rzy mieli do pokonania pięć od-
cinków. Konarzewski wygrał aż 
trzy z nich i raz był drugi, dzię-
ki czemu prowadził dość wyraź-
nie z przewagą 5,41 sek. nad dru-
gim Danielem Białkiem jadącym 
ponad 120-konnym Fiatem CC. 
Niestety na czwartym odcinku 
specjalnym głowieński kierowca 

prawdopodobnie przy uderzeniu 
płytą o nierówność na trasie wy-
rwał mocowanie skrzyni z kawał-
kiem obudowy, co spowodowało 
wyciek całego oleju i blokowanie 
biegów. Szybka reakcja mechani-
ków i pomocna dłoń innych załóg 
dała możliwość Konarzewskiemu 
i jego pilotowi Konradowi Kocioł-
czykowi ukończyć rajd z podwie-
szonym na pasach transportowych 
silnikiem, bez oleju w skrzyni bie-
gów. Mimo tych trudności głow-
nianin zdołał obronić podium, 

choć stracony szans pozbawił go 
zwycięstwa. Wygrał ostatecznie 
Białek z przewagą 3,63 sek.

– Mimo pechowego odcinka 
uważam, że zrealizowaliśmy nasz 
plan w 110%. Samochód spraw-
dził się w boju i jak się okazało 
jest bardzo konkurencyjny. Se-

zon 2018 zapowiada się dla nas 
bardzo ciekawie i choć rywaliza-
cja z pewnością będzie zacięta to 
nie zamierzamy odpuszczać na-
wet przez chwilę, bo czujemy się 
naprawdę mocni – powiedział  
o swoim pierwszym tegorocznym 
starcie głownianin Łukasz Kona-

rzewski. Do Rajdowego Pucha-
ru ŁZM 2018 zaliczane będą trzy 
rundy organizowane przez Moto-
SportKlub. Kolejną zaplanowano 
na 30 września w Głownie. Ostat-
nia odbędzie się w Czarnocinie  
w ramach Rajdu Niepodległości 
11 listopada.  wp

 I Runda POŁ – 22.04.2018r.

1.�białek,hytrek� 11:56,56�min.

2. Konarzewski, Kociołczyk 12:00,19 

3.�kubacki,�kołakowski� 12:10,38�

4.�Lesiak,�Cieślik�� 12:10,48�

5.kołodziejczak.,�Rabionek� 12:14,45.

6.�Peczka,�Topolski�� 12:52,94.

7.�Spławski.,�Spławska�� 12:52,99.

Łukasz Konarzewski zaliczył udany start w sezonie 2018. Pochodzący�z�Janowa�k.�Głowna�kierowca�celuje�w�wygranie�Pucharu�Okręgu�Łódzkiego.

konarzewski�zdołał�
ukończyć�rajd�mimo�
awarii�skrzyni�biegów�
i�podwieszonym�
silnikiem�na�pasach�
transportowych.

Lekkoatletyka�|�Mityng�klasy�i

Zwycięstwa Wieteski i Perzyńskiej
W sobotę, 28 kwietnia w Kiel-

cach odbył się ogólnopolski mi-
tyng klasy I, który zorganizowany 
został przez Świętokrzyski Zwią-
zek Lekkiej Atletyki. W imprezie 
tej zaprezentowała się ósemka za-
wodników UKS Błyskawicy Do-
maniewice. Najlepiej zaprezento-
wali się Jan Gabryelczyk, Jakub 
Pająk, Julia Perzyńska i Tomasz 
Wieteska. Pierwszy z wymienio-
nych zawodników na kieleckim 
obiekcie zadebiutował w konkur-
sie rzutu młotem o wadze 6 kg. 
Startujący w gronie pięciu miota-
czy Gabryelczyk spisał się bardzo 
dobrze i z wynikiem 47,46 m zajął 
2. miejsce. 

W konkursie skoku wzwyż 
mężczyzn uczeń ZSP nr 2 w Ło-
wiczu Jakub Pająk też miał powo-
dy do zadowolenia albowiem uzy-
skał satysfakcjonujący wynik 190 
cm. Niestety Pająk musiał starto-
wać w konkursie sam, a jak wia-
domo skakanie samemu na pewno 
w uzyskiwaniu rekordowych wy-
ników nie sprzyja. 

Z kolei na brak konkurentów 
nie musiał narzekać Tomasz Wie-
teska, który zaprezentował się  
w biegu na 100 m rozgrywanym 
seriami na czas, czyli bez biegu fi-
nałowego. W konkurencji, w któ-
rej wystąpiło trzydziestu sprinte-

rów uczeń II LO w Łowiczu zajął 
2. miejsce z wynikiem 11,55 sek. 
(wiatr + 1,4 m/s). Tym samym  
o 0,03 sek. poprawił swój rekord 
życiowy. W konkursie skoku  
w dal uczeń Medyka startujący  
w gronie 12 skoczków z wynikiem 
6,33 m (wiatr + 0,6 m/s) ponow-
nie poprawił swój rekord życiowy 
i z wynikiem tym zajął 1. miejsce. 
Konkurs był zacięty, a zwycięstwo 
Wieteska zapewnił sobie skokiem 
w ostatniej szóstej próbie, pokonu-
jąc drugiego w konkursie Jakuba 
Wójcickiego z ULKS Gryf Ry-
twiany o zaledwie 3 cm. 

Zwycięsko start w Kielcach za-
kończyła również Julia Perzyńska, 
która w konkursie skoku wzwyż 
dziewcząt osiągnęła wynik 145 

cm. Mógłby być ona lepszy, ale 
z różnych przyczyn zawodnicz-
ka Błyskawicy musiała startować  
w nieswoim obuwiu, co na pewno 
było trudniejsze.

Dobrze w Kielcach wypa-
dły również Natalia Baleja, która  
w konkursie pchnięcia kulą 3 kg 
do lat 18 była trzecia z wynikiem 
10,36 m oraz Aleksandra Gosz-
czyńska, która taką samą lokatę 
zajęła w konkursie rzutu młotem 
3 kg U-18 z wynikiem 46,45 m. 
Miejsc w pierwszej trójce tym ra-
zem nie wywalczyli w konkursie 
rzutu młotem 5 kg U-18 Michał 
Bryk, który był szósty z wynikiem 
48,28 m oraz Kryspin Loba, który 
w tej samej konkurencji był ósmy 
z wynikiem 30,51 m.  wp

Motocross�|�i�Runda�Mistrzostw�Strefy�Polski�Centralnej

Milczarek i Kwestarz na podium
Kolejny udany start zanotowali 

członkowie sekcji motocrossowej 
klubu MKS Zjednoczeni Stryków. 
Podopieczni trenera Krzyszto-
fa Jarmuża dwukrotnie stawali na 
podium I Rundy Mistrzostw Stre-
fy Polski Centralnej.

Zawody odbyły się w sobotę, 
22 kwietnia w Ostrowcu Świę-
tokrzyskim. Na starcie w 10 kla-
sach stanęło 130 zawodników i za-
wodniczek z klubów z centralnej 
Polski. Wśród nich liczne grono 
strykowskich motocrossowców. 
W klasie MX2C z dobrej strony 
pokazał się Hubert Miśkiewicz, 
który zajął 5. miejsce. Ponadto 
Tomasz Mikołajczyk był 30-ty. 
Strykowianie byli także widoczni 
w klasie MX Junior, gdzie najwy-
żej sklasyfikowano Szymona Łąc-
kiego – 5. miejsce. W pierwszej 
dziesiątce znaleźli się poza tym 
Dominik Pawłowski – 9. i Karol 
Góralczyk – 10. Z kolei Konrad 
Góralczyk był jedynym przedsta-
wicielem Strykowa w klasie MX 
Open, gdzie zajął 6. miejsce.

Największe sukcesy MKS 
Zjednoczeni święcili w klasie MX 
Masters, gdzie tradycyjnie do gro-
na czołowych zawodników na-
leżał Sławomir Milczarek. Tym 
razem strykowski rajdowiec upla-

sował się na wysokim 2. miejscu, 
ustępując jedynie byłemu trenero-
wi Zjednoczonych Pawłowi Wi-
zgierowi – obecnie ŁKM Łowicz. 
Wysokie noty za swój start zebrał 
także Damian Kwestarz. Strykow-
ski zawodnik poradził sobie świet-
nie i mimo braku przedniego ha-
mulca zajął w swoich wyścigach 
klasy MX Open Licencji B raz 
czwarte i raz drugie miejsce, co 
dało mu finalnie trzeci stopień po-
dium na koniec imprezy. W tej sa-

mej grupie startował jeszcze Filip 
Hetke, który zajął 16. miejsce.

Warto również wspomnieć  
w tym miejscu o utworzonej przy 
MKS Zjednoczonych szkółce mo-
tocrossowej, którą prowadzi trener 
Krzysztof Jarmuż. Treningi odby-
wają się na torze motocrossowym 
im. Kazimierza Witczaka przy 
ul. Warszawskiej w Strykowie. 
Sekcja nazywa się 115moto Kids 
Team i ma swój oficjalny profil na 
Facebook'u.  wp

Damian Kwestarz (pierwszy z prawej)�zanotował�kolejne�podium.

UKS Błyskawica Domaniewice�podczas�mityngu.
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Sport
KaLENDaRZ
IMPREZ 
SPORTOWyCH

BKS Lalalilo
Bratoszewice
awansował do fi nału. str. 38

Chaotyczna Stal
znów przegrywa
w V lidze łódzkiej. str. 36

SOBOTa, 5 MaJa:
 godz.� 16:00,� Stadion� Miejski�
przy�ul.�kopernika�37,�23. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo 
Łódzkiej Klasy Okręgowej:�
Stal�Głowno�–�Termy�uniejów,
 godz.� 17:00,� stadion� im.� Mi-
rosława� koprowskiego� przy�
ul.�brzezińskiej�24�w�Strykowie,�
27. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo IV ligi: zjednoczeni�
Stryków�–�Stal�niewiadów,
 godz.�17:00,�boisko�w�kopan-
ce� 26a,� 16. kolejka B-klasy, 
gr. I:�Powstaniec�Dobra�–�Victo-
ria�Stoki�Łódź.

NIEDZIELa, 6 MaJa:
 godz.�9:00,� tor�motocrossowy�
im.� kazimierza� witczaka� przy�
ul.� warszawskiej� w� Strykowie,�
II Runda Mistrzostw Okręgu 
Łódzkiego Cross Country,
 godz.� 14:00,� boisko� w� Do-
bieszkowie� 63a,� 16. kolejka 
B-klasy, gr. III:�Struga�Dobiesz-
ków�–�LkS�Gieczno,
 godz.� 17:30,� boisko� przy�
ul.� Głównej� w� Swędowie,� 20. 
kolejka a-klasy, gr. II:�huragan�
Swędów�–�Czarni�Smardzew.

PONIEDZIaŁEK, 7 MaJa:
 godz.� 9:00,� stadion� lekkoatle-
tyczny�przy�Szkole�Podstawowej�
w� bratoszewicach,� ul.� Łódzka�
30,� Mistrzostwa Gminy Stry-
ków Szkół Podstawowych 
w Czwórboju Lekkoatletycz-
nym.

śRODa, 9 MaJa:
 godz.�19:40,�hala�kS�Społem�
przy� ul.� Północnej� 36� w� Łodzi,�
Finał I Ligi Centralnego Nur-
tu Basketu amatorskiego:�
hycom� basket� Squad� ii� –� bkS�
Lalalilo�bratoszewice.

CZWaRTEK, 10 MaJa:
 godz.�17:30,�Gminny�Ośrodek�
kultury� przy� pl.� Jana� Pawła� ii�
13�w�Lutomiersku,�24. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo II 
Łódzkiej Ligi Tenisa Stołowe-
go amatorów i Weteranów:�
GOk�Lutomiersk�–�LukS�koźle.

SOBOTa, 12 MaJa:
 godz.�9:20,�hala�przy�ul.�Sko-
rupki� 21� w� Łodzi,� 10. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo 
Wojewódzkiej Ligi Koszyków-
ki do lat 11 dziewcząt: ukS�
Szkoła�Gortata�Łódź�–�alles�ba-
sket�Głowno,
 godz.� 10:40,� hala� przy� ul.�
Skorupki� 21� w� Łodzi,� ostatnia 
11. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo Wojewódzkiej Ligi 
Koszykówki do lat 11 dziew-
cząt:� alles� basket� Głowno� –�
ukS�atlas�ii�ksawerów.

Piłka nożna�|�21.�kolejka�V�ligi

Wicelider poległ w Głownie
Piłkarze Stali zaprezentowali się z jak najlepszej 
strony i zasłużenie pokonali jedną 
z najlepszych drużyn Łódzkiej Klasy Okręgowej.

stal GłoWno  4 (1)
ZaWisZa rZGóW 1 (0)

Bramki dla Stali: Fortuna� 2� (21�
i�75�min.),�kuciński� (53�min.)�oraz�
nagański�(w�70�min.).
Stal:�niedomagała�–�kruk,�Gibała,�
Tomczyk,�Redzisz�–�P.� ignatowski,�
kuciński,�Mospinek,�Fortuna�–�na-
gański,�T.�Florczak.

Obie drużyny przystępowały do 
środowego pojedynku, 25 kwiet-
nia w zupełnie innych nastrojach. 
Stal po słabej grze i niespodzie-
wanej porażce 0:1 w Pabianicach, 
a Zawisza po dwóch kolejnych 
wygranych w tym z liderem An-
drespolią, dla której była to pierw-
sza przegrana w sezonie. Boisko 
zweryfi kowało jednak wszystkie 

przedmeczowe dywagacje i głow-
nianie zasłużenie pokonali rzgo-
wian aż 4:1.

Początek spotkania nie zapo-
wiadał jednak tak efektownej wy-
granej, bowiem przez pierwsze 
20 min. to goście dominowali 
i praktycznie cały czas przebywali 
na połowie Stali. Podopieczni tre-
nera Tomasza Szcześniaka szybko 
jednak zareagowali i później gra-
li już zdecydowanie lepiej, a efek-
tem tego była bramka Damiana 
Fortuny w 21 min. spotkania. Od 
tego momentu głownianie prze-
jęli kontrolę na boisku i przede 
wszystkim skutecznie wykańcza-
li swoje okazje. Kibice oglądali 
ciekawe widowisko i co najważ-
niejsze bramki. W drugiej odsło-
nie worek rozwiązał się na dobre, 
a już w 53 min. podwyższył Ra-

dosław Kuciński. W końcówce 
Stal rozstrzygnęła losy rywaliza-
cji w ciągu 5 min. strzelając dwa 
gole. Najpierw do siatki trafi ł Łu-
kasz Nagański, a strzelanie za-
kończył ten, który je rozpoczął – 
Fortuna. Goście zdołali zdobyć 
bramkę honorową dzięki strzało-
wi Patryka Przybylskiego.

Stal udanie zrehabilitowała się 
zatem za porażkę w Pabianicach. 
Podopieczni trenera Tomasza 
Szcześniaka trafi ali po ładnych 
akcjach całej drużyny i potrafi li też 
wykorzystać indywidualne błędu 
rzgowian. Efektowne zwycięstwo 
nad wiceliderem z pewnością 
wpłynie na podniesienie pewności 
siebie w drużynie z Głowna.  wp

 21. kolejka:�włókniarz�konstan-
tynów� Łódzki� –� ŁkS� ii� Łódź� 4:1,�
Stal�Głowno�–�zawisza�Rzgów�4:1,�
LkS�Rosanów�–�LkS�Sarnów�3:0,�
Górnik� Łęczyca� –� włókniarz� Pa-
bianice� 1:0,� GkS� bedlno� –� Orzeł�
Parzęczew� 0:5,� PTC� Pabianice� –�
Sokół� ii� aleksandrów� Łódzki� 1:2,�
andrespolia�wiśniowa�G.�–�Termy�
uniejów�6:2,�RTS�widzew�ii�Łódź�–�
SMS�Łódź�2:3.

Koszykówka�|�zaległa�6.�i�7.�kolejka�wLk�u-11�k

Pierwsza porażka skrzatek Głowna
Drużyna Alles Basket Głowno do lat 11 walczy 
w tym sezonie o mistrzowski tytuł w Wojewódzkiej 
Lidze Koszykówki. Podopieczne trenerki 
Pauliny Hemki w miniony weekend odrabiały 
zaległości i doznały pierwszej porażki w sezonie.

Młodziutkie głownianki do 
tej pory były niepokonane w li-
dze obok dwóch innych zespo-
łów UKS Basket Aleksandrów 
Łódzki i MUKS Bełchatów. Los 
chciał, że wszystkie trzy druży-
ny spotkały się ze sobą w sobotę, 
28 kwietnia w hali w Aleksandro-
wie. Wiadomo było, że przynaj-
mniej dwa zespoły stracą miano 
niepokonanych. Na inaugurację 
trójmeczu gospodynie UKS Ba-
sket dość pewnie pokonały beł-
chatowski MUKS 70:55. W kolej-
nym meczu głownianki zmierzyły 
się z przegranym tego spotkania.

Od początku Alles Basket rzu-
cił się do ataku i wypracował 
bardzo dużą 15-pkt. przewagę. 
Z biegiem czasu bełchatowianki 
opanowały jednak emocje i zaczę-
ły same punktować. Podopiecz-
ne trenerki Pauliny Hemki umie-
jętnie jednak oddalały zagrożenie 
i kontrolowały wydarzenia na par-
kiecie. Dzięki Julii Rakowskiej ze-
spół Głowna mógł być spokojny 
o dorobek punktowy, bowiem 
jedna z najlepszych zawodniczek 
w lidze zdobyła w tym spotkaniu 
aż 24 pkt. Ostatecznie Alles Ba-
sket wygrał 57 do 46 i doprowadził 
do decydującego starcia z aleksan-
drowiankami, które także trzyma-
ły wciąż miano niepokonanych.

 alles Basket Głowno – MUKS 
Bełchatów 57:46� (24:9,� 8:11,�
16:14,�9:12)

alles Basket:� M.� kotecka� –� 11�
pkt.,� P.� krzeszewska� –� 6� pkt.,�
z.� Sitkiewicz,� a.� kubińska� –� 4�
pkt.,�n.�Rożniata�–�2�pkt.,�L.�kłos,�

M.� żełubowska,� L.� Grabowicz� –�
8� pkt.,� J.� wróbel,� w.� więcławska�
–�2�pkt.,�M.�Janicka,�J.�Rakowska�
–�24�pkt.,�k.�wawrzyn,�L.�Goszczyń-
ska,�a.�Michalak.

Zaraz po meczu z MUKS 
Bełchatów podopieczne trener-
ki Pauliny Hemki przystąpiły 
do najtrudniejszego meczu tego 
sezonu. W jaskini lwa w hali 
w Aleksandrowi Łódzkim spo-
tkały się niepokonane dotąd miej-
scowy UKS Basket oraz głowień-
ski team Alles Basket. Pierwsza 
kwarta dostarczyła kibicom 
mnóstwa emocji. Koszykarki 
obu ekip rzucały jak natchnione 
i nastawiły się na grę ofensyw-
ną. Nieznaczną przewagę osią-
gnęły gospodynie i tak było przez 
kilkadziesiąt kolejnych minut. 
Przed ostatnią kwartą aleksandro-
wianki prowadziły różnicą 9 pkt., 
co nie pozwalało jeszcze sądzić 
o końcowym triumfi e. Głownian-
ki czuły jednak, że zwycięstwo 
wymyka im się z rąk i w ostatnich 
minutach nie były tak skuteczne 
w obronie. Największy problem 
goście mieli z powstrzymaniem 
koszykarki UKS – Tatiany Re-
dłowskiej, która rzuciła rekordo-
we 54 pkt. i jest też liderką kla-
syfi kacji najskuteczniejszych 
zawodniczek ligi. To właśnie ona 
poprowadziła swój zespół do zwy-
cięstwa nad Alles Basket 84 do 
67 i samodzielnego objęcia pro-
wadzenia w tabeli Wojewódzkiej 
Ligi Koszykówki do lat 11.

 UKS Basket aleksandrów 
Łódzki – alles Basket Głowno 

84:67�(25:20,�17:15,�17:15,�25:17)
alles Basket:� M.� kotecka� –� 14�
pkt.,� P.� krzeszewska� –� 8� pkt.,�
z.�Sitkiewicz,�a.�kubińska,�L.�kłos�
–� 4� pkt.,� n.� Rożniata� –� 3� pkt.,�
L.�Grabowicz�–�12�pkt.,� J.�wróbel�
–� 2� pkt.,� w.� więcławska� –� 6� pkt.,�
J.�Rakowska�–�18�pkt.

Głowieńskie skrzatki znajdują 
się na wysokim 2. miejscu w roz-
grywkach. Do końca sezonu po-
zostały jeszcze dwie kolejki i teo-
retycznie Alles Basket ma jeszcze 
szanse na mistrzostwo w tym se-
zonie. O ile na porażkę UKS Ba-
sket z PTK II Szmigiel Znaki 
Pabianice można jeszcze liczyć, 
to już trudno się spodziewać, 
by lider przegrał z przedostat-
nim Widzewem Łódź, a prze-
cież tylko dwie przegrane alek-
sandrowianek i dwa zwycięstwa 
głownianek mogą zmienić jesz-
cze cokolwiek w tabeli. Pod-
opieczne trenerki Pauliny Hemki 

w ostatnich meczach sezonu za-
prezentują się w łódzkiej hali 
przy ul. Skorupki 21, gdzie zmie-
rzą się z miejscową UKS Szkołą 
Gortata oraz UKS Atlas II Ksa-
werów.  wp

 Zaległa, 6. i 7. kolejka:�MukS�
bełchatów�–�ukS�basket�aleksan-
drów� Łódzki� 55:70,� alles� basket�
Głowno�–�MukS�bełchatów�57:46,�
ukS�basket�aleksandrów�Łódzki�–�
alles�basket�Głowno�84:67.

1.�basket�aleksandrów�Ł.� 9� 18� 798:315

2. alles Basket Głowno 9 17 513:284

3.�MukS�bełchatów� 9� 16� 568:253

4.�PTk�ii�Szmigiel�Pabianice� 9� 16� 486:290

5.�kkS�Pro-basket�kutno� 11� 15� 466:430

6.�ukS�altas�i�ksawerów� 11� 15� 388:503

7.�PTk�i�Suwary�Pabianice� 9� 14� 565:317

8.�Szkoła�Gortata�Łódź� 9� 14� 380:373

9.�ŁkS�kk�Łódź� 11� 14� 407:448

10.�ukS�Orlik�ujazd� 9� 10� 258:275

11.�widzew�Łódź� 9� 10� 64:693

12.�ukS�altas�ii�ksawerów� 9� 9� 86:798

 Ostatnia, 10. i 11. kolejka WLK 
u-11�dziewcząt�odbędą�się�w�sobotę,�
12�maja:�alles�basket�Głowno�–�ukS�
Szkoła� Gortata� Łódź,� ukS� basket�
aleksandrów�Łódzki�–�PTk�Szmigiel�
znaki�ii�Pabianice,�PTk�i�Suwary�Pa-
bianice�–�ukS�Orlik�ujazd,�ukS�atlas�
ii�ksawerów�–�alles�basket�Głowno,�
MukS�widzew�Łódź�–�ukS�basket�
aleksandrów�Łódzki,�MukS�bełcha-
tów�–�PTk�i�Suwary�Pabianice,�PTk�
Szmigiel�znaki�ii�Pabianice�–�MukS�
widzew� Łódź,� ukS� Orlik� ujazd� –�
MukS�bełchatów.

 Ranking indywidualny (pkt./mecz):
1.�Tatiana�Redłowska� ukS�basket� 42,22

2.�klaudia�banasiak� Szkoła�Gortata� 29,00

3.�zuzanna�warnecka� MukS� 25,13

4.�wiktoria�uławska� PTk�i� 24,22

5.�zofi�a�Śmigiel� ukS�basket� 23,22

6. Julia Rakowska alles Basket 19,50

7.�Patrycja�wielemborek� Pro-basket� 18,09

8.�natalia�kosior� atlas�i� 15,00

9.�kaja�Serednicka� PTk�i� 13,56

10.�anna�kulesza� MukS� 12,25

Drużyna alles Basket Głowno (czarno-różowe stroje)�jest�na�najlepszej�drodze�do�zdobycia�medalu�
w�wojewódzkiej�Ligi�koszykówki�do�lat�11.

Piłkarze Stali Głowno (żółte stroje) zdominowali�wicelidera�ze�Rzgowa�
i�zasłużenie�wygrali�4:1.
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